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Różnor.odnioiść us;ta.rwoda!wstwa, pan,ująoo. m izremiacih 
Polsk:i, daje stię oid.'ezuwaJć Sl'llcrzegółnie ,dlotk1i.'W,re w <llz1iedz.iinie pralW& 
adminiiS<tracyjnego. Wiynika to fL jetdtnoj strony z bra1ku lktoidieksów, ja.k 
to ma, mie~,c,e w d:zi,eidlz.imde pr,awa, cywilnego lłlub k.arn.eg,o, oz. drugiej 
zaś str101I1y z ik!Olll.liecizm.ości ulSltawi~ny.c.h zmia.n i urz,u-p€<łnień, wyW101ły­

waniyoh (PIOtJnzieooaniii życiia~ z iktóiremi wciiąti talk berz.poślled:ni,o sty!J.{a się 

prn,wo a.dm.ilDl.i.sitracyjoo. Z tego wypłYfWR owo mnóstwo r0Zi])\0111Zq,dzeń, 

które ciz~sto, db\Olć pio,c!hodrziąJC rz. różroyob wieó;w1, mimo to Olbolk. siebie 
wcią,ż istnieij,ą :ii obowią;wją. 

Z dwiema mianowicie głównemi trudnooci.ami spoityka się na 

kaid'ym krokiu, lk.t:Jo chce s;ię zarmiadoonić z przepisami a<lminilsibria,cyj­
nemi, obowią,zującemi obecnie na ziemiach Pa.ństwa Polskiego: Gdzie 
je znaleść i jak si~ w niic,h zorjentować? Z tego powodu postanowiłem 
pr.zysiąpić <l!o wy'dam:ia .,,Z~:urysru. prruwtru aidrrmmiflltracyjnego na ziemiach 
Mski". Slkłada,ć si,ę iOOl będrz.ie 2 szerą,au. ksi~ p,oświęclo!Ilych zwiie-
71Łemu pined.sita!Wieniu pirawai .aidmilllrustJr.a,cyjnego, dbowią;zrwją,cego w p,o­
szcrtiegóiJJnycih diz.ie!drz.macih ailmiinistrruciji puiblilCrl.neij. Kładę n ac isk 
na p:riz ·eidst.aiwiellllrne podsta;wowych przepisów i na 
p ,o. d ,a, n i ei ź r ó dl e ł, b y u ł alt w i ć t y m s p o s o b e m z n a I e­
~ i e n i e o II' y ig i n a [ .ru y c b t e k s t 6 w u s t a w i, 'l" o z p o r z ą.­
d 21 ,e ń. Hds,torycooy rrys (nVOłUJCrjj OOillośnycih pl'l'lieyisówi admini1S1traicyj­
nyc.h -0granforz.a.m tzyj].lko do najlooniecz.n!,ejB,z;ydh miec.zy, ru to głów.nie 
do tych, w iktÓlrylClh się wyraziła polska myśl i ;pał.sika. pr.a!Cla. rroodyfi­
kia1cyjina; w,s!k.az3.illie rnajw.arżniejszych źródeł uiłia,twi ita)k,że il po,d: tym 
W'llględ:ecrn bli.rżsw 'Z&lJl~jomieni,e s1ę ~ tą ewo]ucją. tym IW!SiZ!YstJkim, iktó­
rzyby się chciffii mą 1bilirże.j 2-ają,ć. 

Zdzję solbie <lokł.aldinie spioo.wę z bn1.1d'ności izaidalllia, ja!kieg10 si,ę 

podejmuję. Czyni ę to jeidlllalk. w tern pnz.ekona.n.inl, że IIliliDlO wsizeUki,e 
braki, j,alltlch pi.ecrrwma próba pewno nie uloła unilknąć, wydia1!1ie pod!o~ 
bine,g,o za1rysu jest irtzeic12ą. koni-eicmą i że olkaże się pożytl8łCIZJlym ()Oidl­

ręcmikiem tak d!La te,o,retytków, jialk i dd.a pn!kltlyik.ów. 
Zacrz.-yn:a;m od ,µmi.rustracji szilooł'Ilej". Książka powstada z IWty­

ikiład,ów m Wydz:i:aJe Plrawa i Adm.inistr.a.ciji Th:iruwetrsyootru. Jagiefiloń­

likiiego w ,roik.u sz!kolnym 1919/1920. 

W Kirako!Wie, w lip,cu 1920 a·. 
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ADMINISTRACJA SZKOLNA. 





-
źródła. 

Żródła do admi.nilstracji srllkoło:rej w P.olllsioo podaję w tekślClie 
w -O'dp()IW'ioolniidh IUliie:j1S1c.a.ch; odnOISd się to ltJa[k ćLo obecnie ,oibio,wiąiZllljąicego 
ustawod,arwstwai, jaik. i d'o pnz,epi,s6,w, m~jją.cyclh już tyi]ko zllllC,z.enie 
histcrryczn,e. 1 'Ilu1 QgraJD!ic;z.am się do pOldlainia głów.nyc.h !ZioiOO"ÓWi, z lk:;tó­
rych m OiŻn2, ko1nzy,srt,ruć: · 

I. D1a !Ziem, niruleżą,cyiclh dia\w1I1iej do .Aiulstrji: 
1) lliiffi1'11iik ul.Sit:,,~ pai'istwo,wycJh (d. p:i.lństwa ruustrjaidkiego). 
2) Dziennilk ustaw i rozipiO!rtZ,ą,dlzeń krotiowytch idlla Kiróilie,sijwa. Ga­

licji ,i Lodomertii ~ iz W. Ksiięistwem Kr~O!WSlkiem. 
3) [)lzrieninik: ~OtZp01ri7,.1ądzeń Pol:'llciej Komisji Lilkwildialey'jnieij, prze­

kis"ltałcorrliy p~rtem na Tuiellłniilk RozpolI'z:ąidizeń KorruiJSlji Rmąid'z.ą.ced, 
wreszcie !Ili3, Dzierunilk: Rlozp0Jrz:ąd1Wń GeneTałnego Dełey;artJa Thziąjdlu dla 
Ga1ioji 1

) . 

4) Dz!i.ennilk U111zędo)wty fu:-.ajjowej Rady Sizfk:,oiltnej (<ratw.n.ej, Gaili.cji). 
5) ztbi,ór ustaw i 111oizpomz1ą1dlzeń ialdministralcydnY1cih Jielrtlieig,o Pi­

woiClkieg,o (iw I wyda.roiu tom 3-cii, w II wy'dla:niu przy wspóludrziiJłll.e 
Dr Wlł.. Su;słowic;za ~ J. Mi.inza. tom 6-ty Lwów 1913). 

6) Dziennik 'Il.Sita/W ,i ll'IOzpor.zią.dlz.eń iania K&ę:sitwa Gó;noogo d! Dob:teg,o, 
Siąsik1a, Owty<l. w Opawie). -

7) Dz.ienmik Uwędlowy Rady N-arrtoidowEl'.j Kl.5ii,(>-J,it'Wa Ciestz,yń.silciegio, 
który- od numerr-iu z 28. II. 1920 OOJZY!W'a. się: DIZlilooniJk Unzędowy Pre­
fekta, prrzy Komisji Między;nian.101dlomlj d1ru ws·chOld!Ilieij c.ztęścdi Księstwa 
Cie.s-eyńskiego. 

8) Us1ia.wy 1Qwemyteclkiei rziawruem. niemiecllci zlbiiór Beck~ellegio, 
tudzież mój „Zbiór nati;wiażm..iejseycll pI'ziElpisółw iunilWi(liisyjt'ecJkioo" 
(Kraików 1913). 

II. ł)Qa dlaiWlllegio z~bOOill !P(ll1Lskieg10,: 
1) ZbiÓ!r: M. v. Braiulhiitsich 1,Itreussiils1Che V etrwl'l.[tungsi,,,,o,esetrz-e" 

umgeairbe!itet, :tionitgiefulh:nt UDld! heramsgageben von Dr v. Stmid't und von 
BrauITllbehJrem,,. Tom VII, wyd. w Benl:inie w 1908, olbejmnrje ,,d)ie Vo!llks­
seihwlgeretz.e". 

2) ,,~<llnak Ui,z,ędowy Naczelnej Rady Luldlowej", IZlaIDieniloo.y 
potem IIl.3l „Tyg,odnilk Uiraęd'qw:y", a wt11emci1e 001 „Dzruennilk Urzędowy 
Ministma byłej ~ .cy P.I1U,Slkiej". 

1 ) P. bliżej w moim „Ustroju państwowych władz administracyjnych na_ 
ziemiach Polski" (Kraków 1920), str. VI. 
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III. Dfo, dajw/Mgo ~blOIIill rosyjskiego: 
1) ,,Di7jtennilk UTZiędbwy Depamta.mentu Wyznań Rel.igtltinY'Cih 

i Oświecenia. Publi1C1znegt0 Tymcz.asowej Ra/dy Stanu Kmóleisitwa Pol­
skiego", który izlalca;iąil: wyclhO!d1zM w 1917 fl1olku; oKl Nr . . 3 ex 15. m. 
1918 nia:zytwaJ: się on „Dziemdlkiem Ur1z,ę1d(owym MiniSJtffi'IS,tW'a Wyzlllań 
Religijnycib. i ÓŚIWrecenm. Pluibilicizneg10 Kll''Ólesrtw.aJ Polslcieg10i'', a. od 
Nir. 1 z rok:u 1919 ma ty,tiuł: ,,Dzienruilk Ul"z.ędlOiwy Minis1ters1twllll WyZlliań 
Re'lig1ijn.yieh i Oświecemia Pulb!Lliczneigo Rrz.ecrzypo1Sip10ililte,i Pd1ak,i1ej". 

2) Wyidawallliy pll)Zez Miln:i,sterstw;o SpmJWliJediliwoś:oii „Dziennik 
Praw Kmóles1tW'8J Polskieig10" (od Nr. 1 ex 1. II. 1918 db Nil,. 16 ex 
8. XJ, 1918); · nras.tępnie zmienilono je/go natz:wę n~, ,DlzileiJ11nilk. Rr~w Pań­
stwa, Polslkie1g1o'' (od N!r. 17 ex 29. XI. 1918 do Nr. 65 ex 14. vm. 
1918), wtre1S1zc:i0 JPO myś!I.~ llllsit;a;wy s.ejmowed 7; 31. VII. 1919', L. 400, na. 
,,D2iienntl!k: U1:>tatW! RWCi7./YlPIO!SPoJ!i.teu PollisjkiJe~" Ood Nr. 66 ex 16. 
VIII. 1919). -

O ile ch01d!Z.i o druwruiejsize prtz.episy, ~io nru1eży wymiemi:ć ptrze-
dewS1Zystkiem: 

a) Diziennik Pro:w Kisii.,ęstwa. W aJns'lla!wskioogso. , 
b,) Dlzre.nnifk Pm wł Króileisitwa PoiIB/kiegio. 
c) Postaruoiw1iieiruia1 Komiiteitu Uir:z;ąid!z.aij;ą.oe1gio. 

c) Zbiór Th1Z~a,sów M!mruni!Strra1eyjll1!yclh KtrólleSJtlwla Po!1slkiie/gJ01. Wy­
tdlz.ilał Oświecenia ( t. I o ISiZik.ołaieh ipocizą.tlkowyiClh, t. II-V 
o śrooln:iic.h zakladaeih nalUrkowyc.hi, t. VI IO W"y?Jsrzyclh i pomo­
lC!Dii cizycib. i!LC!Zrelnialclh). 

e) Swod ziatklOIIlOIW ROrSSijslkO(j Ymperrid. 
IV. Dla, Qailiego Państwa Pioilska·ego: 
fuóidil'~ p1odane wyżeij ~od m, w !USltiępaelh 1) 2). 

Układ. 

Aldlmrin:ilsitn1:łicyię szik.o[Jną p/l"i7iedsta wi,amy w 4 cizęśc,iiaelh: 

I. S2'JkdlmC1UW101 powszeclhoo. 
II. Szlkioilnicitiwlo śrmdlnJire1. 

ID. Sizlkol1y wyżs~e. 
• S.zlkollnilcit\J'O ziawodlOfWl0. 

V. SzUmlnruatwo pjO!W'Slz.ie.clhoo, śm~ i iz.awodioiwre Jli3J Zi'emi:a~h 
W seih10rdnriich. 

1 Najwięoo,i trudD1oiści pn~d:stt/ajwiało ujęcie sizkloiLnrucrtwa IZialWOdo­
weigo, a 1Jo iz powodiu jeg10i różnorodnego .z1różni1c.zlkowamiiiai ~ hiaiki!l .i.a­
kiej'ikjolwiek koooeik(W(entneij rp10!dstruwy w jreigo rdotyc:hcz~s~wieli! 01rgani­
U1.,cjri. Z IJ)lalDJów r:~ormy teigo diz,jra,];u stzlkQllmic.twa przed1srtJa;wiJj]śmy tyilllro 
to, co zi!Jołalliiiśmy 'lłz.ysk.ać dzruę:kJi uprz.eómo,śicd, killik!U: zaS!łu.żo111yclh peda­
gogólWI, gdyż 1usiłoW1a1ML w .celu ZlaZ[)!aijlo•mienriia, Slię z. tymi pil)all1aIIli i rz.e 
stanem s·ZllrolLnitc,twa zaiwoldlo1weg,oi we wfaśicii1wtej s.elk.cjru M. :W1. R. i O. P. 
poz·os\llally bez. slkm.tlk.u. 

Co do ootlrtojill właillZt szkloifu.yoh w chwili wyzwolen~a 1otdisyl0am dio 
nej pr1a1cy p. ·ti. ,,Ustrój pruńs.t'W()lwiycih władz adm:i:nms1urareyjnyicdi iJ1a zie-
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miJa,ch Poil.&ki", wyrlia1I1ej ,w Krailmwh:i w roiku 1920. Ostrutniilą, z.aś us,tawę 
o ,uJStJriOtl/U władlz rSIZikJoJny,cih. zawiiei-a. dod1aJte1k, zami1eszcz10IIly na końcu 
ksią.,żlki. 

Wiel]w cennytch wislk,atz1ówek ra1c1Ziyli mu z W1i.e1Ik'ą, gotQwpścią, udizie­
li-0 JWP. Milln.ils,ter Wyzlliań Reilrugi:jiny;cih i 01Ś(Wliecelil:ilW PubiUcZIIleig1o, 
Łop116Z1a:ńslk:iJ, ldlyrelk.tor GimlnJarz.ym św. Anny w K.riaJkowie, D[' Kw1czyń­
ski, dylnelk~rnr Girnnarzyum św. Jacka w Kiralkownie,, Dir Be1d1m111'1Słki, dy­
reiktor Alka.demj,i Handllloiwej w Kinalko\Wlie, Dr K•aJnm.enlYelng, tiudtzriież 
IPI'Ofes.0,11 Gi:rnlml.1Zyum św. Jacllm w Krakowie, Dr Ja:kru.biec~ 'Zia· co skła,­
<lam Im IWY\MIZY p0idlvię!kowa111iia, 



CZĘŚĆ PIERWSZA. 

SZKOLNICTWO POWSZECHNE. 

§ 1. Cel szkoły powszechnej. 

Ze względu n:1 swój cel przes'Lło szkolnictwo powszechne, zrw'ane 
także ludowem, w ci%rru wieków odrębną ewolucję historyczną. Dawniej 
szkoła pott~zechna miała, na oku głównie cele praktyczne przy uwzględnie­
niu podziału stanowego, a w zakres10 metody kładła nacisk na pamięriowe 
opanowa•nie wiadomości w grMlicach podręczników szkolnych. Ruch refor­
macyjny przyczynił się w niemałej mierze do zapocząitkowania zmiar; 
w tych poglądach, które jednak tylkp ~wolna i z tmdinościarni torowały 
sobie drogę; absoluty:zm oświecony, dlai oświaty powszechnej w zasadzie 
raczej niby przychylny, nie ,chciał jednak zrywać z dotychczasowemi meto·­
dami i celami szkolnictwa powszechnego, mając na względzie swoje szcz~ 
gólne względy polityc.zne. Podobnie ze stanowiska ówczesnych pojęć w tej 
ooedzinie określała us,tawa polskiej Komisji Edukacyjnej z 1783 r., jako 
cel „większych" i „mniejszych" sz,kól, oświecenie ludu około religji, około 
powiinności stanu jego, około robót i przemysłu w tymże stanie. 

Ewolucja polityczna, umysłowa, gospodarcza i społeczna, jaka się 
dokonała w ciągu XIX wieku, sprowadziła, głęboko sięgające .zmiany 
w dziedzinie szkolnictwa powszechnego, stwarzając t. zw. nowożytną szkołę 
powszeclmą. Jest ona szkołą ogólnie ksztakącą t. zn. ma,ją,cą na celu prze ­
dewszystkiem rozwój moralnych, umysłowych i fizycznych sil dzieci, dalej 
dąży ona do możliwego U:wrtględnienia, indywidualności dzieci przy stoso­
waniu środków wychowania i nauczania (plany naukowe szczegółowe obok 
ogólnego), następnie opiera się na zas'adzie powszechności, co prowadzi do 
oparcia szkolnictwa powszechnego przedews-z;ystkiem na szkole publicznej, 
której tylko uzupełnieniem, a równocześnie w pewnej mierze wyjątkiem 
w stosunku do zasady powszechności są szkoły prywatne, wreszci(l zaś ze 
względu nru zasadę obo1Wliązku i przymusu szkolnego wyma,ga pod,ziału na 
tyle klas, by cel szkoły nie ucierpiał skutkiem przepełnienia szkoły i prze­
ciążenia sił nauczycielskich.;.1 

Szkoły 1udc>vle na z emiach Rze.erzyp~politej POilskieij dzieliły losy 
IJ)OSze.zegóbych jej d'lieln!Lc. W b. Galicji i n.a Sląslm Cieszyńskim t. zw. 
ustawa polityczna szkolna z 11 sierpnia1 1805 r. rozróżniała 4 rodzaje szkól 
powszechnych [,,ludowych"] (t.rywjailine, dla dll'ieW'Cząt stanów wy:kszta.łc0-
nyc~ główne czyli normalne i realne), określając dla każdego z nich inaiczej 
cel szkoły, odstępując tylko w 3 i 4 klasie szkół głównych (normalny,ch) 
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od wyłącznego ćwiczenia pa.mięci w granicach książek o metodach szkol­
nych. Zmianę wprowadził;,, dopiero państwowa ustawa szkolna z 14 maja 
1869 r., L. 62 Dz. u. p., zmieniona potem ustwwą z 2 maja 1883, L. 53 
Dz. u. p. W przeciwstawieniu do ustawy z 1805 r. ustawa z 1869 ustaliła 
tylko główne zasady na,uc,z;ania, a poza. tem szczegółowe kwestje normo­
wały rozporządzenia ministerjalne, tudzież ustawy krajowe o obowiąz.ku 
:izkolnym i o ogólnej organizacji s·zkolnej, o rozłożeniu ciężarów szkolnych, 
wreszcie o stosunkach prawnych nauczycieli. Szkolnictwo powszechne obej­
muje: a~ szkoły ludowe pospolite, b) szkoły wydziałowie i c) kursy, połą­
-e,zone zo szkolą ludową pospolitą i wy,dizialową. 

Celem szkoły ludowej jest w myśl § 1. austrjackiej państwowej usta­
wy z 1869 •wychowywać dzieci obyczajowo i religijnie, rozwijać ich wła­
dze umysłowe, wyposazac je wiadomościami i zdolnościalJil.i, potrzebnemi 
celem dalszego kształcenia do życia i tworzyć podstawę do wykształcenia 
dzielnych ludzi i członków społeczeństwa. Artykuł zaś I galicyjskiej usta­
wy kra.jo wiej o zakładaniu i urządzaniu publicznych szkór ludowych z 23 
maja 1895, L. 57 Dz. u. kr., stanowi w omawianej materji: ,,Szkoły ludo­
we pospolite, poda,jąc wiadomości, ludziom w!'lzelkiego stanu najpotrzebniej­
sze, urządzone będą tak, ażeby dzieci z nauki czerpały oświecenie o zasa­
o:ach religijnych i moralnych, o obowiązkach obywatelskich, tudzież o za­
daniach i r\,1a,runkach zawodu, jakiemu się według okoliczności, miejsca 
i stanu prawdo.podobnie p·c.święca. W szkołach 5-cio ii więcejklasdwych 
nauka ma być tak rozłożona i prowadzona, ażeby uczniowie po ukończeniu 
czwartego roku nauki z pomyślnym skutkiem byli dostatecznie przysposo­
bieni do pobierania nauki w szkole średniej lub wydziałowej". Usta•wia kra­
jowa śląska z 6 listopa,da 1901, L. 41 Dz. u. kr., nie zawiera osobnego 
określenia celu szkoły ludowej. , 

Obie zatem ustawy, ogólna, państwowa i krajowa galicyjska, okre­
ślają podwójny cel szkoły ludowej: 1) ogólno ksztalcą,ciy i 2) praktyczny 
ze względu na późniejsze wymagania zawodowe w życiu; ustawa galicyj­
ska1 określa ten ostatni cel zawodowy wyraźniej, a nadto od pewnej kate­
gorji szkół pospolitych ,w,ymaga przysposobienla uczniów do szkół średnich 
i \vy1d,ziałowyc~ ' Tym sposobem ustawo-dawstwo, na którego prawnych 
zasadach rozwinęło się szkolnfotwo ludowe na polskich ziemiach, wchodzą­
cych niegdyś .w, skład pai1stwa austrjackiego, poszło po linji nowożytnych 
wymagań, zrywając z wyłącznie praktycznym celem szkoły ludowej, ale 
pojęło ich zadanie ogólno-kształcą,ce w ten sposób, że te.go rodzaju szersza 
podstawa ma stać się niejako ułatwieniem te.go drugiego celu praktycznego, 
z.awod,owego, ma go uczynić pełniejszym i z większym dla dzieci pożyt­
kiem połączyć. Ponad-to uderza pod jednym jeszcze względem różnica po­
między określeniem celu szkoły ludowej w ogólnej austrjackiej ustawie 
państwowej, a w późniejszej, uchwalonej przez Sejm galicyjski: Miano­
wicie ustawa galicyjska między innemi żąda od szkoły oświecenia dzieci 
„o 01bowią.zka1Cil1 oibywatelskich", kiedy ausitrjacika ustawa państwowa o tetm 
milczy. 

Ponieiważ szkoła ludJ01wa wydziałowa jest ruiejruko uzupebofoniem 
sz:koły ludowej pospottej dJia taj młod,zieiy~ która n.ie idzie do szkól śred­
nich. przeto ustawodawstwo, l())bowiąz.ująice na ziemiach polski0h, nai1e­
żą.cych dawniej do Austrji, 'W,ysuwa w niej w przeciwstawieniu do szkoły 
pospolitej na pierwszy plan ów cel drugi, eel praktyczny. Mianowicie wo-
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dług § 17 powszechl'\ej austrjackiej usta"-')' (w brzmieniu noweli z 2 maja 
1883, L. 53. Dz. u. p.) szkoła wydziałowa „ma dawać wykształcenie, prze­
chodzące zakres naukowy szkoły ludowej pospolitttj, mianowicie z. uwzg·lę­
dnieniem potrzeb przemysłowców i rolników, nadto przygotowuje do semi­
narjów nauczycielskich i ,do takich szkół zawodowych, które nie wymagają 
przygotowania, nabytego w szkołach średnich". W podobny sposób ujmuje 
cel s·zkoly wydz;ałowej także galicyjska ustawa krajowa z 1895 r. 
w art. 11: C ,Szkoły wydziałowe męskie ma.ją. zadanie udzielać nauki, sięga­
jącej poza cel, wskazany nauce w szkole pospolitej, a przysposabiać prze­
dewszystkiem do zawodu praktycznego ,,1 przemy'le i ha.n-dlu, oraz do 
szkół zawodowych, do któryoh przy wstępie nie jest wymag;1ne ukoń-czenie 
szkoły średniej. Zarazem będą one przygotowywać do seminarjów nauczy­
cielskich". 

Różnica międy austrjacką ustawą państwo,wą, a galicyjską krajową 
zachodzi w tym względzie,, że według pierwszej szkoła wydziałowa m! ała 
przysposabiać do za.wodu praktycznego w ,przoonyśle i rolnictwie, według 
drugj,cg zaś tylko w iprzemyśJe i haicidlu . Po,za tem ustawa galicyjska oso,b\nd 
mówi o męskicb, ooo,bno o żeńskich s,zkołach wydziałOIWlyl('h. Mianowicie oo 
si:ę ty(lzy tych osta,tn 'ch, t(I wspolll!!fana ustawa gail.icyjska stan,owi w art. 13, 
że nauka w nich „st,osować się będzie do 'Właściwych tej płci p-otrzeb i US/PO­

sobJeń i przy,. złego jej stanO<Wiska w rodz'nie i w życiu". Sto ownie do tego 
wprowadziła ustawa w przedmiotach pewne drobne zmianiy (n. p. roboty 
kobile<ce w miejs,ce m.auki zręczno~ci:). Poza item. jednak pr.zew1:dzfała usta.wa 
g.ailicyjska w art. 14 IID◊'ŻUO'ŚĆ ro.zszerze.nia ieńskich szkół wydziało•wy'Ch 
dodaniem dwu lub trzech klas wyższych, gdzie!by ucz.ono nadto ję.zykJł fran1-
cusk· ego, historji literat-ury ojczystej, najwa,żniejszych wiadoonnści z litera­
tury powiszechnej i histo-rji SJztuhl, nauki hy,gj,e1my, tudzież gospoda'l'stwa 
d!omoweg.o. W takiej rozs7Je•r,zonej szkdle trzy: jej niższe klasy mają, odpo­
wfadać w ogóln,ości pilanom i urząd-zenioon w szkole wydziałowej 3-k!l.a.sowej, 
klasy zaś wyższe a •charakterze. kursów S'Peicjrulnych tworzyć ,winny w planie 
naukowym zamkniętą w s,clbie całość . Ustaw oda wcy przyświecała w&wc,zaq 
myśl, by w danyicl1 warunkach umożfović dziewczę.tom uzrnpełn:ieil'!e wiedzy, 
n,a.bytej w szkole pospoliitej i •wydziałoiwej w pewm.ym zakresie jeszcze -wyż­
szem wyks.ztałcffiliiem. Potrz.eibę tego dd,czuwano wówczas w kraju bardzo 
si]n'e, CZ1eg,o, dowodem było tworzenie wyższy,ch kursów dJa kobie,t przez 
pO'Sz-c1zególne g,rniny (n . p. w Krakoiwie niegdys t . Z;W'. kursy dormłniające 
przy szkole wydziałO',wej żeńskiej św. Scholastyki), lub ,z prywa,bnej ind­
oja.tywy (n. p. kursy im. Baranieckiego w Krakoiwie); później c-zęściowe 
dopusz(l1.;enic ko,bici do słucbania wykładów na un.iwersytetacb za;s.pokoiło 
do ą:iewnego sto'pnia tę p!otrzelbę. W ten, sposób - jak widać - w rozsze­
rZ()lnych szkołach w,yldziałowyich żeńskich na najwyższym stopniu nauki wy. 
suwał się na czoło niema~ wyłąic-znie cel og,óloo-ks'Z-talcący szkoły. Z przed­
stawionych -względów ustawo'dawca galicyjski musiał unormować odrębni e 

żeJ11Skie, a odrębnie męskie szkoły wydziałowe. 
Natomias1t dla uczenie i uczniów, k.tórzy po ukońc,z~UJuu. ludowej szkoły 

po&politej n,ie wstąpili do jakiego'ś inneg,o zakładu naukowego, istnieją w myśl 
art. 15 gal'cyjskiej ustawr przy ka,żdej szkole ludowej kursy nauki dopeł­
niającej w takich porach dnia, tygodmfac.h i roku, któreiby nie p:t'"le.szkadzały 
11Ułodzieży ohok t.ego oddawać się zatrudinien.iom prakty,cznym, tudz'eż uczęsz­
czać na nabożeństwo i Nm.kę katechizacyjną; obowiązek uc,zęszczania l!la te 
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kursy trwa lat trzy; kierownik szkoły może przyjm01Wać na n'e także osoby, 
które ,przekl'cczyły wiek szkolny, le,cz tylko do ukończenia 20 roku życia 1). 

Według us1tawy cel.em tyc'h kursów UZUJPe~n;ia.ją,cych j12st „utwierdzać 
młodzież w nauce, na,bty!tej w szkole codziernnej i uzllLpe.łn'ć ,tę naukę wiado­
mościami t.eorety,czneml',, a 1\\1 danym riaz:ie praktyczneani, potrzebnami dla 
życia ipraktycvu~go w k :erunku rolniczym IUJb przemy,słowym i handlowym" 
(art. 16), a oiprócz teg,o co do dziewcząit „wiado'mościauni, potrzeboemi f.O­
biecie w jej życiu" (art. 23). W rzeczywisto.śc,i nauka dQPeJniająca kładła 
główny nacisk na stronę prakty,c,zną i us·taM-a w kons12kwencji poleca madać 
jej w mia:stacll i miaste,czkach charakter przemysłowy W1.iględo,' e ha.ndlawy, 
w inmych aniejscowo~ciach cha,rakiter rolniczy. Statut org,anizacyjny kaze 
nauczycJelorwi w·aao1m.ości teorntycz.ne objaśniać w ogrodzie i na ipolu, doda­
nem szkole. Nadto w każdym poiwiecie przyo,ajonn~ej w. jednej szkole ludowej 
więcejklasnwej ma 1być nauka rolmicza prowadzona w szerS'zym zakresie 
celem udzieil.ania wia:domnści teore1tycznych ii. p.ralcty,cz.nych, nie'l.będnych d,o 
prowadzenia małego w:ite:jskiegc, gospodarstwa. 

Pooiaidto mogą być - zaJ.&żnie od funduszów ~ ,połączomie ze szkołą 
ludową: l) zakłady wychorwa,wc,ze dla dzieci poniżej wieku szkolnego, 
2) &pecjalne pratktycz.no kursy naukowe dla anlodz'ie,ży, która już ukończyła 
o01bowiązkawą naukę szkolną, 3) kursy dla dorosłych am,ald'abeitów, tudzież 
4) zakłady wychowawcze naukowe id.la dzieci, wpośledzonych umysłowo 
(art. 24 galic, ust. kraj.). 

Przecllodząic do tych ziem Rzeczyrposipolitej, które wchodziły w skład 
.p,aństwa ,ptuskjJego, trzeba zaznaczyć, że w chw:hli ich aneksji przez Prusy, 
miały tei ootatmde jui swoją petwmą hfo,to1rję w dzied,z:i,nfo s~kolnictwa powszech­
nege1. O He 1chodzi o określenie celu sz;koły ]udowej, to•p11zedewszystikl'em 
trneiba wziąć pod uwagę „Allgemeines Lan.drec,ht", którego tytuł 12 częśd 
11. jrsit poświęcony szkobom wogóle. Można to określenie wyldedukować z jpgo 
§§ 1 i 12. Pierwszy z nd,ch stanowi 'W'OJgóJ.e, że ,.Schu:len und Unive,rs'tate:n 
sind VeraootaJ.tllll!gem. des ·St.aats, ~eł-che den Uimterrichit d.er ,fogend in 
nii:tzJ.ichen Keo!Illt;nisseirn und W'sseD1schafte;n zur Albsieht ha.ben". Drugi zaś 
z przytoczdnych paragrafów, mówiąc o „gemeine Schu.len", stwieridza, że są 
Ofnle „dJeim e.rsten Ulllt\e!rri0hte dett" Jugentd ,geiri<lmet" 2). Wy1i11ika z tego, że, 
jaik to zresztą wy1pływa z samego 1chara.krteru szk,oły ludowej, jest on.a -po­
święcona „pierwszej nauce młodz'eży", a wiięc, nauce elementarnej, przy­
c7Jem nauka ta ma, się 01bracać w granicach „po.'żlyiecvn,ych wiado:mo$oi" z § 1 
przytoczonego tytlllłu Lanrlrechtu. Jest to zatem ~g1odn,e z ówczesnemi poję­
ciami określenie prakty,c,zneigo celu szkoły ludowej. W wyko,mw,;u jednak 
także i w Prusieoh szkóła ludowa w ciągu XIX wi~:ku stała się o,gólnie kształ­
eą,cą;_ uc'zy się w !lliej bo1wdem Olbok czytania, pisan,ia i rachunków, także 
geografji, historji, wia,domości z zakresu nauk przyrodniczych, rysumków. 
Obok tego jednak pozostał także· w pewnej mierze i cel ,praktyczny, a ~ja.wia 
s",ę to głównie w następująic1y<ch mządzJe1ntiacll: 1) ,w nauce ,pewnych specjal­
lil,ych iprzetdmiotów, jak n. p. J:10lbót koibiecych w szkołach żeńskich; 2) w róż~ 

1) Statut organizacyjny (reskrypt b. austr. Minist. W. i O. z 18 listopada. 
1897 L. 25.556 i rozp. Rady Szk. Kraj. z 4 grudnia 18997 L. 29.578, § 2) w Zbiorze 
1staw i rozp. adm. Piw-0ckiego, wyd. II., tom 6, str. 70. 

~) Cytuję według M. von Brauhitsch „Die neuen pl'l."111ssiscben. Verwaltung1,­
gesetzo" w opracowaniu Studta i Braunberehnsa, tom 3, Berlin 1885, str. 
195 i 197. 



14 -

nych kategorjach szkól ludowych, których jest trzy: a) właśdwa szkoła 
ludowa (Volksschule), b) ,,średnie szkoły ludowe" (Mittelschulen, ,,hohere 
Knaban - lub Sta,dtsclmlen", ,,Rektorsdmtlen", ,,hohere Madchf'!Dschulen"), 
g·dzie 01bok prz€dmio,tów, ucz.o,nych we „Volksschulem,", udziela się ewen­
tua1n· e jesz-0ze języków nowożytnych i przygotowania iprzemiysłowego, 

c) Vorschule.n, przy gimnazjruch, progfannazjach etc., przy,go,towująae uczniów 
do głównego zakładu, wresvcie 3) w szkołach dopełir. iającyc'h (Fortbildung.;­
schulen) o dwu ty1pach, rolniczym i p,rzemysłowym, mających na celu utrwa-
1flnie wiaidomcooi rrn;bytyich w szkołach lud-owych i uzupelIIllienie ich wiedzą 
praktyczr,o-zawodową,. To te-ż projekty do pruskiej ustawy szkolnej z lat 
1890 4 1892 określały jako cel szkoły 1ud,o,wej, retgijne, moralne i na~dc:m,e 
wykształcenie młodzieży przez wychowanie i naucza'1l.ie, tudzież udziela,ni,e 
je,j potrzebnych dna życia cy,wtlJn:ego ogólny,ch wiad cmoślCli. i zdolno,ści1). 
Nlie by~o to nic tmr.,ego, jak tylko ujęcie w ustawową formę faktycznego 
wyniku e.wolucji szkolnictwa pruskiego. Wiedług „ogólnych postanowień 
-0 urządzeniu, zadandu i celu pruskiej szko'l.y ludowej", wydanY'ch reskrypi­
tem m'nist. z 15 października 1872 (Zedralbla.tt fur die gesamte Unterrichts­
verwaltung in Preussen 585) 2) , wprowadzono wiefoklasowe szkoły ludowe, 
szkoły z dwowa nauczycielrumi i szkoły z jedr,ym nauczycielem; te ostatnie 
podzieJ.01r.o na szkoł>y· 1-klfillowe i na szkoły półdniowe. Cel zaś t. zw. , szkoły 
średniej" (Mjttelschule) okrte·ślił reskrypt m·nist. z 15 października 1872 
(Ztblrutt f. d. g. Uvl1Jg in P. 598) w następujący sposób: ,,Uniter dem Namen 
von Burger - Mitteil - Rektcir - hoheren Knab@ - oder Stadtsroolem. 
t:f.nd ... Untenfobtsa,nstaltan, vorbrurden, welehe e'i!n{<rSeits ihren SchiiJlern eine 
bohere Bildm1g zu geben versuche.n als dies im, der mehrklassigen Volks. 
whule geschi1eiht, • a.r<lerstlits aber a'l.llr1h d·e Bedii.rfnisse des gewerblichnn 
Lebeno und des ~ag. MitteJsitandes im, grosserem Umfa.ng-e berticksichturen 
als dlies fai hoherein Lehranstnlt001, regeJmassi· g der Fa;ll seiin. kamn" 3). 

Mają ooe iistn ' eć a.bok szkół lud,owyrh i składaią się w zasadzie z 5, wy­
jątkowo z 6 klas; plany wiemy uwzględniać zalerZnie od loka:lnych stosunkó'W' 
rolni-ctwo, górnictwo, pirzeunysł fa:bryczny, barrdeJ lub żeglugę•). Dla ni~­
szych szkół katolickich w uniasitaeh : po, ~iacb na śląsku wydano regulamin 
szkoln'Y' Pdyktem królewskim z 18 maja 1801 ~), a dla porwin,cji pruskiej or­
dyni::Lci~ SZJkolną z 11 grudnia 1845 (Ges-et-zsammlu.n,g 1846, 1) 6). 

Daiwne Królestwo KO'Il,gresowe przeszło najpierw własną ewolucję usta­
wodawczą w dziedz nie szkoJriirtwa po-w1:,zechnego Właściwie sięgnąć trzeba 
jeszoze do organizacj1 szkół Ivby Edukacyjnej z 12 styc11nia 1808 7) i wyda,.. 

1 ) Cytuję z Dr. Józefa Buzka ,.Studja z zakresu admini,stracji wychowania 
>ublicznego. I. Szkolnictwo ludowe", Lwów, 1904, str. 6. 

2) Cyt. Zbiór Brauhitscha, wyd. z roku 1908, tom VII., str. 516 i nast. 
a) Cyt. Zbiór Brauhits'cł,a, wyd. z roku 1908, tom VII., str. 529 i nast. 
•) Do łączE·nia szkoły ludowej z«" , średnią" odnosi się reskrypt min. z 7 

kwietnia 1873 (Zbltt. e.tc. 233); ') niedopuszczalności łączenia szkoły .,średniej" 
ze szkołą realną traktuje rellkrypt min. z 3 lutego 1897 (Zbltt. etc. 245). 

5) Neue Korn'sche Ed..ktensammlung, VII., 266 sq.; u Brauhitscha vn. 
(1908), 599 sq. 

6) Brnuhitsch, VII. (1908), 618 sq. 
_ 7) Zbió! przepisów administracyjnych Królestwa Polskiego. Wydz. Ośw. 

'}1. I. 25. 
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ne.go przez mtlą regulai!Illliil.u z 1'1 października 1808 1). Ustawa z 1833 r. •) 
ujmowała t. zw. szkoły parafialne iwłaśc'wi.e jui, jruko ~ólnie kształcące, bo 
wiadomości z zakresu g,osipodarstwa wiejskiego zalj,c.zała do przedmiotów 
nadJo,bowiąTkow/ych; w rz,eczywmtości jednalk dawała tego ogólnego wykształ­
c0niia bairdzo nfowiele (ireligja 'i histm·ja św.i.ięta, czyta111ie, p:isanie i 4 działania 
arytmetyczne); w miastach tJyilko mcigła być dodana druga klaJSa w szkołach 
parafjalnych, w której wykłaidano .przed.mioty, przepiisane dla najniriszej 
klasy t. zw szkoły obwodorwej. Późni'eosza UlStawa z 31 sierpnia 1840 r. 3

) 

poszła w kierumku rozibudowy ce,lu praktycznie-go szkoły, ,przewidując tw,oi.. 
rzenie odidz'ałów dodatkowyich o typie; rdlnicZ'y!IIl. względnie rzemieślrniczym 
(w miastach), nauką r0ibót ręcznych wła,ściwych każdej płci i t. p. Ustawa 
z okresu Wieloipols.k,iego z 8 (2G) ma.ja 1862 r. 4) uwzględ.n'iła właściwie oba 
cele szkoły ludowej: o'gólno-kszt.ałcący i zawodowy. 'Den ostatni był w szke>­
łacb jedm,oklasowych usundęty na drugi ,plan, za to wysuwał się na c1,oło 

w szkołaich dwuklasowych, które prvylbrały dwa typy, rolniczy i techniczny. 
Nadto ustawa m,a,jowa z 1862 rdku zreiformorwała wprowadz,one ngtawami 
z r. 1833 i 1840 szkOily obwodcnv-e, przygotowujące uczniów do1 situdjów 
gimnazjalnych, jako szkoły pow·ato'we trzech typów: a) ogólne dla uczniów, 
którzy chcieli ma mich zakończyć swą edukację, b) p:eda,gc,g:iczne dla przy­
gotowania nauczycieli szkół eiJ.eme,ntarny,ch i c) specjalne o c,harakterze więrej 
zawodowym. I Późni'ejsza. u&tawa o szkoła.eh pdcząitkowy1cb z 30 siei,pnia 
(11 :wil'ześnia; 1864 r. 6) miała właśdwie a:,a <'.ielu przyig,o>towamiie gruntu pod 
rusyfikację szkoły, dlatego też zajęła się jej reorga.ni'zacją, przedewszystkiem 
z tego p1Unktu widzen·a, nie tykając w 11egule wytycznych za,sad organiza­
cyjny-eh. t. zni. zatrzymując pddział szkół rn.a 1- i 2-klasowei, a zawodowość 
mniej więcej w granica;c'h ustawy, z 1862 r,oku. 

Obok tego istniały w dawnem Królestwie Kongreso,wem osobne szkoły 
rzemieślniczo-niJedz:ielne, otwarte najpierw w vVa,rszawie postanowieniem 
Na,milr1Stnika 0: cechach z 31 grudnia 1816 6), a potem zruprowadzone tald;e 
i w innych miastach prowin.cjonalnych na podstawie zasad, zatwierdzonych 
przez Kom·sję Spraw We1w11:,ętrznycb . Dud1. i Ośw. Publ. z 5 kwietIJlia 1834 7). 
Organizację tych szkół w Warszawie rozszerz,ono nastepnie zarza'dzcniem 
Ra,dy Wyidho:wairri,a Publiczinego z 19 (31) paździeirnilm 1844, co tylko z dro­
bnemi zmiananii przejęły potem ustawa o wychowaniu publicznem w Króle­
stwie Polskiem z 8 (20) maja 1862 (D.' P. K. P., LX. 227), tudzież przenisy 
Rady Admiir.iistraicyjned o wewnf)tl'lZIIlem U!J"Ządz<einiu szkół rzemieślmc7,;01-
ni edzieJnych z 16 (28) kwietnia 1863 (D. P. iK. P. LXI. 189). 

Następnie rząd rosyijski, który - jak wiadomo - w rdzennej Ro.syi 
zachowyiwał siię wdbec pow1Szechneij oświaty obojętJrde, Tui.e popąerał tern wię­
cej jej rozwoju w Królestwie Kongnesowem. ZamiedbaJJie tej dziedziny znaj­
dowało swój wyraz w wys•oik:iej cyfrze anallfabetów. Przełom następuje 
podrzas wojny. W szczególności na obszarze dawnej austrjacko-węgierskicj 
okupacyi, tj. w obrębie b. lubelskiego jenerał-gubernatorstwa. W10jskoweg,o, 

1 ) Zbiór p. a. K. P. - W. O. T. I. 77. 
2) Zbiór p. a. K. P. - W. O. T. I. 125. 
3) Zbiór p. a. K. P. - W. O. T. I. 227. 
•) Dziennik Praw Król. Pol., T. LX., str. 227. 
i) Dziennik Praw Król. Pol., T. LXTI., str. 363. 
•) Dziennik Praw Król. Pol., T. IV., str. 114. 
7) Zbiór p. r.1.. K. P. - W. O. T. I. 533. 
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sprawa szkolnictwa powszeGJllleg,o uczy.niła poważny krok nap1;zód. :\iiano. 
wicie 7 m:ll'ca 1915 uka,z.a,ło się l'Oziporzą,dzenie austJr .. węg. Nacze:1-n~o Ko­
mendanta Armii, L. 6. Dz. rozp. N. K. A., normujące szk,olnictwo ludowe 
w zajętej części KróLestwa. Cel szkoły ludowej określał § 5 wspomnianego 
ro~porządzenia w następujący sposób: 

„Szkoła 11lld:t:llwa. :ma za zadanie, dzieci w wieku między ukończ,onym 
6 a ukończonym 12 roik.i.em życia wychowywać obyczajnie i religijnie 
(,,sitilich - religios"), rozwijać ich zdolności umysłowe i fizyczne, wypo• 
sażać jei we ,wliadom.ości, ko1l'e.ozne do wykształoernia dla życia d &tworzyć 
podstawy do wychowania tęg,iJclh ludzi i ozło!ILków społec'leństwa (,,des Ge­
mffillwC.seins")". Szkoła zatruu miała być ipar excellemice ogó1nie kształcącą.. 
Poniewaa; jednak § 5 późniejszego rozporząJdzenia N. Komendanta A. z 31 
października 1915, L. 7 Dz. rozp. N. K. A., postanowił, że aż do zaprowa. 
dzenia własny;cih planów naukowych należy się w szkołach jenerał-guber­
natio•rstwa ,Jirnbclskie;g·o iposlugt:.wać planialflli, używa,n,em:i w równorzędnych 
szkołach „w granli,cząK'ych cz.,ęśoiaclh austrjrucko-wę,gieirskiej monarchji", 
tj. w byłej Gal:i,ctji, 'PlfZeto falktycznie trumtejsza szkoła o tyle uwzględniała 
zawodowość, o ile to m~ miejsce w szkole ludowej w dawnej Galicji. 

W okupacji niemieckioj organizację szkolnictwa normowały rozpoir:zą. 
d.zeni/3 z 24 sierpo[a 1915 r., Nr. 12, ,po,z. 34 Dz. roz.p. jen.-gub. war­
szawskiego i wydane na jego podstawie przepisy niemieckiego szefa cy­
wilneg-0. Cel szkół określał § 4 powyższego ,ro~porządzc,nia w następ.ujący 
sposób: Szkoły winne pielęgnować uspiosobie:nie religijne, przyzwyczajać 
młodzież do karuoścli, porządku, posłw zeństwa, pobożności, prawd<ollniówności 
i uczciwości, oraz rozwijać dziatwę pod względem etycznym, sta,rając siQ 
o wyrobienie mo,ralnego charaktern energji czynu (,,und fruchtba.ne Keime 
zu 1Sithlicheir Cb~vra:kiteI1biil.dung und itiichti'gem St'l'eben zu e,n,twfokeln" 1). 

Z dniem 1 października 1912 r. przeszedł zarząd szk-olniic.twa . w ołm 
okupacjach, !niemieckiej i austrjacko.węgierskiej , na komisję przejściową,, 
ustanowioną przrz Tymczasową, Radę Stanu 2). Odnośne rozporzą,dzrooie nie. 
miec,kiego jene-uał-gubernatora uznawa.ło za wyg·asłą, moc prawną odno~ 
Ślll.ych rozporządzeń nieimieckilch władz okupacyjnych, natomiast r,ozpo.rzą. 
dzenie austr.-węgierskiego jenerał-gubernabora zarządzało pooytyiwnie, żo 
przepisy, uchwalone przez Tymczasową Radę Stanu o szkołarili ·eilem.enta.r. 
nych w Królest'l\;ie Polskimn i posta,nowri.e:nia przejściowe, uchwalone przez 
jej kpmisję przejściową zostają róWTuocześ:nie ogłoszone i wchodzą w życie . 

W1,pomiliia111e „Prz,episy Tyimie,Z!li5'0WIO" 10 szkołach elementamyicb 
w Królestwie P,olsik:iem'' zostały uchwa:tone przez Tymczasową Radę Stanu 
na pooiedzenfu 10 sie1I1pniia 1917 i ogłoszone w numerze „Dziermlka Urzę­
dowego Departamentu W. R. i O. P. Tymczasowej Rady Sta'l)'ll" z 1 paździer• 
ID!ika 1917, w dziale., 1.- .,Przeipisy 'l'ymoziasowe" odsyłają w art. 2 Oikreślenie 
„celów wychowawczych, przedmiotów i zakresu nauczania" do osobnej 
ustawy. Już jedn.ak z teg,o ujęcia. wynika, że szlmła elementarna ma. mieć 
ce I e wychowawcze, a więc nie będzie wychodziła z zasady zawodo­
wości, jako swej podstawy. 

1 ) Podałem w urzędowem polskiem t,łómaczcnin.. 
2) Rozp. niem. jen.-gubernatora z 12 grudnia 1917 (Nr. 87, poz. 378, Dz. 

rozp._ ~en.-Gub. Warszawskiego) i rozp. austr. węg. wojsk. jen.-gubernatora z !!6 
wrzesma 1917, przedrukowane w Dz. Urz. Dep. W. i O. P. 'I'. R. S. Kr. Polskiego, 
Nr. 1 ex 1917, Dział 2, str. 231. 
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Z przetlstawioneg,o zostawienia przepisów, obowiązujących mt ziemiach 
Rzeczypospolitej Polskiej, wynika zatem, że zkofa powszecJrna - mimo 
r~żne ujęci-a kodyfikacyjne - jest wszędzie przedewszystkilerrn szkolą ogól­
me kształcącą, cel zaś zawodowości obse.rw,11,je tylk-0 dodatkowo i naiogól na 
różnych stJopniach w innym zakresie. Zresztą o teiin, do jakieg·o faktycznie 
celu dąży szkota. ludowa, rozstrzyga nie ty1e jeg·o takie lub inne okreś1enie 
w ustawi!e, lecz plany lHlJli.kowc i ich wy;konanie. Podo1bne określenie jest 
tylko wyrazem pewnej myśli przewooiniej, 1,rzyś·wiecającej ustawodawcy 
i wiążącą wska.zówką przy układaniu planów. Te -Ostatnie jednak i sposób 
ich praktyczueg·o )}rzeprowadzenia mogą tę ideę jużto spaczyć jużteż 
nadać j•aj dctpiero 1W', ro1zwr11\i~ciu ,vla~Cliwą treść i znaczenie. 

§ 2. Charakter szkoły. 
,. 

ls1m1Jwa cl1arakter:u szk-0ły ma ,Yażne znaczenie ze ~'~g·1ędu 1 a rnn~ , 
doniosłą przy szkolnictwie powszechnem kwestję, mianowici -~ względu n::t 
przymus i obo;wiązek szkolny. Samo bowiem postawienie · tt>j sta 
kwes tji jeszcze nie wystarcza, chodzi o j j 'Przeprowadzenie; to ~ ś 'M!OWU 

zależy w ,vysokim stopniu od tego, w jaki sposób państwo umożliwi ludności 
zastosowanie się d,o włożonego na nią przez ustawodawcę obowiązku, wła­
dzom zaś skuteczne jego wyeg·zekwowanie. Mogą do tego celu prowadzić 
rozmaite drogi, przedewszystkiem zaś albo zakładanie państwo·wy,c1h szkól 
ludowych alb,o two.rzenie ich z fw1du.szów publicznyeh wogóle. P,rzy j,ed.nym 
czy drug·im systemie staje się aktualneun pytanie, w j,akirj mierze zakre­
ślonemu przez ustawodawcę celowi ma . łużyć inicjatywa prywatna., co zno­
wu poriąga za sobą kwestję stanowiska szkół prywatny;ch w całokształcie 
organizacji szkolui.ctwa '})Owszcchnego, tudzież ich tosunku do szkół pu­
blicznych. Wre::;zc.ie z powyższiaj kwe tji wypływa jeszcze dalsze zagadnie­
nie, miano,wicie stano1wisko public,znego szkolnictwa ludowego wobec spira,vy 
wyznaniowej i narodowościowej. 

U ile cJio~i o ziemie polski,~•, n.ale,żąco da,wnie,j do Am,rtrji, to wy;pada 
przcdewszystkiem stwie:vdzić, że ustawodawstwo austrjackie stanęło na za­
sadzie szkoły publicznej, przez którą ustawa pairntwowa z 1869 (§ 2) rozumir• 
„każdą szkołę, której ko zta zal-0żenia lub ut1zymania ponosi w całości 
lub częściow.o państwo, kraj lub też miejsc.owa gmina". Szkoły ludowe, 
inniym i:iposobem z.akladane i utrzymywan.ei, uważa w~cOl)fotlana ustai\Va „za 
zakłady prywatne". Ustawy kraj-0w.ei, gall:.cyjska z 1895 i śląska z 1901, 
nie zawiera:ją żadnego pod tym względem b'liższeg,o określenia. 

Główny obowiązek stara'llia się o potrzebne szkoły ludowe pr1,esuwa 
ustawa państw01Wa (§ 62 w brzmieniu. no,weli z 1883) na gminy miejscowe, 
nie lll•aruszają.c jednak ist.nie(ią.cych praw.nie zohowiąza1i i prestacyj osób 
trzeciicih lub kdrporacyj. Uregulowain;ie kwestji, o :ii1e w trm winny uczestni­
czyć powiaty, oraz w jaki spo ·ób mają, być pokrywane wydatki na &pe­
cj,tlnc· kursy, pozostawiła przytoczooa ustawa k.rajowemu U'tawoda.wstwu. 
Jak zatem z tieigo widać, to według· a.ustrjackiego ustawodawstwa. zasadni­
czym typem szkoły publicznej ,jest szik:oła gminna. 

Ten jedna1k o,bowiązek zakładania szkół ustawa państwowa ok,reślila 
bliżej (§ 59) zasadą, wiążącą ustawodawstwio krajowe, wedh1g której „szkoła 
w każdym razie wszędzie tam ma być założona, gdzie w obwodzie jednej 
godziny drogi i po , przeciętneim z pięco.u lat obliczeniu znajdzie się więcej, 

2 
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n~ż 40 dzie1 i, iktóro muszą, ebnd,zić do s1zkoły przeszło cztery kilometry·'. 
W tych też granicach ustaliła powyższy obowjązck galicyjska u tawa kra­
jowa z 1895, oikroślając tylko nieco dokładniej ową, odlcgłość1 wyrażoną 
w kilometrach, a to w ten sposób, że jest w niej mowa o 40 d!zieicaach, 
,,któreby w razie przeciwnym musiały chodzić do szkoły, oddalonej więcej, 
niż 4 kilometry ocl icih mieszkania". Natomiast ustawa 'ląska z 1901 roku 
przyjęła (§ 1) mniejszą nieco odległość 3.8 km., a p o n ad t o postanowiła, 
:ile taka szkoła po,winna być zaloiona także w. zędzie i tam, ,,gdzie wogól,:i 
oknże się przewidzia,na trwała potrzeba szkoły i skoro z ap ew n i o u y c b 
jest czterdzieścioiro dzieci, cJo uczęszczania do szkoły obowiązanych". 
Widać więc z tego, że ustawa śl 'ąska starała się w granicach zasad ustawy 
państwowej za:pe,rnić maż.Jiwie najszerszą. rozbudowę siec[ publicznych szkół 
ludowych, gdyż ustalona przez nią. odległość kilomeitrowa staje się bez zna~ 
czem,ia wszędz1e tam gdzie je. t mi.n,imum czterdzieścio11ga dzieci w wieku 
szko,Jnym, które jest już właśo~'"~1 ie w sitanio uza.5adnić „trwałą potrzebę 
i;;zkoły wszędzie tam, gdzie sz.koly niema". Poza ,tern usta11a szkolna wy­
maga (§ 6), by w każdym okręgu szkolnym utworzono przynajmniej jedną 
.,wyższą" szkołę miejską, t. Z!Il. (z 1poiw,cdu powołania się na § 17 ustawy 
państwowcij) wyidzialo·wą. § .11 zaś st3.nowi, ż.e, szkoła, która już przez lat 5 
71IDUSZOJ1a była w·iększą, li:czbę, swych rocznych stopn,i lub klas rozdzielić na 
równdleg1e ,o{ldziały, po upływie tego 11rzec·ągu czasu winna być bez zwłoki 
podzielooa na dwie samoisturn szkoły. Aby jednak interipretowan,iu „trwałej" 
potirzeby zak,reślić szranki i zap()lbiec mnożeniu szkół tylko ze względów 
,1;1yigody. zarządza trntawa śląska (§ 9), że , 1pomndżenie szkół n,ie mote być 
dozwolone re,gularnie kosztem stoso•wmc.go urządzenia i pomyślnego prcrwa­
dzenia lmnicczny b szkół". 

Z tak'ego pastawienfa kw.estji, jak wyżej przedstawiono, wynikają 
ważne kon ek,Yar.eje pra,wne, a mianowic;ie: Jeżeli zachodzą, usta,wowe wa­
runki ,to władze mogą ,guninę zmusić do zało,żenia szk<oły. Byłe austrjackie 
:Min'sterstwo Oświaty orzekło· sw:ego c7,a u, że dobrowolne Sllibwenicjono,.,anie 
szkoły z fm:duszów gminnyc.b nie uzasadnia jeszcze charakteru p,ubliicznego 
szkoły 1). Ternsrumem wchodzimy 'Da teren inne1j kwesji, mia.no,wic'e s z kół 
prywatnych, ich stanowiska w ogólnej organizacji szkolnictwa Iudo-­
wegd i sto&um,ku ich do szkół publicznych. Według austr. ustawy państwo­
wte:i z 1869 r. (§ 70) władza szkolna kra,jio,wa może poz;wolić n,a, założenie 
szkoły prywatned, jeżetli pirzeb01że,ni i namczyc/'eJ,a mają kwalifikacje, wyma­
gane w analogicznych szkołach publicznych, prowadzą, s'ę mora.Jm-ie bez za­
rzutu, gdy pfany n,aukówe odpo,wiadają. p-rzynajmniej wymaganiom szkól 
publicznych pod tym względem. a urz~dze10:ie szk,oly wyklucza oibawę o zdro­
wile dzieci. Szkoły prywatne stoją. pod nadzorem państwowym. Jeżeli ustrój 
i cel nauki odipowia<la pod temi względami szikole pubrnczne:j, którą ma 
zakład prywatilly. za:stą,pić, to molie mu Mim,ister Wyznań Rel. i Oświecenija 
PubL nadać praw.o• puibli1c.zm,o:ści, t. zn. ipra;wo wyda:wania państwowo -ważnych 
świadectw. W razie, gdy tego rodzaju zakład czyni zadość p<1trzebie szkoły 
w jakiejś gminie, to może być on,a z:wołnfona od oibo,wiązku załoilenia nowej. 
szkioły (§ 72). łnterpretując ściśle po'Wtyżi,ze postanow:,e111ie ustawy, b. austr. 

1 ) Rozp. z 18 października 1870, L. 157 Dz. rozp. M. W. O. (Piwocki, 
VI., str 51, uwagi). 
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Ministerstwo Oświaty stanęto na tern stanowisku 1), że prywatna szkoła lu­
dowa z prawem 1-mbliczności może pod ,pewn,emi warunkanni zastąpić ty1ko 
n~w~ stwo,rzyć sliię mająirą, ale njgdy już istn.Lejącą publicZIIlą szkolę ludową. 
Również Trybunał Administracyjny wyraz.ił zapaJtrywanie. 2), że przez samo 
istnl'enie prywatnych zakładów naukowych z prawe.ro publiczności, czyn:ią,­
cych zadość potrzebie szkół w rpewnej gm:nię, nie zostaje ona ipso facto 
zwolniOl!la od O'bowiązku założenia szk-oł!y pruhlicznej, lecz IDOiler być tylko 
w razie istnienia waruoików :z. § 72 ust. pańsl:lw. uwolniona od obowiązku 
otwarcia nowej szkoły; to zaś uwoinie.nie zaJ.eży raczej od swobodnego 
uvnania władzy, a zatem gmin:e nie służy prawo żądan,ia ·od władz takiego 
jej uwolnienia. Dochodzimy więc do ·wniosku, że ustawodawstwo austrjaclde, 
przeprowadzają•c Jwnsekwentnie swą podsta.wową zasadę, opiera.ją.cą. się n.a 
p ub 1 i c z n ej szkole ludowej, dążyło do tego, by prywatne, szkoły odpo­
wiadały wymaganiom, przep!isam-ym dla szkół pwbliczll!ycb, w tych granicach 
ot"\\'ierało motliwość nadarn:a im prawa pub.liczności, a nawet w tym ostatnim 
WYl})adku. dopuszczało zastą;p[enie obd,wiązku gminy do zaloi~nia szkoły 
pwblicznej, ale w ogramfozonej m:erze, by nie ułatwiać na tej drodze1 uni­
cestwienia ustawowego obowiązku gmin, IIJ,a którym się ws~ra, cały s.yrstem 
publicznego szkolnictwa ludO'wego, przyjętiy1 prZiez to ustawodarwst,wo. 
W końcu należy zauwmyć, że bardzo owocną dz'ałalność na polu szlrnl­
l[)a:c,twa powszechn.e·go rozwijało· w dawnym za,borze austrjackfm Towarzystwo 
Szk,oły Ludowej. To też Sejm polski usta.-ą z 9 lipca 1919, L. 355 (Nr. 59) 
D. P. przyznał jegto GłóWD't!IDIU Zrurządowi w Kra1kowie zasiłek 4~/, 
miljona kordn na. urucbomien:e i częściową odibudOlwę zniszczonych szkól 
tego towarzystwa, prowadzonych dla mnilejszości rpolslric,h we wschod1nfoJ 
l(':Zęści daW111ej Gailicjii, zru;ibrzegając Mii:niistarstwu W. R. i O. P. w ipOir<'zu­
mieniu z M. Skarbu praw-o zatw[erd1Zamlia pla1JJ.u zużytkowiani·a powyższej 
Jrwotly i prawo kontroli nad saa:nem jej zużytko-wam,:em. 

reo siię tyczy s p r a wy w y z n a u i •O• w e.j w szkolnfotJwje powszech­
nem, to au.strjacka ustawa pa11stwowa d stosunku między szkolą a kościołem 
z 25 maja 1868, L. 48 Dz. u. p., Tu':!tailli.ł'a. w § 3 zasadę, że „si.koły, zakłlłJdaJl,e 
lub utrzymywane wyłącznie lub częśc,io,wo przez państwo, kraj a.lho gmif!i..y, 
są pl"'lystępne cl.la wszysthlch obywateli bez różnicy wyznania", t. zn., że 
szkoły publiczne są międzywyznaniowe. Nie będąc jedm..ak wyznan!ową, 
szkoła publiczna nie jest też bynajmniej bezwyznaniową, gdyż § 3 ustawy 
państwowej z 1869 roku wprowadza d10 iprzedmiotów, udziela.nych w, szkole 
ludowej, także n-allikę r~Hgj~, którą. normuje (§ 5) zgodnii.e z wytyczlD"e\lll,i 
zasadam:i:, wy,powiedzianemi w po,prze<lnio rprzy:toczonej lustaw:ie majowej 
z 1868 r. O udziela ode nauki relig:i starają. się 'Właiściwe władze k,ościelne 
(pr.zelożeiili izrae,lickiich gmin ·wyznaniowych) i wyko'llują nad nią bezpośredni 
nadzór. Jednruc liczbę godzfn nauki religji ,o,z.nacza pl.a.n na,ukowy. Według 
ustawy z 1868 roku ma11cizyci:ele reli,gói muszą być uziJJ.ani za uzdolnionych 
przez właśc:wą wyższą władz,ę w1y1znaniową, a książki do nauczao,ia religii 
mają być przed zatwierozeniem. uznam-e przez wsp,omnianą władzę za do­
puszczalne. Ustawa szkolna z 1869 stan,owi, że, jeżeliby kościół lub stowa­
rzy,szeniP- religijne zaniedbały postarać s·ę o nauczanie religij, ma krajdwa, 
władza s:z.kolfll-a wydać potrzebne zarządzenfa po wysłuchand,u stron intere-

1
) Rr~krypt z 13 kwietnia 1889, L. 7.680 (Piwocki, VJ„ str. 51, uwagi). 

2
) 01zecz. cyt. w Piwockim, VI., ·str. 51, uwa~ 
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R<,wanvr·h . Tam 7.a.<\, i:tilzio 11i,,nia rl1u·h,o,wnP,go, mo.1.na 1.::i. zgodą władzy 

kofoiei111eJ wh1żyć na nauczyciela ś,wieckiego obowiązek n.auczania reli.gii, 
ale tylko dla dzieci, 11aleiąoy1ch do te,go samego, co Olu~ wyznania. 

Wykonując zasadę obowiązku stowarzrzeń kośc ' ell1ych i religijnyc,h 
staraniia się o ru1ukę reJiigi.i, wyipowiedzianą w u.stawach z 1868 i 1869 r., 
postanawia osobna w tej materj i UJStawa państwo1wa z 20 czerwca 1872, 
L. 86 Dz. u. p. (ZJil.ic.mio1rna nowolą, z 17 czerwca 1888, L. 99 Dz. u. p.), M 
powyżilzy obowiązek zawiera w ~o.bie - 10 ile chodzi o publiczne · 
szk o ł y 1 ud owe - także o,b()IWiązek bezpłatnego udzielania tej na1Uki. 
Wyjątki od tego zna u.<;ta,wa ·tylko w dwu wypadkach: a) w szfoołach więcej 
niż 3-Jdasowych i w szkoladh wydziałowych nia1leiy ię osobna remuneracja 
lub trze.ba u.srtitnowii.ć _ osobnego nauczyciel.a r.edig·ji, tudzież b) nauczyci<eU.owii 
świeck;iOOJJu, uczą,ceimu rei1'igji, .11ia ,l-eży s;ię •UL to st<Js()lwne wynagrodzenie. 
Nadto jeżeli ;nauczy.ciel religji ,i1leszka poza s-~edzihą zkio•ły, mają mu być 
w miarę faktycznych stosun,ków dostarczone środki przewozowe fob wyzna­
czony slu.svnty: zwrot kosztów podróży. Ko zta, stąd wynikająice. pokrywa 
etat od.noooy,cih sztkół. Kwestję zali bliższego uregulowa;wia płac, rnmumieracyj 
i koszitów rod,róty dla naiuc,zycieli religji „,aistrzegla ustawa krajowemu usta­
•wodawstwu, co nastąpiło w b. Galicji usta,wą krajO'wą z 1 grudntia 1889, 
L. 71 Dz. 'U. kr., zmilenioną ostatecZ1rnie nowelą z 15 września 1909, L. 123 
Dz. u. kr., a dla śląsku ustawą krajorwą z 28 lutego 1890. L. 28 Dz. u. kir. 

Poza tern us-tauawia ustawa. paiistwowa z 25 maja 1868, L. 48 Dz. u. p., 
że kaiidemu foości.olowi i stowarzy'Szcniu rel1gijncmu wolmo zakładać i utrzy­
mywać szkoły dla nauczania młodzieży pewnych wyz,n,ań, ale t1y1lko z wła­
snych fundu.<;zów. Traktuje s ',ę je, jak każdą, zkołę prywatną. t. z.n., że 

mogą on,e · ewentualnie w ,dam.yd1 warunkach uzyskać takŻle prawo publi­
c,zności. Jest jednak doda.ne (§ 5) jedno ograniczenie., że koTZystanie ze 
szkół i zakładów wychorwawczych, przezm,aczo,Il'y1ch dla pewnyc,h wywań. nie 
jest ustawą zaka,zarue człon.kom innych stowarzyszei1. Powyższe postano­
wfo11i:c jest przet:Jol rozci:ą,g,nięciem w pe\wnej mierrz,e z,asa,dy lll1i~dzy­
l\"liY21Dianlio,wości, przyjętej dh'l cpubli,czneigo szkol1nricrt:wa.. także na szkoły 
,p;ryw~e. 

Kw es ,t .i a 11 ar od C· w oś<:- i o w a wy1110.wia1da s,ię w postanowi0niach 
o języku wykht4oiwym, względni'e w rozmiarach ohowiązkcYwcg-o uwzg·l~dnia-
uia w szkcfacll ludowych różnych języków krajowych;JO ille chodzi o po­
znanie t ej kwestji ,wa gruncie ustaiwo'dawsitrwa. abowiązująceg-o na z1enuach, l 
na;[e,żącyc\h i1ie,gdyś do An.s,trji, t1,ze,ba sf,ęig-nąć do ustamy zaiRadn'iczoj o po­
wsz.e,ch10,yoh prawach obywatrli z 21 g-rudn~a 1867. L. 142 Dz. u. p ., któraj 
art. 19 wypowiadał uznanie ·przez paiIBtwo ró>\10.oupmwnienia wszystkich 
języków, w kraju uiywao,ych, w szkole, urzędzue i życiu 'J)nblicznem. Na­
stępnie zaś ten sam aritykuł precyzował powyż'zą za:ar1ę w szczególności 
w za.krooie szikołnłctwa., stanow1iąc, że ,.w ,kraja.eh, zamieszkałych przez kilim 
szczepów ludow.J1ch \. Volkssta,mane), mają być pU!bliczno zakłady naukowe 

' urządzone w te.n s,po;:;ób, aby krużdy z tych szczepów ludowych otrzymał 
ipotrz.e!bne śro,dk i do wykształce1nfa się za,pom01cą, swego własnego języka 
kra}oiwego". Z .tego postanowienia wynika, że odnośnie do szkól pry,watnych 
pozostawiała konstytucja austrjacka ipod t•ylm względem lt.ltrzymującym je 
swobodę w granicruch ogólnie obowiązujących ustaw; faktycznie ograniczenie 
wypływało jed/11,ak z wytmagań, staiwlianych szkołom prywatnym ze wzgliędu 
na prawo publicznoś<li i wolność zas.tępowania za kła dania n,owych szkół 



- 21 -

publicznych, gdyż, ab')~ te prawa uzyskać, musiały one się dostosować d,o 
planów szkół publicznych. 

Co :na.leży rozumieć przez „język, w kraju używany", na co w praktyce 
utarł s:ę drugi jeszeze krótszy termin ,,język krajowy", ustalało się w Austrji 
dopiero dro,gą ·0TZeczni1etwa trybunałów prawa pu1bJiczne,go. Tny!bunał Pań­
stwa wypawiedział w swojem orzeczeniu z 12 lipca 1880 1 ) zasadę, że przy 
rozwiązywaniu pytania, czy p,ewfon język jest w pewnym kraju „językiem 
w kraju używaJJJ,ym", wystarcza, jeżeli on chociażby w pewnych poszczegól­
nych okriiagach i miejsc·owościach te,go kraj1u, a więc wogóle gdzieś w kraju, 
był używany. Idąc po tej fnii, uznał Try,bunał Państwa w byłej Galicji ta.kże 
język ni~iki za krajo1Wy 0ibdk poflsltiego d rrnsltie.gio 2). 

Odpowfodnio do powyżsZ1y1ch postanowień konstytucj~ państwowa 
usta:wa szkolna z r. 1869 postamowHa w § 6 zasadę, że „o języku wykładowym 
i o nauce w drugim języku krajowym stan,owi władza szkolna krnj,owa po 
wysluchwniu tych, którzy szkolę utrzymują". W dawnej Galicji urządziła 
omawianą, kwestję bliżej usiawa krajowa z 22 •czerwca 1867, L. 13 Dz. u. kr., 
zmien'o,na no'welami z 31 maja 1874, L. 45 Dz. u. lu·. i z 8 wrześnfa 1880, 
L. 34 Dz. u. kr. 3) 4) . Ustawa ta przyj,mruje w a,rt. I. za:sa<lę ustawy pai1-
stwowej, że „prawo stano,wienia ,o jęz.iyku wykładowym w szkołach ludo­
wych służy tym, którzy szkołę utrzymują,", w n,astępnych zaś clwu artyku­
łach normuje sposób tego stanelwienia, a mirun,owicie: 

a) W szkołach ludowych, pobierających zasiłek z funduszów publicz­
uycb, wyk!onanie prawa stanowiema o języku w,yikładowym, czy ma nim 
być polski czy ruski. służy gmilrnie ws'Pólnie z władzą szko[ną, krajową, w ten 
spooób. że orzeC'zen;a gmin,y ulegają zatJwi€rclzeniu władzy szkolnej krajowej 
(art.. U.). 

Powyższa zasada odnosi się zatem do kwestji języka wykładowego. 
Ważnem jej po'Stanowieniem jest to, że podstawą decyzji pod tym wz.glęclem 
jeet or1.1ecze'!lio gminy. a ·nie inclyw·duaJne życzeniie poszczególnych czllo'Il.ków 
gminy. co też uznał .'frybunal Państwa wbrew usiłowaniom odmieinn~j inte•r­
pretacji na za,~adz.ie art. Hl ust. 10 poW1SzechnJ1cłi prawach oby(Wateli 5), daloj, 
że o tateczna decyzja należy do Rady Szkolnej iKraj,orwej, gdiy•ż orz.le'('zenfo 
gm.iny wymaga jej wtwJcrdz6Illia. Trzeiba nadto zwiróc-lić uwagę na to, że 
omawiane postam,owienie odn,osi s'ę wogóle do . ,szkół l11dio1Wych", pobiera­
jącyc.h zasiłek z funduszów pub.licz,nych, a wi~c w tym wypa:dku takżie, cło 
takich szkól prywatnych. Wreszcie zasada art. Il. ogranicza s : ę wy·rażnie 
f.ylko do języków po1skieg,o i niskiego, jako wykładowych w taldch szko­
łach ludowych. 

b) Artykuł III. odnosi się do nauczanda drug(ego ,.języka krajowego", 
staJn.owiąr. żo .,w k:łżd"j Rzko,t,, l11dO'wloj, w ktl>1r":i l'l'.1. ę..<;ó mto,17.ioży używa 
języ:ka p1olskiego, część zaś jflzyka ruskiego, ten'> język, który nie jest: wykła­
doWy,m, będzie obo11iązkowym przedmiot"m nauki w granirach, S7:kole od-

1
) HyP Nr. 219, cyt. w Piwockim, II. wy d., VJ., 179, uwagi. 

2
) H_:yc N~. 219, cyt. w Piwockiim, II. wyd., VI., 179, uwagi. 

3) Prwocki, II. wyd., VI., 19 ~q. 
4

) Nowela z 15 lutego 1905, L. 108 Dz. u. kl'. (lex Dz1ed1rnzycki) i z 15 Jut.ego 
1907, L. 65 Dz. u. kr. odnoszą się do szkół średnich. 

5
) Orz. z 15 października 1889, L. 161, cyt. w Piwockim, II. wyd., Vl., 20, 

uwagi. 
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powied1niich". P,oiwyższa zasada dduosi się do każ.d,e j szkoły ludowej o m1e~ 
szauej młodzieży •polsko-rUEkiej. 

Natomiast oba al'tykuły li. i ID. milczą o języku niemieckim względnie 
o młodzieży, używającej niemieckiego j~zyk,t. Tyrrn sposolbe'III ustawa kra­
joiwa stworzyła w zakres ie szkolnictwa ludowego wa,żn,e ustawowe szraniki 
dla ,ewentualnego wyoiągania w tej doziedziiniie k•onsekweneji z przodstawia­
oągio popll."zetdoio stauoiwnska Trybtmału PaiJStwa, uznającego język nicm:rieckii 
w Galicji za luajowy, co mogłoby bybo miie'Ć miejsce na pelds-tawie ogól!rniko, 
wych przep,isów konstytucji i panstrwowej ustawy szkolnej. Za to jednak 
wprowadziła u:stawa krajowa (także w art. III.) język niemiecki, jak.o prz.ed­
m;ot ,olbowiązkowy, począwszy od trzeciej klasy we wsz~ tkich wyższych 

szkołach ludowych. Po rozpadnięciu się Austrj1 w jesieni 1918 roku nastą.piła 
pod tym wzgiliędem zmiana, gdyż Polska Komisja Likwidacyj,na zn;osła roz­
porządzeniem z 7 Hsto1patda 1918 r. 1 ) naukę języka niemieckieg<1 w szroołacb 
ludowych, postanawiając; równocześnie, ż,e w poszczególnych wypa,dkach 
może być ona ,prowadzomia. jako przedm''Ot nadoboiwL:1-zkowy. ówczesnyi wice­
prezydent Ra<ly Szkolnej Krajo,wej, Dr. Zoll, jako delegat M. W. R. i O. P., 
wydał 5 listopada 1918 reskrypt „c10I wsizystkich po,skich szkół el1elmentar­
nych. ś11ednJch i zaw:odowyc.h" (ogł. rw Nr. 11 Dziennika Urzędowego Rady 
Szk. Kr. ex 1918, na str. 218 i mms,t.), według którego: 

a) język nie:mieckl przestał był oditąd przedmiotem obowiązkow-ft)'l 
w III. i IV. kJasie szkoły ludowej posipo1itaj, a zn~jomość jego nie jest wi~oeó 
warunkiem przyjęcia do I. klasy szkoły średniiej; zostawiono g·o w po'1.ryż­
szych klasach tylko jakio przedmiot n,ad.obowiązkowy z tern, że się go ma 
uczyć po osta,tnie.i godzimłe przed'I11iotów dbo,wiązkowycth; 

b) w szkołach wydziałowych, seminarjach nauczycielskich, w szkołach 
zaiwodrnw;ych i średnich w mie,jsce b/"sto\ti1, geQg1iafji i staty/S'tyh.'i momarchji 
austrjackd-węgnerskiej w-prowadzono odpowiedrune: przedmioty, odnoszące -się 
do F\01lskii i Rusi 2 ); 

c) miac'sk należy położyć na naukę języka po1skiego i ilteratury ojczy­
stej; w czytsnkach i it. p. ustępy, których celem bylllo budzen,ie w młodzieży 
poczucia przynaLelŻności do pa11,stwa austrjack.iego, mają, być pomija:ne, do­
póki ni'3 zostaną całkiam usunięte. 

Powyższ,e ipootam,owienia z,ostały następnie powtórzone w rozporządze­
niu Rady Szkdlnej Krajowej z 5 grudnia 1918, L. 431/pr. (Nr. 11 Dz. Urzęd. 
R. S. K.) z :przeznaczeniem dla szkól polskich i ukraińskich miasta Lwowa 
i itych ,pow,iatów, do których ów, pierwszy reskrypt nie doszedł z ,powodu 
walk z Ukra·ińcam;~ 8). 

Szcz1egól01We przy'stosowauie planów rnaukowych w szkołach pO'Wszech­
nych, średnich, Jiceac.h, seminarjach nauczycielskich. prziemysłowych i han-

1 ) L. 7. część- 1. Dziennika Rozporządzeń Polskiej Komisji Likwidacyjm'j, 
punkt 3. 

2) W póżniejszem rozp. R. S. K. z 5 grudnia 1918 jest powiedziane w tem 
miejscu: ,, ... Polski względnie Rud, a w uktrakwistyrznyeh zakładach Polski 
i .tusi", podczas gdr reskrypt z 5 list.opada 1918 zapowiadał wydanie osobnych 
zarządzct, dla szkół z językiC'm wykładowym ukraińskim i niemieckim. 

3) Wskutek walk z Ukraińcami delegat M. W. R. i O. P. dr. Zoll, utworzył 
po 1 lL-topacla 1918 w Krakowie tymczasowo i za&t,ępczo „Filję Rady Rzkolnej 
Krajow1::j" obok Wydziału Oświatowego ówczesnej Polskiej Komi:ji Likwida­
cyjnej (por. w Nr. ,.Dz. Urzęd. R. S. K." ex 1918, str. 220). 
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dlowych z polskim językiem wykładowy,m na,stąpiło okóln,ikieau Rady Szkol­
nej Krajowej z 5 sierpn:a 1919, L. 213/pr. (Nr. 7 Dz. Urzęd. R. S. K.). 

W końCIU jeszcze zaznaczyć należy, że t1 "• ta wa krajowa (art. VIII.) wy­
powiada zasadę, iż „uczącym się, względnie ich rodzioom i opiekunom zosta­
wia si,ę wolność w wy1borne szkoły, tak, że ucz,nnowiiel bez względu na 
()lbrządek słuchać mogą polskich lub ruskich wykładów". Przepis ten jest 
charakterystyczny ze względu na łącze nie przynależności do ,olbrządku 
z kwestją narodowo'ściową, łączende, p07.0sitają.c e w związku zo zróżnlczko­
wan:1em wyznaniowe,m prz;eważnej części ludności polskiej i ruskiej w dawnej 
Galicji. 

, Zna1ym był w niektórych krajach kOlrollllych by:łej Austrji sposób 
rozwiązywainia kwestj.i języtko~vej w szkołach we formie utra,kwizac1ji, pole­
gającej ua wykładaniu pewnych przedm'otów w tej samej szkole w różnych 
językach „krajowych"]Częst6 ohoddo tutaj o utrzyma;nie choćby' w mniej­
szych roZIDliarach uprzyw,il!ejo,nmego stanio,wiska pewnego języka krajowego 
przez niedio,puszczenie innego do praw mu należnych ze wzgilędu na większość 
ludnośc ; , przyzirnającej się do niego na danem terytorjum. Mu~zy inuemi 
były szkoły utrakwistyczne także na śląsku Cieszyń kim. T,o też po roz­
padniięc.iu się Alliltrji, Rada Naro'dowa Księstwa Cieszyńskiego w rozpioirzą­
dzie'Iliu z 10 grudn'a 1918 1 ) wydała postanowienie, że „wszelkie orzeczenia 
i zarząd,zemda dawniejszych '" ład.z szkolnych, Wiprowadzające dwa języki wy­
kla;!łowe do jednej i tej saJllled szkioły ludowej, są 1ieważne, jako sprzeczne 
z obowiązującemi ustawami" i po1ec1ifa „naitychmia1st•owe przywrócenie stanu 
prawnego w publicznych szkołach ludowy:ch z językiem wykładowym polskio-
1mi.emieckim, względnie nicm'ecko-po.lskim, czyli utrakwi-stycwy:m, w poro­
zumieniu z lwmpete.nt.nemi czy.om&kami". Dla spos01bu, w jaki ma być tein 
stan, prawny przywróoo'lly, zaw:erala wskazówkę zrusada, stwierdzona 
w punkcie 5 ,,Ob-wieszczenia" Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego z 2 listo­
pada 1918 2), według której „prawa językowe mn1ejszości mm:idowych będą 
szanowane". 

W Prusiech sta;o,ęła ,tamtej za konstytucja w artykule 21 na zasadzie 
8zkoły publicznej, stan10,wiąc, że .,o kształceni e młodzieży należy ~iię starać 
w dostat,eczny sposób (gentigend) przez szkoły pu.blic:zne" i że ro-dzic,e oraz 
ich zastępcy nie mogą dzieci względ1rnie wychowanków pozostawiać bez nauki, 
przep'sanej dla publicZD1yąfu szkół ludowych. P,od tym wz,ględem konsty:tucja 
właściwie przyjęła zasad,ę Landrechitu, któreg,o ,postano,wienia ·wraz z,ei szcze­
gólowemi późniejszemi rozporzą.dzeniaimi re1gulowaly w zasadzie i rnadal szkol­
n·ctwo, gdyż postanowienda k•onstytucji za„iera.ły ty-lko ogólnikowe wska­
zania. 

Szkoły w Prusiech były albo grninn,e, albo t. zw. ,,socjdetowe"; 
pier,w1ttze 'Ila.leżały do gmin politycznych. dmgie do o.sobny,e1h g,.nl",n ~ZJkolnych, 
t .' zw. ,,Schulsozietaten", do których należeli samodzielmi gospodarze w obrę­
bie pewm:e,j oz,naczOiilej odli~łości od szko1ly1; podział na okręgi socj,e,tetowe 
nal eżał (l o władz pallstwowych. Konstytucja prusika stanęła w art. 25 na 
&tanowi$ku. że środków na urządzenie, utrzymanie i rozszerzen:e publicmych 

1 ) D1.irnnik Urzędowy Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego, Nr. 1, 
Czę;;ć I., L. 16, ex 1918. • 

~) Di,il•nnik Urzędowy Rady Narodow Pj Księstwa Cieszyi1skiego, Nr. 1, 
Czę{;ć I., L. 1 ex 1918. 
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szkół lndO\'\'}'Ch mają dostarczyó g'Il1iny. a tylko w razaich wykazanej ni~­
możn10,ści su:bsydja pań twowe. UstawO'daw two prowilocjonalne i praktyka 
administracyjna szły po l'nii rozwoju szkół gminnych (.gmin polityoznych), 
zwłaszcza w miasta.ich. Bonieważ historyczm,i,ei szkoła ludowa pruska pozo'Sta~ 
wała ,w, związku z pewn,emi Ul'ządzeniami. wyznaniowetmi (,,Kiisterhauser"), 
przeto, typem stała się tam szkoła wyznaniowa. Uwzględniała ten stairn rzeczy 
także konstytucja pruska z 1850 r., bo stanowiła w art. 24, 0e „przy nrzą­
dzaniu pUiblicznych szkól ludówych ma s·ę możliwie uwzględ:ntió stosunki 
wyznaniowe". LaD!drecht zarządzał nawet w , § 38 tytułu 12 swej części II., 
ż,e tam, gdzie budynek szkolny jest zarazem nnieszkamd.em zakrystjańskiem 
(,,.Kiisterwohn,ung·"), to nikt z członków gminy nie mo,że s:ę mskutek przyna-
1,e:iJrności do innego wyznanfa uchylić od datków na jego utrzymanie. Kiero­
WIIlJictwo iflaukli r,ełigji oddawała ko□stytuc,ja, pruska odm,ośnym st()(Wa11zy­
szenioro religijnym (art. 24). 

Obok tego były dopuszczalll!e także t. zw. ,,Simultanschulen" albo 
„paritatliisc'he SC'huJ:en", gdzó.e z .wyjątkiem religji udz'i.elamo ta.kże nauki 
we w&zyst.kich przeićbniotacJ:i be,z wyznanio~vc,go zaibarwienia, a przy wy­
borze sił nauiczycielskich nfe bra.no pod uwagę kwestji wyznam.iła, leiez potl 
warnnkiem, że albo na tej drodze 'C11a się ,osiągnąć wydatniejszy system 
szkolny, albo gdy taki w-nfosek postawią, interesowane strony, a równoicze­
'śnie JUC'Żlll"i tym sposobem istotmie ulepszyć szkolnictw-o. Kajwięcej takich 
szkól byle, w Poznańskiem, Pmsiech Zachodnich i w rejencji opolskiej, 
a między inn0mi w miastach Po,znaniu i Gdansku wszystkie szkolr nale­
żały do tej kategorji 1). Prawdropodobnie w prowincjach o si.llnej ludności 
nienil•mieckiej i niee,wangel:i.ckiej ten typ szkoły odpowiadał lepiej celom 
r,olit~1ki pmskiej. Zdaje się to przypuszczenie ;p,otwierdzać fakt, że Na­
czelny Prezes prowincji pozn:ui kiej rozporządzeniem z 31 stycznia 1919, 
Nr. 4 Tygodnika Urzędowego Nacz. Rady Lud., polec.U „szkoły symultanne", 
o ile możności, rozdzielić na wyznaniowe. Zresztą znajdugemy votwierdzenie 
tego w objaśnieniach 1d:o §§ 33--42 ustawy o „Unterhaltung der offcntlichPn 
VolkBschulen" z 28 ]jpca 1906 (Gm•ctzsammlt,ng 335) w wydaniu Brau­
hitscba z 1908 rol.ru 2). Ta ostatnia 3) mimo tego, że stanęła w § 24 na sta-
111,owisku rdzwiiązania osobnych gmin szkoJinych, t. zw. ,.S01zietaten" li przei­
lała ich majątek na związek szkolny, na który się składa gmina miejska, 
względnie większa liczba innych gmin, utrzymała rezultat dotychczasowtego 
h1stcryc,znego roz.woju. MianowiJcie według § 33 publicizne szkoły ludo1wie 
ma.ją być w zasadizie tak. unz.ąd·zOID!e, aby dzie,ci om cwll!ngeliakim uJz:ielaly 
lll.auki ewangelickfo siły nauczycielsk'e, katolickim zaś katolickie. Gdzie 
jedoiak dotąd istniały szkioły z siłami nauczyci1e1skiem;, należącemi do ró,ż­
ny;ch wy1z,nan, mogły być dne utrzyrn:LDo i mnoiotrne (§ 36). W § 36 dop11Rz­
czala ustawa, że mn~ejszości katolickie i ewangelickie mogły żądać osobnej 
szkoły (jeżeli liczba takich dzieci w miastach i gm:nacl1 wiejskich po!Ilad 
E.000 mieszkańców •przewyższyła w ciągu 5 po sobie następujących lat licZ)bę 
120, w innych gminach liczbę 60). Co do szkól żydo:ws.kich utrzynrnła ustawa 

1 ) Hue de Grais „Handbuch <ler Verfassimg und Ycrwaltung in Preussen·', 
V. "yd., str. 359, uwaga 24. 

2) Na stronie 159: ,,Die Simultanscbule ... hatte sich ... au':! nationalcn Riick­
sicbten in den Landesteilen mit gemischt deutschcr und polnisch r r Sprache­
herausgebildeit". 

8) Zbiór Brauhitscha VII. (1908) str. 71 sq. 
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IW § 40 w zasadzie dotychczasowe przepisy, t. zn. prziede,wszy1:;tkiem §§ 60-67 
ustawy z 23 lipca 1847 (Gsmlg. 263) 1), według których UTządzeni,e, i utrzy­
manie ta.kich szkół 1D,aJe.ży w brakt1 irnnych postanowień do żydów, mieszka­
jących w okręgu szk,olnym. Szczegółowe prvep·sy wykO'IJawcze do ustawy 
z 1906 roku odnośnie do szkól wyznaniowych zamiera roiip. min. z 14 
marca 190b :). 

Pod względem r.,arodowym tamte.jsza szkdła była wybiltmrue p111ska. Na 
ziemiach polskich nie zdlcłała się pl'zed zapędem prusk'ch praktyk uchronić 
nawet nauka rE[igji, której kazano uczyć także po J1iemiecku, co, jak wia­
domo, wywołało ogóJn1y: w swoim c1za ie opór ze stro'lly dziec-i połskieh. · li 
W ostatm1:ej fazie wielkiiej •wojn,y zaczął rząd pruski objawiać pe,wne dął-
ności d!a odwrotu, jakkolwiek praktyka - be,z czy z jego wo'lą - tarała ~ 

się je unicestwić. Instrukcja z 23 paździiernika 1817 (GS. 248, u Brauhitscha 
VII. e.x 1908, str. 513 sq.) odsyłała w pu.11: ikci1e 27 tm,onmow.a1n1ie sprawy j~J.ka • 
wykładowego w sz.kolach z dziećm: różnych nao:od1c.wości do ooobnycb post.a­
no\' ·ień; wydano je dla Pms Zachodnich i Ws<C ~10dinich reskr. Star'$$~ 
Prezyd. z 24 li:pca 1873, Zbłtt. etc. 486, dla Pozna11skiego podobil'y:m re kr·~ 
z 27 paździerr-nika 1873 (ibd. 723), dla śląska Gó11nego zarządzeniem raj. 
opolsk:ej z 20 września 1888 (Amtsblatt 1889, 271). ,,Kamonergericht" stanął 
na stanowfsku, że róW11ierż o-znac-z;lf'ln,ie języika wyldadoweg'o dla naukli rełigji 
jest rz1e:czą państwowych władz szkotnych (o. z 17 marca 1907, cyt. u Brauhl-
tscha VII. 1908, 525 w uwagach). 

Szkoły prywatne mogły byG za.kładanc. Tak według· La"Ddrechtu (Il., 12, 
§ 6). jak i konstytucj' pruskiej z 31 stycznia 1850, GS. 17 (§ 23) podlegały: 
ooe nadzorowi władz państwowych, które miały p cd tym względem szeroki 
zakres działania. (Co do teg,o pii,mo gaibiiretowe z 10 czerwca 1834, GS. 135, 
ilnstrukcje z 26 czerwca 1811 i z 31 grudnia 1839 11eskrypt :rrr'n. z 12 kwietnia 
1842 i § 60 cyt. ustclłw,Y Unterhalt,ung d. off. Vsch. z 1906) 3). 

Kiedy w jesieni 19t8 rO'ku ziemie polskJe. w zaborze pruskim wo,bec 
katastrofy wojennej łtemiec zaczęły $i.ę urządzać odrębnie, S'Prawa szkol­
nictwa stała się jedną z glówn,ych trosk Naczelnej Rad'j" Ludowej. Nas,trę­

<·zały się yednak liczne trudności, na}'Pierw z braku odpowiedniej liczby 
gotowych polskich sił rr:.auczyc'· elskfrh, z dru12:iej zaś i z pewnych względów 
po1itycz:n,ych w okresie przejściowym. Daje im do •pewnego stopnia wyraz 
wispomnia11e już roziporządzeni1ei Naczelnego Prezesa, wydane dla prowincji 
po'mJ.ańsJrl;iej w porozumieniu z Komisarjatem Naczelnej Rady Luclowej, z dniia 
31 stiycznia 1919. Nr. 4 TygodniJrn. Urzędowegd Nacz. Rady Lud., które 
poza tem zawiera waine postanowienie w kiernnku odpolszez;1eh!na tamtejszej 
f-lzkoły lud,owej. 

Powy,1.sze 1,ozporządzenie znidsło pnrnkie roz,porządziem:ie Naczelnego 
Prezesa prow·ncji poz.oiaJ1,skile,j z 27 października 1873 (Zentralblatt f. d. ges. 
Unt.-V ęrw., rok 1873, str. 483/90). tudzież 1'>"Bzellde inne pruski,e zarządzielllda, 
o~raniczające lub f\\ykluczające język polski ze szkół. W ich miejsce posta­
w ło w ustę,pie II., jako naczelną zasadę. zap 1eiwnie:rnie polski.ej 
nauki, jako podsta iwdwej. dla dzieci p0Jskjch, miemiei­
c k i e j z a ś tł l a. d z i e o i n i e m i e ,c k i c h". 

•) Brauhitsch VII . .(1908) str. 173 w uwagach. 
·1 Podane 11 Brauhitscha w cyt. YJI.. str. 262 RQ. 
si Brauhitsrh przytacrn do. łownie w tomie VII. wydania z 1908 r. 
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Powyższą. zasadę odnośnie do p o l s kic h d z ie c i, przeprowadza 
ono w ustęp'ie III. w :oias,tępujący sposób: 

a) dla uczniów i uczenie polskich będzie j ę z y k p ,o l ski wy kład o­
wym we wszelkich czkolad.1 ludo"'YC•h, obywat€ilskich 1) i im równo1rędnyclJ, 
tak katolickich, jak ewangefokicb. 

b) Języ1rn niemiłeckiego udziela się tylko, jako pl'zedmiotu na.u.ki 
w szkołach cztero- lub więcej klas,owych tygodniowo w 3 do 4 go'dzi:n.ach 
na stopn"u średnim i wyższym. 

c) Wy,rnikająca z powyższego reforma szkolna wejdzie w życie na­
tychmiast i wszędzie tam, gdzie są nauczyciele lub nauczycielki, władający 
dobrze j,ęzykiem polskim, lub gdzie moż:rna poz-riskać iru1.e odpoiwiednie siły 
nauczycielskie, na razie choć tylko pomocnicze. Za siły pomoonfi.cze uważa 
się nauczycieli emerytów, os,ołly z maturą seminarjalną lub z pozwoteuiem 
rejenc'Yj'n,em ma nauczanie domow~ lub prywatne, freblanki. wr zcie ·i takie, 
które z.dały osobny, w tym ce1u wyzin,acziony, e,g.zamin. 

d) Tam, g d z i e n a raz ie p o 1 s k 'i c h sił n <1, u cz y ci e 1 s k i c h 
n iem a, zwprowadziić naleiży w }I kład ·re l ,i g j i w r lskim języku ojczy­
stym, dalej :o,a stopniu ni,ższym całą naukę w języku if , ,lskim, a na slioipniu 
średn''m i wyż,sz,ym conajrrnmfiej 6 godzin tygodniowo nauki język a pd 1-
s k i ,e g 0 1 bez podwy±szania o,gólnej liczby g,odziin tygu·d:nri.owych. 

e) O przygotowani,e powyższej prziemiany, ja-ko też o pozyskanie pol­
skich sił pom,o,c1rniczyd1 postarać się należy co rychlej, tak, aiby: z nowym 
1l'Qlkvetm ,s.zko}nym zarzą.d-ieni'ia co do' mauki języka polskiego: i niemieckieg;o, 
prz.edstawi,one wyżej pod a) i b), mo,gły być w~1kona,ne . Ws·zelkie, stąd po­
wista:łe kJaszta p,omoszą kasy szkdln&. 

Odnoś,nde za1ś do dz i e ci n i em i e c k i c h ,stanowi ust~p IV„ że oma­
wiane rozpo-rządrze:nie ,,:rniEl 11Jaimsza w n.iczem na11ki dzieci niem'•eckich w ich 
języku ojczystym". Co się ty.ezy języka po1skiiego, pozdstawia roziporządzenie 
szkołom 1rniemi1eckim wielką swobodę. gdyi wedhlg mego „dozory szkół nie­
m1:eckich (kato11.ickicb, ewang·elickich lub żydowskich) mogą zaprowadzić 
w swyc.h szkołach język polski, jako przedmiot nauki ,obowiązkowy lub nie­
obowiązkowy". 

Wreszcie punkt VII. rozporządzenia usta:□iO"w:il: dla szkól język polski, 
jako urzę<lo,wy, obok niemieckł'ego; na podania władve odpowiadają z reguły 
w; tym języku, w jakim je Wl□desiiono. 

Pod w z g 1 ę d e m wy z n a n i o w y m omawia:rne roziporząd1;enie za­
rządziło w rpurukcie II., że „dio,tyc,bczasowy podział szkół podług wyznań na. 
leż.y zatrzymać, a szkdły symultanne•", jak już o tem była wyiżej wzmiainika, 
„o ~Je możności raz.dzielić :n,a wyz.naniowie" . Ale taicie i tutaj rdvporządzenie 
pozootawiło swobodę, gdyiż vozostaw;a ,,rodziloom ,bez,wyzna1Dliowym. wolny 
WJ'bór szkoły, bez iprzyml\lsu nauki rel11gtii d,l,a ich dz.iec.i". 

Pozatem punkt V. rozporządzenia zawl:era dgólne postalll!owiende, we­
dług któregO' dot.y.chcza,sowy u,;trój E'zkół, ich cele i plany nauk pozostają. 
aż do dalsze.go zarządzieniia naio,gół Jte same, z zastrzeżen~e10 pó:ź:rnilejszych 
zmhn w m.aucti geograJJ i hiBtorji po.wsze.chne1j, •no i oczywjst,a. zmi-ani, ;w1pro­
wad:zony1c.h pt'Zf'Z rozporządzielllie, p1,zedstawi.o[le poprzednio. 

1) ,,Bli.rgcrschulen", cytuję według urzqdowego polskiego tekstu Tygodnika. 
Urzędowego N. R. L., Nr. 4. 
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Po"yż:sze rozporządzen.iie ponowmde oglo1=fl l\Iinistor b. Dzielnicy PrUll­
kicj w rozp. z 10 marca 1920, L. 162 (Nr. 16) Dziernnika Urzęd,orw1ego M. b. 
Dz. Pr. Stało siię to skutkiem zajęcia pod władzę Rzpltej Polskiej ziem 
dawnego zaiboru pruskiego wskutek wejścia w źTC'e traktaitu wersalskie.g,0 
To tieri powyższe rozipo•rządze:□ ,ie wprowadza zni,esienie roz,porządzenia Na­
czełc ,ego Prezesa Prov;incji Poznańskiej (z 27 ,października 1873 Ztlblatt f. 
d. ges. Unt.-Verw. 486-90 ex 1873) wyraźn';e „także na te11enach w styczniu 
b. r. zaję,tych", a :n,adto ze względu na Pomorze znosi równie,ż roz.porzą­

tl1zenie1 N ac,zelin,ego Prezesa Prowi!lllcji Pruskiej z 24 lipca 1873. Poza tem 
na]ieży tylko jeszcze podnieść różnicę między brzmieniem punktu VII. rozpo­
rządze:rnia poznańskiego Na,czelnego Prezesa z 31 styc.zrr'a 1919 (Nr. 4 Tygod. 
Urzęd. N. R. L.) a artykułu• VII. dmawiam1ego rozporz~dzenia l\fini-tra b. 
Dz. Pr.: W,eidług pienvszeg,o „ję,zykienn urzędowym jest odtąd cUa szkół 
obok niemileckie1go także •polski". a ,.na podarr'a władze odpowiadać będą 
z regułYl fVi'i tym języku. w jakim je wni~iono". natdmia ·,t według drugiego 
,.języJciem mzię,idowyrn ad:minl'straeji db szkół je-st odtąd języtk polski", a „aż 
do dals$zeg-o zarządzeni.a dozwala się w IIliemieckich szkołach tak.iii} !P.ia język 
niemiecki wszędzie tam. gdz':e znajo'lllość polskiegd nie ;est jeszcze do­
E:tateczna". 

Na obszarze b. Królestwa Koa"gresoweJgiO rozpoczął rząd r,o,~yjski po 
upadku powstania listopadowego zwol,na przyg·otowywać swą przyszłą poli­
tykę rusy:filka;cyjną. przez c•e[orwe rovbijan·ie or.ganizacji szkolnej, stworz.omeij 
za W. KB. Wa,r~zawskiego regulaminem faby Ed,uka,cyjnej z 16 paźd,z,ie,rnika 
1808 (Zb. p. adm. - W. Ośw., T. I., 177). a póvrni.ej usta:wą z 1883 (Zb. p. 
adm. - W. Ośw., T. I., 125) 1). W ustawie z 31 sLerpnia 1840 (Z,b. p. adm. -
W. Ośw., T. I., ·227) znalazł rte,ni prą,d swój w;yil'atz zra,zu we wprowadze.niu 
do planu nauk n'ektóry,cb i,zkół pewnych wiadomości z zakresu gcografji 
<'1esairstwa ,1101Syj,slciego. Wyraźnie wystąpiła WS1POmniam1a. tendencja w odezwie 
Namtest,ntlka z 16 (28) liipca 1847 (Zb. p. aidm. - W. Ośw., T. I., 315). pole­
cającej urządzać oddizielne szkoły dła Niemców, w kraju zamies.zkalych 
t nie stawiać 1przeszkód zakłada,niu szkól ewangeilickich (,.kantoratów"). 
W dwa 1ata 1potem 'Ilakazuje Namiestnik odezwą z 15 (27) ma.rea 1849 (Zb. 
p. adm. - W. Ośw., T. I., 321) kuratorowi okrę.gu 1niaukoweg·o wa,rszaw­
skielg'ld zakładać dfa 1.llDlitów oso'bne srz:koły elettne,nLtame prz:9 ,c•erkwia,ch 
i klaf'.ztorach. a nauczanie w ni,cih po•wieirzać dja1kom; prócz czytania li pa­
cierzy w cerkiewno-słow.iańsldim języku mia,no w mlich ucz.y1ć między in,n.emi 
,czytania i rpisania po rusku. DE"cy•zją Min:istra Oświecemiia PuolicZ1Uego z 20 
listopada 1845 (Zb. p. adm. - W. Ośw., T. I., 643) 1prz.ywrócono w szkoła;c,b 
żyd,ow.skkh język hebrajJ:ki, z.ntlesiony w 1823 roku. Naistępone ustawa z 8 
(20) maja 1862 (D. P. T. LX. 227) wp,rowadzHa w szkołach jednoklaso­
W?c,h czyti:;,nie IJ.)O po•lsku, w dwuklasowych jednak o charakteil"ze teichn:1cz­
nym !<) pcAecala uczyć języka n.icll11iook'iego na źąda,i:ine girnirny niierrnlieclkiej. 
w początkowy.eh za· s.zk,ołach tt□~cikiich i n'emieckich z.anirowad,zała, jako 
główne przedmioty, w pierwszych czytani,e ,po starosło'wiańsku, w drugich 
czytanie i pisanie po 101ie.m·r•eku; d1a szkół żydowskicl;i zapowiadała wydanie 

1) Patrz Dr. :Antoni Okolski ,.Wykład prawa adm,i11istracyjnego", tom Il., 
Warszawa 1882, st;·, 369 i nast. 

2) właściwie w szkołach miejr,kich (w przeciwstawieniu do szkół o charak­
terze rolniczym). 
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osobnych p121:Wisów. Ustawa o szkdacb r.oczątkowycJ1 z 30 s.ierpa1,ia (11 
września) 1864 (D. P., 'I'. LXII., 353) W?6zla. z t•aj zasa<ly, że ,n auka ·w• kl.a~ 
s.ach pOit'zątkow,yth ma się oclbywać w oj.ctzyisitym języku mi'€'S'lka11ców dameij 
miejscowości (polskim, niemie,ckim, 111.sJdm i li,tewskim). Porwy'lSza, zasada 
wymagała odp,C/wic'clnie,go 11rzykiroj enia do wymagań praktycZirnydn, to tei 
w szkołach z frelrn ,encją d!zieci różnych naroddwoścli wykładać miano w Ję­
zyku w!ięks,zości dzieci z t ern, że nauki r elJigji należało udzie]ać w języku 
ojczystym. W s,zkoła,c,h poc,zą-tko,wycl1, w którylCh ję.zyk p,ołski nie był oj~ 
cz,ystym miu,,zkańców, woln,o była uczyć ipJis alOda i czytania po polsku na 
i0h żądan ·ie, tt to samo odm,cEilo się w podobnym wypadku do takiej nauki 
po rosyjsku we w. Z}"::itklich szkołach. Tam zaś, gdzie u z.ęsz:czaly dzieci 
unickfo, uc-zono obok języ;ka rosyjskiego także star,01--sLo,wiańskiego. 

WreS'zcie ir.,ajwyższym1 rozkaZl€m z 11 gT11dnia 1871 wip,rowadrzono L10 
ws.zy,stkiidh szkół począt!k.dwych obo1wl'ązkową naukę czytania i pisania po ro­
i;;yjsku, w roku zaś 1885 z.rob:iono język !rOOY'j ki wykładowym, zasta-zegają,c 
tylko, że triauka rcligji i jęrz.r)ka ojczys teg CJ może się adbywiać w tym o tatnim, 
faktycz.uie jeru.1ak wykładano język. po~ski ipo rosyjsku 1) . 

Dopiero ukaz tolenram(}yjny z 17 kw;ie,tn 'ia 1905 roku wp1,orwadziiił 
pierw~z4 zmia,r,ę w tyich stosunkach, postanawiając w ustępie 19, że .,we 
w8zelki•e•go rod·zaju zakładach naukowych w raz.w wykładu w nich nauki 
reli.,.ji wyznań chrzcśc'ijańskich nl' e.prawosla1wnych wykład taki prowadzi się 
w języku o,j,c-rzys·tyrn ucz.nóów. ,p1•zy,czem ·wykład teJ1 wini,e,n być p,o)wierza,n,y 
duchownym właściwego wyziilania, a tylko w kh braku nauc-zyci:elom świie­
,, ld1m t,rgnż w,vr.mrni::i " 2 ) . lfdnv:.1łą ?:llR R 01mH,P.tn1 i\,!r,nnl'lt.ri',w 7. 21 r,7,flrwr::i 1 tln5 
pof:tainowiono·: 1) ie we w&z.e1ki>e~o r>Cidzaju zaklad,ach na..uki01Wych okrP,gu 
1ITaukoweg01 wall'Szawskiego wykł.ad nau]d religji wyznainfa rzymsko-katoli­
ck,ieg,o ma się odiby)wa..ć w jęrzyik.11 o,jczys tym (art. I.) , 2) że wyikład języh 
polskiego w szkołach poc zątkowych. o,raz dla prag11ą,cycll s.iię ucz.y,ć tego 
języka w zakł.adaoo l!Jiauko!Wj'ch średmfrh powinien się od,bywać w języku 
polskim (&rt. !I ) ~). Nad/to Minbter;:;1:wo Oświaity mogło ze2;walać, by ~ 1 szko-­
łach ludowych z wi,ęk.szośóą, uc,zniów po~ski.ch uczono arytmeityki1 w szko­
ła,ch jeldnoldasowyc.h, a w i''Il!Il.ycll s·zkolJ:ach w pie1,'ilSzych klas,ac,h po polsku, 
praktyka jedllak w rz1E>ezyiwistości p cl,zla starym t0'1'e1ID, jak równfoż ten 
punkt plMm dla szkół ludowyc..h z 1906 roku, wedłu.~ któregd miano uczniów 
nrnajailll>iać z fakt::un'i histlc~Ji polskied 4) . W s'llkołaic 1h prywatnych po,zwo­
l0tno wprowadzić jfl,zyk polsiki, jatko wykładowy, z wyjątkiem nauki języka 
rosy.jskieg-o, geografj.i, i lristo;rji Rosji, co potem ro'zsz,erzono na naukę gegrafj.i 
i bh~ tc~·ji 1''0p;ólf>. świad e-ctwa jednak takich polskich szkól prywatnyie,h n,ie 
m 'ałJ. zu iacz cnia :wia<lcctw lll'Zędrnwych 5). 

Usta.wa szkolna. wydallla ip,neiz ausitrjac:ko'-węgi•e1iskie władze okupa­
cyjne dla b. wojskowego jelilerał-gubernatorstwa lrnbelskie,go, z dn.ia 7 mall'ca 
1915, L. 6 Dz. rozrp., zmieniiona r c1zporządze.niem N. K. A. z 7 paździer­
nika 1915 L. ~l Dz. l'OZlL opiernl'a ::;ię ,r a zasa,dzie (§ 2), że ,.szkoły i m-

1) Okolski, o. c. II., 1882, str. 373 i Kutrzeba „Historja ustroju Polski w za­
rysie po rozbic,rach" stT. 209 i 210. 

2) Cytuję według Stefana Godl ewskiego .,Refonma konstytucji w pań stwie 
n, .. yjF-kit=m", Warszawa 1906, str. XXXIV. 

1) Według Godlewskiego o. c. str. XLlX. 
4 ) Kl1trzeba o. c. str. 231. 
5) Kutrzeba o. c str. 231 i 232. 
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kłady wychowawcze (publicme szkoly)1 przez c. i k. Zarząd Woji,kowy lub 
z jego zezwoleniem przez gminę całk,o~riiclie łub cmf ci owo zaloźo'ne albo 
ut1•zyn1,y.:-warr1e, są dlostęip!lle dh wszystkic,h ro.iieszkańców oibszaru okupowa­
nego be;z różn:iJ(;,y ob~telstwa państwO'w·ego lub wyvnia;nia". Ustawa s•ta­
U1Qla na sitanow:sku szkoły p:ubllczne•j, gdyż dla s·zkól prywaLnych a) przepi­
sywała wyraźnie c.el, b) dc1Puszczala, określooie przez władzę sz,czególowych 
warunków, c) żądała ,za tosowaiolia się pod istotnYIJil względem co do' nauk.i, 
wychowania i hygjeaiy dio szkół publicz;r1ych :ii wreszcie d) czyniła iiL b 
zaloże,nlie i prowadzeinie zal.eiznetm od ko,DJcesji władz <ClkTup,acyjny,cb, adwolal­
tllej każdego czasu (§§ 10 i 11). Po:n':e"·aiż cel szkół prywatmycth pokrywał s!ię 
w zasadzie z ,c1e!lern pub1icznych ~zkól ludow)'itlt1, a ,obok tego u.stawa domva-
1ała zaikłarlania szkól prywav□:ych, ma,ją.cych dawać wykształcen·e wyższe 
od ele!mentarnej oświaty szkół ludowych z jednej, a .s2ikół przygotowawc,zych. 
1.1/ie,dzieJmyict, wyższych zawod•owych .i t. p. z dn1gi.ej sfa,otny. przeto' jas•rną 
jest rzeczą, że s,zkoły ·prywatne mlia.ły być według i111toocji usta.iwy pew'Il:ego 
rodzaju uzu,peLnienie,m publicznej zkoły ludowej. 

Pod wz.glę.dem nauk.i re-Hgj1i, ustawa ,okupacyjna zajmo,wiał.a stanowisko 
aUJStr,iackieg10' ustaw,cdav;'Etwa szko1uego t. zn. pozoRtawiał.a troskę o nią. 
wraz z kiiero'vrnuctwem i nadrzorem kośdi.ołowi ,ka,to1ickiemu, protestanckiemu. 
względnie ży,dowsk1m \gllilinom wyzma111iowym (§ 3). Po1-atem jedmiak zezwa­
lało, wymienilonym wyżej st,o)war7.yszerniom reli.gi.jnym D.'.1. z.aikładanie r: włas­
t11ych fu,n,duszów szkól dla dlziec1i od1110Ś!llego wyznania po<l nadz.orem włac1'z 
{lk,upacyjnyich (§ 4). 

Co się trczy języka w1ykładowe,go w z.koła.idh pu.bl'iez.ul)"ch, to ustawa 
•Olkiupacyjna wprowadzała, jaiko zasad,ę, język poJski (§ 2 a). Jeż·eli jednak 
w jakiejś szkole języ\ld1e1m ,,'JlOil:,ocznym" wń.ęks1zości dzieci, naucza1nJu 
który,c1h dama szkoła miała służyć, jest język ii'mie1cki, wówcz.as n.a zarzą­
dzei□ue J en&ał-Guber,niatorstwa Wojskowego IDILMO w niej ww,rowaclzić ten 
ostatni,. j.ak,o język wykładow~. To samo odnosi1o si.ę do języka ruskieg(\ 
(,,ukraiński-c,go"), Jeciz tylko ,~, powfat.a,ch lruba1iowsk'1m, lubelskim i jrnnow­
skim. przyc.zem usitawa. wyraźnie wykluczała z pod powyższego określeni.a 
języka „dyaJe.kty rooyjs.lcl:e". Ustawa jednruk szła jeszcze krok dalej, bo sta­
nowiła, że jeżeli w szkola1C'h publ~cznych znlajdz•ie się conllljmnfoj 40 d,ziecl 
z języki1em „potoeizrny;m" ,polskim. n.iemieickim 1ub ruskim, który nie jest w n:ej 
jię,zykiem wyklado,vym1 to ma być tak.im dziicciom w damej szkole na zarzą­
d1,em1ie Je,nerał-Grnbei:uatcirstwa Wdjakowego udlZ'elana na.uka w1 ici.b. ję-zyku 
,,pot,o,c~ym" (Umga.n.gisspraic1rn), przycze,m język ukraiński był ograniczony 
rów,1ież tylko do v.~y1mie1nion,ych u1oprzed.nio trziech po,1,1iatów. 

Stalllą wJSzy na stmu1owisku ::;vko1y publicznej. lL<stawa ,oddała decyzję 
co do zakładania i prowadzenia pt1blicZJ1Jy'C'h szkół lu<lowycJ1 Komendom 
Po.wiatowym, które rnfaly prwwo naikladać na tein, cel na ,Oldnośne gmim.y (truk 
sliie.dziby szkoty, jak i sąsiednie) OJPfa.ty w w:y};olrnśc•i, za1eżne,j od liczby 
d:z:iec\ w wie>kn od ukończo111ych 6 diOI skońc1z.onych 12 lat żydi.:a. T.ak:!-e 
mogły Kc,mqndy Powiatowe żądać od odndśnJiCih gm.i1J1 świadcze{1 w nat·urze, 
doo,tairczemia ig:rumtu, budyu:ill,ów o wart,ol!.c.i, odpowjadającej przypadającym 
na nie opłatom. Gnn:iina mogła się wwołn[ć od uiJszczen:,a 1n1ow.ric/h qplat na cele 
l'lzko1o:e, jeżeli udowiodllliła, że rnioozka w .ni,ej umiej, niż 40 dziBó, w w.ieku 
,od ukończolI:iyiCih 6 do skońC'lonych 12 lat, któ1,e nlie chodzą run.i do public,znej 
szikO'ly lud.owed, ani d10 wy7.Jna!Iliowej (§ 8). Tym spoooibem ~tawa okupa­
cyj1n,a., która !Il'·e mpwwad-.zHa ob·owiązkn sikolnego, sta,rała s.~ę w pewnej 
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części pclśre<linfo oddziałać na posyłanie dzi1e1cli do szkoły, g·dyż decyzję co 
do założeii;łia szkoły i zmuszenia gmilfly do opłat na jej rzecz oddarwała 
w ręce wład,z._ 

ROl'l:POIZą,dzenie ni{@ieckiego jenerał-gu.bel1Datorn o O'rganiza,rcri sz:ko~L 
n{:,C'Jtwa z 24 sierpnia 1915, Nr. 12, poz. 34 Dz. ro1Zp. gen.-gub: iwaa-sz., odda­
wało decyzJę w s:prawa,ch tworzenia notwyic•h, zamykain~a i łącae111ia ist.nie­
j1Jcych szkół fi•zeftotm powiatowy:m (Kre·sche,fe1), w1Z,gl1ęid1D.ie pre,zydemt()IWi ro­
U1c1ji (§ 7). Cięża,ry szkolne miały pOinosić gmlim:y politycme, przyczetll1 były 
przewid,ziane eiwle!DJ;uallflle swbsydja ze s•tro,ny jenera,ł-grnbe,r,rnatorstwa. W sz,yst... 
kie szkoły ludowe czyni~o ono dostęµnemi dla dzieci wsz-ya•tJ.tich mies1Jkańców 
kraju bez żadn,ych ,o,gtraniczeń i bez róż.n~e•y wyZ1I1a111ia, zruta-zymywało jed1mak 
<lila nich, jako mlarodajtDą, za.sa.dę wyznamoiwo,ści (§ 3). Zaikładamte dJ proiwa­
dzm:1e szkół 1pcywatn1yJC,h byłio zaJeżme od zie;zwoleinia szefa a<lministracji cy­
wilnej przy je:neJral-gubernatorstwie warszruwskie.m. Naukę religji prozosta­
wio!lliOI władzom k.dścieilm.ym {katJolickim, ewangeliic:kim 1 żyd'o,wsk1m) pod 
lllaxl,zo!rem sz.f:d'a cywflnego (§ 5). Jako język wykładoiwy, o,znarc.zyło, omawiane 
roriporzą.dzerr:lie (w § 13) 'dla w:szyistkfoh sizkól l1udo'wych niemi,eick'ich i ży­
dOJWskich język nie:mie·cki, a p,rnza tem polski: jęzryik rosyjski został wyklu­
czo1„y ze wszystkich szkól publiiczny,ch i prywa,tnyc'h i jako język wykładowy 
i jako przedmiot [lauk!i wo'góle. Bolskl'tm · sliłom nauczyeiel:.S'kim polec.al § 13 
zauiiro,wadizić naukę języka mfiemieckieigo na śr~dnim .i wyższ1ypn. s1Jolpin~u, jeżeli 
władają nnm dosta,te,cznl:e i oddawał władz,om nadzor,czym wydanie bliź­
szych przepiJf:ów pod, tym względ•em. Książki nrut.1ikow~ i szkoJJne musiały być 
z.atwierdzolDIE! przez s·zeifa cywiJne,go. Językiem urzęd1owym c1la nauczycieli 
l!)Iiemi'eckich i i.,ydirnwskic.h był (§ '14) język ni€'.lllieckd, dla polskich zaś polski 
albo niemiecJd; stosown~e do tego miano prowad,zić ta 1kże urz,ędowe księgl 
szkolne 1). 

,.Przeipj, y Ty1mczasowe" o szfu:ołach clemeJntamye,h 1W' Królestwie Pol­
~kiem, L. 1 (Nr. 1) Dz. rozp. detp. W. R. i' O. P. T. R. St., wydane przez 
Ty1mczasową Radę Stanu w sie,rpniu 1917 roku, ,przyjię,ły równrleż, jako za­
sadę, szkołę publlfoztną, przez którą rozumieją (art. 5) svkoły elementarne, 
utrzymywane ,przez pań,~twiOI, powiaty, gmi!ny miejskie i w:iejsk.i.e, tudzież 
z,w:·ązki g·m.i!D i powiatów. Wyrazem tego jest pdstanowi'enie, że obo1w1ą,zck. 
zllikładania i utrzymywarnia publiiclZlny;ch szkół elemental!'nych c.ią.iy nn gminie, 
tud,z.i•eż.. ż.J> zaJrładanie i budorwę szkół, o których dostateczną liczbę sta.rać 
się mają. władze szkoł'De ii orig•ar1,y1 miejscowe zarządu szk1oil.nictw:1, stosuje 
się do ogólnego' planu s·zko~nego., zatwli0rd,zornego ,przez odipowiedn,i.e władze 
szk:iolne (a1rt. 14 i 15). Stąd wypłynęły prze1pisy o ślw!iad0zeniach, nalożo1nych 
n,a gmi'Ily m.a ce!Le szkolne i zakaz zamykania przez 101:.e szkół ist.nieją;cych 
bez zezwolenia władz &zikolnych. Przyją;wszy taką. podstawę, mogły wspo­
mniane przepisJ1 wyipowie,dzłeć w artykule 11 zasadę wzgilędin ,eigo ohowiązlm 
sz,kolnego, w,prr,orwadzając go tam, gdzi,e jest „dost.a.toczna lLtrz,ba szkół dla 
poon.ieszczeirn:,a wszystkich d·ziec.1 w wieku szkolnym"; praktycznie powyższa 
ząsada o tyle trac1iła na znaeiz,einiu, ż.ei przeptowadzeinie obow:i:ą.z.kowej nauki 

1 ) Każda szkoła ludowa miała zarząd szkolny z 5 członków, mianowanych 
przez. szefa obwod. (zakres działania: staranie o dobry stan i utrzyiru1nie budyn­
ków i inne „zewnętrzne" stosunki szkoły). Rozp. j,en.-gubernatora z 13 paździer­
nika 1916, L. 157 Dz. r. j. - gb. warsz. utworzono Radę Szkolną Krajową pod 
przewodnictwem szefa cywilneg·o, jako organ doradczy i inicjujący. 
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miało się odbywać według iosobnej U6tawy, która wyszła dopiero, jako dekret 
Naczelnika Państwa z 17 lutego 1919 L. 147 (Nr. 14). D. P. Według niego 
w każdej mie,jsco;woś~ w której lkzba dzfo,ci w wie!ku od lat 7 do 14 włącznie 
wjrl11os,i w eiiągu po sobie następujących lat 3 co najmniej 40, gmina jest 
l(J1bowiąza;na zaloiżyć szkobę powszechną. Je,żełi w danej miejscowości niema 
takiej L:iczby dzie1cii, t,o 1wi celu zaloż<mia szkol;y\ łączy się sąsiednie gm~ny at 
do uzyskania powyższego m1nimum, tak jedmak, by podobny okręg svko'lrLy 
nile miał więcej, jak 3 km. w promieniu. O p1rzymm,owem zaboiże•niu szkoły 
decydują \\ladize s,zkolne. 

Prywatne szkoły elementarne mogą być za1kladaine, w m;y~ , Tymcza­
sowych Przepisów" na ipodstawie, koncesj\ udzieJamej dla obywateli połllkir,b 
przez Radę Szkolną, OkTęgową, fila , ,bco rajO!W'_l;'ÓlW przez Ministeratwo W. R. 
i O. P., która gaśnie w r!lzie 1Dieunicho'm.ienia szkoły w cią,gu roku. Mini­
steirstwo W. R. i O. P. moiże na.dać szkole prywatinej prawo publiczności, 
jeżellru jej program nauk odp,o:wfada conadmniej zakresorwi wiadomości, pr-ze­
pisanych dla pU1bli1cznyiclh szkół eiemeJn ta:mych tejsamej katego'rji. Skutkiem 
takiego nadamia świadec.twa jej mają znacze111ie dok.um®tu publicznego,. 
a uc .zęszczające do niej dzieci w 1wieku szkoilinym zostają zwolnione od 
uc~zc.za.nda dJo, szkoły publicznej. 

NafUikę religji w szkołach public1iwyclh (art. 96) prowadzą doo1;pasterz& 
lub upoważniellli do t ego nauczycie,le pod nad-zorem władz szkolnych. Osobny 
cl-ział VJ. trn.ktuje w arrtykułach 97 ti 98 o na111ce dzieci wyznania mo1żeszo­
weg,o,. Wedhlg nich twOTz~e będą, dla tych dzieci w rlliZie dostatecznej Hczby 
zgłoswń ze s,trony roziców oso,b,11e szkoły eleme1nta.rne lub oddziały, św.iętu­
jąic e sa,bat. Dopóki jcs,zcze, nie wszystikie dz,.•eci 1wiyznaTiia mojżeszowego magą 
uczQszczać clio, szkół publiczn,y1ch gm.ilnnych elemen,ta,rinycb, .nauka języka, 

,polskiego i przedmiotów elementa.rnycib. w język'll poilskim, prowadzona we­
dhig specjaJl:nego programu i pod ogólnym 1nadlzo·rem. w szkoł81cih wyznani,o~ 
wyirh prywatmiych, tahnudtorach i chederach dla ,odpowiedm:iej liczby dzi,ed, 
porwinna być przyjętą, na koszt igro.in polffycznyc'b. P.o·za tem ustawa z 1917 
roku w,y!p(Jlwliada w artykule 3 ogóJiną zasadę, że qmbłiczna szkoła elemen­
tarna jest ddStę,pna dla wszystkich dzieci w wieku szkol!lnym. bez różnicy· 
wy.znania. 

N·iemal równor,ześnie z wydaniem .,Tymcza<sowych Przepisów". UJthwa­
lo•nych pirzeiz Tymczas,orwą Radę .Stanu, bo 12 wrześnfa, 1917, wydał ólw,czesny· 
llliomieciki jenecr-al-gube,rnator, von BiaseJler, ,,usta,wę, dotyczącą uwzględnienfa 
potrzeb szkolniYJch mniejs,zości" 1). Ws~1p111y § 1 -nadaiwał WE1plo!IDiliane·j usta­
wie wyraźnie charakter legis s,peci'alis w stoounku do ustawy T. Rady Stanu, 
gdyż postana,wial, że „istniejące, i noWJOI porwstająiCJe szkoły dla mniej,szoścl 
narodowych i wyznanforwycih podlliegają ogólnym przepisom sz.ko!Jnym ,i, nadzo-­
r-O!Wi państwo1Wemu, o ile niirni,eijsza ustawa nl" e regUJl.uje tego' inaczej". 

Ustawa besr-le,rowska rozróżniała trzy kategorje szkół mn!iejszości naro­
dowych ii iwirrz·o anio,wych: a) publiczne, b) ,p,rywatne stowarzyiszeń szkolnych 
i c) utrzymywane przez osio,bn,e grnfa1y szkołne. Co się tyczy publioznych 
szkół mniiajszośd, to tego' rodzaju oddzielne szkoły miały być zakładane • 
w tyd1 gmfoach, w któryiri11 zna,jduje się p1rzy(Dajmn.ied 50 dzieó w wieku 
szkolnym tejsamej ofopollskie,j narodowości, które przy m~ejsci01WJCl1 wa:run-

1) Dz. rozp. Grn.-Gub. Warsz., Nr. 87, poz. 380 i Dziennik urzędowy Dep .. 
W. R. i O. P. Tym~z. Rady Stanu, Nr. 1 ex 1917, Dział II., str. 24 i nast. 
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kach mogą uczę ·zczać do jednej szkoły, a to z wykładem w ich ojczystym 
języku. przyczem dodatki pa.11Stwowe miały iłY'.ć im udz",elane nrndlu,g tyck­
samycl1 zasad, cio wszyst.kim innym szkołom., gminy zaś zostały zoho,viązane 
•dd trosz,czeJ1.ia się pod względem µeii:sonaln,ym i rzeca;owym ró,rnie dobrze 
o szkoły p11.1bli1c1zne, mn'lejszości, jak o szkoły publiczne ,,i,ęikszości. Na rarije 
ustawa ,ograniczała, pow,y11..szy przeipi tylJrn do narodowdści 11iiemier.kiej, za­
strzegając jego ro.zdą..,,l7'.Ilięcie n.a inne narodowości specjalnym us-Ławom i roz­
porząd,zeniom. po usta]en:iu g·rani,c Kró:!lest1w1a Polskiego. 

Wykazy d·zieci szk10,lny-cih mniej. zo'5c~ '!larodowych z zatlnaczeniea:n wy­
zMUia miały s,p:o[·ządz;ić odno,śne g1niny podług o'ś"1i.a.dczenia o,jcó~' rodz:i:n. 
Ogólnie wyda,tki gmin na zasipolrnjen'io potrzeb szkohry1oh d•ziieci ka.żdej naro­
diorwości poleca.la ·ustawa 111stosunkować do licz.by mieszkańców tych naro­
dowO"śoi. Nauka w takich plllJbHczn,y1cih srz.kolach mniejszości odbyiwala się n;ie 
tyJko w j,ęzyiku oj-czystym d,z1'1eci, alei takie 1w1edlu,g p11anu, uwzg:lędniającego 
od!pow.ied'n:i10 nai!'odioiwo-ść i wyznanie dizie◊i s•zkolnych. Nauce języka pol­
skiego pozositawioruo w tych szkołach ograni,czony 1,a:kTes, gdyż 1,oizpoczy.nać 
ją miruno d·oipiero na średnim o'dld,.fale ~ udzielać jej według programu, mają­
cego na celu jedynie użyiwaniei języka polskiego w morwie poto.oz:nej i pi.śmie 
w za tasowaniu &o potrzeib życia cod•z",emego, przy czem n~!l.eżało unikać 
przeciążenia dzieci i „uie•·lusznego" ograniezania inn-y,ch rprzedmi<1tów .nauki. 
Dla każdej takiej szkoły stwiOrzon,o 01Pi€tkę szkolną, z1ożoną z 6 człolruków, 
która miała prawio ,ptrfledsta-wiania wlad!zy s:l!kołneti kandydatów i kandyclatek 
do [I01minaeji na posady :nauczycielskie; personal nauczycie1ski winien był 
być. o ile mortnośc.i, tegd samego wyz,nan'ia i języka ojozystego, co dzi,e-ci. 
Język polski był w takuch nlrnlach j,ęrz.ykfom uil'zędowym tylko w stoeunkach 
z '{1aństwowemi 1wfadzami szkolne1ni. 

Przepisy u tawy booe:le~·0Vl"$kiej o , zkoia.c,h prywatnyc.h mniejszości były 
właściwie l.LC1::ces.t-w:ieniem ootatniego u. tępu airt. 78 ,,Tymczasow,yich Prz,e­
pifiów" T. Rady Stanu, według którego obywatetll olbce,go państwa może 
założyć szkolę prywatną tylk,o za zerzwoJlenie-m Jrll'nisterstwa Wyznań Re.lig. 
i Ośw:iecetnia Publ'icznego 1). Nadawaily ,ome bowiem osobom, zamieszkałym 
w Królestwie Po'lskiem, których jię,zyk oj,criystiYI nie jest polski. oiezaileżnie 
od przynaJeżności pańs,tworwej, praiwo zjed111ocze'Ilia się w stowarzyszCU11ia pry­
watne w cielliu zakładania i utrzymY""'Mlia szkól elronernta.rnycili, śre.dnich i za­
M~odowy,ch w icJi języku ,odczyst,ym. To samo prawo przyznawała ustawa 
ooobom, nail.e~ą.cym do mni-ejszo'ści. wyznaniawycb. Pra,wo zakladan:'a i utrzy­
mywanfa takich szkół prywatnych uniezaJeżniała U1Stawa beselerowska ·rn­
pełnie, od tego, ,ifi,y w danej gminie i. tJ1ieją już lub mają. być zailjo1żone szkoł.v 
publ':cz.ne Q: od!powiedn1m językiem wykładowym, względnie dla odpowie­
dniego l'll''YZilania, a dtwarcie ich mogło być wzbrooilome jedynie z powodu 
braków hygieniC'zn.ych w odnośnym lokalu. Ten po:zeipi5, k,tóry nie uwzgllędniał 
zwpełnie .eiwenitualn~o zakladam1ia szkół mn;iejszośd prze,z ,państwo po,Jskie 
względnie przez ,gminy polity;c~ne, staoJe się zrozu:m:iałr,m, _gdy się pamięta, 
że u.stanawiamie 1pilanu n,aull<l, met-od nauczan·,a i wychowania, tudzie-.i; spo­
sobu powoływania pe:rsonalu nauczyciel1Skieigo służyło stowarzyszeniom szkol­
n;rni. Nie cht-ldzilo· tu zatem tylko o zaRpokoje>I1ie potrzeby n,auJd, ale o jej 

1) w tekście zgodnie z ówczesną organizacją władz ,,za zezwoleniem Dy­
rektora Departamentu W. R. i O. P."; koncesji na szkoły prywatne, zakladanll 
prze~ obywateli polskich, udzielają Rady Szkolne Okręgow•e , 
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ducha. Takie szkoły prynrnrtn<' , gdy ocl1Jow:.adały wainwkom szkół rmblicz­
I\ytrh miały prawo public;zno,'ci, a ucz.(ę.szczanie do ni•ch ,ezynilo zadość obo­
wiązkdwi S'zklciln,r-nm~ 

Ponieważ olrnpa.nt 11icmkcJ;:'1 o-bavdal Rię \Yidoczni0, że wa1'1U.nek couaj­
muicj 50 dz.ieci w gllllinic, pirzer.,·idzia,ny dla .publiczmych , z.kół mniejszości, 
mo,ż e1 mu nie dać dostatr!Cznc,j dla jego .cC'IJrów liczby ,;zkól nięm:',eckich w Pol-
1:,ce, pl"zcto pr-zowi<lzfal na ten wy,padck, gclyiby takich dzieci było mniej. 
pram •o' mir,~ zka111eów o<l nr0śnej muiąj zo,ści do zaikladan·,a w miej ce stowa­
rzy~zeń szko,J,eyc,b o.•wbnych g·min szkolnych cclnm utrzymv·~vama . 7.koly 
i wyrfO!Sażył je w ,:,wrokie prawa i l'l<rzy,wirlejc. Miano\\'icie czlonk.ow:,e takich 
gmin s·z.k.olny1clh zostałi zwoln,ieni od podatków i o·phtt szkolnych na, 1."ZCCZ 

rpublli'1eznych ,szkól eleme·nrtarnych, a za to miała gmina szkolna ,prawo śdą­
ga!llia składek od swJ1ch członków według pil"lepir.:;órw Ol ściąigan,i•u podatków 
publicznych za pośrednictwem ,.O1),i,e1ki ,;zkolneij". Natomiast gminy potlitycznr 
mu„ialy wy:płacać tak:m gmh1om szlkolnym ,część środków 'Z oigóln,ych po­
datków gminnJich 1lwb i,nnych cięża.rów na cel s·zkół elementarnyc,h w wy­
fiOkości, otl1po,wiada•jąr.ej ,;tcisunkowi ludności', na,k,żącej do gminy Sil/kolnej, 
do ogókt lt1dnośc:i gmin.~! ,politycznej. Ogól gmin ·zkolnyc11 względ1:r'e, utrń'10-
rwne przez nfo związki krajowe o'tl'zymaly zapmv·niony udział w funduszach 
pa1\stwowy,ch, prnezna<.'zonych na szłucły e.Jementarne i semiJ.1arja n-auczyciel­
,:;k'·e, rów'D.i0ż według powyż, zego klucza ludmośc:iowego. 

Pozatem ustawa bc6cllerowska zastrzega~a nien.arnszalndść stanu szkół 
nmiejszo!&c1 i i.eh per o:malu ,nauc,zyciclskj,qgo, istniejącego w c.hw:i,Fi 
we,jścia usta.wy w żrc·e, t. j. , tanu, . tworzonrgo prze<z niemieckie• władze 
okupacyj11e. Nakż,y1 przy,pomnti'cć, że już w przed edniu kata.<;trof_\' pańs<t,w 

ccntrałnyc•h, w 0Matni1cih dniach wrzE"śnfa 1918 roku, niemiecJki ~ekretarz 
·tanu, Hintze, w ,· wej mowie, wygłoszicia-ej '"' ę:lównej komisy,) seijm11 Rzeszy 

-:-.Tie:miecki,ej w sprawie i=;to,;unku NiPmiec do Pofokii. oświadczył między ·i,n­
nemi, że jednym z pod ' tawowych warunków jest zacchowa.niei uie,Lykaln,ości 
1tiStaw, które po/1, tałr w Pol~cc rw·ckza. okupacji, a slużyP01 d,Ja ,;zlkół nie-
miE-ckich 1). • 

To też na wnio~ek 11oiL. lciej Rady i\li'ni.strów wydal NaczcJn.ik Pań::,twa 
dekret z 7 lut e1go 1919 r. 2), znol"zą,ey 11.ustaw.ę be1se'le,ro,wską z 12 wrześn'1a 
1917 r. W wykonaniu tego dekretu uc!bwała Rady i\1i.ni1,trów z 3 ma.n:a 
1919 r. 3) rwy<la,la s,z,0zc1góloiwe pTZepisy o Hkiw,idacj,i „szikół 1r~rws2.pchnych 
z nfomiccki:m jP,'Zykiem nauczania.", roz.w:rąmjąc z d11iem 31 maf!ca Hl19 rdku 
nio.mieck:i,e, gminy mkolne, tudzielż krajowe zwią,zkF szkolne,, taJk niem'ecko­
cwange,l;i,cki, jak i ~1ierniecko-kat01Ji',c1ld, pr2ry)0zeim zastrzegła wypłacar1ie nau­
czycieli w1edł.uig· !l)Olskiich ustaw do dn,ia 30 czerwca 1919 111c1ku, poczem miało 
ML'ltąipić rO'z.strzygnięc,·e co do ich ,pozo,;tawienia wzgiltępn.i ei zwolnienia .. Ma­
jąteik rroowiiązanych gm.1n szkolnych przei,<;•zedł n,a własJ1iość ,od111cśny0l1 gmin 
poliit3nciz11ych. Rórwnocześnic określiła ,powyższa uchwala Rady 1\Iinistrów 
w swej C7J~ści III (arrt. 15-29) .,warrunki 'istnieo.ia powszechnych szkół pu-

1) ,,Czas" z 26 \\TZcsma 1918, Nr. 425. nadto patrz mój „Zbiór najważniej­
szych dokumf:ntów do powstania. Państ1Ya Polskiego" (Kraków 1920), str. 117. 

2) Dziennik Praw Państwa Polskiego Nr. 14, L. 192 ex 1919. 
3) Dziennik Praw Państwa Polskiego Nr. 21, L. 232 ex 1919 (Monitor Pr,Jski 

z 7 marca 1fol9, Nr. 54). 

3 
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blicz,nych z nieimiec.kim językiem n:woza11ia". Opierają się one na r.astępują,­
CiYJC!h za;sadach: 

a) Język n5.Ettni•eciki pozo'staje wykladlorwym w tych ipowszechnych szko­
ła.eh 'P'lLb!l:icznych i ~ szkołach :rozwiązany,ch gmin S'lkołnych, w których jest 
nw w chwili wydania uchwały Rady Min'ist,rów, o ile tego sobie ~ylcizyć będzie 
więk,szośó prawmycih pmedstawi<c~eli dzieci, uczęszczająicych do kaid.Pj z tych 
szikół, na po<lsta.wie lJ.So•bnych dek1ara,cyj, któl'e były przyjmowaJDie p.rze~ 
doz,ory szkoilne w · ciąlgu dlwu miea~,cy wed:lug S•ZiC'Ze.gółow:yich prze1pisów, z.a­
wartych w uchwale. W 11óźn±ej,szych 1ataich ma się ipowtrurzać składanie de­
kJaracyj celem stwierdzenia, czy stan rz•ecz.y1 me uległ zmianie. 

b) Gdzfo z deklaracyj okaże się mniie'jszość ,niemiecka, językiem wykła­
dowy;m będzie język piolisk', natom.iast języlk niemie<Cki będzi'e na żąda.n.Ie 
QPieki s,zlwlnej zap:ro,wadz·clny, jako przedmiot naukli, w zakresie, 1L'3ta,1io1Dym 
przez Min:i'Stra W. R. i O. P. 

c) Je1żoli IIDnietisz·ość językowa wynosi w szkole conaijmrr'ej 40 dzieci, 
w taki!In !fa.zie dla tej mniejs·zości zostamie utworzona. oso1bna szkoła. Je-wi 
zaś w damej gm:inrie jest .tak znaczna ł.io.zba dzi'ieci, dla których j~zyk nie­
miecki jest 10,jc•zys,tym, że okarżujei si1ę potrzeba założ.e'Il.tia d:la nich n owej 
szkoły z nie:mieckim językielll1 wykfadowym, wówcza\3 na żądanie i'nteresowa. 
nych ma. dozór sZ!koln,Y1 postawić odpoiwiedni wruosek w Radzie Szkolnej 
Okręgowej. 

d) We wszystkich szkołach, pu.blioz'Il..y,ch i prywatnyich' Państwla Pol­
s.kdego j,ęzyk poJski sta:nowi obo!W'ią.'Z'ko,wy przedmiot nauki; w szkohtch po­
wsze,chnych z niemieC1ldim językiem wykłado1w}'il11, naiuka języka pdllskiegp 
wtlmn,a się rnzipo0cyjna6 od dlrugiego roiku nawezania. 

e) Publi-czne szkoły powszechne z niemie,ck'trn językiern wykładowym 

są tra.kitowane pod każdym 'WILględem na równii z ta:kiemi szk!oiła;mi, w których 
nauka jest prdwadzona iJYo ipołsku. 

f) Język polski jest j1ęzykiem uir:zędoiw,ym ws,zystkich szkół publicznyicih 
w stosuI11kach z władzalll1i państwowemi i komunruln.emi; księgiL li, świadectwa 
w sr.koła,ch z niemi.e1ckfun. językiem w;ylkładloiwym mogą mieć tekst niemiecki 
obok połslciego. 

Traktat, zawarty między państwami entente a Polską., nairzuc,] tej osta­
tniej sze'I'eg positan -oiwień ,o mnfojs·z ,oś,cfach :nm-ndioiwy~h i wy,z;namiowych; są 
to mianowioie a,rtykuły 1-13. W zakresie szkolni'etwa ważne są s1,czegó1.nie 
artykuły 8, 9 i 10. Rioz,różniają, o;oei: a) prywatne Śz'k:ofy mniejszości etnicz-
11\yich, religijnych, lub językr.wych" 1 ) i b) pwb<Eczne szkoły mniejszości języ­
k-owych. 

ad a). O rpietl"WSzych z n:iich tirakitatuje artykuł 8, st&nowiąc, że obywa,. 
te[e 1polsiciy, nalwiąicy do 1Illniejs2ości etnt0zmyoh, religijnych lub językowych, 
będą mielJi, równe prawa., jak inni' obym-a,tełe polscy, do zakładan-ia, prowa,. 
dze1I1ia i ko'D'tr!oiliorwalllia włas·n:ytm kos,ztem s.zkół i i-Illllych zakła,dów w~CbQl­
wawczych, oiraz prawo swolbO'dnego używanfa w nic,h •W'łasnego języka, i swo­
bod'I!'eg'O' w nich wykonywania praktyik swojej religji Po1I1ieważ •w my.śl art. 1 
postano1w<ienda, zawairte w a.rt. 2-8, mają być uznane ~a ~awa. funda.men-

1) Cytuję według tłumaczenfa prof. Dra Wł. L. Jaworskiego „Prawa pań­
stwa poMliego", zn1yt I., Kraków 1919, por. także tekst polski w wydawnictwie 
Biura Prac Kongresowych p. t.: ,,T1a.ktat pokoju" e,te. (Warszawa 191-9), st~. 
205 i nast. 
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talne (,,foo<l.ame1D,tales"), przeto pawyżs,zy iprzel.rAfB o szkołach prywatnych 
oo:naw:iaeyich mnietis21olści ma wejść d:o ko,osity,truicji Państwa Pol8.kiego. Nadto 
art. 1 stanowi, że żadna ustawa, żadne ro,zpoil"zą,dzeni' e, ani żadna. dzialruln ość 
urr;ęd.owa an.i ntie stanie- w sprzecmo·ś,c~ do tYJcih p()!S,tamowień, ani też nie 
będzie miała wbrew nim mocy. • 

ad b). Sprruwę 4lll!bli.oznych szkół mni' ejsiz.ości ~yklo,wych nOirmuje amt. 9 
w rtEl'Il sposób, ż, fl w miast8!ch i dystryktach, -zam.iwz.kaillych przerL. z·naczuy 
10dlam (,,pwport.ion") obywateli :umeg<J języla, jak polski, Rząd Polski udziieli 
w s,prawa,ch naucza.n.i.a publ'cznego odporwiednid1 ułatwień, aby zaipewnić 

vr szkołach począ,tkow1y-ch u<lziela:nie dzieciom takiich obywateli pdlskfoh nauki 
w ich iwłas:nym języiku. Posta:no1Wfomie to n:·e J)ll.1'Les.zkod7'i rzą,dlo1wi polslci'emu 
uczynić w tych szkołach na,uc,zania języka po'lskiego obowią,zkowem. 

Nadto ,prze;plisuje art.. 9, że w miastrucih !i dys1Jryktadh, zailliieszkalych 
przez znaczny odla:m. roibywateli polsk eh, nale,ż,ących do IlliDiejszości etnicz­
•Il;yiCh, religijnjylch ii ję,zyko:wych, zostamie tym mniedsz•ośc.iom zmpew:ufony 
słuszny ud•ział w kdrzystruniu. oraz p,rzerwaczenJu sum, które bud~et pań­
stwowy, budżety wejski:e lub in.n.a \P!l'ZYZiIJ.ają ~ funduszów pub1ic-z:nych na 
cele IW'Y1<'.1howawcze 1 ). 

Wszyst.kir. to pITTJ.y,torzono pr.stano,wirtnfa airtyikrułu 9 ogramfoi..:t trakta,t 
w s1t1osunku d•o ,polskich o-bywate:Ii jęeyika niemieckiego tylko ·an tych części 
Polski, które d'.tr' a 1 sienpnia 1914 ro,ku stanowiły tery,tJOll"jum nif"IDl'er.kie. 
Natomiast artyikul 10 stwarza sz,rizególny pmywilej dla żydowskich szkół 
wyz,naniowych, bo rozciąga na. nie p:rzep1s rurtykułu 9 o używaniu Języka 
w publiozn;y1C'h szkołach m1ejsz,o,ści językowych, tudz'et 1oddaje pod ogóln,ą 
.kontrol,ę państwa komiitetom szkolnYlIJ1, <wyzna,c-zonym r;.a, miejscu przez gminy 
żydowskie w Polsce, a) rnzdział stosU1I1kowej częśc.i fund'IIS2ów publicznych, 
prze:mac•z(Jnych z,godnie z artykułem 9 n.a, rzooz szkół żydowskfoh, b) orgs.ni­
ucję i c) kf,ell'ownoctw,o tych s•zkóI. 

Pod względem formalnym n~eży jesz-OZ'€' zooważyć, że artykuł 1 tra­
ktatu tD,ie zalicza postamowieiń artykułów 9 i 10 do praw „funda.mentalnych", 
że zatem mają być one ww2ględntl1one tylko w specj:iJny,ch usta.wach. Ze 
wrz;g,Jędu jedmak na a.rt.ykuł 12 stoją ,orr:,e ró,wmeż, jak i inne, poprzedzaj~r:e gd, 
artykuły. pod gwara.ncją Związ.ku Narodów, jako zo,b,cnviązania. o ~aczeniiu 
międzynarodowem ze skutkami, przew:id,ziia,nerrnl', we wspomnianym arty!kntlei. 

Zaraiz o,a p' e1rwsrzy rz1ut oka u<leirzają pewne podo1bieństwa pomi,ędzy 
bese]erołwską, ustawą. 10 uwzę.-lędnianiu ,p·OJtrzeb s21ko,l1I1ych mniejszości z 12 
wrześn:ia 1917 il"Oku, a nie.któremi postanow:ierniami til"akta,tu o mniejszo>śdach, 
narzucon,ego Polsce w Wersalu 28 czerwra 1919 roku. Wypadn'e przeto naj­
pierw 'J)J'zypatrzyć się tym pod10ibieństwom, a nad,to' T◊'zważyć, w ja.kim kie­
runku poszły odchylenia fra;ktatu od ustaw.yi beselerowskiej: 

1) Przedews2:ystkie,m trze,ba zWTócić uwa,gę ·na to, że t:raktat paryskt 
ll'W'zgl!}dnlia tak sam•o, jak i ustawa besderowsika, me tylko szkoły prywatne 
aJ:e i publiczne. ' 

2) Odndśmie d,o szkół pirywatmych tak ustaiwa, j::i.k i traktat l'0l'Ł-Cią.g-ają 
ewe śzczeg6lne pTZeipisy, tak na mniejszośd 'l'a,ro<lo,wo~ci,owe, jak i wyzna­
n'owe; traktat ,par,yislci o tyle nie i.dziei tak daleko, jak jeig,o wzór, że zastrzega 
tym mniejszości\oon „równe prawa" z irnnynrl !JllOlskimi o'bywatefami i ogra-• 

1 ) religijne i dobroczynne. 

3* 
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J,j~iza je tylko do oby,rntcli polskicll1. 11ałeżąeych do owycJ1 mu.iejsz.ości. 
Wynika s,tąd, że ,wa.ruuek konce,;ji, przc,widziany dua szk,,l prywatnych, zakła­
da,n,ych 11rze1z ,,inn,y1ch" obywateli po1s'kich, to jell,t przez Ploilaków, rozciąga 
s'ę takżei n.a oibywatcli mniejszości, kiedy uRta,wa be cle~·owska •- o ile 
chodrz.iło o szkpły t. zw. gmin szkolnych - przewidywała tyll<lrn zawiad·o. 
mienie władz pa1iMwówych i wciągnięciP pTZ,ez ni-e f':okoJy do rejc:strru z pra­
:w,em skrurg;i w rarz·'c o,(lmowy do z,wyczajn:yieh , ądów. O .t,yITe zatem art31kul 8 
traktatu nie w1wowadził nio ·111orwe,go, gdyż prawo zakladaaia szkól prywatnych 
nir ty,lko 1w2cz oby"·ateli polf'kich, ak i p1 zez oibcokrajdwców na zasadzie 
zrzwolenia r1d1f'two,wych władz s.zkoluych przewidz 'ał już artykuł 78 ,.Tym­
czaso,wJ?K'h Prze•pisów" Tymczaisowe-j Rady Stann z 1917 noku. 

3) O i,Je chodzi o szkoły publiczne, to traktat paryski ogranicr.ył f;two­
rzonr przez ,iebie .pad tym względem uprzywil.ejow.am,c "t~mawisko tylko do 
mn:ic,jszo.ści języ.k,owych, tak i::amo, jak i ustawa bcsell'l'Owska. Co· się tyczy 
z~kład::1JDiia takic1h szkół, t,o traktat mówi o ,.znacznym od'lam:ie-" zaimieszka­
łych 1Clb,y1watcli inneg·o j,ęzyka, niż pol!Ski. Pod tym wzg1ędeilll uqtawa bese­
leroW1slnt określała mi·n:imum 50 dzieci, starając się ró,w11ocześnic obeóść ten 
przepis przez i:zlwly „gmin s,zkoLnych" o SZflJ.'Okich j)rawa,ch i ubwencjono­
wa11ych z funduszów gmin względn,i r. państwa. Ustalenie minimum tC'go 
,,zna<'.7.tH>go ,n,rlłaim11" hęrl'l; ,, rr.rr,zą Ri1N·j::il11y 1· h 11.-d::iw pnJ,; kil'l1. 

4) Po. tam()(w1ienie przoona,l "lanfi1a od1powi€tdnich kwot z funduszów pu­
bJiicznyc·h ,µaris.twa, gmin i t. d. na rze<:.z i::zkoł mniejszo~ci prują! traktat 
z u,,;ta,wy beseJ,erowskiej. 

5) O ile m-tawa l•c.::elerow~ka m'ala na oku przcdewszy;.;tkiem u.przy­
wiJ~jowa1tie f(zkół niierofockicb, to trakta,t paryf'ki . trura się stwkwzyć .S<ZCZP'­

gó}ne i;tau.owisko dla szkól żydow,-,kich. Są to bowirm jody1no s·zkoły mnirj­
szości ,,,--yznaniowr<:h. na które traktat rozciąga pootanJOiwicnia fi'.1•tylrnl11 9 
co do używaa,ia języka, t,o ZTI3Jczy, że wprawdzf rząd pO'lski hęcl,zir mógł 

w nich wprnwadzić obowiązkową, naukę języka p10'1~'kie,go, jednak mlziela,nie1 
nau.ki w ,;zkołach początkowych ma hię odb>'wać we .. włai:'-nyl)1·' Język.11 
dz'rici. T11 powist:,je J•Jftanie, co rozumieć na,l r·ży przez . , własny" j,ęzyk rlzi,,ci 
żydowsldch, mianlGl\'li<:ie czy żar/1.'0ll•? 

DaJej trakitat oddaje w ręce .,komitetów szkol•ny,eh ', wyznaczo\1ych 
prw2 gminy żrdorw1skie, rnzdr.fał (l,otacji na szkoły życlowski10 ·z fllndnszów 
publicznyd1, t,udmież 011gan' zację i kiel'ownictw,o, szkół. P:-id·ob n,c funkcje miała 
t. zw. ,,01pieka ,,;zkiołna" według trnta:wy be,-elol'ow kieti. 

6) Wr~zcir - jeżeli zapytać, "', jakim sto.:;unku rpozoRtają postauo­
wien,ia traktatu do ob e·cneg10 ustaiwod~WiSt,wa r,ol kieg·o - to w~1Pa<lnie od­
po,wiccłz'eć: 

a) Że odi1110-śnńc do obywateH J)'Obkrch języka niermieckieigio n~ Oibszar:ze 
1Uiprzywilejowanym, t. z,n,. n~ ·z1emiaic.l1 b. zaiboru pruskliego, inie daje im traktat 
w porównaniu •z rdz,po·rządzeniem poznańskieg·o Naczelne.go P,rerzesa z dnia. 
31 stycznia 1919, wydanem ,w p01·ozumienfo z Kom'~arjatem N~ctzeillnej Rady 
Ludorwej (Nr. 4 Tygodnlika Urzędo,wego' N. R. L.), 1nic w.ięceii ponad dotacje 
z furuduszów publieiznych na rzecz sz/kół. 

b) że w stiosunku do żydolw8kich ~zkół wy1;0.aniowych ,nowe prz,ytwileje 
traktatu odnoszą ,s~ę tylko do owych dotacyj i do 11,dziellllniai na.uki w iy­
do'W!Rkich ~zkołach początlkdwy,oh w e ,,w-tasnym" języku d,z,ieci. Natooniast 
naileży z naci.skie:m 1rodnieiść, że a1t. 98 ,.Ty,mcza!SIO~vych Pr.zerpisów" T,yancza­
sowej Rady Stainu $zedł pod jednym wzgl~d-em znacznie dalej, bo 1JOStana-
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wiał, że „dla Llziieci wyznania mojżeszowego twor1zone będą w raz:e dlosta­
tccznej liczby zgłoszeń z.e i;t11M1y rodziców osobne &zkoly eJementairne lub 
oddziały, 'w-męitujące ~abat". W ten :;po ·ób Państwo, Po~kie wyipowiedziało 
gotow·ość twotzcnia osob111yth pubłicznych z.kół dla dzieci żyd,o,w;kich, 
z i1wz.ględnienńem praktyk rdigijnych, a utrzyany_wanych w zupeltnJcści z furn­
du,_9,zów publicizny,c,h; za'kladanie ich zalcżał,o tylko ocl :;amej ludoości: żydo,w­
skiej. Jeżeli t•raktat pairyski mimo to przesunią.ł cały •r:~rnkt ciężkośc,u na 
pry,watną wyznaniową z:kołę ż.ytlowską„ o<l'<lając plO'f)rzez lwmiltety szko'lne 
w ręce gmin życlo,wskich organhzację i kieTown'1c~wo tych szkół, to ·1praiwH1 

że twórcy je1010 wa,lc źli się na te,j samej lini,i, co. n,iegdyś niem:ccki je,neral­
gubcrnaito,r Bei-;e[er, gdy ,p\Csta:oawial w swej wrzcśni'o,we'j ustawie, iż pra,wo 
zakładania i utrzymyiwania s,zkół rry;w-:ltnych mnieijl'izośc :t oarotlowościowych 
i w;y~naniowych nie zależy od tego, czy w gminie i,::;tJ1jeją Jub pows.tać ma1ą 
IJliUbliczne szkoły z odpC!\v,iedn,im języ1ltiem wykładowym lu.b dla odJpowje­
rlni,,go wytna111ia. Be elen1wi - jak to pod'n,osiliśmy - chodzfilo w1id0icznio 
nie o i,amą tyilko pcitr,zebę nauki, lecz. o je,j ducha i od tego chciał zdaJa. 
trzymać Pa1iRtw,o Polskie, mimo jeg.o. najle.ps,z;y'ch intencyj. 

§ 3. Obo,wiązek szkolny. 

Pod,Ria 1Yową, in ty-tucdą s·zkoqni/cltwa 1pov.:"zechloego jest obecnia obo­
wiązek zkolny:. Poleg,a om na ustawowQ\ usita.Jo,nym 01bowiązkR1 ro,dz;iców 
i opieik!l'Ców dO' po yłania dzioci do sz·ko~y, przyczem zazwyczaj zakrec: wi:1-
domośc.i, prze,pi"any dla p111bliczny,clb szkół, stanowi wymagajne minimum. 
Da.w.niejsze. utaw;cl(lai,~- twa okreś.l.ały ten 01bowiązek ,zwykle o tyle ciaiŚllfa'.i: 

,;,e wprowadzały pnzy1m.10 ,posy)la1n.i,a dzieci do olznaiczonych szkół publicZ'lliych,, 
tak n. p. austr.jafcika usita,wa z 1850 roiku por;tama;;vjala, że .,wi;zyscy uczniowie 
nrnszą pocl karą, oiplaty podwójnego cq.ef'negOI uczęszczać do tiej sz.J~oly, d,o 
Mórej są pll"lY[lisancr", nauc1zycie,Iom za, zakazywa.1a pod ciężką, n-lpo;,,vie­
dzialno§c'ą przyjmować dzieci, .,przy1pi.:-a:n .e dd innej szk0Jy1"; ustaiw:oidawntwo 
ba,war~kie do ostatpich czasów usiłowało O,!>iąg11ąć po:dobio,y cel poś1wlniQ 

prze,z utrudnnian:io iposyłauia dzieci del ,·z.kół pry/\ratnych. O ile t.aki,3 posta­
w:enie kwiestji clogadzalOl dawnemu państwu a.b:olut'n,rmu z pw1ktu w1dzenła 
pew111ych polity}:"Zn)~ch ,yz,g:lędó,v, o tyle ClrfmckiJ program ;oc1aJl!1Cj demo­
łill-acji prnpaguje podobną, idrę "·' chęci zrównania wy,chdwania i wykszta,ł­
c.ernia wszy/stkich czJo,nków ., ipołee,zeństwa. 

Na.jwaŻ'nu,euszo zagadnienia, łąc,ząiCe s:ę i iu11Stytucją, o!bowiązku szkol­
nego, są ina 'tępujące: 

a) Czasowe określenie ob -01 wią-zku 8zkolnego. Chodzi 
tutaj o określenie gramie wieku, w obrębi,e któryjch d1z·eci podlega,ią, temu 
01bowiązko1wti. Pod ty1m wzg~e~n usta,v.ctlaws1twa pos,z,c.ze,góllnyich państw 
wielce ~ię różnią między soibą. Także ipod wzglę<l1ein1 mstawodaw-czo-teclrnicz­
rnym wy tępują, pe:wir.c różnice. I tia,k w Anglji ustalanie lat oboJWią,z.ku szkoJ~ 
nego, pcfry nauki i dyEipenz należy do wbdti m:e1sco1wych (bye-laws) mt pod­
stawiie ogóln:nch zasadniczych rdzponządzeń Boiard! orf Education. Na,torrniia.st 
na ko11tjM11cir przieważyła za::ada. normowan·a tych kwe.~tyj jednolicie cliła 
C'ałe,go1 państwa; w pewnym względzie stanowliła wyjątek Austrja,, gur.·e n. p. 
§ 75 noweli z 1883 r., L. 53, do piańsitwo•weu ustawy szkolnej z 186;), L. 62 
Dz. u. p., <lM,wa,r.ał ur-ta,wodaw0 tw'u krajowemu w Galicji, Dal:macji, Kraini.e, 
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I ·trj,i, Gorycji i Gr.a.dysce, tud-zim ,na, Bukowin:J,;e „zie, w-z.g·lę<liu u,a odiręhrne 
stosUJllki" odstą..pić Qid us.talonyic!h prz.eiz ustawę 1państwową zasacl co d() 
wieku obo'wtl.ą,zku szkolneg,o i óysperuz. Były g,alicyij1ski Sejm l(.rajowy, ko. 
rzystając z tego, określił w airt. 30 i 31 1US:tawy o, zakład,a.niu publicznych 
sszkół ludowych z 23 ma,ja 1895, L. 57 Dz. u. kr., obo;w'iią.zek uczęszcz.ania do 
szkoły pod wz.ględ-em \Caia&O<Wym w następujący sposób: Obo'wliąook tern za­
czyn.a się z Ulbiag,lym szóstym rok±elill życia i trw.a w JIJ11astacih, w których 
założo1110 szkołę wydiziałową,, przoo laJt sile<lm, a we wszy1stkich innych miej­
s◊Owościach przez l:at sześć; dzieci, będące, w tym ,wli,elm, winny u~•zęszc.zać 
do szkoły publkmej; d7jeci, fizycznie lub umyslO!Wo niedostateczn!ie 
rozwinięte, m:ogą, 'Il.a ią.d.ame iro<liziców wz,ględnie ich praWl!1ych za.:1tępców 
zacząć ,chodzić o,o szkoły doipi.e1roi z ,ubiegłyim siódmym rokiem życia; równiev. 
w miaJStach z 7-letnim obowią:zk.'em flzko1nym może Rada, "zko'lna Krajowa 
„ze mzględu na stosunkri miejscowe" (n. p. ze wz.ględu :n,a ,old.legfość) zwolnić 
dzieci „pewnych -pne<lmieść" od uovęszcza:n:ia do szkoły w siódmym (osta­
tnim) Toku, tudliież „z w.aiżnY1cih ,pow,odów" uwa.liniać t-akże w tym samym 
ostatnim rO'ku 4)/0szcz.ególne dzie.ci na żą,damue rodziców. Obowią.z.ek 
sz,koJrn.y kończy się jednak .po upływ1e 6 względnie 7 lat tylko pod ty'm 
w.amnkilem, że uczeń udlowo'd.ni doot.ateClZDą ,b'ie.głość w gałęziaclh :ruaa.tki, prze­
pisanY'ch dla szkół ludo1wycb. Próe.z tego kaidy uczeń, mie uczęszczają.cy 
do innego zakładu n:rulrnw€-g-O, ma IJ)O, uko:ńlc,zeni,u powyr~zeij rnauki codziein,. 
nej chod•zić jet;zc-ze .przez 3 lata na kursy n.aurki dopeil'niiaj.ąccj; oso1by, które 
przekroc,z;yłyt wiek s,zkołilly, mogą ko.tzysitać z tej nalllki za 71ezwolfJlndem 
kievownika szkoły .a.z do ukdńc-zenia 20 rokru życia . ., 

Kra,jowa ustawa śląska z 6 listO'pada 1901, L. 41 Dz. u. k,r., o z1akładaniu 
i utrzy,mywaniu ·publicvny,c:h szkól ludowych i o uczęs.zcza.rnliu do nich zawiera 
!Wf swyun .roi,dzia:l,e II. (§§ 19-31) tylko przepisy 101 s,posobie pm:epl'OW3d•zania 
dbdw'ią,zku Sl'lkol:nogo, gidyż wśród krajów, wymiemfon:yich w .przytoczomym 
wyże,j § 75 austr. 'Państwowej 1Ustawy szkolnej, niema ślą.ska. Tem s.amem 
io!bowti.ązuje tutaj § 21 państwow~j 1IBta:wy szkolnej z 14 maja 1869, L . 62 
Dz. u. p., w:edfug którego olbowiązek 11.lJclZęszczan'a d,o szkół zac,zyna się 
z uko'ńcz.onym 6 i trwa do s.końctzenia 14 ·roku życia, ale pod warunkiem. 
że ucwiowio posiadają ,prz.episaue dla szko4y łooow8'.j majpotrzebn'iejsze wia­
domości, jakoto ro,liigja, czytan'e, ,pisa,nic i ra,chunki. Te,oi ostatni warunek 
p01Wtarza wyraźnie cyt01Wana UJSta,wa ślą.ska w swy)m § 26, ,p,rzy;czem § 27 
zwalnia dd przedloieinfa takiego <lJOlw,odu tylko te dzieci, iktórn aJbo zNtjduj~ 
się w oz.na,c,zonym terminie w w.yższie·j szkole, albd których umyslowy i f:zyczny 
stan ule pozwala d-OtWodnie spodziewać się, 1by mdgly osią,,,omąć ~epS'Ze r01LuJ.­
tatyi w nauce. IBgi i dyspenzy Rą ,zgodJnje z pastanOlw'ien~ami §§ g1 i 23 
aUSltr. państw. ust. szkol i1Udyw1duailne lU!b ,goo01ra•lno i to tylko w szkołaiclh 
pcmpo~itych (ruie wydzfałow:ydh) i tylko w 7 i 8 r,oku nauki, Indywid,ua,llne 
ułatwienia są dopwszmaJlo:e, tak dla dziecL wilajskic'h, jak i dla dzieci rril~a.-­
moinych klas ludnó.ści miejskiej, a to w razie ,pl'zytoczeinia przez rodLfców 
wz.gilędin:ie ich zastępców po.wodów, god'lllfd1 uwzgilęd'IIJi.enia. Genea-alue ułat­
wi\enia, są mo,żliiwe dla dziec.i całych gmin szklolny,ch na prowim1cji, gdy 
proo:zą, o to reipreze!lltacj,e 1wszystkich rgrrnin, należącyich do szkoły, na pod­
sta.w.ie uchwał rad gm~n,nych. Ind-ywiidualne i geru,eiralne ulgi polegają, lnra 
~OJl'aniczoniu nauki do cizęśei rokiu, lwb d!d pMdniO!W/elj nauki, albo do powin,y,c.h 
dni w tygodniu. N,a,tomiast oyspenz.a. od uozęszczan,i.a mo,że być zastosowana 
da ty,rh samyidh obu kategoo-ji dz.nec~, które u.stawa śląska zwal·nii.a old. dowodu 
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pooiadain:ia prizeipioo.nyoh wiaidomości. ipo u.pływie wieku szkoloogo. Prof. Bu­
zek st~-tie.rd:za 1), Żle, ,:jest rzeczą pe:wną,, iż na śl:ąskru prząprowadzono naj­
ściślej zei ws-zystk:iich krajów au itrjackioh zasadę 8-letnicgo oibow;ą,zku szkol­
neigo'\ t. zn., że ulg udziela'lllo tylko w niez1będiniie kOlniecznym wymiarze. 

Na obszrurze b. tK:rólestwa Kongiresrnwe,go zruprowadi'iła otganizacja 
szkół Iz.by Ed.ukacyjnej z 12 styczma 1808 (Przep. Adm. W. O., T. I. 25) 
obowią7Jek uc.zęszczania do szkołY1 dla dzi~cli! w wieku. od 6 do 12 lat. 
Jednak - jak to s,twieil"diza iprof. Okolski 2) - poszedł telD. przepis w z34>01-
mnieinie, utrzymują,c, się tylko 1W1Z1giTęd1em ucz;n'.iów ręlw,dzieoczy,ch, w którym 
to cełu założono w Wairszaw:1e i innych m;astach szkoły rzffilllieślniczo~nie-, 
dziielne. Postanowienie Nann:es.tnika z 31 gmdmia 1816 (D. P ., T. IV. 114) 
UJStaliło m1i111imu:m tego obowiązku na 6 g.od.z.in tygodniowd, ,przerzucając ,odipo­
wieidziail.ność •za jElgO rprzestll'zegan'e na ma:jstrów. P10\dltmy.mały ten obowiązek 
także póŹilliejsze -przepisy, mi,ainowicie odezwa Komisji Wy~nań Re,lhg·ijnych 
i Oświiec en'ia Publicznego z 4 m3!ja 1821 (Zb. P11zeip. Adm. - W. O., T. I., 529), 
organ.ilzacja szkół rzemieślniczo-n · edzilelny,ch z 5 kwietnia 1834 (Zb. Prze,p. 
Adm. •- W. O., T. I. 543), roziporrządzen.fo Komisji Sp,raw Welmlętrznych 
z 13 (25) •czerwca 1836, (Zb. Prze,p. Adm. - W. O., T . I. 557) i organizacja 
szkół rzemieśl,niczrn-niedzieilnych z 19 (31) paździe.mika 1844 roiku (Zb. Przep. 
Adm. - W. O., T. I. 559). Późniiejszy ok•res rzą,dów ll"OOyj kich .nie mógł 
oczywista przy'Dlieść pod tym wzg~ęd.em iailniego -postępu, skoco Rosja 
u sieb:e o tyłe tylko rpOipietrała uczęszczanie diOI szko'ly, że przyznawała 
pewne rugi ;w służbie w,ojsko'wej osobom, w:ziętym do wojska, ograni.czając 
p11Zy item czas nauki do· możHwie na,jściślejszych grall'ic 3). Austrjacko-wę­
gierska Nacze1na Komenda A11mji, wyd:iją,et swe rroz.porzą,da.enie o szkoia,ch 
ludowych dfa obszairu b. jeneTał-grubematorstwa lubeJskiego, również nie, 
Wlpllowa.dzila obo1wiązku szkdlln,e,go. Ro.zporzą,dzenie Wojsk. Jen.-Gubeirnator­
stwa z 31 paź<l,ziemhlrn 1915, L. 7 Dz. roz.p. J.-G. W., ,przepisywało w § 4 
tylko tyle, że ro<lz1ce lub d1ch zastępcy, zaipisującyt dzieicl{.o d:o szkoły, mieli 
przy tero złożyć ,pislemmą, <lek.lara ję, i ei będą m'eć staranie o rogulamoo 
uczęszczanie dzieeili:a do ,szkolły. Pol.redni<o je.cl,o,ak mogły wład:ze okupa.cyjne 
oddzfalywiać na posyłanie dzieci do szkoły przez to, te gminy były pocią,­
g1nięte c1o pokrywa!Il'.ia -c;zęś,ci :.koszitów na szkoły i ie o załoiżen.iu tud.ziM, 
dailszerrn prdwadzenLu szkoły 'Ludowej rozstrzygała kom€!11!da powiatowa. 
Nadto § 8 roz,p. Nacz. K. Amaji z 7 marca 1915, L . 6 Dz. rozip., post:i;nawialo, 
że g1IDina możie, silę ruwolnić od opłalt szkolnych, jeżeil:il wykru:ie, że mieszka 
w niej mn:ej miż 40 dzieci, w wieku od iSkończanych 6 do ukończ,onyćh 12 
lat ży;cia, ktfue nie chodzą dOI szkoły publicznej lub wyznamfow•ej. 

-DO'!}rero Naczelnik Państwa wydał de1kret o obowiązku szkolnym z 7 
Lutegd 1919, L. 147 (Nr. 14) D. P ., zatwierdzony przez Sejm oo posiedze.mu 
22 lipc.a 1919 (,,Mo·oito,r Po~ski" z 28 lipca 1919 N,r. 167), z mocą obowiązująjcą 
dlla da,wn1e1go z3Jb01ru rosyjskie,go. Powyższy dewret 01kroola w art. 1 óbo­
wiązek szkolny następującym s,posoloem: ,,Wykształcenie w za.kresie szkoły 
powszechnej jest Olbowią.zkow,e dla wszystk.ich dzieci szkolny,ch". Ten wiek 
szkoln}" za.czyJ1a się 1 wrze...~a tego roku kalendarzowego, w którym dz:Mko 
kończy 7 lat życia (art. 10) i trwa 7 lat (al11:. 8). Do czaJSu jed!oak z01-gani-

~·, OA' c. str, 1.47. 
!!) ,;V'i ykład prawa adlDlinistracyjnego", T. II. 896 (W arazawa 1882). 
~) Buzek, o. c. str. 121. 
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zowani3 wre- -w,,:;zystki\d1 mfrjsudwościach peJ·n,ych 7-Ictafrh szkół powszecIJ­
!l.VCh iprzejścioi\vo są utrzymane i będą, tmco·zone szkoły póws71e·chne z 4-letmlą 
nauką codzicrn::ą, i z obofl-viązko'wą. 111auką. uzupe:łniającą. 3-letmią, albo szkoły 
pow ·zechne z codzienną nauką 5-lctnią i oborwiązkową ttzupcłniającą 2-let:oją, 
(a.rt. 8). Je,żo1i w danrd s·zkole prnv1,=;ZJ€ch'nej nauka codziic.una trwa, krócej, 
11i.ż lat 7, a dziecko w tym ,krótszym c:zasie nie uzys ka pdmyśl.nego świa­
tle,etwa z uko1~czenia szkol};, obo1wjąz ek uczę"<zczania cło . zkoly ntt na.ukę 
codzienną p,rzedJ,uża ;;ię aż do pc!myślnego ,jej uko11.cz.e1oia, lecz na.jda1ej do­
k011ca t:ego roku sziko.Jineg·o, w którym dz,i e1eko ko11czy 14 ro'k życ.ia (art. 9). 
W myśl art. 11 n 'e wobw p,rzyjm ciwać d:zieci, które nie osiągm:ęły wieku 
Rzko[nt'go. Dekret prze,vicluj,e ulgi indywidualne i ge<nc,ralne fart. 32- 35). 
M:ianow,ic,ie Dozory Szkolne ·w-zgJęd .nie :me(js.kic RaJy SzkoJn~ 0krę-go,we 
mOJg,ą a) indywLduahi,' e zwalniać od ,co1owiązlrn szlwl,ne.go dzieci d10re fi­
zycz1nie, ·um~·, lorw·o i nie.rol'lwiruitęte na podstawie świadectwa lekarza zkoJ­
neigo ,vz,p:Jędnie ipo·wiatowego, tudzi1e ż z.ez.iwalać '1113. odroczenie na rok lub 
<UufPti dzieicuom słabowitym ii wątłym na mocy oirzecze•niia lekarza .· zko]nego 
W'Yl'.ględnie powiatclwe,go, a nadto b) u;walniać o'd o·bowiązkn Rzko.Jinego te 
dzfoci, których ,mie ·zkanic jest od szkoły .a1bo o.d.dalonie więoej niż 3 klm., 
albo oddz~Ellono dt1 DJliej naturalną prz e-szkodą :--, 

Rozpc-rządzeinic,m Minh,t-ra W. R. i O. P. z 8 s ie!llp.rnia 1919, L. 443 
(Nr. 79) D. U. R. P„ ruzu,pe~ni•o~JO poflVlyższy deluet Naczelnika, Pa.ństwa przez 
zaiprowadzenie 01bowiązikoiW'e,j nauki 'ltvupełni'ającej dd końca. ,tego roku szkol-
111ego. w którym młodzież k011czy 14 rnk ży-cia, a t,o w tych szkolac:h po­
WlSzcchny~·h, w których n.auka co,d.zi-ell'na fa,wa króciej, nl'i r la,t. Ce-I.cm tej 
nauki uzupe1niająced jest prócrz utrwalen.ia i l'C·z~zerzrnia wiadomośc· ·nauy­
tych w czas ie na,uJd co-dzi.enmej, :w:yrohiienie w mloc1,zil'!iy zamilow:m-'a. tl<1 
czytelnictwa i chęei do da] zego ks1,tałcenfa się. PJ·o{rrallll nauki uzupełnia­
jącej, prorwatlzonej przez na.uc:zyJr-iela, 0Jbe,jum1jc c.zytanJ e, z ohjaśnieo ,i.,ami 
i dpc,wia<lani'cm, pisalni(' i rachowani1e- w.raz z namką geometrji. Przy c:iy­
ta.n,iilt uwzględnia s,i1ę koJejno wf-izystkie gałęzie wi,edzy, dostęll)ne mlodzie~y 
na tyrn1 . topniu mnyslowości. Nauczanie r eili16~i nale,ży cło duszipasterza; może 
on ją, odbywać '"~ i?,bie Rzkcffinej luu w k<1ście-tc; g·o,d'Ziny nauki religji nie 
w!cbodzą do ogólnej liei~by godzin, przeznaic,zonych ma ·n1&ukę uzupełniającą. 
Dla dziewcząt jest obowiąz1lwwą nauka robót kooi1ecych, o, ile jest udz:l']a..na 
w danej Rz.k cJe; d .z,iewczęta uczą !"iię robót .kobie1eych razem z -dziewczętami, 
uc.zęs:iczającemi lllia. na11.1kę codziel1ną. Na naukę twupełniającą wyznaiczono 
w zM;a<lz1ie 4 godziny tygotl'Ilfowo, ale irs.pektor 0J;:,ręig·o11t-y może wskutek 
uza.~arlnionej ,prc)ś-by nauczy(cie]a zniż~ć tę liczioę d·o 2 godzin. Godziny ma.Ją 
hyć jednak tak rozlotż.one, by .mlodz-ież jak 11.1,ajcz~c,eij p1r.zychodzilai do szkcrly; 
jedn,orazowe Tauc.zanie nie, może trwać dłużej, niż rprze,z dwie godziny. Pc,ry 
dnia i ,tygodnia, w kitó,rych ma się odhywać na.ttlrn uzuip€Jlmiają1c:a, wyznacza 
inspekto-r okręgowy, na podstawie wni' o ku arn;uczy-c.ueil:a im po.ro.zumieniu 
z Opie,ką Szkoh:ą. Nauka uzupełn ,iają,c.a odbywa się -przez cały rok szkohly. 
Z uko'!'lczenia obowiązkowej nauki uzt~pcl'nia,jąlcie•,i i wytpeb~Len,i1a, Olbow,'ązku 
szkoilnego wydaje kieirownik szkoły poświa.dczmio. 0dp01w:iedz,'alność rorlzi­
ców i O'Piekunów za n,iedopełni1e nie c./bowiązku i:;zkolncgo, mzc,·ągoęlo -0ma­
wj,a.ne roz,p01rzą<lzel!lie także na na.ukę uz,u1pełniają.cą. 

P1•zecbodząc do za,bo,111.1 ipiruskiego, ,trzeiba z,a,z .nac,zyć, że pruski ]and:recht 
ustala początek wieiku szkolne,g<1 bardzo wcześn( e, gdyż według § 43, części 
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II.'), ,,każ<ly mfr~vka:ntll€1r, który n.ie mc\Że lub ni,e cl1ce ,·ię postairnć o po­
trzlibną naukę dla ·wych dzieci .w. swoim domu„ jei;t 01bowiąza..ny 110:sylać 
je <lo szkoły, g·dy ukol'1czą piąty rok żyda''. Ko,nstytuc,ja pru,;ka z 1850 r. 
wy,po1wi'cd1ziała w art. 21 zasadę obclwjązkowrj nauk~ w zn;k11esic pub:icz,nych 
szkól ]udowych. Reskrypt mi:ni,stcrjalny z 14 stycznfa 1862 vo1zwolil władzom 
rrzci;unąć gran.i ,C'ę wieka, dzięki czemu 01:,tate1ezm,ie u::,talo,no ją w Pru.::;ieeh 
na ukończonych 6 la,t życia. Ordynacja szJrnlna dla 11ro,wincji pruskiej z 11 
p:rudn~. 1845 (Gi3. 1846, 1) ustana\\.iala obo,wiąze,k szkol.ny z 1tl{o11czcrniJ'ln 
fi rokiem życia. Koi1co,wa gran,ica wiieku zk0Juego1 nie zOiRtala usta.w-owo 
u1S•ta.Joną, le,e z rlwogą za:rządzei1 władz adninis~racyjm,ych i rozstrzygnięć są­
dowy,ch. Mianowirir pru~ka prn,ktyka poszła w tym ki.:1llrc,Jrn, że d.zieei 
o.puszriza.ją ,;zkolę zwyczajnie z kcb'icenn półlrocza, najbli,ższe,go ich 14 rocznicy 
urodzin, a w1ięc między 13 a 1J rckir,m ży,c:ia 2) . Krytłl.rja dla ulp: i dy;;pen1z 
l<ą n,aogół ,podo'bne, jak te, które po2inaliśmy przy ,.:posobuoś•e,i omawiania 
tej kwe1,•rji, w rl.wu i:n ,vy0h da,wJ1.17<•h za1hcb·ach. (Odnośne rozpor'lądzc.nkt J)rzy­
tacza. Brauhitsch w t. VJI. wydania z 1908 roilm na stron ie 36 w uwa­
gach)} 

, końcu niależr podnieść, że ustawą sejmrnvą z 21 li.pca 1919 r. , 
L. 373 (Nr. 63) D. P., wprowadzono przymu:_ową, naukę w okre. ie oc1b•y,.vanh1 
f<łuż.by 1woj:;kc,wej tlla żołnierzy, którzy byli pozbaw,i.eni w wiok1u szkolnym 
początkowego '.llauczania Jrnb są 1tijc<lość biegli w tzytanin i ,pisaniu po polsku. 
śrotlków pomocmiczytch do nanki 'dostarczają bc,vplatnic whuclze wect.~lwwe, 
a naukę prowadz..1, oclpowi,rdnio wykwaJifikowane ~il~r nanczyci1eh'1de, ~lu­
żą,ce w wojsku. żołnierze, którzy! nie "ykazują d,1F;ta.tec.zncj biegłości w czy­
taniu i p',;a:a,i,u po poJIRku, nic mo,gą uzy,drnć sto\pni po.dofi.c0rskitil1. 

b) Be z pl at 01 ość n a u ki. Ta l4,pra~va była- przedmioteim ,za.sad11L­
czych rozważa11, gdyż równ,iei i odipłrutrnrlść nauki miała ·,;woich o,broń!chw. 
Ostateczny je,dnak rcmltat prnechylil się na ogół na rz ,cz hezpfatm,ości nauk-\ 
tak, że ledwie niewiele pańf<•tw :toi• jC\-;zcze na zaMdzic odlpłatmo'ci. Ale 
i ,v tC'j o. ·tatnfrej igtrupie .są. sticso.w'a:no li'cznc WY'jątki, jnżto ir.dywidualnie, jak 
11. p. dla rnbog· eh <lziecii, ju,ż t,c,ż generallrno, jak n. ,p. w nsta'lvio bel.gijskiej 
z 15 wa·zeŚillia 1895, nadającej prarwOI poibieran· a bez,phutn,ej nauk.i clzir,dom 
rodziców, opla.c·.ających podatek osobi.~ty uiż j pewnego oz·n.aczonega miiif­
mum, przycz1em przerzuca ona opłatę z.a nie na gmi:ny. 

i.A u,;trjacka 1państi"\\1c:wa ustawa z 1869 roku ,po'zostawila w ~ 64 usta­
wodawistwu Jua.jowomu decyzję co do be1go, c1zy oplaia .s·zkoil:r.a ma być nada! 
utrzymana, czy 111ic. Sejm galic_y,jski' ją. zniósł, ślą ki za.ś zachował, do­
puszczaijąc pe,·w·n,ych dysperiz. Mianow'cie art1y kuł 1 galicyjskiej ustawy kra­
jowej o kosztach zakła,da.ni.a i uh'Zymywania sz.kół ludowyoJ1, or,1z o f1.111-

du;;za,c,h szkolhnyc11 z 24 kw~etn1',a 1894, iL. 49 Dz. 11. kr. 3), u&ta.Ja. zas,a,dę, że 
„:n,auk,: w szkołach ludolwych pub1i,c1Zn~1eh udziela · ię bcvpłat,ndc". Te:n przepis 
odn,Ol~i ~ię ze wzglę.d,u na swe mnie:;zczenie tyJ:J<c:1 do tych s•zkół, do których 
,-to.,;,u,'. się przeipisy przytoczonej ustawy .k:ra,jorwej, t. zn., żet oiphuty mogą. 
być p<ibieraJ11e w szkołach ćwiczeń i Qg)ródJrnch freiblow,:kfoU1 przy państwo­
wych enninru·jaich nauczycielflkich, dalej - na poidsta,wfe w-:,1ra71110go prze­
pi$u at1t. 26 gaJkyj.kiej u::;ta,wy krajowej o zrukład,aniu i 11n·ząrlza1niu puiblicz-

1) Cyt11jP, l':r•illiig Brauhit;;rh~ ,,Di<' n"nen pt":nfiisr,hen, Vrrwaltungsges,,tze". 
2) Hue de Grais, o. c. str. 357 i 358 i Buzek o. ('. str. 122. 
3) Zbiór Piwockiego, wyd. II.. tom VI., str. 9!) M ,t. 
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ny,cih s21kół ludowycll z 23 maja 1895, L. 57, Dz. u. kr. 1 ) - n.a wym11yich 
{2- Wizględruie 3-le.t,nich) ilmraach w l'Ozszeirzonydh szkołach wydzia!l:owych 
żeń'8lrich 2), w zakładach wycbowiawooych dla dziecru ,poru.Lżej wieku szkol­
nego, na kursach pra.ktyczny;ch dla młodzieży, iktó.ra skońozyła obowiązkową 
na.Ulkę szk<1I:ną, na kwrsach czytania i ,µnsania dila dorosłych, tudzież w za­
kła.dm,ch wyohowaiwcz}'icih m naukioiwych dla dzieci, upośledzom!Jch mia umyśle 8). 
Opłaty, mogą być w nich pobierane na rzecz tych str®, które ubrzymują 

·taJkie zaikJady lwb kursy 4). Nat.qmias,t kra,jowa ust,a\wa śląska o zakł1adaarl'tl 
i utrzymywaniu p11bl1c~nych ,szkół ludowych z 6 1istopada 1901, L. 41, Dz. 
11. kr. utrzymała oipłatę czesnegio i zaliczyła je w§ 38, pod lit. b), do z.wyczaj­
DY)ch dochodów miejs-cowegOI fundruszu szko1nelgo. W tym celu podzielono 
:gmim,y na 4 hlasy1, w których cz.esne wynosi tygodniowo od dzi:eoka, uczęsz­
czają,cie.go d,o s,ziko,by\ 32, 24, 16 wzgil'ęd:nie 8 haJ.. 5). ścriąga cz-esne n,aiezelnik 
gmiiny i od,S1y'ła je, co miesią,c do m:ejsco;wego fundusz.u s7Jkolnego; zaległości 
ściąga siię tak, jaik d!odaitki gminne 6). Są. doptIBzozame dy;spem~y i ul~. 
MOŻ!ruł, ja zas,to.sować do niJezrumdli·n;ycb. ,r,Q1duców i to bez W1z-ględu na postęp 
ich d·zieci w na-uka,oh, przy,C/Zem z.w,ołnie!]]de JDlolie ,być całkowit1e1 lulb częściowe, 
tooziei wolno oib:niżyć czesne taiki'm rodzicdm, którzy są zniowoleni płacić 
równocześnie czesne za więcej, niż od dwodga dzieci, 'tlClzęs-zc,zających do szkół 
publf1c:z1mych 7). P<n,a tern nie womo iPOibieirać, aTI1i wlst~pmego, ani osobneJ 
opłaty, czy to za naru.kę jakiegoś ipnzedru'.otu, czy też za używ.runie sprzętów. 
O[Pał, lub coś podolb!Ilie~o 8) . 

Co się tyczy pottrzelbnw,clh książek szkolnych i iooych środków nauko.. 
wych, to szkolna ustawa ,państwowa z 1869 rok-u zobowiązała do ic.h do­
starczeni.a rodzJleów Jub zaistęipctw tycli ostatni.eh, a ~dY1byi ich n.ie stać 
było 100, toi, to regula1nll°n s,zkolny z 1870 ,rolm postanawiał, że ddstru:czenie 
należy do tych, których u,sta,wy do tego zobowiązują, a więc do IID.'i,ejscmv:ego 
funduszu szkołn ,eg,o. OtM przytoczo!Ila już ipoprzeKl.n;io galicyjska '1.ISiaiwa kra­
jdwa •o fwnd'tisz-ach szkoJ.ny,clh z 1894 roiku, L. 49 Dz. u. kr., p()(leciiła 9) RadJom 
Szkolnym MiejSCGIWJlill 'Z.aO'Patrywać ubogfoh ;uJcznió,"~ w książki ~ przy:bory 
szikołne w mfrcrę fund1USzów i 1D1a ten ceł używać kar pieniężnych za opiesza­
łość w posyla·uiu dz,iec~ do szkoły. Na śląsku cytowana ustawa lcrajowa 
z 1901 roku, L. 41, pl'z€Sunęła ten olbowiązek rw razje ubóstwa rodz,iców na 
gmin,1;1 szkolną 10). WS1pomnieć n,al,eiy, że pod tym W'Zg<lędem udiz.ied'ało dawniiej 
pomocy ausfuijackie „Wydawnictwo kisi,ąże1k szkolnych". 

Wyidane dla lb. Królesltwa Kongresowego przez T. Radę Stanu „Prze­
p;syi Tymczasoiwe o Szikdłach ElementarnY)ch" z 1917 rok-u przyijęly w arty­
kule IV. zasadę, że „maiulka w szkołach elemewtarn:ycb ptllblicznyc'h jest b.e,z­
płaitna". Roizta,cl'Lani.e w raz,i.e potrz.eiby opielki nald niezamo,ż·ną mlodziooą. 
należy do obciwtiązków Opieki Szkolnej 11) . 

1) Zbiór Piwockiego, wyd. II., t.om VI., str. 63 nast. 
li) Art. 14 ust. kr. z 1895, L. 57. 
2) Art. 24 ust. kr. z 1895, L. 57. 
') Art. 26 ust. kr. z 1895, L. 57. 
G) § 39. 
6) ~ 40. 
7) § 41. 
8) § 4~. 
o) Artykuł 14. 

10) § 42, ustęp II. 
11) Artykuł 71, ustęp 15. 
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W Pirusie,ch pdlecNa U1Stawa ( o „Erleichterung dJe;r Volliksschullasten) 
z 14 ,CJzeirwca 1888 (GB. 240) ,i z 31 :mall1ca 1889 (GS. 64) 1 ) pobierać czesne 
tylko o tyle, o ilel;>y kwoty, rpłac001e na ich ,podstawie iprzez państwo tytułem 
dodatku do plac "Diauczy,clielsilciieh, były mniejsz~ ·<Ad dawrniej,sz,ego ddchodu 
z czesnego. Skutkiierrn fak;tycznyclh stoo;i.mków nauka stała s,iJę .niemal w całem 
państwie J}l"Uskiem bezpłatną, a o ile w ;poszcz.e~óln.yJch gn:n:IIlac'.h opłaty się 
jeszcze utrzymały, to ich ;wy!SOkość 1.IBltrulała rej e,n,cja. 

c) Z alk.ład a<I1 ie szkół. Wprdwadvenie OlbOlwiązku szkolnego p@­
ciąiga za sobą naodrw:rót obowią·zek stwQ/rzenia, dlia ludnoścli. możności, by 
d,ziec,i iw1 wie.ku szkolnym rzeczy.wiście mogły choklzić do s~kdły. Pod wvglę­
deim formalnym jest tu możli!we rozma:te rozw:iąza.nie.:.. I t:Lk ustaiwy angielskie 
ograniczają, się do o,ma.czooia władzy, maiją1cerj orzekać o potrzebie zafolżenia 
.~zkoły, we Francji 1i Włoszech ustawy okre-śJa,ją Wlpil'OSt zaJSaidy zakłaidania 
szkół (n. p. w tej formie, że iS'Zlkiola pO\w.imna istnLeć w kaMej gmintle), wre5zcie 
jest Z1I1,a10ym jeszcze trzeci sy13tem, polega.jąc;y na okireślem1h1 warunków, po­
rtrziebnych do uznrunia potrzeby szkoły 2). T,en ootalbni przyjęło dlarwtrne 'lll&ta­
wodawstwo aur.trj,ack>'e, państw,owe i krnjowe. Obowiązru.ją.ce w b. Królestwie 
K,ongresowem „Tymczasowe PrzeipJsy" wkładają obowiązek zii.kl:adania 
i u~rzymy,w;amda pu,b1icznyjch szrkół elementainnych na gminę, po1ecająo wła­
dzom szkołnym i Olfganom mietiscotwego zarządu szkolnictwa staranie o to, 
abyi zostały ,.załdżone szkoły wsz,ędz;'e w dostateciznej lic,zhie. Za.kfadanie i bu­
dowę szkół .należy stosoiwać <lio o,gólrneg·o pla,nu szkolnego, zM,Wrierdiom,ego 
IJrze,z o<lJpow',edoje wła&ze szkolne 3). Pt01d,olbm1ie naQ\gół jest także y; b. zaborze 
proo1clan A). Prusk,a kdnstyi'ltcja z 31 styczmfa 1850 wyvowied,ziała w art. 25 
zasadę, że Ś.l"Cldkó"'~ na ur.ządzemlie, utrzyma,niB <i' rozszerzernie p11blicmych 
szkół Jn.tdowych będą do:star.czały g,miny, a ityJ.ko w razie ud!owo<llnion,ej nie­
możndści subsyd,jarnie! pa.1':tstwo, na które włożyła zape.w1nfonie nauczylc<ielom 
tyc'h szkół utrzymainda, ,ordtpowfadającego miejscowym stOISunkoon. Wykona-
1r:ń.em tego postainowieinia była WSipdrn.n'ama już poprzedmiio ustawa „betreffend 
die Unterhaltung der offentlinb.en Voll{sschulem," z 28 lipca 1906 (G-S. 335). 
Ustawa ta w 9 1 włcżyla obowiązek 2akladania i utrzymywatrnia puM'c'bnych 
szkół ludowych na gnn.i,ny1 politycZlil,e (,,ibi1rgierl~ch8 Geme.iodemi'') i samoistne 
obs.za,ry dw.o;rsJde 5). 

d) yikona.nie o'bowią,zku szkolnego. GłóWlllemzadaniem. 
przy wykonywaniu obowiązku s.'Lkoilneigio jest przooeW1Sz,ystkiem możliwie Illaj­
dokładlll;i.ejsze uchwycenie dzieoi w ,w;ie,mu szkolnym. Do ,tego celu służy ka­
tastbr; spooób jego zaikłrudaria i utrzymywa,nia jest przez poszczególne ru,ta­
woldawsbwa odpOlWi.ednfo uregulo,wan-y1. 1 Ze wzglJędu na to, ż,e ,pewna część 
drz.ieci nie, ,chodzi do szkół publicznych, lelcz uczy srę już to wł doonu, już też 
w szkloła,ch prywatnych, chodti o t.o, by co do pie-rwszy,ch ll'zyskać gwarancję 
!$i,%ga:ni.a pr1.A1. n iP. t,Plg!O mi1n,i,rnnm wi11if.omnśr1i, ja,kif} jlajA r<'lw.oorzę<l1~11, ,11.kołit 
pwblicz1na, co uzys;kuje si~ zwyk,le przez żą,danie skład.amia egz.amirn1 w szko1e 
pulblicz.ne,i. Ooi do drug.rej z wym.'einilO'I1ych kategoryj dl'Zieci zaidhodzi ta sama 
kw~tj.a; załatwia się ją za,zwydzaj -przeiz 1nadzór nad szkołanni prywaitinemi, 

1) U Brauhitscha w t. VII. (z 1908 roku). 
2) Por. co do tego Buzek, o. c. str. 60, nast. 
3) Artykuł 14 i 15. 
ł) Hue d,e Grais, o. c., str. 358 i Brauhitscha zbiór, t. VIl (wyd. z 1908). 
5) W zbiorze Brauhitscha w tomie VII. (wydanie 1908), str. 88. 
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wzo-lęduie nadto j(,;z,rze i pr.zez wp1ct11 a.dzenfo instytucji naua,waoia prawa 
publiczuości tym ,;zkolom pr}'i'vatnym, które 1czym.ią, za.dość 1prziynajmniej 
miłr .imum wy,maga1i, prz.e,pisan.enm d[a, równo[·z~dnych szkół publicznych. 
Dalej zależy na odpowiedniem dobraniu środikó,v p,rzynrus·owych; odnośny 
syi,;tem kar bywa w 11:;tawodawstwach różnych pa11stw rozmaity, od, u.pil­
nmie11 i rn.aga'l1 aż do grzywien i ewe11tnalnrj kary ~we ·ztiu. Wreszcie zależy 
1w. owpow;iednim <loborze org·a,U:ów, mają,c y(i1 czuwać nad wylwnanfom obo­
wią,zku szkolnego. Pod tym "zg-lędeJil są z,nane różno ")~ste:my; oddaj o srę tę 
czynność, albo ,pewnym ciabo,m samorządny·m, ja,k rady g'll1inne, aJ,bo rruętom 
z.a11fauia z pośród oiby~•at,eli:-;twa, al/bo wreszcie wipr01it organom rzą.dJawym; 
są moi,Kwe także pelwue kombinacje czycm,ika rządowcig,o z 01bywa.tel6kim ~). 

W b. Galicji zakładiaruie i pwwa.dzenio mcltryk szk,cllll1ych czyli katastru 
norrmruje za1Ja,dniczo artyłk1uJ, 33 uis t. krajowej o zaikładani'll szkól z 23 maja 
1895, L. fi7 Dz. u. kr., ,t szczeigólO'wo roz1Jorządz>€nie Ra.dy Szko1nej Krajowej 
z 18 k"ie,tmfa 1899, L. 32.611 2). Według tych tprzepisów n.aj.dalej na 11UJ'es~ąc 
przed roz'])oczęc:em każd~igo noiku szkol..nego sporządza Rada Szikolna .Miej ,_ 
C0\Va wykaz w~zystkich dzieci w wieku ;:zkolnym, ,zamieszkałych w obrębie 

z.wiązku szkol,ncgo', a to bez względu na ii.eh pl'z.'ma1leżno.ść do ,g:rniiny lub na 
różniicę wy'Ln.amfa i o,brząclk,u. Nadto wciąga się do wykaz,ów także t,e dzieci, 
które uczęszczały przez 6 względnie 7 lat cło ~zlwly, lecz nie uzyskały 
świ.adoctwa z ,nan1k, .n,abytyc.h w s7,k0Je ludowej. Nadto ,;porządza ię osohn,o 
wykaz dzi!eici, uwolnionych na; podstawie pr,zepisów ustawy od uczęszczania 
d.o :,;1,koly, tudztlleiż wyJ<az młodzieży, 1ob01wiązanej do 111ai1tki dopclnfają,cej 3). 

Za. podstawę do, ułożenia metryki szkolnej służą ,vykazy z metryk urodzin, 
<lo tarczonc przez prowadzących te metryki, tudzież wykazy dzieci, urodz.o­
nyoh gdzicindzicj, da:staflczo'ne przez argany ,gminne; po•d,c;tawę zaś daL;;zeg10 
prow:l!dzenia i 11e1wizji. metryki Rzko1n,ej i'il:an ,owią prócz po,vyższycl1 wry„ 
kazów także zesta"--ienia kierowników szkól w obrębie związku szkolneg•o. 
Prowadzący metryki są zobowiązani do clostai·czania wspomnianych wyka­
z(yw 4). Podo.bnie normują, sprawę katastru dzieci w wicku szkofoym prz.e„ 
pi-y, O'bowi.ązują.ce ,na ślą·~ku Cie,. zyń,;Jdm. w "zcze,,z1ó1Tl!o,ści § 19 śJąsk1,,j 

ustawy kraj,owej z 6. listopada 1901, L. 41. Dz. u. kr. 
Według ustawy o ohrnwią·Lku szkolnym z 1919 ,roku, obowiązującej 

w b. KTólestwie Kongre owe.m, prowadzenie metr?ki szkolnej należy do 
Opieki Szkolnej; za,wierać ma, ona spis wszystkich dzi1eci w wieku szkolnym, 
zamieszkałych na dan.ym obszarze. Opieki szkolne zwracają się w maju 
każdego roku do wójtów, magistr•atu, wzg1ięd,mi,e do organów, peł.n.ią.cyr.h 
obowiązki policji miejscowej, o dostarczenie orlnośny,ch wykazów, a spo­
rządzone na ich ,podstawie metryki szkolne przesyłają. właściwym kierowni­
ctwom szkół najpóźncicj 1 sierpnia każdego roku. 

Co się tyczy ka,rnyoh środków, to cytowana poprzednio ustawa gaJi­
cyjSika z 1895 roku poleca nauczyieielom po wpisach przedłożyć Rad!iie 
Szkolnej miejscowej wykaz dzieci obowiązanych a nic zapisanych, ta zaś ma 
rodziców, względnie opiekunów upomnieć. W 10 dni po rozpoczęciu roku 
szkolnego nauczyciel przesyła Radom Szkolnym, Okręgowej i Miejs,cowoj, 
odpis metryki szkolnej, na której zaznacza dzieci niezapisane, a na tępn.ie 

1) Patrz bliżej u Buzka o. r. str. 137, na&t. 
2) W zbiorze Piwockiego, wydanie Il., tom VI., str. 88 i 91 nast. 
3) Artykuł 33 cyt. ustawy luaj. 
•) ~~ 5 i 6 cyt. rozp. R. S. Kraj, 
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co 1rnes1ąc wyika.z dzieci, zauicclb11ji1crch i;zkoły. Na poclstawir tych wyka 
zów R. S. Okręgowa wdraża. po;;tępowanie maudatowP, przy którem mandat 
karny, wydany przeciwko rodzicom względnie opiektmom, ,:taje bię prawo­
J11ornym, jeżeli i;kazana o:;oba ni c w11icsic przcciwk,o niemu opozycji do 
R. S. Okręgowej w ciągu 8 dni od doręczenia. W razie wniesienia opozycji 
IL S. O. przesbuchuje stronę i wydaje aowe orze,czcnie o(l którcg-o służy 
st,ronie rekm ·· w 8 dniaclJ cło Ra.dy Szikol:n1ej I{.i·ajrowL•j. Jeżeli stron.a, 
przceiwko której wydano po raz pierwszy mandat karnr, ud-owodni w ciągn 
8 dni po doręczeniu, że cłziecko za1JiRała, może być przez R. S. O. od kary 
uwolniona. Rekursy, wnie ione przeciw orzcczeiniu, zapadłe z powodu nie­
rozpoczętego, zaniedbanego, lub przrdwcześuic przenvanego uczęszczania do 
&zkoły, nic mają. mocy wstrzymującrj, jeżeli nic są skierowane przeciw wy­
rnicrzemiu kar. Wykonanie k,:'1.ry należy do zwierzchności g·minnej, a wzglę­
dnie do władzy politycznej. Na wnio.-:ek R. S. O. lub na żądanie R. S. M., 
przerllożol!lC Radzie S. O., może R. S. Krajowa przenieść wykonywanie przy­
musu szko],n;ego z Rady S. O. na R. S. Miejscową, a wówczas rekurs idzie 
do Rady S. Okręgowej 1). Kary są następujące: za ukrywanie dziecka przed 
spisem, podanie nieprawdziwych okoliczn-ości, lub niezapisanie dzie,cka 
w ciągu 10 dni po rozpoczęciLl roku szfoolnego grzywna 2-20 Koron, lub 
w razi.o ubóstwa 1-3 dni aresztu; za 1n,iousprawiollliwio,11e niepiosyłanie 
dziecka do szkoły w ciąg·u roku :;z-kolnego grzywna 1- 10 Koron lub areszt 
1-2 dni 2). Nadto illStawa pOlleca w przypadkach, przewidzianych w §§ 170 
i 177 austrjackieg-o kodeksu cywil.neg,o, zrobić donie::,ienio do właściwego 
sądu; pierwszy z nich mówi o wypadkach, w których ma być ustanowiony 
dla uzrecka o,piekuu (uznanie ojca za marnotrawc:ę, skazanie go na więrej, 

niż na 1 rok więzienia, nicobl'cność ponad 1 rok bez wiadomości), drngi 
zaś po. tanawia, że „ojcowie, za·nfodbująry w zupełności utrzymywania 
i wycho\vywa·n.ia swych dzieci, tracą wla,dzę o,jcow.ską ma za w ze" 3). 

Przepisy krajowej ustawy śląs.kiej 1901 roku 4) są podobne, mimo od­
cbyile11 w taikic.h szczc,gólad1, jaik upo1nrnienie przez R. S. M. rodzi,có,r w~glę_.- · 
dnie opiekunów dzieci, nie zap,isan)"-Ch do :::z koły, w ciągu pierw ·zych 14 
-dni roku szikolnego, a uJrn;ranie -w razie niezapi::-ania dzieci w następnych 
3 dniach grzywną 2-10 lrnron ,rzglęclnic areBztcm do 24 g,ord1Zi11. Wykazy 
l('O do uczę, zczam·a dziec-i .·ą, półmiesięczne; kara za ruieposylamfo dzieci do 
,-;zkoly w ciągu roku szkol-neig;o jest w zasadzi'€! ta~ama, mdże być jeclu,ak. 
po;dniooiona cło 20 koron, względnie 2-di~doweg,o arnsztu. Co cło· kompetencji 
wla.dz stosuJt1ek je,st dćLwrotny, ni1ż w b. Gadicji: Zasadnticzo wlaiściwą jest Rada 
Szko1na Miejscowa., a gdyby ta zau1icdJbywala swych o,bowią.vków, może R. S. 
Krajowa iprzenieść prawo karania na R. S. Okręg()lwą, Post.ęip.ow:mie zasadza 
-się -aa protokolarnem ip1izcsłuclla 1niu stro.n; tcrrnim reknri,owy WJllliOsi także 
8 d,ni. 

1.) Artykuł 35-38 cyt. gal. ust. kraj. 
2

) A1 ty kuł 34 eyt. gal . ust. kraj . 
3) Prof. Buzek, o. c. str. 192, wyraża zdanie, że ustawa mylnie cytuje §§ 

~odeksu cywilnego, gdyż zamiast. §§ 176 i 177 powinny być przytoczone ~Ś? 177 
1 178; ten ostatni nadaje dziecku, tudzież każdemu, zwła zeza najbliższym kre­
wnym, prawo do wezwania pomocy, gdy ojciec nadużywa władzy ·ojcowskiej, 
przez co dziecko zostaje w swych prawach pokrzywdzone, albo gdy zaniedbuje 
swych ojcowskich obowiązków. ' 

•) §§ 22-31. 
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Ustawia dla b. Królestwa KJo[l,gresowego z 1919 roku L. 187 (Nr. 14) 
D. P. P. P. 1) pole·ca „opieJnmowi głównemu" z.wiedzać szkoły ce:lom kon­
troli nad wykonywani€'1D. obowiiązku szkolm·eig·o, a nadto daje mu prawio 
sprawdzainia w domu dzie,cka przy,czyny niechodzenia do szkoły. Tesame 
prawa służą. ezltcnkom Dozoru Szkolnego, a w miastach, tw91'zą,c:ych samo­
dzielne okręgi sizkołm .e, dele,gowanym do tego członkolm Miejskiej Rady Szkol­
nej Okręgowie1. Po wpisach Opirora Szkolna zapisuje z urzędu stJcsoW1I1ą, liczbę 
dzieci, j,eżeli ,ni'e za,pisand wszystkich orbowią,zarnych i zaw:adrumia o tem 
iclh rodzficów, względwie opiekunów; instrukcja Mi'm•. W. R. 1 O. P. określa 
l:Lc1z.bę d.ziec.i, którą -ze względu na pojelllliJllGŚĆ fa.by szkoiLnej moiilla przyjąć. 
Z koi1cem każdego miesią,c:a kierownik szkoJy pr-zedkłada Do'ZOirowi Szkol­
nemu wykaz dvieci<, których nie•obecmość nre ziostała usprawiedliwiona. Za 
p1e1'.W1'izym razem może •nazwiska dz·ecka nie umieszczać w wykazie, looz 
zwrócLć się do Opieki Szkornej ceJem wywarciia wpływu ma ro'dziców, 
względnie opiek.rtmów. Za ukrywani1e< dziecka przed zapisan'em lub za wy­
biegi celem uwolrnfoniia go od ,chodzerua d101 sz.koły', ka.ra wynosi do 100 marek 
polskich, a ;w/ razie ru'eści,1ga.lirwści do 5 dni aresztu. Za nieusprawiedliwiona 
lllieposyła.nie dzie'e.ka do szkoły grzyw;na Wym!Osi do 40 m.. poi!.., ewtel!łtualmie 
areszt do 2 dni. Kary wy1rnforza. Do,zór Szkolny po przesłuchaniu stron, choć 
ich 'IlJiejawie,n•:e si,ę nie W!Jł'ywa na wyda.nie orze.czenia karneig,o; strolfia moie 
się odwoła.ć w ciągu 2 ty.go'dnli od dnia ogłoszenia orzecziernia względnie 
zawiadomienia o orzeczen·u zaiO!cznem do Rady Szkolnaj Okręgowej. 

Wykom.anie orzeczeń kamy,ch nale,ży do wójtów, względnie d·o magi­
stratu lub policji !IIliejscowej. Omawiana ustawa ustala 01b0Wlią.zek dziec\ 
z~p·sanyc,h do szko1ly dobrowo1me luib z urzędu, do 11e,gularnego uczęszczania 
do szkoły na czas od pomą.tku wrz,eiśniia dJO końca czerwca 2). Nadto wy­
raźnie pctstanawoia, że przepisom o 01howiązku szkołny:rn mM.ima uczynić za­
dość, albo w publiic,.zny,ch szkoła.eh powszechnych, albo w innych szkołach 
wszelkiego tyifm. o ile zakres wiadomości, w nfoh udz:'€lanych, nie jest 
nli.żscy, niż w publicznych szkołach ,powszecooych, albd wreszcie w d•Olffiu. 
W tym ostatnim wy;padku, tudzież w razfo uczęszczania dZ''ie,cka do szkoły 
prywia.tnej bez pra.wa publiczności może fu.spektor szk•oiLny zarządzić egz3J:Il.lil.JJ, 
a w razie ujeiJ.D1nego wyniku ka.zać dziecko zapisać z urzędu do pubJ.'cz:niej 
szk•oły powsz,e1clhnej w da,nej miejscdwości 3). Uznanie prywatnej szkoły za 
zakład, czyniący zadość ,obowiązkowi szkolnemu, nale•ży do R. S. Okręgowej, 
od której deCiyzji moina się odwołać w ciąi,,O"\l mi' esiąca do Ministra W. R. 
ii O. P. •przrll i,rArpC'i.ktorn 1111ih pr1.oz zarl7~1,rl iw.koły•). RJO<lzir.o, luh ,rnpiekunowi(\ 
cheą,cy ksztaJci'ć dzieci ;wi wieku szkioilnym nie w publ'eznej szkole r,o­
wszechme,j, są obowiązani zawiadomić o teun właściwą, Op.i1ekę Szkolną, p.rzed 
konoem s'er,pinia 5). 

Wy,kona'Ili' e olbowiązku szkolnego ~aipcmoeą, środków przymusowych, 
w szczegó1ności karania rodziców za ni-e,posyłanrie dzieci do szkoły, wpro­
wadził Wi Prusie.eh jwi § 48 tytułu 12 części II. Ja.ndrec.btu. Była t ;() jednak 
łex imperfecta. W o•be-c tego usta.lelDde rodzaju i wysokofoi kar jest rzeczą 

1.) Art. 19-22, 26-27, 85---47. 
2) Art. 22. 
a) Art. 28 i 2{t 
t.) Art. 30. 
6) Art. 31. 
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nadzorczych władz szkolnych, .które mogą. zarządzić przymusowe dosfa • 
wienlie dzieci z poID!o,cą. władz policyjnych, jeżeli inne środki pozostaną bez­
skutec,zne 1). Prawną podstawą. tego ustalenia j1est ustawa o karui.opol:cyjnych 
zarządzenia.eh z 23 kwietnia 1883 (GS. 65), przy czem jednak w myśl re­
skrYiptu min. z 9 lipca 1888 (Min.-Blatt ftir die gesamte :iminere Verwailtung 
178) .my-miar kary może zejść ponirżiej najniższego wymiaru za przekroczen·ra 
(1 marka, lub 1 dzień are ·ztu) ~). Kary wpływają. do kas szkolnych (reskrypt 
min. z 31 paździennika 18!J0, Ministerb1att f. d. g. i. V. 262) 3); taką. odrębną 
kasę szkolną (Schu.1:kasse) prtowadzi w myśl § 11 4) przytaczamej już kilkar 
k.rotJl!!e ustawy o utrzymMriu ipub]i,cJZ[lych s-ikół ludowych z 28 lipca 1906 
(GS. 335) kaidy związek (okręg) Rz.kolny (Schulverband) w myśl przedsta­
wionego poprzednio § 1 tej ustawy. Metryki szkolne są urządzone osolmemi 
przepisami, wyda.nami dlla, p!l"dwincja pruskiej (§ 66 ordyinacji szikol:niej dla 
szkół elron1entar,ny,c h iWi prow. pr. z 11 grudnia 1845, GS. 1846, 1) 5). 

§ 4. Pokrywanie k08'.ltów szkolnictwa ludowego. 
,._. 
Koszta szk1oilnictwa oibejmu.ją w soibie dwie główne 1gtruipy: wydatki 

realne i wy,datki o:solbow,e na wynagrodzen:iJe ·personalu :nauczyc1e,lskiego, 
służby i t. d. Pierwsze z ru~ch naogól pokrywają. w pierW!Szej l±njii gminy, . 
a państwo, względnie inne związki prawno-'I)ub]j1cooe tylko sUlbsydjamie, oa 
się zaś tyczy drugiej, to ewolucja ustawodawcza posuwa się po, linji prze­
nlies:iie'Illia główmego obowiązku :i,ch pokrycia na zwią-iki wymze ,od gminy. 

Na zieonra,ch ,polskic:b, nruleżących do da.w/!l'ej Austrji1 normują oma­
wianą. kwestję przedewszystkiem krajowa ustawa galicyjska z 24 kwietrna 
1894, L. 49 Dz. u. kr. i krajowa ustawa śląska z 6 listo;pada, 1901, L. 41 
Dz. u. kr. Punktem wyjściia dla nich by1Jy następują,ce za,sady, ustalOłile 
w austrjackliej ,państwo,wej ust-awiie szkołn~j 6): 

1) Stawni,e o potrzebnie, szkoły ludowe nale,ży przedewszystki·em do 
gmin;y, miejsicO!We,j, CJo 1mie narusza .istniejących prawni•er zobowiązań i ,presUtcyj 
o'Sób trzecich lUJb korporacyj, przy,czem ust.ruwodawstwu krajowemu pozosta­
iW~Ono rozstrzy,gn· ęcie, o ile do uczestni.ctwa mają. być pociągnięte powiaty. 

2) O iJe środki gmin miejscowych, względ·nie ,okręgów nliiei WJystarczają 
m~ pokrycie po,triz,eb szkolnictwa ludowego, mają te wydatki ,ponosić kraje. 

3) Ustawodawstwu krajowemu przekazuje- siię: 
a) utworzenie csolbnych fundU'Szówi krajowych lub okręgowych n,a'~-

kry,cf e kdsztów wyiposażenia sz:kół ludowych, o ile ilrieana na ten cel f eh 
~~; ~ 

b) decyz,ję o zatrzymamiu lub znilesiieniu o;płat1y: szkolneij i pra a p e-
:.entowania; ~t;;J 

c) wydanie przepisów ,o stawianiu, utrzymywamiu, urzą,dzailliu, · · ie 
i •opalaniu lokali szkoilnycll, o stawianiu mieszkań dla 1D:auczycieli; 

1) Resbypty min. z 9 liJpca 1872, Zbltt etc. 570, z 24 wrz~,śnia 1873, ibd. 726 
is 27 maja 1899, ibd. 554 (cyt. u Brarubitscha VJJ., ex 1908 na str. 37 w uwagach 
do przytoezonego w tekście § 28, t. XII., cz. II. landrechtu). 

2) i 3) Przytoczone rozporządzenie u Brauhitscha VII. (wyd. 1908) na str. 37, 
i 38 w uwagach. 

4) Brauhitsch VII. (1908), str. 120. 
6) Braubitsch cyt. VII., str. 642. 
•) §§ 62-67 (Zbiór Piwockiego, II. wyd., łom VI., str. 48 i 44). 

t 



- 48 -

cl) w1yd~rnie przt,pi,;.;ów o' obowiązku przyczyniania l;ię do kosztów, polą­
~zonych z tlostarczenrieru placu do ćwiczci1 gimna,;tycznyd1, a w gm:toac.h 
wi };kich z cwentualnPm do,;tarczoniom ogrodu dla n.auc'Zyciela i •µcła do­
świadczalnego; 

e) wydanie postauowiei1 co do pokrywania wyidatkóv;' na śrndki 1n.att11-

kowe i inne potll'zeby m-aulrnwc. 
4) Na paJ'1;;twie pozostało tylko pokrywanie dotacyj: 
a) na scminarja 11.auczyciel kie i zlączolnie z niemi szkoły ćwiczeni, 

tudzież na wyższe kursy c0l0m da.lszcgo ksztalccnfa uauczyc~eli clla szkół 
wydziałowych, oraz na ku11sy uzu.peł1rniają1C1C dla nauczycicU; 

b) na trrpendja ,dfa ubogich, ::t uzdo]rnionych kandydatów do sta,nu 
naą1c,zyciclsk.ieg-o; 

c) na clo,płatę do funduszó"· ty,ch Jrni.jów, które ją do wydllllllia 
11:;;tawy otrzymywały 0na 1•ze·cz fundu;;:zu .:zkól uormruL111:1-1cib.); 

d) 1rna za,oipa,t,rzl'nie na,wczycidi, platny1eh z fondu13,zów pa,ństwo,wych 

i ich ro.dziin. 

St.o.·ownic do, tego g·n.Licyjska ustaw:i, z 1894 roku wkłada obowiąZleik 
zaiklaidania i ,tttrzymywamia szkół ludowych w pierw,szym rzędzie na g·miny 
miej c-owc, wcielone do zakre::;u szkoły, w drugim rzęu.zic na okręg szkolo1y 
i na kraj 1). Poka-ycie wydatków o:;;obowych r-poczywa I)'I'Zl'c1ews.zystk.iem na 
funrlm,zu krajo,wym. W tym edu iRta1ieją fn,ruduszc, sz·kolnc micjscow 
i fundu~z szkolny krajo1Yy. 

l\Iiet}Bcowy fLm11u.u~z szkolny r-łużr do pokrycia ko:;ztów połączonych: 
1) z wfstawieniem, nll.jm0m, utrzyma.ruirm, w1erwnętnzncm lll'ządzc,oiiem, 

opalem i t. p. a) budynik.ów szko]nyich, i b) mie 0 zka.11 dla nauc'Zycieli 1 o ile 
mają do tego pra w10,; 

2) z kuptn.em i dostarczeniem giruntu ,pod bud}~r:iki, boisko, ogród itp.; 
3) z ko.;zta.mli podróży dla nauczycieli religji; 

Wpływają za' do niego na0 t~1Ującc dochody przy ntrzyinrnuiu w mocy 
zooowiązań gmin, konpora,cyj :ii instyrtucyj lub osób ,prywat:n~rch na rzecz 
,;zkoły miej ·00,wej: 

a) Roczna kwot:1. 1!'yczałt,o:wa mia u t r z y m a n i e h u d y n k ó w, 
oplacaua prz z st1,ony konik.muj}}Ce aż do 10 % vodatków bezpośrednrc,h 

z dot~1cbczasolwemi dodatkami paitstw10'\'i·emi, opłacanych w gmi.nlie; okireśla 
jej wysokość R. S. Okręgo,wa na wniosek R. S. l\~iejscowej na talk długo, 
dopóki zmian.a in.ie -oka,że się 1n~czbęclną (po,r. niżej pod d). 

b) .Ro,('zna .kwota .na .n aj em sal i mies z ka n i c n a ucz y­
c. i el a, O[)łaca.ma pr'Zez strcm_y konkurujące według rocznego preliminarza 
R. S. Miejscowej; 

c) dodatki stror.:i koilllkumjących :ni a n ad z w; y ,cz aj n e wyd at ki i 
(budowa szkoły, mieszikan',e dla nauczyciela etc.), a to w jednym roku nad­
wyżej c1o 40% podatków bezpośrcd,nich z cloclatkam.i (p. wyżej pod a.); 
wyższe datki można ,na żądan;ie s,tron mzlożyć na kilka lat. 

d) Z as ił e k z fund u zu szk.olnejgo bajowego na utrzyrmamie budyin­
ków, jeżeli kwo.ta, opłac01na prze2 kolllkurentów przenosi 10% podatków bez­
pośrednich z dodatkaJllli (p. wyżej pod a). 

1 ) Art. 2. 
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e) Z a si ł e k z funduszu szko,l1nego krajo•wcgo na wydatki 11adzwy­
cza1ne, jeżdi 40-procentoiwy dotlatek, płacony przez konkurentów (por. 
wy0e1 pod c) przez trzy Iata, 111ie jest w stainlie poikryć w;yldatków. 

f) G r z y w ny za nieposyłanie dzieci do szkoły. . 
g) Wresz,c,ie należą, do F. S. M. grunty szkolne•, zabudonia:nia, 

kap i t a ł y, z a pis y i d ar c, w i z n y ,p r y w at :n, e, o ile są przeza1aczone 
na te cede, kitót\ym służą fundusze Bzkioilm,e miejscowe. 

Fundus,z~m! Szkol(nym Miejscowym zarząd,z;a Rada S. :M:icj;;covrn pod 
n:adzorem R. S. Okrr1ęgo1wej i R. S. Krajowej. Na wezwanie R. S. Okręgowej, 
a za zgodą stnon konkurująirych kasowość i raclmrnki fundusz.tb szkoilnego 
miejscowego załatwia kasa, gminna. 

Wszystkie :i.nnJe wydatki, nii.ezbędne na ,cele s,zko ły :ludowej, a wię,:; 

przel)ewszystkrlem IJlia, płace nauczycielskie. wypłaca się z krajowego fun­
duszu 1>zlrnlncgo. Wpływaj::i, do niego: 

1) Dochody z ,ogóll1ego majątku zakładowego; 
2) dodatek d-o b. funduszlll szkół normalnych, jaiki płacił dawny 

austrjaoki iika,rb pru'istwa.; 
3) dochodyi majątków zitkładd1wyiclh })Oszczegó1nych szkół, o file nie s:. 

p,rzez.naczone ;na cele, pok.rywarne z miejscowych funduszów szkolnych; 
4) ofia:ry, cło których się zobowiązały na rz,ecz . szkoły Jlllicjscowej 

gminy, korpoa·acje, instytucje lub o::;obr ,prywatne, tudziei datki dobro­
wolne, ale z ,1·-yjątkiem ofiar i da.tkó.w, przeznaczonych I0\3.. c·ele, pokrywane 
przez miejscowe fu1t1tdus,ze szklolnc; 

5) jeżalli dochody, wymienione wyżed p,otl 3) i 4). ni1e v.')'Starczają na 
opłacM1ie nauczycieli stałych i tymc.za.sowych, wtedy 

a) g1ruimy, należą.r,e do związku szkol1n,e,go, płacą na ten ccL dodatki 
pimiężne do 6% całej należytości wszystldch podatków bezpośrednich z do­
datkami państmc/wemi, orpłaca•nych na odnośnym. 01bszarze, z tenn jednak 
og11anicz1e1n.iiem, że, o ile na mocy daiwniejszych ZJOibowiiąz.ai1 juiż składają na 
utrzymanie 100.uczytciicli pewne świadczenia in natura, l;ub w pienu1dzach, to 
ma.ją tylko obowiązek ewentualnego ich uz.upełniena do p()lwyższej maiks~r­
malnej kwoty, oz.nacz1onej pmoentowo; 

b) mlia.sta, ,zalic,zone według usta.wy o prawnych stosum,kac.h nauczy­
cieli l.) do I, II i III klasy, płacą na ten cel dodat1~i do 9 % , obliczone 
analoghc~nie, da.k wy!żcj pod a); 

c) miasta i miasteczka mające własny majątek, który iprzynosi im 
dochód po odtrąceniu kwąrt;, ipłaic-anych rua oprocentowanie zaciągniętych 
długów, płacą, z tego własneg,o dochodu co1.10/c,znie na opł::uconie miejseo1WYch 
na,w•zyc:ielli prócz dodart:ków 6- względnie 9-proicootowych jeszcze pewną 
dalszą. kwotę wedłtw co11ooznego u ta.lenia przez Radę SzkOillną Kirajo,wą. 

Wszystkie powrższe dodatki pieniężne mplywają do krajowego fun­
duszu szkolnego; 

6) jeżeli pOiWyźszo <liodat.kd. JPueniężne (wyżej pod 5) a-c) nic ,vy­
starczają, na opędzenie ,odinośnych wydatków we wszystkich s,zkołacb 

. 
1) Ust. kraj. z 11 czerwca 1905, L. 73 (art. 11 w brzmieniu noweli z 25 maja 

1907, L. 49 Dz. u. kr.): do kL I. należą miasta z własnym statutom (Lwów 
i Kraków), do kl II. t. zw. więks1.e miasta, urządzone ust. kraj. z 13 marca 1889 . 
.L. 24, a do kJ. III. t. zw. średnie miasta, urządzone ust. kraj. z 3 lipca 1896, L. 5ł. 
{Zb. Piwockiego, wyd. II., tom VI., str. 183). 

4 
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okręgu szko~nego, to wówcz;is ten okręg ma obowiąizek płacić na. ten 
cel dodatki a.ż do 3% wszystkich podatków bt'zpośrednitb, opłacaJ1ycb 
w okręgu, ,w,raz z diotychcz.asowemi dodatkami pa.ństwowemi; takie dodatki 
wpływają także do kra.j,o,wego funduszu szkolnego; 

7) subwencje, udzielane peWII1ym szkołom lub kursom przez skarb 
państwa, pawia.ty lub gmi,n;y; -

8) ćLoc.hcdy z innych źródeł, przez.TI~zony-0,b JHJ, to osobnemi ustawrumi; 
według galicyjskiej ustawy krajowej z 6 g, udni::t 1894. L. 19 Dz. u. kr. ex 
1895 1 ) uiszcza si,ę do kraJ,O<Wegio f. s. oz.r,a.c-zon~ w niej opłaty od każdego 
spadku, do którego pertraiktacj,i jest 1po:wołany wedlu,g ogólnyieh praw del 
0 kon,r,r:tt-1.oji są.du którykolwiek są,d nia obszarze b. Galicji, jeżeli wartość 
czystego spadku przewyższa 1000 Ko:ron; 

9) zasiłki, za:mics,zczane coiroc:znie na ten cal w budżecie krajowym. 
Krajowym fundllilzem szkolinym zarządza Wydział Kra.jawy, docb10-­

dami zaś jego roziporządza Rada Szkolna Krajowa w gra.nicach, okre'Ślonyc,h 
ustawaD1li i corccznym prelimi,narzem. Sposób układaniia preililm narz:-t okreś~ 
równ; e R. S. K. w porozumieiniu z WydzaaŁe1m Krajowym 2). 

Podobnie jest urzą,dzoe .e pokrywanie kosztów szkolnictwa ludowego 
na śląsku Ci~zyńskim 3). Do miejscowy{,b fun<lusoow szko.lID.ych w·pływają~ 

a) dobrowoine datki i za,pi!Sy na odnośne ce1'e, 
b) czesne, 
c)' dochody z ig1os,podarstw szko'1nyc,h, 
d) gmiu:ne dodatki do pedatkówi na cele szkolne, 
e) inne specjalne dodbody, 
f) jeżeli zaś okaże sję potrzebnem rozszerzenie istni,eją,cej lub założenie 

całkiem now€'j publicznej szkoły lud orw.ej wskutek wzrostu liczby dzieci 
ludności robdtrliczej, wówczas zarządy odnośnych fabryk, hut ii kopalń płacą 
składkę stosownie d•q, liczby <lzieci, jeżeli w odnoś11ych gmi1J1ach nie płacą 
żadnego lub przy.r.ajmniej 20-ej cz,r.ści podatków; jeżeli tein, ostatni przenosi 
powyższą no:rmę, składka wynos,i połO\\'ę; wolne •cd tej składki są prze<l­
siębiorst.wa, utrzymujące własnym kos·zterm prywatną szkołę dla dzieci swoich 
,robotników 4). 

· Prelimiirarze przygo,towuje Rada Szkolna Miejscowa; ustalan·e kh, tu-
dzież badanie rachunków należy do reprezentacji gminnej siedziby szko'ly. 
W razie istnienia obowią,zkir.'Wej konkurencji po stron e p r z e d się bi or st w 
fabr y ,c. z ny c h 3 ) powin,ny być prelimhiarze i raebunki udzielone do przej­
rzeJiltl,a konkwrentom. Jeżeli reprezentacja gmim a nie uzna pewnych pozycyj. 
W6tawfony,ch przez R. S. M., rozstrzyga R. S. Krajowa. 

Do krajowego funduszu szkolnego WJ)lywaią według ustawy śląRkiej; 
(a) płacony ,przez <lawn.y rzą,d austrjaicki dodatek dJo b. fundusz,u szkól 

normalmych), 

1) Zbiór Piwockiego, wyd. Il., tom VI., str. 118 i nast. 
1) Rozporządzenie wykonawcze b. austr. Min. Wyznań i Oświaty z 1B listo­

pada 1904, L. 54, Dz. u. kr., ex 1905, tudzież dwie instrukcje z 14 lipca 1894. 
L. 63, Dz. u. kr. i z 20 sierpnia 1907, L. 100, Dz. u. kr. (w zb. Piw., tom VI., 
drugie wydanie, str. 121 i nast. 

W miejsce Wydziału Krajowego powstał Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy. 

1) Rozdział ID. śląskiej ustawy krajowej z 6 listopada 1901, L. 41. 
4 ) § 36 l. c. 
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b) d1cib.ww101.Ii.e datki, subwencje, fUJtdacje, zapisy i t. p. z odpowiedni.P.m 
przeznaezeniem, 

c) krajowy doidatek szkolny, 
d) dotacje, wstawi:an.e corocz,n·,e na ten ce~ do krajowego budżetu. 
Zarzą,d krajowym funduszem szkolnym i rozporządzanie jego do-cho-

dami noranuje ustawa śląska podobnie, jak i galicyjska. W szczeigólno1§.cli 
z kra,tcwego funduszu szko!i. ,e,go pokrywa si,ę pła 1 e nauiezycieJs,kie koszty 
przesiedleń nauczycfolskicih, wreszcie koszty okręgowych konferre1ncyj nauczy­
cielski,ch. 

Na obszwrze b. Królestwa Kongresowego podstawę dla omawianej tut::t.j 
kwestji stanowią postanowienia działu Il. ,,Przepisów Tymczasowych" z 1917 
roku 1). Według niich środki, nie,z.będne na utrzy,m.ani',e p'Ulblicznych szkół 
elemental'II ych, płyną 2): 

a) z podatków gminnycll, 
b) z fu:i ·,duszów, p-rzewaczo•nych pr:r.e'l organy samoirzą,du powiatowego, 
c) ze skarbu państwa, 
d) z frnndacyj, zapisów i darowizn. 
W szczególno•ści do gmitry 3) nale;ży ponoszen:ie wydatków rzeczowych, 

a mianow'ic'e najem i remor ,t pomieszczeń dla szkół, nauczyicieli, wewnętrzne 
urządzenia, pomoce naukowe i bibljote,ki szkn,J,ne dJa dzieti opał dla szk0ly 
i r11ucz-yciela, o.świetlenie, materjaly do pi,san a i druld szkolne, utrzymanie 
pr.-rządku i czysto,ścj w szkole, tudzi.e•ź koszty administr:1cyjne Do'Zo•rów 
Szkolny-eh; do gminy należy daJej utrzymanie służby; gmi,na przeznacza tym 
szkcłom plac na bo·sko, ogród sz,kolny, oraz g,-ur t dla nauczyciela. Rady 
Szkołnie Okręgowe okre,§)ają nOTmy 4), według któryrh Dozory Szkolne mają 
zaorpatrjnwiać nauczycidri w o-pał, a szkoły w oświet}f)nie opał i materja.ły 
do pisa'llia, tudzież pokrywać koszta najmu sł-użby i utrzymania czystoAc.i 
w szkołach. Rówd•eż Rady Szkolne Okręgowe wydają specjalne irr.strukcj-P 5) 

co do budowy szkół. 'eh wewnętrvnego urządzenia, rodzaju i systemu s,prz~­
tów szkolnych, bibljotek szkolnyd1, tudzie'i co dll urządzenia ogrodów i bo'Rk. 

Do pokrywania wydatków gin.in na szkoły p,-zykłada. się Skarb Pań­
stwa w rozmiarach oz·racz,c.nych sZirzegółowemi postanowilE'1r,iami 8). Snmy 
budżetowe, oie wydatkowane w dauym roku. pozostają do rozpoyzą,dzenia 

Dozr,ru Szko·lneę:o 11.l!b cianej Opieki Szkoh:iej dla użycia wylącz·nfo na rzecz 
potrzeb szkolnych 7). · 

Wydatki na płace nauczycielskie pokrywa skarb państma na zasadz'e 
ustawy z 27 maja 1919 r., L 31 (Nr. 44 Dz. p. i o-bwiesz,czen:a marszałka. 
f.!ejmu (bez daty) L. 331 (Nr. 50 D. p.); gminy mo11:ą przyzmiwać n::mczvriPlom 
z własnych funduszów. badź to z własnej i1rrlcjatywy, bądź też z inkjatywy 
pańf.twowych onganów szkolnych dotlatki, n/ezaletnie od świadczPń, usta­
lonych pO'wyższą ustawą 8). 

1-) Art. 14-22. 
2) Art. 19. 
3) Art. 20. 
4) Art. 21, ustęp I. 
5) Art. 21, ustęr, Il. 
•) Art. 20. 
7) Art. 22. 
s) Art. 19, l. c. 
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I 
Według •pruskich ustaw szkoły ludowe były - jak już z poprzC'dnich 

rozdziałów wiadomo - albo zakładami gminir emi. albo t. zw. Rocjet<>towemi; 
pier" ze były utrzymywane 1przez gmLI1y polityczne i zastępowane na ze­
vrnątrz przez zwforiichnoś-ci g:minne, drugich miatomiast zastępstwo należało 
z reguły do kierownil~ów szko'ły, a koszty utrzymania pokrywały się przez 
osobne datki szkolne, o ile nie. wystarczały do1chody z własnrrch grumitów 
li t. ,p. Te datki 01płacali wszyscy t. zw. :,Hausvater", przydziel!eni do danej 
szkoły. ów tern:rin .,HausvatN·" został ·wprdwadzony przez pruski Lamidrecht, 
bliższ& zaś określenie tego podęcia ustaliło orzeczinictwo Najwyi.szego Trybu­
na,łu Administracyjne,g·o. Według niego pod pojęcie :,Hansvater" czyli obo­
wfiązanre,go do płaiccnia datków szkol-n1p:h podpadała każda, ig.os.podarczo 
samodzielna, fizyc·zna osoba, mi'eRzkająca w okrę0:u zko]oym, z wyjątkiem 
właścicieli obRzarów dworskich,· na których ciążyły specjalne oboiwiązki 
wobec szkoły; należą tutaj w danyd1 okolicznośc.iach także duchowrui, 
inS1pektcfrowi,e i naUic1zydele, n ustarwla o przywilejach dla urzędmików o:dno­
śnie do podatków komumalnych z 11 lipca 1822 nie miała zastosowamlia d!o 
szkolnych datków Rocjetetow;ych 1 ). Land11echt pruskii otkreśl~ł o],owiązek 
;pelktywania wyd~tków rz.eczowy,ch wyraźmo.e tylko co do budowy i naipra,wy 
budynków 8zkolnych 2), a dopiero orzecznictwo Naj'llyżRzeg,o Tiryll)Unału Ad­
ministraC1yjnego poszło rpo linii roz•szcTzają,ccj interpretaicui przez rozciągnięcie 
tego obowią;,,ku także 1□ ,1 najem budynków, ·,prawie,niie 1w1e~rnętrznego urzą­

dzeru.a szkolnego i t. p. 3). Judykatura uz,nała za kor,porację taką „Schul­
sozietat", która była. ustanowi01rn.:1. dla publicmej nauki elememtrurnej !J.)rzez 
kcxmpetemitną, władzę :i, m{a1a zarząd 4). Kompetentną zaś władz.c1 do tworzenJ.a 
takich ,.stowarzy ·zeń szkolnycii" była rejorncja 5). 

Co ;iię tyczy wyclatkóló\' na utrzymanie nauczycieli, to prusl,d Landre-cht 
stanowił 6), że trum, gdzie niema odpQWlie,dm:ioh fUlrnda,cyj, powylższy obo'Wliązek 
ciąży na wszystkich ,,Hausvater" każdej miejStc,owości, bez względu na tło, 
czy mają dzieci, ~zy nir i bez wzgl~du na "·yznan:ie. Jeżeli w jednej miejsce1-
wnśe,i istmiialo więcej szkół ,powsze,chnych clia mieszkańc,ów różuych 1myznań, 
to wtedy każdy mieszka,niec był obowiązany tylko odnośnie do nauczyctlela 
sw1ojogo w;yzu.ania ( .. seiiner Reil'!g1i1cnrr partei") 7). Dwtki na ten, ,c,e,l, tak w pie-
1t1iądza,ch, jak in natura, rozdziielalo się między „Ha,wsvaterów" sto unkowo 8), 
a miamowicie ,wedle judykatury Najwyższego TrybUJ1ału Administracyjltlego 
ewentualną normalną, podstawę teg<Y rnzdzialu mają tworzyć państwowe 
podatki hez,pośrednie, przyczem nie uw;,,glę<luia &ię posuadlości ,,Hausvate­
rów' ', położony1c,h poza okręgi m szkołnym 0). 

1 ) Orzeczenia cyt. w p17ytoczonym ?.hiorze pruskich ustaw adiministracyj­
nych Brauhitscha (wydaniu 'tudta i Braunbehrensa), wyd. z 1885 r., tom UL, 
str. 201. 

2) §§ 35 i 36 części IL tytułu 12 (Brauhitscb, III. 204 i 205, wyd. z 1885 r. 
3) Orzeczenia, cyt. w zbiorze Brarrhitsrha, ITI. str. 204 i 2-05 (Uwaga), wyd. 

z i8&5 r. 
4) Ober Tribunal w orz. cyt. u Brau11itscha. III. 1!l3 (Uwaga), wyd. z 1885 r. 
5) Por. Jnstrnktio-n zur Gcschiiftr<fiihrunp· der Reg'ierungen z 23 października 

1817 (§ 18 u Brnuhitscba WJ·d. z 1885 T •• III. str. 193) uwagi pod 4). 

6 J s :W, rz. JJ., t;ctul 12. 
7) § 30, cz. IT„ tytuł 12. 
s) § 31, cz. II„ tytuł 12. 
0) Orzeczrnie Najw. Trybun. Adm., Cji. u Brauhitsrha. wyd. z 1885 r., 

m. 20'2 (uwaga do § 3). 

.. 
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Jak wiadomo, przytaczau już wielokrotnie ustawa. z 28 Hpca 906, 
stanęła w § 24 na sta.n-0,wfusku tak zwanego we fachowej pruskieJ literaturzie 
nau.koiwej „Gemaincleprinzip" i zawiesiła osobne gminy zkolne, czyli „Sozie­
tate1:,.". Odtąu podmiotami, na których ciąży obowiązek starania si(;i d s,zkoły 
ludowe, stały . ię gminy i obszary dworskie, które, m01gą być łączone we 
wspólne związki szkoloo (,,Gesamtschulve:rbande"), przy czem miastem -
jak o tem już była po'ftrzednlio mowa - prz'J'Zrumo oso<bne stan()IWisko. 
Ciężary szkolme ściąga ~ię iW1 gm::nach tak, jak i•nne ciężaty gnuiruue, na. 
obszarze dwon;kian ponosi je zgodnie z § 122 ordym1>cdi d1a gmin wiejskich 
z 3 lilpca 1891 (GS. 233) jego właściciel, wreszc'e we ws,pólnych związkach 
szkolnych rozkłada się je na należqce do niclh zwiiąz.ki kdmum-alne w połowie 
wedhlg podatków, przy czem podatek gnmltOl\\ly i od budyn:ków bierze się 
tylko, przez pół, w ipołow:ie zaś wcdlu,g licziby dz·;e,ci szkolnych, gd1yi ,cihciano 
tym spdsobem uwzględnić przy rozkładz,ie sklad,ek obok zdo]Jności podat.ko~ 
wej także intenes r-0szczegól,nyc.h gmin we wspólnej szkole; na wniosek inte­
resowanych może ·wydział PowiatOfll"ly (Kreisausschuss) postanowić itrnny 
rozdział 1 ). 

§ 5. Stan nau~ycielski. 

r Mówiąc o stanie nauczycielskim szilrnłniotiWa powszechnego, ,n.ależy oJ.­
r6żnić przede•w&zystkiem dwie kweistj-e,: zawodowe wykształceirnie nauczycieJ.i, 
tudzież iich stosunJd pra:wne. G 

A) Wykształcen 1ie zatw1odowe. 

Na wyikształcem ,i e za)Vodlowe i11auczytcieli składa siię przYJgottowanie do 
zawodu nauczycielskiego i dalsza pecjałiza.cja zam:odowa. Do, oełów pieirw­
Hzego shtżą seminarja nauczycieTskie, drng-ą, osią1ga ię przez praktykę 
f\zl<olmią, kurs1y, nauczycielskie, konferencje, biJbljoteiki. samokształcenie si ę, 
przyczem wyma{ta się za.zwyc,zaj s,pecjalnych egzaminów, które uzupełniają 
i rc•zszerzają, :wiykształcenie, nabyte w sem.iu1arjacth. 

a) S em i n a. r j a n a u ,c1 z y ci e 1 s ki e. 

Zaczynając od b. zaboru austrjackiego, naJe:iy stwierdzić, żo pań­
stwowa ustawa zkolna z 1869 roku ustaliła co do seminarjów nat11C'ZYJcie1Tu;Jcieb 
następujące zasady~): 

a) odrębne- seminarja męski1e ti. żeńskie; 
b) utrzyrrnywamfo przy senni.narjach wzorowej sz.kołyi ćwicz,eń; 
c) dodan;e w seminru,jum żeń,;;kiem ogródka dla. dzieci, a w seminarjum 

mę,skiem ka.walka gruntu dla ćwi1c.zeń w g,ospodarstwiie wiejskim. 
d) bez:pła.tnoM m:mki. 
Zadanie se1JD1·narjów 11,auczyci1e~\,k.i,ch określa statut Clrganlzacyjny z 1886 

roku 3), w ten sposób, że należy rlo, nieb „wykształcenie taldch sił nauczy­
cielskich, które wedhlg swojej ogólnca li zawodowej wliedzy i moiżności, 

1 ) Rozdział II. cyt.. u. t. z 1906 (Verteilung· der' Volk;;sclrnllasten, Scl111l­
ha~1shalt, Baufonds, _Staa.tsleist1111gc-n) i ro7dzial III. ( 'cbulvermogen, Leistungen 
Dntter) - u Brauh1tscha w t. VII. (wyd. z 1908). 

2) § 26 i nast. . 
3) Rozporz. b. austr. Min. W. i O. z 31 litpc.a 1886, L. 6031 (Nr. 50 rozp. 

M. W. i O. ex 1886) w Zbiorze Piwockiego, II. wyd., tom YT., str. 246 i nast. 



jakoteż pod względem swego ch:u-a,kteru dają rękojmię, ile potra.ti..1, odpo­
iw1 edzieć wym~ganiom państworvvej ustawy szkoln,ej" Galicyjska zaś ustawa 
szkolna o kształceniu ~ auc zycieli i uzdoJniennu do nau,t zania w szkołach 
luciowych z 12 czei:-wca 1907, L. 10 Dz. u. ki. 1 ), pojmuje ten ce1 nieco 
dokładniej, żądając od seminarjów wyks-ztalcenna takich sił naiuczyc ,e.Jskieh, 
które „sprostać mCJgą za.dartom naur'Zyciela ludowe,go w ogóboścd., a mia­
m1wicie z uwzględn i eniem u.rządzenia szkół ludowych w Galicji'' 2). 

Do zasaid, przyjętyt h przie,z ustawę państwową, dodała ootawa gali­
•·yj!'-ka jeszeze drulną, liczącą się z dwoma typami szkół ludowych (wiejskie 
i m;ejskie). Wynikiem jej jest, że p .:11ny naukowe poszozególnych serru­
n:- n 11~k :c.b mają uwzględrniać specjalne potrzeby jednego lub drugiego 
typu szkół i stosowir.ie do tego kłaść szczególniejszy nacisk, albo na a .auki 
przyrodniczo-·•oLnri{•ze, albo na naukę języków i rysU'ników. 

Każde zu:p0łne sem'mrlum nauczycielskie (męskie lub żeńskie) składa 
się z 4 jednorocznych krusów na.uki; liczba wyrhowanków na jednym kursfo 
nie mo~e przf'kr:wzać 40; do przyję• ia na pierwszy rok wymag-a c; ę uk,rń­

czonego z początkiem roku 3zk,olnego 15 flOkr.1 ży,c :a, fzyrznego uz<lnlni r nia, 
rnieskazitelnych obyczajów i odpowiedniego priygotowan::1; w celu :-;t wier­
.lzenia tP.go ostatniego zdają kandydaci egzamin wstępny 8) . 

Szkota ćwiczeń przv sem·narju:m ma z ,1'guly również 4 kla$y, moi.A 
hyć j,ednak zorgani2owa:ra, także, jaiko więcej- lub mnfojk.lasowa. Wy­
jątk,cwo może taką 1,rlrnłę ćwiczeń, utnymywaną przez !Państwo, zastąpić 

inna S"nkoła publicZlf.a, WZJCTO<Wo urządzona. Wszyistk e kursy rotzne wła­
ściwego srn:: narjum, szkoła ćw~rzei't, ewentualnie istniejąca klasa 1rzygo­
towawcza, ogródek dzi ec'ęcy i specja.ltn,e kurgy naurzania (np. dla ltszta..l­
cenia nauczycie:ek robót lub na.uczycie,lek ogródków freblowskich) tworzą 
jedl'n organizm szkolny pod jednolitem kierown1ertwem (dyrektor-jum). Plany 
naukowe, rozkład przedmiotów i t. d. ustanawia Rada Szlwlna Krajowa• 
za przyzwoleiriem Minis•erstwa W. R. i O. P. O dopusz,e,zeniu książek do 
nauk.i I cz;:t a.nia, oraz śro~ów naukowych no.zstrzyga Rada 82 ki-lna Kra­
jowa, wy'Mr zaś między zatwiePdzonemi książkami służy ciałom nauczy­
ciel~kim za corocznem zawiadomien;em R. S. K. 

· Z3lkłada,nie i 'Wt.rzyrnanie seminarjów nauczyoileilskioh z 'potrzetmeIDJi 
szkołami ćwiczeń jest rzeczą państwa. Dyrekto• i nau rzyciele sem'narjów 
nauczycielskich są zaliczeni do od-powiedlnich stopni słu:ibow,ych, ustalonych 
dla urzQ lr'1kliw paMtwowych 4) • 

.Język wykładowy dla każdego' z sem:imarjów ustana,wia R. 8. Krajowa 
z przyzwole.r,iEm Ministra W. R. i O. P. 5). Obok seminarjów z języKierr. 
wykładowym polsk'm i."•nieją. scminarja utrakw :styicz:1. e, w których pewne 
przedmioty wykłada się w języku polskim, a p,ewne w ruskim. W sem,i­
narjach z polskim językiem wykładowym (w za:chodniej części kradu) można 

1) Zbiór Piwockiego, II. wyd., tom VI., 327 i nast. 
~ § 1 L ~ · 
3) § 32 austr. państw. ust. szko1nej w brzmieniu noweli z 2 maja 1883, L. 53 

Dz. u. p. (Zbiór Piwockiego IJ. wyd., tom VI., str. 35), tudzież § 14 statutu 
organizacyjnego seminarjów nauczycielskichb wprowadzonego rozp. b. :.ustr. _M. 
W. i O. z 31 lipca 1886, L. 6031, Nr. 50 z. rozp. M. W. i O. ex 1886 (Zb1ór 
Piwoc]µego, IL wyd., tom VT., str. 246 i nast.). 

') U!:,tawa z 9 wrzcFuia 1898, L. 174 Dz. u. p. 
5) § 3 ustawy kraj. z 1907 roku, L. 101. 
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tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, dać także sposobność wyksztalCeillUI, się 
lW' języku ruskim 1). 

Na śląsku Cieszyńskim orga.nizacja seminairjów jest podobna, jak 
,~, Ualicji. 

, P, izechodząc do dawnego Królestwa Kongresowego, nałeży zauważyć, 
ż~ jeszcze Izba Edukacyj,na wydała iJDstrukcję z 15 marca 18.08 (Zb. przep. 
adm. - W. O., T. I., 27) dla reiktorów szkół w s-pra,wie egzaminowania 
kandydatów na x:a1N zydeli, a ustawą. z 14 -czerwca 1808 (Zb. przep. 
a.drn. - W. O., T. I., 37), z.a.łożono seminarjum (Instytut dla nauczycieli 
lllernontarnycb) w Łowiczu, którego organizację zmienion,o potem ustawą 
z 13 marca 1843 (Zb. przeip. adm. W. O., T. I., 255), a 1D,astępnie r>rze­
nfoslono je o,o Radzym·.na. Ustawa o wychowaniu publicznem z 8 (20) maja 
1862 przew dywała tworze:1 ie powiatowych szkół pedagogicznych ,w c'3lu 
przygotc,wywania nauczycil'li szkół e,lemtntRrnycb. W Poku 1866 utwo­
rzono takie 3 kursy dla ludlllcści polskiej, grecko-uni0kiej i litewskiej 
z elementamnem.i szkiołami, jako szkolaurui ćwicze:ń: te kursy, utrzymywane 
przez państw10, na:z;waIDo uka,zem z 11 grudnia 1872 (Zb. przietp. adm., T. II., 
389) seminarjami n.auczycielskiemi z tirzecbletn·m ikurem nauki. Według 
przi>pisów z 15 maja 1870 (Żur. m:iln. nar. prosw. ex 1870) kandydaci na 
na naumycieli ludowych mieli zdawać egzamin pl"Zed komisją, wyznaczoną. 
w Warszawie przez kuratora okręgu naukowego waJ"Sz.awskiego, w inmych 
miastach pn:ed radą. pedagog:i:czną. gimnazjum 2). 

W ootatrum okresill okupa1cji kraju p1:,zez państw.a centra1ne ukazało 
się ro:z;porządzan1ie ómc2esnego polskiego minisltra W. R. i O. P. z 1 lipca 
1918, L. 3 w Nrze 5 Dz. U.rzęd. M. W. R. i O. P. Król. Pol., zawierające 
statut „Król-Pol. Instytutu pedagogicznegio•" 'W1 Warszruwie. Zadaniem jego 
miało być a) przygo,t,owywa;nie n:auczyc~eJi dfa polskich szkół 13redlllich, 
ogólno kształcących i semim.arjów nauczycielskich, przedewszystkicm pa:ń­
stwowych, tJuidzież b) prow.aidzerue bada:ń naukowych w dziedzim.ie pedago­
giki i dydaktytki. 

Obecnie obowiązuje co do semiiua:rjów nauczycfolskich dekret Na,cizel­
nika Pa:ństwa z 7 lutego 1919, L. 185 (Nr. 14 D. p.) 3). Sem.imarja publ:cz:ne, 
utJ;•zymywame przez pa:ństwo, są odrębne dla ch1opców i dziewcząt. Podo­
brnie, jak i w b. zaborze austrjackim, istni~ją przy nich s-vkoly powszeobne, 
jako szkoły ćwilcze:ń, tudz,ież ogród d1a ćwiczeń w zakresie ogrodnictwa 
i p&2czelnictwa., oraz boi~ko do zabaw i gier ruchorwych. Czas nauki trwa 
oonajmniej 5 lat; w seminrurjach 5-letnich pierwszie 3 1,oczne kursy mają 
charakter ogóbno kształcący, dwa ostatnie są przeważnie zawodowe. Semi­
narjum wraz ze szkołą ćwicze:ń poc11.ega adml1nistraicryj;nemu kierownictwu 
dyrektora; w semiJD.arjaob żeńskich, o ile dyreik.torem jest mężcz;y>zna, dor!..'lje s:ę 
mu przynajmn.i<ej jedną kobietę do pomocy w SfPTawaob wychowawczych; 
kierownictwo srz..koły ćwiczeń i . specjalnych kursów może być wprawdzie 
powierzone oddzielmiej osobfo, ale z z.achowaniem aidm1ni.stra1c1y'jin:ego kiei,o-

") Ustawa krajowa przewidywała możność założenia jednego sem.inarjum 
,: językirm wykładowym polf,1,im i nien,ic.cldm, a nadto wprowadziła we mzyst­
kicb s<'minarjach obowiązkową, naukę języka niemieckiego z tern, że językiem 
wykładowym przy tej nauce jest język niemiecki. 

2) Szczegółowe przepisy omawia Okolski, o. c., tom II., str. 387-389. 
3) ogł. także w Nr. 2 ex 1919 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P., pod poz. 3. 
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wnictwa w ca1oścli przez dyrektora seminarjum; kieroiwm.ictwo pedagogicmo 
należy do dya·cktora i Rady Bellagogicznej, zloio01cj z 5 członków, a mia­
n.owicie z clyrekto1r,ai zakładu, 3 Cflłonków, powołanych ina trzy lata prze,,; 
MiJJltl,stra W. R. i O. P. na ,mniosek R. S. Okręgowej (a w tej licz.biJe llllll bJć 
przynajmniej jeden 1cizhooek Rady S. O.), tuclz,ież z jedmc,go nauczyc,iela, '1Y· 
branego przez ~a:mą, Ra.dę Peclagogiczin ą na ,przei0iąg 3 lat. Na uc,znia mot ,a 

przyjąć ka.nclytlata, mającego kwalifikacje, odpowiadające wykształcettiu 
w zkolle pm~zeebnej, najwyżej zorgaillizow:mej i z reguły ulw,ńczony 

w danym roku kaJ.ei!ldarzowym 14, a nie prziekrtcczony 20 rok życia; o do­
pur,;;z,czei11i1U kam,dyda,tów pOilvyżej tego' wic;ku rozstrzy,g·a M1nisterstwo 
W. R. i O. P. 

Do otwarc:a seminarjum. prywatTI,ego (przez związki komunalne, sto­
wairzyszenia i icsob:y prywatne) wymaiga siię z,e'Zw1olenia Mi11i.sterstwa 
W. R. i O. P., które może być tylko iw,te<ly ,udzie1one, jeżeli wymagiania 
co do naulr.i i hyg,jeny, tudzież uzdolnrie.nie g·rotn.a nauczycielskiego odp10-
w1iiacla wyma/g;runiom, przepisa[lym dla seminarjów pu1bliczny,c lh, Spe,c-jalml~ 
odnclśnie do grona nauczyc'elśkfogo przewidzianym jest jeszcze tem waru­
nek, że przynajmniej polowa jego wraz z dyrektorem ma służyć wyłącznie 
danemu zakJa,cl,owi pr1yrwatinemu. Seminarjum nauczy,cliel. kie prywatme może 
obejmować wyjątJrnwo tylko dwa OE:tatnwe, kursy rnczne, jeż eli przyjmow.ać 
bętlzie uczniów, któmy z c1nirm 1 sierpnia ukończyli 17, a nieiprzekroczyli 
24 lat życia i zdali w obecnoś,c:i. dełegat'a Mimstra W. R. i O. P. egzamin 
wstępny z zakresu trzech piea1WSzych kursów, tudzież wykazali się świa­
dectwem egza:m.ilnu z robót, ćwiczeń gimna.styclznych, za.baw i gier rucho­
wych w tym samym zakre ' iie, ztoż00ieg10 w seminall'\irum p11JbllicZil!e,m. Semi­
narja prywatne, ktÓlfle istniały w ,chwili ogłoszenia oma.wianego dekretu, 
musiały do trze-eh miesięcy pirzeclłożyć Ministrowi W. R. i O. P. do zatwier­
dzenia !"tatut oirga.niza,cyjiny, zast,o.s,owany do wymagań dekretu. 

Wedhig urząidzeń n'em1e·ckich t. zw. preparandy (2- względmtle 3-letinńe) 
przygot.owują kandydatów z ulrnńczoną szkołą lud•ową do właściwyd1 
seminarjów naiuczyc:ielskich, o-bejmujący,eh trzy roczne kursy. Prepairam.dy 
Rq, zwykle zakładami pryiwiatnerni i zazwyczaj nie są unządrzom,e na zasadzie 
internatowej, 1rnatomiast semrinarja męskie 8ą. z reguły za;kłaclami rządowemi 
i zwykle zarazem ~rnternatami;. semina,rja żieńskie są zwyk.Le prywatne 
:f. ·nzauz,iaj poJączome z inte11111atami 1 ). W okresie przejściowym po przeło­
mowych wya1ia(lkruch pod koniec 1918 roku powstało w b. zabio,rze pruskim 
wic-lkie zaipolrzebowanie polskich sił nauczy,c.ielskich. W tym celu Wydział 
dla spraw oświaty i szk,olnictwa przy Nacze]uej Radzie Ludo~vej urządził 
w Poznaniu kilka kursów1 „preparandyj" i pcdjął w tym kierunku inicjatywę 
trukż.e i na iprow;iin,cji, pom,adto zaś zorgamii,zdwał w Poznanilll skrócony kurs 
seminaryjny, ~obno męski i osobno żPński; nauka na inim została prze-
11 idziana 1ylkc, na jeden rok, obejmując wszy tkie potll'zebne p,rzedmioty 
szkolnr, szaególiruie pedagogikę i mietodykę, tudzież wzorowe lekcje i prak­
ty•czne ćwiczenia w szilmle; prrzyjmujc ..ię na niego osoby w wicku 18 
do 21 lat, któme uczęsz1r:zały do seminairjum nauczycielskiego lub do wyż-

1 ) Por. m. i. Circular-Reskript z 27 maja 1876 (Centralblatt d·er Unterrichts­
Verwaltm1g 372); OrgaTuisations- und Lehrplan z roku 1878 (ibd. 568). Por. także 
Hue cle Grais, o. c. odnośny § i Buzek o. c., str. 34'7. 
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,.czych klas gimnazjalJrnych, względnie mogą s,ię wykazać równomiememi 
wiadomośc,iam[ 1 ). 

b) D::Llsze wyksz,talceJ1Jio zawodowe. 

1. Egz a miny. . 

W byłym zaborze it'UstrjrucJdm egzaminy dla służ,by naruczyiC'ielskioj są, 
następujące, : 

a) egzafnlin dojrzałości, składany, po zupcłnem ukońcizen:iu seminarjnm 
nauc"Lycie1skiego pod przE'IW!C<lnictwem delegata krajowej władzy szkolnej; 
upra1'1□ua oirn do proTui'zorycznej służby nauczy;cielstkied we wszystkich szko­
łach luddwych 2), 

b) e,,,,oszaJIDin kwalifikacyjny Muc~yiciielski do szkół ludowy,ch pospo:Jii.­
tycb, zdawaruy, po najwnń.eij 2-letniej zadowalniającej praktyczn,aj służbie 
nauczycie:lskie.j w szkołe publicznej lub prywa,t:niej z prawem rpu.blmzmości; 
uprwmnia on do uzyskania stale.j nominacji lli'l. nauczycdela w szkola,ch ludo­
wy'iC,h pospolitych 3). Kandydaci, którzy po zda,rriu eigrzaiilllilr111 kwaJiifikacy,j­
lllleg-o cU,użej, niż przez 3 lata, 'nile peLwili służby nauczycielskiej pny, szkole, 
mają0ed prawo pUJbliczarości, mus'lą przed otrzymanic)m stałej ipctsa'dy pod<la-0 
się powtórnemu eig·zan:uimoiwi1 4), 

c) egzamin kwaliiikacyjny nauczycielski dio szkół wydz'iałotwyoh, zda­
wany p,o ,uajmnied 3-letnfom zadowalniającem zajęciu w szkołach ludoW1yich 
pospolitych lub ~rinych zakładach na.ukowych; [IWŻl!l,a g·o, zdawać w zakr€sie 
je<lnej z trz.e:ch ;następujących grup: jęz:yikowo-historycznej, przyr-odni,c'zo­
mateimatycznej i techmdczmej, obejn1ują,cej ryswnki, kaligrafję, na,wkę zręczności 
(dJa kandydatów) ,,izględnie nauk,ę 11cbót kobiecych (dla kandyda,tek). Upraw­
n:ia on do stałej n1omimacji w szkole wydziałowej 5). 

Na Clbszarze b. Królestwa Kongresowego, wprorwadz;ił de/kret Nac7Jeł­
nika Pai1stwa z 7 lut€!g-o 1919 r., iL. 185 (Nr. 14 D. p.), dwa egzaiminy 
nauczycielskie: 

a) pierwszy eg-rtaimin sklad.ać mogą rpo 1lkonc.zeniu wy,ch0tm.'l!c.ko'Wiiei 
seminarjów nauezyciełskich, którzy z d;niffill 1 s;erpnia ukończyli 19 rok 
życia i chodzili do semlimarjum publfoz;rnego lwb pryrwameg,o z prawem pu­
b!Jicznośc,i, przynajl1lllrn,ej na IV. lub V. kurs; egzamin uprawnia da uzysk.arni.a, 
stan,oiwi$ka tymczMomego nauczyciela w szkoład1 po,wszedhnych; 

b) drugi e,gzmmin naucizycielski mo.żna zdawać po zło,żeniu pie,<rwszego 
i odbyciu conajmnlie1 2-letmii.ej zadowalniająceJ praktyk[ rwl szikole !}OWszech­
,n,ej publicznej lub pry1vatnej; obejmuje Ofll ustawodawstwo szkoiLne Jl oirga-

1) Tygodnił{ Urzędowy Naczelnej Rady Ludowej z 23 stycznia 1919, Nr. 2, 
str. 9 i 10. 
, 2) § 38 au~tr. paustw. ust. szkolnej w . brzmieniu noweli z 2 maja 1883, L. 53 

Dz .. u. p. (Zb. Piw. wyd. II., T. V., str. 36), § 64 cyt. tat.utu organiz. dla somi­
narJÓW nau_czycielskich (Zb. Piw. wyd. ibd. str. 277) § 15 galic. u~t. kraj. 
o ksztalcenm nauczycieli z 12 czerwca 1907, L. 101 Dz. u. kr. (Zb. Piw. ibd. 
str. 330). 

3) §§ 38 i 39 austr. ust. państw. szk. (Zb. Piw. ibd. str. 36), ~$1 15 i 17 cyt . 
gal. ust. luaj. z 12 czerwca 1907, L. 101 Dz. u. kr. (Zb. Piw. ibd. str. 330 i 331) 
i art. II. rozp. b. austr. M. W. i O. z 31 lipca 1886, L. 6033, Nr. 52 Dz. rozp. 
M. W. i O. (Zb. Piw. ibd. str. 307 i nast.). 

4) § 40 austr. pań~;;w ust. szk. z 1869 r. (Piwocki 1bd. str. 36). 
5) Art. III. cyt. statutu org. dla sem. naucz., §§ 16 i 17 cyt. kraj. ust. 

gal. z 1907, L. 101. 
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nizację szkolnictwa, tud,z1eż jeden przedmiot, ogólnie iksztak~cy w obszer­
niejszym zakresie, niż był wykładany w sem·narj.ullll, a Mdto także odby• ie 
lek.cj;i praktycznej; zdany egzam:i.n upra,wn'.ia do objęcia stałego stanowiska 
stałego nau,c zyciela w szk,oł.ach powszec.Jmych. 

Eig,;a:m.:iny dla eksternistów, tudzteu; dla ,nawozyctieli 11yeunków, śpiewu, 
muzyki, gimna,styki i g.iier rucmo'wych normują szczegółowe przepisy, w,yda­
wane przez M:ii:iistra W. R. i O. P. 1). 

W.reszcie według ustaw pruskich istnieją rów.ni:eż dwa e,gzalDllimy a:tauezy­
cie1skie: 

a) egzamin seIDiilN1.ryjny, UipOIWatżl!ldają.cy do uzyskania posady tym­
czasowej, 

b) egzaimin pPd-agog',~zny, da,jący .prawo dd objęcria stałej ,posady nau­
czy,cie!sltiej: nauczyciele mają go zdać najwcZRśn.iej w 2, najpóź.nfoj w 5 lat 
po 1,drur:thi egzaminu senri1r ruyj·nego z tern, że po tym czasu~ w raiziie nie-Ldanria 
mają być uwoln„eni ze służby. Co się tyczy nauczycielle.k, to nie było obo­
wiązku zdawania tego egza1ninu, a władze miały im nadać stałą posad,ę 
:najwcześniej w 2, najpó:idej w 5 lat po egzafninie seminaryjnym 2). Jednak 
r02lporządzeniem:1 Minist.ra b. Dz;'leilrni,cy Pruskiej z 31 paźdlliernika 1919, 
L. 144 (Nr. 61) Tygodnika Urzę.d., ro20iągni,ęto powyższy obowiązp,k także 
na nauczyci-elki, zwalniając od n.ie,go tylko te, które były już czyimoo nllj­
mniej przez 3 lata w sz.kołach publicznych, o :1e wła.dze szkoilne uwzględnią 
po przłprowadzor.e,j newizji szko'ły wnrles'ioną przez nie w tym względztle 
prośbę (w cil.jigu pól roku od ogłrszeirria IJ)Owyższego rozpo'rzą,dzenJa). Wy­
jątki od obowiązku zdawa.'li°a drugiego e,,crza.mi:nu nie odnoszą się do nauczy­
c'ielPk z Małopolski, ,,gdyż dla nich - jak to zaznacza ro'Lporzą,dzenie 
przepis zdawania egzaminu kivrn.lifikacyjneg.o istlriej(e już oddarwn.a". 

~- Sp e ,c j a 1 n e kw a 16 fik nic j e. 

Dla kształcenia w petw.n,y.l'h Slpe,cjaJmiyich kierunkach, n. p. na n.auozy­
cielJd robót ręc'Ll!lycb, freblówek i t. p., są UJrządzaaie Olsoibne kursy przy 
se,mi;rarjach, a.J,bo także ,odrębnE'; szczegółowie przepisy tr.ormują, egzaminy 
i wymagane przy nich w·adomości 3). Często dla umpełnienia wiadomości 
jui wykwalfifkowanych nawc-zycieli w pewnej specjaJnej dziedzinie, n. p. 
w rokictw·e, tworzy się odµowiednie k11rSy ,przy odrnio'Śllliych zaikladaoh 
naukowych (n. 1p. przy sz.&ofach I"01lriiczych) 4). 

3. I n n, e ś r od ki. 

W śród innyr1h śr,odków dalsZlego ksztake..nia stall u oouczyciels.kiego 
przy ró~no,cze.snem wytwarzanfa pemmej wspólności z.awodpwaj i opartej rna 
mej wzaj,mmoj wymi::umy myśl\ nale.ży wyunrenić iprzedew,szystlciem komf.e-

1 ) RPzp. Min. W. R. i O. P. z 28 stycznia. 1919, Nr. 1347 (Dz. Urzęd. M. W. 
i O. P. Nr. 3 ex 1919) ogłoszono regulamin egzaminów dla czynnych nauczycieli 
i nauezycielek szkół powszechnych, nie posiadających ani matmy seminaryjnej, 
ani ukończonych cooojmniPj 6 klas polskiej szkoły średniej ogólno kształcącej, 
tudzież egzaminu pedagogicznego, ani wreszci0 świadectwa l'Osyjskiego nauczy-­
ciel.a „początkowego" względnie „domowego". 

2) Reskrypty z 6 października 1854, z 8 marca 1880, z 20 grudnia 1887. 
3) Por. n. p. cyt. poprzednio przepisy, obowiązujące w b. zaborze austr. 
•'\ Por. n. p. § 19 cyt. gal. ust. kraj. z 12 czerwca. 1907, L. 101 (Zbiór 

Piwockieg-0 ibd. str. 332). • 
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rec-cje nauczycielskit~. Mogą one zgroma,drz.ać na11.1Jcrz.yme'1stwo z mniejszych 
i ~iększych o.kręgów 1) i bywają zwoływane przez władze szkolm,e w pe-wnych 
stałych czasokresacb. Zadaniem ich bywa szczegół.owe rozpatrywaniie metod 
na,ucza,nia ze sta: ,owi.ska teoretyczn~o •i praiktyn.niego, ro,zważarnie środków, 
dążących do rO'zwoju sZikół i szkoJnictwa '"°1ogóbe., do dalszego kształcemia 
rtatN·zycieli w ich zawodm ,e i t. p. Niektóre ustawodawstwa iprzyzw.ają takiim 
konfeTencjcm inne jeszcze waŻlf.e frnckcje: Ja-ko przykład można przytoczyć 
prz01p;sy, obowiązują,( e w b. zabmze am.strja,cJdem, Wtedług którycll o:luęgOIWe 
konferencje naurzyriclskie wybiera.ją przedstamliicieli stain,u na.uc,zyc··elskiego 
dlo Okręgowych Rad Szkolnych 2). 

Dalszemi środkami ksztalce.nia nauczyideM są bibljoteki. NaprzyklarI 
w byłych z.aibora, h, austrjackim i pruskim, istnieją okręgowe bibljoteki 1Cau-
1·zycielskie, zarz11dzane przez k,olll'.lisje, w skład których wchodzą c.złookowie, 
wvbieran i przez nkrQ•fOWO kQ rfere1ncje; do polkryci.a. kosztów przy,c1Zyniają 
się według pruskich prz·e:pisów gminy, wz,g1ędmie o'kręg·, państiwo i sami 
nauc7;j'ICliele, opla,c ają,cy row: .ą składkę, oznaiczam,ą przez okręgową. Iwnfe­
r.e.ncję nauc:zycieJ.ską , według zaiś prze,pisów, oibowiązują,cyich w dawnym 
z.a.borze aiustrjack'iem, wydatki te pokrywa wydział wy'kCtc18JW10zy R. S. Okrę­
gowej z przeznaczo10ych na te:n cel ftLTIJĆh15zów okręgowyoh, względrue ·n,a 
raichunek m· ejscowego fu.nd'I.IBzu szkoilnego, s:pecjalnii.e zaś w b. G.aliirji pOL 
krywa je krajowy rrncdusz szko1rtyt. 

Wreszcie tutaj należą rói.n1eg,(? rodzaju kUJ.1Sy za;:wod01we, na których 
uwzględnia się 0zęsto w mnieijszyan lub większym stO!pruru. także cele ogóln10 
kształcące; w niektórych państwaoh są urządzane podobne kursy wakacyjne 
przy mr.,iwersyteta,ch. CelJem kszt.abcen'.ia sł,użą JllielD.Ilil,aj w;yJStawy szkolne, cza. 
sopisma pedagogicznie & t. ~ 

B) S t os u n k i :p r a w n e. 

W byłym zaborze austrjacki!rn mz.różirda się nauczycieli stałych i tym. 
CTL:aSowych. Do uzyskania stałej pcsa,dy trzeba mfoć maturę seminaryjną. 
i egzamin kwalifikac:yj1I1y, który można zdaiwać po majmniie.j 3-Ietniem zado­
walniają,cem z.ajęc,;u w szkołach ludowych lTub iJlłPiY•Ch zakładach naukowych, 
tudzież posiadać przepisane wymagania pod w-z.ględ-em moralnym i t. d. 

W b. Galicji 3) nadaje stałe posady Ra.da Szkoło.a. Krajowa, a to: 
a) bez,pośr,edniic iwówczas, gdy damą. posadę utrzymuje wyłącznie fUJill­

dusiz krajowy: 
b) na podstawi'e prezenty, udzielonej przez uprawnicioiy,ch do tego; to 

prawo prezenty opiera się na tej podstawie, że gmina, obszar dworski, po­
wiat, kcrporacja, instytucja, lub osoba prywatna utrzymujf' daną szkołę wy­
łącz,me własnym nakłaclelill, a11bo ż.e gmina lub obsw..r dworski uiszcza na 
r,lac3 nauozyrieli w danej sz[rnle pm,tację p01w>yżej 75% wydatku n,a płace 
na;urzyirie'li, przyc1em ta ,prestacja jest 2 razy wyższa od kwoty, przypada­
jącej na pła.rącyuh ją z mocy ustawY1, albo wreszc:ie zasadza się na aktaoh 

_1) N. p. w b. Galicji co roku zbierają się okręgowe konfe11encje nauczy• 
cielskie w każdym okręgu naucz., a co 6 lat odbywa się krajowa konferencja 
nauczycielska (rozp. b. austr. M. W. i O. z 18 maja 1872 L. 3306 (L. 68 Dz. u. p.), 
w zbiorze Piw. ibd. str. 55 i nast.). 

2) § 8 cyt. rc•zp. b. austr. M. W. i O. z 1872, L. 68 Dz. u. p. 
8) Gal. ustawa :krajo\\'a z 11 czerwca 1905, L. 73 Dz. u. kr. (Zbiór 

Piwockiego idb. str. 173 i następna). 
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ft~nida,cyjt1yc-h z czasów przed m,tawą kra,jo'wą z 2 maja 1873, L. 251, p;rzy­
znają,cych prawo prczem.ty oso,bom, które przyczyJntlły się do zakła,dow,e,go 
majątku szkoły, albo pl'Z'ylllajmniej w iho cz~ści przyczyniają się stale tlo 
ogólnych rocznych wydatków na szkoły; 

c) -we w,5zystJ<lch zaś famyich l{}rzypad:k.ach ll.lla pod"3truwie te.rma, pned­
stawionego prz,eiz Radę SzkoJną Okręgo"'"ą, która je układa po wysłuchaniu 
Hady S. Miejscowej . 

.Mfano;wanue tymcza3owyich nauczycie]j, tymczasowych ki1e·wwniików 
szkoty, •tudzież przeillOISzetmie sdl waUJc1Zy;cr~lskich w obrębie okręig:u szikoilnego 
należy do Rad S. Okręgo•,Y~cih. D.o inmych przerri,c(Slień jest ,powołana R. S. 
Rrajcłw~. Na1K1Zydel, do dalszeti służby niic'zdol,ny, otrzymuje pełną emery­
turę po wysłużonych pelnvch 35 iatach. a jeśli 11ko11czył 60 lat życia, już po 
wysłużqrnych 30 latach służby; po 40-letmej l'lużbie nie można żadn1'\ll1u 
naurzycielowi odmówić stałego p.rzeniesie,r.ia, w : ,tan spo~zy,i1ku. Stale mian,.1-
wani nauceyic[ele (n:rnczyci\dki) mają prawO' do emerytury względnie od­
prawy w,el(lług po tanow:ieu tej samej usta;wy z 1905 roku, kitóra rót~plież 

l!lłOrmuje zaopatrzenlia wdów i s,ierót po nauczytcieJ.acll. 
Po tanow~a tyrtułu IL gaJ.icyj,skiej ustawy krajowej z 1905 roku 

o płacruch naw.zyoieli zostały zastąpiiJoone roz.po•rząclzecr11.eiffi polskiego Mmistra 
W. R. 'i O. P. z 11 marca 1919 (ogł. w „Monitorze Po1lskrlm" z i4 marca; 
1919, Nr. 60) i). Na wyirnagrodzenie składają się: płaea zasadni.cza, względnfo 
wynag,rodizenie nauczycńe,li tymczasowyc:J:i, dalej dodatki 5-cio Ietrni.e, dicJdatki 
na mkiszkauie .~ kte:rownictwo·, tudiz:reż dodartk!i drożyżn.ia1rne z mocy o.dno~ 
śnych przepisów z 11ciku 1918. Łąic,z1nią )lltysokość wyniagroidzeni.'t qparto oo 
skombinowarniu po1i,ezal1nfld1 lat służby okresami 3-letni:mi z sie<faibą pd­
rfonia obowiązków nauczycieJs,kich, prz.yczem rOlzróżnfono tu:zy grnpy, a mia­
JIOwLcie a) Lwów i Kraków, b) miasta, będą ce sńedzi1bi:1, władzy poU:tyc.z111ej 
i c) mn,e1 mioji'CJOł\VOŚCi. 

Kr:1j01rn usta wodR1m 1t;w,o, śląskie 2) o~·,era Jrada,Yai!1ie stałych posad 
na1tczycielslQ'ch, podobnie jaok i gaEcyjska ustawa, na zasadziie kotniku.mu. 
Na. podstawie podai1, wn1~e.$ionych do R. S. O., g-m'ina szkolna układa ten'.lo, 
przyczem są zawarow:me prawa r.1ających prawo prf'Zenty . :Mianowariie nau­
CZY)C\iieli tymczasorwy,ch służy Ra<lziie S. O.; illlllc ![IOmina,cjc należą, c"Lo R. S. 
KraJo·wej. Frz.rnicsionie w stały stan ąp,oczynku nie mo,że być od.mówione 
po 40 ,vliczaJnyeh latach sh1żby. iKldmipetencjai wla<liz w postęipowaaiiu dy­
scyipliriamem ,iest w zasadzie podobnie urządzona , jak w b. Gal,icji. Wyna.­
grodz~lie nauczycieli unormował tytuł II. tej samej ustawy kra.jot1Yej z 1901 
roku. 

Rada Narodo;wa Księstwa Cirnzy11skf.cgl0! po objęciu rządów :w t 00 
C(<lęśd. Polski wydala roz·pol'ząd.zenfa, w kiemnku poprawy poborów nauC:zY(­
delstwa luuowego, 1W1y;platy dodatków d.11oż;yźnianych i uzu;pclnnającyoh 
1.3 klasy według liczby członków r,odziny); te o::;tatnie rozdągnięto także na 
eme11:ytów, wdowy i Srieroty po 1mauczy,cielach ludJo,wych 3). Ro,z.poirządzeimi.ern 
z 30 czerwca 1919 wyd310.o postanowienia o wynagrodzeniu czynnych dusz-

i) Ogł. także w Dz. Urzęd. M. W,._ R. i O. P., Nr. 4 ex 1919. 
2) Ustawa z 6 listopada 1901, L. 42 ś1ąsk. Dz. u. 1rr. 
3) Rozp. z 6 lutego 1919 Dziennik Urzędowy Rady Narodowej K8ięstwa 

Cieszyńskiego. Nr. 3 Px 19Hl, poz. 4'7; rozp. z 2o marca 1919 Nr. 5 ex 1919, 
poz. 66; rozp. ' z 9 maja 1919 (wdowy, sieroty i emeryci) Nr. 7 ex 1919, poz. 93. 
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pastie.rzy za tma1U.kę reUgji w ip1ublicznych szkołach llnclowycb 1). Prez.y'djum 
Rady Nar. Kfl. C. og~os'J:o pod poz. 160 (Nr. 14) Dz. U. ustav-,ę ,po1ską o naidlziw. 
do.c-Ja.tkach <lrożyttnirumych z 28 lipca 1919, a rozporzą.dzeitlfom z 30 sfoirpnda 
1919 poz. 170 (Nr. 15) Dz. U. roZjparząd;zenie< "Tk. Min. Skarbu do tej 
ustawy. Pod,vyżi,ze.nie emerytur n płac wcl'oW11ch nastq.pilio 1,ozvOirz..1.<l.zeniem 
Rady Nar. z 2 grudnia 1919, po"l. 247 (Nr. 19) Dz. U. 2). Kiier()(Wnicy szkól 
ludowych i ·wydziałowych otrzymali remunera.c,je do cłodatków funkicyjn.yich 
TozporządzQnfom Rady/ Nar. z 21 paiclzfornilrn 1919, pioiz. 228 (Nr. 18) Dz. U. 
Wreszci,e; -p1,zyz·nano nadz1,11yir.zajne dodatki drożyźnlial□le cUa .nauczycieli we­
dług ustawy ,polskruej z 28 lipca 1919, L. 377 (Nr. 63) D. P. 3). 

Ustawa po.Iska z 27 maja 1919, L. 311 (Nr. 44 D. p.) rozciągmęla, 
równieiż pa nauczy.cie.U b. zabom a11strjac.k.iląg'o 1niastępujące upnsa,żenia: 

a) bezpla~n'€ mieszkanie, wzglęcl'Diie rów111oiważnik p'ienl:,ęrtny naQeży siię 
kiell'Owtnń:kom szkół dcl gminy względnie z rui,eó~co,wgo fundtwzu szkolnego, 
irunym zalś narnczyicielom ord państwa wzrględnllei ze ,:karbu pa1istiw\a. Bezpłatny 
(,IJ)al, ,vzg·lęclnde ró"'1n:oważ.rnik pLe'I11iężnY1 otrzymują. wi:;zyiscy nauczyciele od 
-gmimiy; 

b) każdy na11czycicl jest obowiązany Jo 30 g-oJziu lekcyd. tygodni.owo: 
-za clod:aitkowe godzumy, rg-dy nauka trwa najmn1ej iprzez 1 miesiąc, tudzież 
za. przedmioty nteiob~wliązkoi\ve otrzymuje do'datko,we ,wyumgrocltzenie; 

c) za Jcierommictwo i admi•nistrac.ję sizklocy 11aleiy się osobne wy111a­
grodz0lllie. 

v\Ts;pomnraua ustaw:1. normujo· wyuaig·rod•zadi·e szczt;/gólowo. Ka obszar2e 
b. Królestwa Koillgresowegio, normował stooUJll.d. pratwno nauczy;cli\l'[stwa luclo­
wego 1rnaj<pie11w, dekwt Naczelnika Pa1istwa z 18 gTudlmia 1918, L. 1 (Nr. 2) 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. ex 1918, il1astępuóe zaś ustawa. z 27 maja 1919, 
L. 311 (Nr. 44) D. P., zmi,e.ni-ona ustawą. z 18 grndnia 19m, L. 6 (Nr. 2) Dz. 
U. R. P. ex 1920. Rozróżnua o'na równlie.ż nauczyc1ieli stałych i ty,mczaso­
wych. Stałym jest te,n, kto posia<la. przepis&1nie kwaJifika1ctie naulwwe i zcl1.10-
wo1tjoe,, tudzie,ż lnli:eiprZieirwaną. itrz.cchletnlią, ,pracę w pU:bJicz,n,e,j szkoi101 po'­
w-zechnej, lub prywatnej z prru,w~m p1~b:lkzn,oścf; stałym nauczydeilom wy'­
daje suę „patent u faJemfa". Nauczycfolla stali 'J)Ob:ieJ"a.ją pła.cę zafiadnicz:f. 
równą płacy X. kategorji urzędruików pa1'1stwowy:,c·h; po 12-letniej slui.bic 
w tej ka;tego,rj:i poisuw!lją !';ię do IX. kate,giorji. płac. a nastęrpli\€1 'IV/ a111alo­
gic,rny sposób ,clio kateg-o.Tj,i VIII. - d.d VII. zaś z chwilą wysłuż,el!lfa lat 6. 
Dodatek ekonomiczny wyimie1'"la s(ę w wzimaiitrj wysokości, zalerżJJie od 
miojs 1cn. -pe~nienia obdwiązków nanczycie,:tskl'ch wed1ug pod-zialu miledflO'OJWośdi 
na 4 klasy (ustalone ,rozp. M. W. R. i O. P. z 18 marca 1920. L. 223 
(Nr. 38) D. U. R. P.). 

Bezpłatln,e deszk...<t'llie, względmlie TÓ\Vl"![l.oważ111ik pieniężny naile.ży sUę kio­
rown'ikom szkół od· gmiThy, wvględlnie z miejscow.ego funduszu szkioilnego, 
iinnym zaś nat\C"!Zycielom -od państwa wzglęchfe ze skarbu ,państwa,. Bez­
plait.1my opał. względnie róW1rnoważnik ,pli.en.iężny otrzymują, wszyscYI iDauc-zy~ 
.ciele od gminy. N'adtlo kierownicy szkół z re:g,u,ły. imn za-ś nauczyciele 

1) Dz. Urzęd. R. N. Ks. C. Nr. 11 ex 1919, poz. 129. 
2) Rozporządzenie wykonawcze z 4 grndnia 1919, poz. 248 (Nr. 19) Dz. U. 
3

) OdnJśnrJ rozpnrząrlzonic Rarly Nar. mylni!l c.vt.ujn nri.v 11~t-~wiA p<ilRki.Aj 
Nr. 44 D. P. ex 1919, ho ustawa zawarta w numerze 44, nic o<lnosi się do 
d?d,_atków nadzwyczajruych (jest omó-wiona w dalszym ciąg-u w tekście. miano­
v..c1e ustawa z 27 maja 1919), 
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r.wi m.iaTę możruośoi drn,tają od gmh1y do użytkowa,ntla 2 morgi o,rneg<' pola 
w jedt iej pcłaci; w !"Uzi ,e nie,możn:10ści ma gmina wyplaitiać kierownikowi 
równcważnik fNionięiny, który· może 7,a jego zgodą zamii<eID,ić na oopowied.nią 
ilość produktów rołnyC'.h w naturne; ewel!:itua.Lny rów.. '°"'a ,ż.mk pieni~y dla 
i!D.Ilych nauczyci-Eil wypła1ia skarb państwa, jelieli powi.at>crwa władza stwier­
dzi, że g.rruina nfo maż< fan dostarczyć ,gruntu. Gminy, względt lie mie1jsco,w0 
fumdu:sze szkolr,e malgą otrzymać w razie stwierdzonej potrzeby subwen<>JQ • 
rządową na powyżs2e c,ele. 

Każdy nauczyciel jest ob,o,wiązany do 30 godz;n lekcyj tygiodniowo; 
za d,odatkowe godzinv, gdy nauka trwa najmniej prz,ez 1 miesiąc., tudz;et 
za prze<luuoity niieo.boiWlią.zJrnwe, ot!:'Lymuje dodatkowe wyv:ia.grodzeni,e1. 
Również za Jcierow.n,ictwo i administrację szk,c.ły ruiJeży się osobne wy!'a.­
gro'dze;ni" e. Zasady wyna.gro.dzenia z powyższych tytułów ustawa normuje. 
Kierm ,rokfrm moie zostać n;\,u(lzyciel po trzech latach ipra,cy w S'lko,le w c,ha,. 
rakterze nauczyciie,Ja stałw:gio,. 

Postępowanie dyscyplinaI'!le UJ1Jo~mował w dawnej Galicji tytuł III. 
ustawy krajowej o stosun,ka,ch prawny,oh nauczy1cieli w publ;,cz,nych szko~ 
łach ludowych z 11 czerwca 1905, L. 73 Dz. u . k·. (Zbiór Piwoeldego, 
II. wyd., tcm VI., str. 193 d nast.). Wytoczar~e śłedrzt,vna dyscy,plinarnego 
uchwala wydział wykooa.wczy Rady Szkoi!t .ed Okrę~owej. a prZPIJ)rOI\Vad.za je 
przE-wodn1czą.cy lub delegowa,ny przez niego człoillek R. S. O. Takżll Rada 
Szkolna Krajowa mote wytoczyć na,uc.zycielowi śledztwo, a jego przepro­
wailzenie pówierzyć aLbo prz,eiwodni• zą;cemu R. S. O., albo włas1C1ym oTganom 
wzg·Ię,d; ie delegowanej przez siebie komn1Sji. Jeżeli ,o·bwin:o:rny tego zażącl~ 
nałf1if go wezwać Pa pdsiedzetnie Rady S. O. i wysłuchać jego ustnej 
obwny. Rada S. O. po ,prz-eip,rowadzooj,u śledztwa albo uwaJnia -obwiiwionego, 
albo orzeika karę, względni,!' uehwala wniosek dla R. S. K. Radzie S Kra­
jowej ustawa za;::trzegła o·rzekan1e m- sprawach dyscyplinarnych dyrektorów 
(stałych i tym,r,zas,riwycb) i na.uczyr-ieiLi st.alyc.b, wobec z.aś nauczyci~ll1i tym­
ciasow.-l('h wymierzar,·e kary wydalenia z publiezneg-o zawodu nauczycieJ­
sk:riego. W ra,zie o<lwofanlia się od orz.e,czenia R. S. O. do R. S. K., ta 
ostatnia orzrka 00 do w:iJcry i kary; o<l orzeczenia R S. K. może obwiniony 
reilrnrować d.o :rvf, Illisteirstlw-a "\V. R. i O. P. w ciągu dni 14, liczą.~ od d'Ili.a, 
n.a,stępującego po d ! riu dor~cz,e:ruia. Art. 2 ustawy z 21 lipca 1919, L. 37 4 
(Nr. 63), którą Sejm zatwierdził dek.ret Naczelnika PaJ\stwa z 7 luitego 1919, 
L. 187 D. P ., rozszerzył moc cibowliązującą, jego przepisów, podanych w dal­
~zym ciągu, a odnos·zącycb si~ d,o odl])olwied·zialnośc1 dyscyplilriamej nau.r'Zy­
cieli, na cały obszar Rz,plt.rj Pol$k;ej. l:stawę tę ogl;u;,zono na obszarze b. 
GaJ:ic1i także w Nr. 8 Dz. Urzętl . Rad? Szk. Kraj. 6X 1919. W myśl powyż­
szego dekretu Na.czelni:ka Państwa z 7 lutego 1919 r, L. 187 (Nr. 14) D. P. 
P. P., ogł. także pod poz. 4 w Nr. 2 Dz. Urz. M. W: R: i O: P:, któ-y 
obowią,zywał panzątkowo tylko w b Królef:twiie Ko·n,gresoiw(IJ)L, władzami 
dyscyp1i'Ilarnemi dJa stałych n:mczycidi pub] cznych szkół pows-.zechnyicJi są: 
1) Urzędy dyscyplinarne przy Rada,cb SzkoLnych Okręg,ciwych, jako pieirwisza 
insta1 cja, 3) Wyższy Urzą,d Dyscyplinarny przy M. W. R. i O. P., ja.ko 
iootair.ic~a odwoławcza. Ul'lząd Dyscyp1ioorny przy R. S. O. skłaila się 
z d czlo.11ków, wybranych przez R. S. O. z jej grona, (w tem 1 nauczyciel), 
z 1 nauczyciela, wybranego przez okręgową konferencję nauczycieJską i sę­
dziego pow;atowego, jako przewodniczącego. Oska~życielem dyscyplinarnym 
jest ołuęgowy ·.nspeiktor szk,oJny. Oskarżaciego moie broi!1ić adw.okat lub 
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każdy nauozycia], jeż.cli się na to zgodzi. Skazujące orzeczenie wymaga '/5 
głosów. Wyższy Urzą.d Dyscyiplinarny pirzy M. W. R. i O. P. składa się 
1 4 c.zloników, ipowołanych przez 1fr lii;tra W. R. i O. P. z pośród 10 kaiilt­
dy<latóiw, przedstawilcmiych pnz.e1Z Radę Ośw1ecenia Publicznego (w teru 2 
I1a111cz-y1Cieli sz,kół po'WSzechrnych) i sędzde,go avelacyjThelg,o,, jako przewodni­
cząceg·o. Oskarżycielem dyscyplinarnym jest !'ńflaścliwy 'i1rnpeiktotr krajowy 

• przy M. W. R. i O. P. Senat dy,Stcyplinwrny skl.wa Sl,ę z 5 człO'ILków. Odwo­
łrurii.e Wiilieśó mogą ,n,a ręce prz.elW.(:d;niczą,cego U. D. w ciągu dni 14 od 
d,a.a naistępn'<='go po ot11"Zymarriu przez oskarż,onego odpisu o,rzoozenia tak 
oskarżony nauczyci<'ł hub je,g,o peł.nomo,c;n,·,k, jak w razie śmiercli obwirnio­
nego osoby, po nim pozostałe. W razie c:zynu, podpadającego pod kodeks 
karny, inspektic,r okręgowy zaw',adarniia prokuraitora, a post.ępoiwanie J.ysry­
plinarnc wstrzymuje się aż do ukońcrz.erna postęrpowan.ia karno-sądow,e,go. 

Pruska nstawa z 3 ma.re.a 1897 (GS. 25), t. zw. ,,Lehrwbesoldw· gs­
gpsotz" 1 ), złoż·y1la pobory nauozyci'e[skie z płacy zasadn'iczej, z dodatków 
stars·wństwa ii wolnego miesz.kad.a.) względnie rów;no•:.iażnika pieru.ężnego. 
Mi,nimum pła-cy zasadn;·,czej okre.śliła na 1400 marek dla na'll:czycieli, a 1200 
marf'k d.Ja .nauczyciielek ,(§ 3). J,erźeiTi wła<l'za. szkoma jest zdani.a., że to 
mon.i.mum, wyznaczlc!D!e przez gminę lub tlnnych do tego zobowiązamy1ch, jest 
niewystarcza.ją,ce, może przedłożyć Wydziałowi Piowiatowemu, względnie 
Obtmodowemu, a w diruig-iej i.nstancj,i Radzi,e, Prowooicjoin.alnej wniosek ro<> 
uistalei~!ia przeiz władzę płac sfosorwIJae dio środków finansowych zohowią,za,.. 
nych. Na'll'crzycide tymrrzasowi, służący Jilllliej niż 4 lata, poobierają 4/5 płacy 
zasadniczej zajmowalllej pO!Sadyi. Pierwszy d1odatek służbowy przewi<lz:ała 
ustawa po 7 latach służby, a 1ciastępne co trzy lata, aż do łą,czn-Eó liczby 
9 trzechlerti. Poza tem wrroMiad.zHa dlcidJatkii miejscowe (Orts,zulaig,en) a dla 
kierowników szkół „Amtszn~l!l.". P,o&-rooła wreszcie dodatki, ipłacone przez­
paJ.'1stwo, na pokrycie pł:w 11ił nauczydelskich. Przepisy o prz.enoszeniiu 
nauczycieli w stan spoczyniku zawiera ustawa z 6 lipca 1885 (GS. 298) 
i nowela dro niej z 10 czerwca 1907 (GS. 133). Nauic~yci:ele, którzy ukończyli 
65 lat życia, mogą przejść w strun. spoez·yinku bez wyka:zjl'l\la1!lia niezdoJ.noś,l'.i 
rlo służby z 'Powodu. chot1ciby i• t. p. E.mrcytura wy.nosi według trd usta'Wy 
po 10 .l.ata,ch służby, a przed s'końozofilym 11-tym rokiem 20/ao i rośr:de 
z każdym dalszym roJdeim aż do ukończenia 30 lat służ.by o 1/ęo, a od teg'IO­
rnomentu 01/120 pla~'Y' zasa<ln:iciej, przy c.zem dalszy wzrost ustaje ponad 
0 /ao w ten sposób Olbllicztr.mej emeirytUtry 2). T. zw. ,.Ruhegehaltsklassen''­
unormo:wa.ła ustawa z 23 Hpca 1893 (GS. 194) ~). Zaopatrzede wdó,w i sierót 
po naiwzyc. elach publfozm:ych szkół ludowy-eh ustalil'a ustawa z 4 grudrna. 
1899 (GS. 587) '). Po przewl'ode pol'ityc.znym wydał Komi.sa.rjat Nac-zeJnej 
Rady Lud1c,wej w Poznaniu rovporząd.zooie z 31 lipca .1919 „o poborach 
urzędników'', L. 105 (Nr. 34) Tygadlni.k.a Urzędorwego", któr-eigo moc o,bo,wią,­
zującą ro,zszerzyl Mbiste[" b. Dz eln'icy Pruskiej rozporząd.zerniem z 30 
k.w1eltloiia 1920, L. 216 (Nr. 24) Dziierrmika Urzęd·oweg,o Min. b. Dz. Pr. na 
obszar b. dzielnicy pruskiej, przyznany Polsce traktatem pokojowym z 28 
czerwca 1919, a poło'iony po-za b. linją demarkacyjną. Pobicu-y składają srę 

1 ) Georg Klotzscb „Gesetz liber das Diensteinkomrmen der LehreT und. 
Lehrerinnen an den offentlichen Volksschulen" (Berlin 1!)09). 

') Ustawa pensyjna u Klotzscha, o. c. str. 189 sq. 
3) {j Klotzscha, o. c. str. 206 sq. 
•) U Klotzscba, o. c. str. 215 sq. 
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W:Eidłu,g tego rozporządzeu1l'a a) z poosjl podstawowej, b) z rlodatku s;tar­
swństwa, c) z d100iatl,u na żonę, d) z dodatku na dz1ec,i, e) z dodatku 'Jla 
mies1zkaJllle (wziględnie z Jllll:'Szkania w naturze), f) z otl,wołailne;go dodatku 
drożyźnianego. W § 13 wymiar rO\Ci'LPlej ,pemsji po.di.stawowej je1st ustalony 
11>1edh1g 15 klas. Według .. d ekreitu o klasyfj\ka,c,ji nrzędnCków" w granica.eh 
p1ooyższego § 13, który jest dołączOJ1y clld omawianego rOiz1)orzą,dzooia, zali­
czono m. i.: a) d10 klasy 8 (8 .000 .mk. ri 20% dod. droż.) 1--elktnrów i IIlauczy­
c'ieli prepa,ramdyd z ogza.m~nie-m rekt01islcim, 1e1a,ucizyci:x~E semtlm.arjów nauczycieil-
8kioh z egzamin.em Q'Clktdr,~kim bez wykisztaikenia akademickiego i mJktorów 
szkół 0ibywa1teJJskó.cd1; b) •cllo klasy 9 (7.000 mik. 1u 20% <lod. droż.) nauc.zyc.iłil! 
seminarjów ooUJc;zycielskkh bez wyksztalc.em:ia akademickieg•o i bez etg,zaminu 
re.k1loirakieigo; c) do kłmiy 10 (6.000 m'k. i 20% diod. dro-t,) n.auczyciel-J 
i nauca:ycieilki 'P['zy szkołach o.lbywat ełskich z eigrzamirnem W)~dzialO'W'ym, tu­
dme.i kierO\wtnaków sizkół lucllotw}':ch z ietgza.mf;neun rektorskiiill; d) cło klasy 11 
(5.000 mk. i 30% dod. droż.) nauczycieli i na1.wzyc.ielki szkól obywateJskich 
bez egzaminu wyicl~ia·l•rnweg'o, kie,rowni!ków !'zkól ludowych bez e,gzaminu 
rekton~kiego, tudzież nauczyetieli i na'llCll:/Cllellki szkół ludowy.eh po: U1Pływ1ic 
trze1c.h lat od zdania drngiego egza.nJf1rnu; e) do klasy 12 (4.000 mk. i 30% 
dod. drdż.) p01IDoc;nńic,zycl1 nauczyc1ieJi względmóe nau.c:zye,ie;JUd szkół obywa­
teJskiicll 101raz se,ll1.1Ilaryj1llie wyks2:talco;nych nalllczycieli wz;ględnile1 naudzy­
cLelki szkół lud•o),,(ych aż do upry/Wll trzech lat od złołec11i.a drngieigo' ą,"1Zami1Thu; 
f) cło klasyi 13 (3.000 mk. i 30 % dekl. dnofi.) n.ilescniiniaryjnie wykisztal­
conych nauczycieli wz,ględ,nie na,.iczycirlki szk,ół h1dowycih (t. zw. siły 
'POmoc.ruicz,e). 

W ka1icu na[eły zawaczyć, że J:.waliflUrncję naukawą dl:1 etaitowych du­
c.howny1ch w puhlkznyd1 szkołach powszech!cty,cih ustalił Mi1olister W. R. 
i O. P. roo,po,mądzeniem z 15 ma.rea 1920, L. 222 (Nr. 38) D. U. R. P. 
Nadzwyczaj1my zaś dodatek drożyiniany iprzyz.nala nal\lczycielom 1L',t,awa 
z 27 stycznia 1920, L. 47 (Nr. 7) D. U. R. P.; rozszerz,yfa teill. dodatek 
na wdOIWC•ów ,i wdowy bezżenne us tawa z 26 mare.a. 1920, L. 181 (Nr. 31) 
D. U. R. P. 

Ustawą z 13 lipca 1920, L. 434 (Nr. 65) D. U., UlllOnlll'owauo uposażenie 
nauczycieli publicznych szkół iP'O<Wszechnyclh, i:nspektorów szkolnych i za­
stępców szkolnych w sposób, jednrotity dla całego państwa. Nauczyciele, 
m:ają,cy przepisane kwalifikacje, otrzymują zasadnfozą płacę mie~ ięc ZIIlą 

urzędników pallstwowych X, po 6 latach praicy zawodow~j IX, po dalszych 
dziPwięciu VIII, a po jeszcze dal.szych 9 latach VII stopnia służbowego, 
a nadto za każdy 110k ·pracy zawodowej 2½% płacy zasadniczej. Nauczyciele 
btJz r •rzepisa,nycll kwaJifjkacyj pobierają płacę XI sto;pnia, tj. 600 ma.rek 
pol miesięcznie. Co do innych ,vyoagrodze11 in natura i w pieniądza.eh 
nie nastą.piły zasadnicze zmiany w stosunku do p01przednio przytoczonej 
nstawy z 27 maja 1919, L. 311 (Nr. 44) D. P. Nauczyciele z egzaminem cłla 
szkół wydziałowycih lub im równ,orzędnym otrzymują osobny dodat.e.k 
(1.200 m. p. rocznie). 

§ 6. Stan szkolnictwa powszechnego i plany reformy. 

O stanlie sz:kolnktwa po:w-zechneg10 ,ma ziemiach Po1ski podczas obrad 
nad ustawą o ustroju władz szkolny ch, przedłozy! Mindstcr Wyzmia.ń i Oświaty, 
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Lopus~ai1ski1 rua 150 pos'ied:ze,ru:'.l.1 Sejmu w maju 1920 roiku nlllStępując.ei spra­
wozdain>ie 1): 

,.Progra.meim Ministerstwa jest naijrpiier·w ,zrusa1d!ll1'1c1Lai unifikacja,, 
a rdtem pełna twórczość, roztv1iijają,ca się nie jedluym m67,giem włla­
dz·y, cerntraluej, lecz wszystldemri kiomórkillnni siz:k.oilneg-o org:runriz,mu. 

To jest za~ada,. MOIŻe jedlnak IJ}Owstać ipyt.•1mie, dla.cz,eg,oi ta 
uinl'ifilkruqja nie zos·tal:a przeprowada;oina ddtyclhooas. Na to odipowiedź 
pr,osta. SzJC10[1rnictwo był,ed dll.i,etlnicy prm,klie,j dlotąd Dlie poolega Mi­
J1'isterstw1U Oświaty, GaJicja podllieigia od roku z3J.adwie. - Głównym 
jednak powodem jest fakt, że wobec banko smutioogo sta:nu oświaty 
1w Królestwtiie, wytwo,rz10illeg,o stosu[l:kami, prz1cdwoje,1ljrnemi, cała 
ipraca i wysiłeik twórcrzy l\f:irn.ist,erstwa w praktyce, musiały się sku­
piać c1otąd na prarciy; ,ma too-eme lb. Królestwa Konigresowego. Teore­
tyczne prace Miruistcrs,twa, za.łóż·one i o\bMIC-z{llnle są na teryt,o;rjnm 
całbj Rzeczypospolitej, działalność '.Pta:ktynzma jednak slmipiała się 
dotyClhc:zas .główn:ie na teretdie iej jednej dziiemricy. Temu stamlOw-i 
rzeci,y n,ajwyiższy czas pofoiżyć kon\',ec. 

Zje<lno,ctzonie szkolnictwa Królestrw:a i b. Galii10ji przepiro'wa,d!za 
się z ca,lem 1IUttęże1IJtem. PoJ!llijam już t,o,, że o,becna us<tatWllL, nad 
którą radzimy, będzie aktem zuipełm1ego adn:nńn.istracyjnego zjedino­
czen;,a,, ale już ustawa. z 27 Ill3,da 1919 rioil{u b1yi1:a aktem I\JJnuikaeji, 
przepr.owaidizadą,c jedną no,r:mę płac dlla wszystkich n,a,uczy·cieli szkól 
ipowsize,chnYJCh w oibu d,7,ieilinlica.ch. W IIl!ajrbtiwzym ieiza.slie zacZiniie być 
wykonywarna i w b. Galic,ji ustruwa z 21 lipca 1919 roku o oopowie~ 
dzialuości dyscyplinarnej stałych nauczycieli; zwłoka wynikła z pe· 
wruych pmesz'kód, które nie poz)WlOiliły Inia zwołanie raid szkolnyr.b 
okręgQIW)nch. ObreJCDie zositała Wy\5oki0!1Ilu Sejmowa. iprzed<łoż0in.a 
ustawa •01 płacad1 na,ucz,ycieli rw.szystkfoh kateg,ollij!i:, ,pnzeipro1Wa.diza­
jąrn równfoż unifikację poił tym wz..glęiiem. Zostały dalej wyidainie 
zarząidze,nda, mo-cą któny~h od pOICrtą,tku nowego ro'ku Mkoln~o 
hędz:,e wipro)l"l"1adrziona do S'llko'l.niictwa śr-edmieg,o b. G:alicji nowa orga:- • 
niza.cja i !DIOW!e programy, wprowada;()[le ju.ż oid roku w b. Króle­
stwie Kongresowean. W najb]irżisrzyon czasi1e zdstaruie rorz.ca%0'1Jlo.ę,tia 
ważność dekretu z 7 luteg,o 1919 r. o ksztalcellliu nauczy;cieil:.i sZikól 
powszecJmycl:i n, zosta!llie wprowadlzomiy do semiiiniarjów n3JU.0zy;cli!el­
sld,ch gall:icyj k:i:ch wypracoiw1a1ny ip,1-zez Mtiirristerstwa program 
szkolny, obow1i.ązujący już na tererrrie b. Kirólestwa. Z całem nrutę" 
że:niem również przygotowuje się objęcie porwszechnego szkolnictwa 
,galicyjskliego jeooemi wraz z Kirólestwem fO'nmrurn!i ongaruzacyjnemi 
i programami. Poc•ząteik: iroku s~olnego przyn.iiesde już :i: tutaij 
pierws'Le kro-ki na drogę do zjed/Jl!olCzemJa. Jeśli joomiak mówiłem, 
że 0igó1Jnty system s:zJw,'LnJi:ctwa .galicyijsski!ego ulegl dotąd bardzo n'ie­
w.ie,lkrm ty<Jiko zmianom, to mus·z.ę sttwuerdizić, że mnmOI to zaszty 
w S'zkoiln,icit,wie b. Ga1ic.ji ·zmiarny i to, niestety, zmiamiy na nietko­
rzyść._ Wojna 2'lllIDSzczył,a, w/:,ele warsztatów praciy, zabrała mi•elu ludzi, 
winiosla w tę dtziedzimię. j,ak i w inne, swój wplytw demmaJJizują,cy 

1) ~Monitor Polski" z 1 czerwca 1920, Nr. 121. - Szczegółowe cyfry o stanie 
szkolnictwa w 1918/1919 zawiera ,Miesięcznik statystyczny«, t. I, z. 1-3 ex 1920, 
wydany przez Główny Urząd Statystyczny (Warszawa l!l20). 

5 
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i roz1przęgający. Oboik teg,o odid.z.ialał ujemni,e i 11nlny czynnil,, a mia­
nOll\llcie remigmr.jo sil nauczyciemkidh. Ro,zwijrują.ce się po amery­
kańsku ~zkolru ctwo b. Królestwa mu.siało o'czywiśe-ie bardzo obficie 
,c11,0rpać z fpg·c, jedynego rezerwuaru sił amuczycieilskich, jakli pned­
s,tawiała Galio.ja, i to wyrządziło szkolnictwu b. Galicji ba.rdz,o po­
ważne sz.kody. A Rzkody te przy·brałyi praw.ie J'OZIIIll!ary krutast,rofalne 
z chwilą, gdy takich saimy,ch ,oifiar zarią.dał dd Galicji b. z.aibór prnski, 
tworzą.a swoje pierwsze $zkoLnictwo. Oczywiście, szkolnictwo gali­
cyjskie ooowiązane było ,ofowę tę dla dwóch inny.dh d-z.iPlnfo po-
1rnieść, ale bard:zo na tern samo ucl erpiało. M.iru.Jiisterstwo wydało tr.ż 
zarządzeDiłe, dzięki które.mu uniemożliw:iicmo na przysdoM samo~ 
wo1lne i bezplamo,we przenoszeJ1i,e S!i.ę sił nauczyciels.kiiCh z jednej 
dzielnicy do drugiej. Niniejsza ustawa, odda.jąc. władzy Ministerstwa 
także szko1n·ct1w10 b. drziei!iDicy prus.kli.oej, ułatwi w wysokim st,otpn.tu 
pla,no,wą, ,e,ein,tral!ną. gospodairkę siłami nau,r-zyc:ielski,emi, której 
w Polsce przy tem wj•elkiem ubóstwme sił tak bardzo •niam potrzeba. 

Omówiwszy na,cze1ną, zasadę unifiurnicji, pnejd,ę teraz diO' dmó­
wfonfa J)O.<\zczeg·ólnych dvialów nAfiz.ego szkolnictwa. Rozpocz:rnę od 
sz.kolLnirtiwia powszechnego, QICfO' borwieim było o,d sameg,o poozątku 
przedmiotrm gł•ównej troska i tD.ajwiększych wysiłków Minsterstwa. 
Je19t to r.aturaJny skuteik p-0lity,cz,n1y1ch li o,światowy.clh stirnsu111ków, 
w jrukiCJh b. Królestwo znajdowało się przed woj1rą. Królestwo prz,ed 
iwiojną., po 1odlicze1liu już dziec.i poniżej lwt 10, posiadało ponad 
50% analfabetów; Oa1icja miała ich jeszcze około 40% - cyfra 
nlieco mnfojsza, ale równi,cż zastraszająca; Ks. Cietszyńslde mia.łO' ich 
5%, w b. dziei1ml,cy prlIBkiej runaJfabetyzm naleźal d'o bardzo rza.d'.kicb 
wyjątków. Przy tym tragirnnym sta,rnie ośwfa,ty b. K1rólestwo ,miałio 

przed wo,j,ną publieizrny,ch szkól powszec(hn.~JCh tylko 5600, a :t1auczy­
cieli w tych szkoła.eh 7600. Ta liczba MuczyCJiie1i była„ bard1Zo 
łagodnie l czą,c, co'Ilajmm:iej 4 ra.zy za małą mia potrzeby kraju. Ilość 
dzied, uc.zęszc,zająCiych d•OI publliczn\}"ch szkół powszec•hnych w c-alem 
Królestwie, wiynooiła przed wojną 370.000. Poniewaź dz.ieci w wieku 
szkolnym było w tym cza.sie w Króliestwie przeszło 2.000.000, przeto 
stwierdzić naleiży, że zaledwie sz,ósta część dzieci uczęszczała do 
szkół. Wyj' cie Rosja.n, z kraju <l!ctstaJrc.zyło świerbr.,egOI dowo<lru., że 
ten smutny sta,n rnie był bynajmni,e · wynikiem jakiejś niższości kul­
turalnej s1połeczeństwa i braku w irfi.em dążic1ości ,cryw lizacyjnych. 
Gd.y tylJ{JO wojska rosyjskie 0ipuśc:iły kraj, zbudził się żyw.io~owy 

wprost ,pęd d10' oświaty; nie był to byna.jmrui.ej tylko pęd inteli gemcji 
<l:o pra,cy IJJ3Jd lud01ID, ale ten sam pęd 1dbu01z1tł się tiakże w lu<Lzie, 
który z właJSnej :in:ncjatywy zakładał i utrzymywał i,zkoły i por10sil 
na to 11trzy;ma.nle wielkie -0fiary1. Ten żywfoło,wy pęd do O'Ś·wiarty 
i szkolnliic.twa jest bezspr1.oecznie jedne,m z oojra,d_101Ś11i1ejszych zjawisk 
m,aszych m1ie~1w,ykłyich ozasów i zd·o1ny je.st natchnąć otuchą na przy­
szło~ć. Odi ,chwili wyjścia wojsk ro13yjs.kiich ro1zwój szkolni.C1twa od­
bywał St ,ę zra·zu pracą i inicjatywą, samego społeczeństwa. W jesiend 
a.ioiku 1917 powstały polslde władze s-z!kolne i odtąd one daJ.sziym 
jego ro'Zwoje:m kiP-rują. Ostatnń.ą statystykę posiadiam z roku szkol­
nego 1918/19. Pmez te lulka lat od wyjśc:ia Rrn,jan ifość szkół• 
wzrosła ,o 5200, ilośc nauczycieli o 8000; przyrost zatem jest dlwu-
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krotmry. IJ1czba dzfoci, uczęszczają,cycih da szkól, zwi'ę]k.&zyła S1Q 

przeszło o pół m'iljo1. ,a, tak, że w roku 1918/19 mieliśmy już 10.000 
S?Jkól, 15.000 nauczycieli, a d'Ziecfi, uczęszczających do ty,ch szkół, 
850.000. Z roiku b erżącrgo statystyki jooz.r z.e nie posi~dam. 

Ten lic,zbicrwy wynjk je.st imponujący, jako śwtiadectwo na. 
szych wysiłków. Aloe stwierd,zić nalerży, że tffil stan liozbowy jest h 
jeszcze bardz·o daletki od potrzeb kraju. Więcej, inli.ż polowa di~łCl! 
dotąd i!ilie uczę,szcza do s-zkól powsze,( ,bnych. Niema 1w tern żajt1ej ~ 
winy arui S1p,o'lec1z,eństw.a, które do ciświart:y się garnie, ani t:fflz, 
które rob1ią wszystiko, e,o jest w ich mocy. Powód- jest bardzo ·o~; ~ ;V. 
w przeciągu paru lait nie da się zrobić to, .na. c,o gdz:ieind'Liej s cfala 
się praca długich pokoleń. W b. Galii,cji ma:my rówm:ocześruie ó9-
p11bl1cz,nych szkół pOIWsze,crurych i 15 OOO nruuczycielń.. Jest to 1 

:o,,.;;c----,:: 
sama Uczba nauooy.ciiieli, co i w Król~twie przy Of\\'a ra,zy mniejszej 
iilości szkól. Jest t.o świadectwo wyżs·zej ,0111gninlizacji w.mtejszeg;o 
szkolndctwa. Prz,ed wo,jlllą było szkól !i nauc,z1y1cie1i więcej, ale wojna 
~ds,z,czyła bardlzo wieile warszta.tów prlll<'Y-

Cyfry dzieci szkolnych n:ILe mam. Przed w01j'llą na. 1.400.000 
dzieci TW wlie.ku szkolnym u ClzęszczaJ,o do szikół 1.100.000, a więc 
,przeszło 3ft. 300.000 diz.ieci 1D\'e ucizęszczało do szkoły wcale. A obe­
cnie w b. Królestwie nie uczy się przeszło 1.000.000 dzieci. W b. 
dziela:uiic,y pruskiej, w dwóch wojewMz.twa,c;h, szkół ,ptrbliczny,ch jest 
4.500, lll3.IU.Czyicf,eli 5.200, brak jest w tej chwili 2.500 sił naucmY)­
cielskich. Dzie-ci uczęszicz.a do publiczllly,ch szkół pOIWSzoohmtycll 
600.000, w tom czwa.rta ,e:zęść dzLeai niem.iookich. 

Ra.zean w całej Rz.ec,zypoopditej mamy <lrif1a.j 20.000 pub'l'icz.. 
ny,ch szkół pom;zec1mych, 35.000 na1Uczycieli i Olk.oło 2.500.000 
d~eci, efo szkól uczęsz,czają,cych. 

Temu wszędzie ndeza.da,wafającemu, a w b. Królestwie fatal­
nemu liczbowemu s.tair:101wi o-<lipoiwiada rów1r.fi.et nl'1eipociesza.jąicy ja,. 
kościo,wy stan sv.kól powszeodh1J1ych, zno,Will głównie w b. Królestwie. 
Stan telD sprowad,za się d'O rnastęipujących ce,ch ujemtnych. Pierwszą 
z 1r.11ch jest niski stop· eń orga:nizaCly jny 1misz;e,gio srzkolnictwa. Dąże­
!I!liem Ministerstw.a w jego 1prool!Jch nad szkolnfotwe.m w Kró'lestwie 
było o:d po,czątlm jak największe podwyższenrl,e sto,p[hiia org:milzacyj­
nogo cizkół, a w sz.cvególności jall iriajwiększ.e 01gra:o.dcizeinie liczby: 
s1.,kół Jednoklaso,wych r.1a rz,ecz typów wyż-ej zo;rigai.nizoiwa,nycb. Dą­
żenia w tym kienrnku wydały dość znaczne 01w·oc,e, bo wiele szkół 
.zostało pod względem st,c1pmlia orgaruizac•yanego podwyższonych, bo 
wiielie jedlllokJasówd{ zostało pd-Iączocych na szkoły więcej klasowe. 
Ale niesteJty tej akcji kreis p,cfożył braik pomies2-c.zeń, zwłaszcza po 
wsiach. N owo twoirzo,ne szkoły w taki'1ccr1 ,ws.fach, gdzie dotychczas 
s,zkól nie było, musiały 'llnestety zil1ÓW po,wstawać, jako j,Pdnokla,. 
so,we, gdyż najrzę{;ciej ;r-tie rootżoo byŁo ZJ[laJ.etźć wruęcej, n1ż jedną 
irz.bę na pomieszczenie sz.koły. 

Obecnie sta:n pod 1Jym wzgJęd1em w b. Kró1estwi',e Polsltiem 
jr.st n~stęipujący: Jednokfasowych szikół mamy aż 86%; 2 , 3, 4 
(i !'>-klasom yeh razem mamy tylko 12%; 6 i 7-kJasowych mamy 
tylko 2 % . Bezwziględ:nie panują więc nkiciły jedno1ldasowe, strun.()­
wiące najniższy i nad.1er mało warto.ścfo'wy typ szkoły. Szkoły 

6-
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2, 3, 4 i 5-k1asotwc zac.zyuają już być ,powavri,m czynmli.kiem w na­
szem szkolnictwie; niestety 6 i 7-klas~we szko1y1 lic!zbowo 01dg;ry­
wa.ją jeRzcze bard.za wiikłą, rdlę. 

W b. GaLcji mamy obelCllie jednoklas•owych s? .. :kór 31 % ; przed 
w,otlną było znaczmliie le,p1iej; wo~,na jed!□~k d,użo zruiszczyla. Sz,k(Jj 
od 2 <lo G follas mamy 41 % ; 6-klasowyclh i ,rydziało'wyoh szkół jest 
6%. Dla porównania. podam, że n. IJ. pnzed wojną, było w Austrj,i 
szkół joonoiklaso•wych tylko 30%, w Czedhach 20%, a. 1w' Druruj~ 
tMkio. 4%. 

Drugmm czy:n1n,1kiem, Móry ro'zstrz}rga uj e'llllJl°I<} o jakości n.a,. 
szeg·o iwkoJrnl~crtwa pows-zechneg10, joot nader smUJtny stan pomiesz­
cze.11 1Szk0ilniych. W b. Galicj!i prze.d wojną trrzeicia część szkół mieściła 
się w buc1ynkach mpe:ll,Je nlieodipoiwieclli:6'ch, a pod w:pływem z.nis,z. 
czen'ia WO(j(:}DJllegc, ten stan bez po;równania się pogorszył. Naijgom,zy 
struri przedstiruwiia z,no.wu pod tym mizględem b. 'Królestwo, które 
o,dpCfWi,r.ddi.ch budynków s2koJ.nyc:h p,raiWie 1'.liiie- ma. W mi.astaah 
szkolyt mioozczą srię przewiażn!ie w W)~najętyd1 ubilkruajlllc:h, w .ć1omarh 
ezynsvowyrch, po wsiach w cha1ta,ch wiejskich [tt;b C7.IW'dra.kach foo.­
warczny,dh, a stan miesz~rnft namcizycii.e}s.twa jest taki, że mó.ema -c:o 
marzyć o pozyska'lliiu le,pezyoo sił dfa szkolnictw.a na ws'r, doipólci 
ten s.ta,n zasadnfozo stię IJ]i,e zmianli. 

N.aJrni.Qkszą jiednak boJącziką naszego zkoiLnictwa jest brak 
:nauczycieli, z.a.równo' lifo-śdowy, jak i jakoścLctwy. W b. dzielnicy 
,pruski.ej brak rw tej dnvili 2.500 sil; winiet będvi:e brakować więcej 
Z 3.600 naru,czycieli Bo'l!a:ków, tam zajętych, czwa,rt·a część J'liie ma 
kwalifikacji naucrzycielskich, a z pozos,tałych ukwalifikow3.,nych sil 
duża część nl;e włada jesz,cze na,leżycie językiem polski,m. 

B. Gailli1ctja ma prze,waiżnie siły ukwaJi:f\lkowane. 
Na.jgdrzej sprawa ,prz,eoo,tiawia się 1w b. Króle,s,twie. POlmf~aro, 

że ma;my tu <1ru.żo mauczyciell[ z marnych sominarjóiw rqsyjsk'i1ch, orail 
1111auc111y1Cf1eli z seJ.J.lJJ!llairjów ,gal~cyjsikruch, alie pr,zed,eiwszysitkiiem mrumy 
tu du,żo 111ow~g,01, 111iewykwalif.iko;waneigio zuipełnJi,e materjałiu :naiuczy­
delskiiegio. Przed wojną było w b. Królestwie 7.600 nauooyc.ieili, 
z nich wielu ormściło za\W'Ód IO'aJUCey,c\"elsM i już nigdy do m~ego nrue 
wrócli. Obecnde mamy uauczyiciieli 15.000, to znaJCzy, że w cńą,giu ;paru 
woj,en,nych [at prnybyłOI w szikolnictwie Królestwa około 10.000 
n:o,ViylCih s.ił; prruwfre w.szystkl'ie te siły są m1i,e,wykwali.filkowane i za­
,'1'1„odo,rn i pod wzg1ę,dean ogólintego wyks,z,tałce:rnia. 

Wiys111,u1w·a się s.tą,d w111i!osek, kitó,ry cnujQ si:ę w obow:ią.zJru Wy­
so.ld!emu SejmcllWi bez obsło'Ilek p1•zedstawlić. Stan naszego szkoJin,i;.. 
c.twa pc,wStZechm1ego jest iiloiśic,i-o:wo i jakrośc:iowo bardzo DJi.eiza,dowa­
la.ją,ciy. I t1'Zeba bard7i~ wielkich wysil'ków ca1eg~ S1połoozeiństwa; 
wład:z szkolnych li 1mawcizy,cf'Cils1Uwa, tl'z~ba będ'Zie m'ieITlkiej ofi,amo.ści. 
Bpolemefutwa, ażeby ten starn zmiem.ić na leiJ)sz.e. Pooieszającym 
jest fakit, że nall!ctzycilelsitwo samo ŚWB!!lJdome jest terg<, sitam,u i swoich 
braków, te ®jlllwia Bię w niam. bardZ10t wyb'itmiy p,ęd do ksvtabcw'a 
się, że pracuje OIDiO IP.rzeważnie ideowo i ma poczucie odpowie­
dzialności. 

S.k.reśliwszy sitan nasz.ego szkolniictwa, pmejść muszę do omó­
wtio.nia śnodków pozytyiwinych, które zmierzać mają do poprawie,n,ia 
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tego sta[lu. Zwracam lliwagę, ż'? :r:m,gram, j2,ki się w tym kliienmku 
bud:uje,, 111:iie, mo,że -być programe,m na dz:elll dzisiejsey. Bru.ca nad 
szko'lndctwem ro.ie może być !pracą. z dnia ID.a dzliielń. Potmeb111e jest 
wytknięcie sobie jasnego ipl,anu na cliugą, metę, nakreślenie obrazu 
tej przyszłości, dio której chcemy z biegiem lat doprowadz.i.ć. Robo'ta 
konkretna, codzienra, powinna 1biy-ć cuąigł!ei!ll realizowarue,m tego 
planu, inaczej ipopełnialibyśmy w tej praicy wieile błędów, które 
potem byto,by nJezmŁernie, trudtno odn()lbić. 

Czas trwanfa nauki, jlliki cfucen:ny m'ieć w szkołach powszecih­
nyoh, został określony deikretem z dnia 7 lutego 1919 r. na lat 7. 
Ton sta111, w1prowadzany w Królestw:iiel, przyjmudą. i dwńe iln,ne dz1el-
1I1.ice P.oJs.ki. Nadwa.ż.niejsvc, za,g;adinien1ie jednak stanowi problem 
sto:imaa o'rganizacyjnego szkół. Stam o•becny skreśli1ie1JJ1 poprzedwo. 
J errt ntim panoiwanfo szkoł{yl jedirnokłaso,wej. Co giorsza, jest to nie­
tylko stan faktyczny, a1ei ,tkiwi to w tendencjach lud·n ,ości, zwłaszcza 
wfiejskiie'j, ujawruającej pęd dOI szkół jedr,oklasoiWYcb, z,najdują,c,ych 
się tuż pcd b-0kiem. Stanow sko Ministerstwa jest w, tym 1kienrniku 
wprost przeciwne. :Mmii:sters,two, jak j11ż o,kreśliłem, dąży do litwo­
rne1!lia takiego systemu szkół, a•żeby w sy~ttermie tym, każda szkoła 
była jak nRJjwyższego stopn:ia org·aTiizacyjnego.. Ministers,two nie 
może się zadowolić szkołami stareig,o ty,pu, 'kitóry-ch celem było 
uozieme zaledwie 1czytania, pisania, od1,obiny rachunków, ,e1W1en,tua1n·e 
daciie pierwszych wiadomoścti praktycznych, 1,ecz dąiży do szkół, 
kitóre zapewnfałyby młodzież.jy jak najwyższy r-0zwój initelektualny 
i moralny. Wynika sttid dążenie do jaik najwyższego stopnia organi­
za,cyjneg,o ·nasze,go szkolnictwa. 

R:z1e1Cz ta jest oczyrwiśeiie najlatwiej:;za do wyko,n,a,nia wt b. 
Królestwie, tutaj bdwieim niCllll:1 staqrn dokonanego w postaci goto­
WJe1 sieci szkolnej, utrwaLO'n ,ej i tniejącemi budy.n.kami szk1otn.emi. 
Tutaj trzeiba wszystkile1 pmwlie budynku na nowo ,budować i dla,tego 
można zakładać szkoły tam, gdzie się c~1ce i jakie się chce; ma s'.ę 

·w,:ięc pod ~ynn względem praiwfo nieograi1 iczoną, s:w101b,odięi kształtów 
na szkolwictwo. Wb. Galti:cji, a zwłas;1;c•za w Pozna,ń.skiem, gdz1e stan 
budynków j,e1St o wiele lopszy, rzie1cz ta, będzie wymaigała dłuższego 
czasu. 

Mimstc,rstwo podjęŁo pracę ulo,że111ia dua całe/go b. Królestwa 
projektu sieci szkolnej. Praca ta, .r ,iezmierni1e1 mozolna i trudna, 
została już wykO'nana, projekt sie.e<l s,zkoitnej j,e1St gotio~y. Wynik 
ipracy jest nastę;pują,cy: ilość szkół, po zrea1izow-aniu sieci szkolnej, 
będz' e o killkaseit mruejsza, :riiż dotychczaR, będzie wynosil'a rui:eicałe 
10.000, a]o za to tiil.Clść nauczycidi zajętych w t.yich s:zk:Ołach, b€jlzie 
trzy -ra.zy większa., będzńe wynosiła około 40.000. Szkól jecln1oklaso­
wy,ch będztio w tym systemie tylkio 9%, ale szkół 7-ildasowy0h 23%. 
Lepiej uwydaitnia siię znaczenie s·1e.ci s·zkolnaj w 1c:yfrach dzieici. Po 
mzec~ytwtistnietiiu projektu w szkołach jednoklas0iwych ks7.tałcić 
się będzie tylko 2 % wszystkich dzieci Królestwa, wł szkołach 
2-klasorwych - 14%, w szkoła.e h 3- 4- i 5-klaso-wycli -- 40%, 
::i, w Rzknfa,•h fi.- i 7-•kl:rnow~·di 44% dzin~.i. w wit1ka 
szkio~ny,m. 
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Dodać nalerż.yi, że d11og·a dziile,clka z domu do szkoły nie będzie 
wynosiła z rnguły w·ęcej, niż 2 .kifilometry, czyli 20 minut c.hodu, 
w wyjątkowych tylko wypadkaeb 3 kliloometry. 

PO'djęte zadani<ei jest tak wfielkie i wymaigać będ.zi0 taikklb 
1świadcz,elń materjalnych, że moie być przeprowadzon,e tyLlw za 
zgodą i wolą Wyso.krlego Sejmu. I dJatego Min 'stenstW10 wypracowało 
p110.j eikt ustawy Q zaklada·nliu i utrzymywaniu publiiczlllych 1izkół 
rpowszeohnych. Projekt ten ;przeiprowadza uSJtawowo wil:aśnie sLfć 
szkolną .n,a WSIJ)O.mnianyc.h zasad.ach opartą. Będzie O'I1 w najbl 1-
szym czasie przcdło,ż,o-n,y W,ye10Jme,mu .Sejmowi. Projeikt ten wraz 
z omówioną już na 1-yim punkcie dzis~ejs,zrego porządku dzieJ1ILego 
ustawą o budO!WIDJctwie szkoLn,em, stanoW!i diopie.rio całość. 

Prac.ei Ministerstwa z.rywają z pojęcliami, przestarzalemi 
w ,świ-ecie pedago,gicz.nym, ale pdkutującemi josz1c2e w inieik,tórych 
gło"°acb i smn1erru.ach, z IJ)ojęc.~can szkioły ludo,wej, jako czegoś niż­
szorz,ędne,gio, jako szkoły o·d n.ruuczanfa czytania 1i pman·a. M-i'n.ister­
sllwo stoi ma ,grl.LiliCie jednej dla wszystl.cirh szkoły ipowszec.hnej, 
szkioly pełnowartościo'Wlej, która całej dziatwie polskiej ma prz,yni-eść 
jak najwyższy, rozwój, która ma stać się nietylko „tępicdelką. analfa­
betyzm.u", jak wie1u dotą,d ipojmuje szkołę powszechną, rul.e dźwjgnią 
,prawdziw1ego i głębokiiego· roz.woj111 warstw ludowych. 

Urzeczywistnienie t,ego piiojeiktu będzie wymagało lat pracy 
władz szkol:nych, SipOłe.czeństJwa i nauozyctielstwa, które wew1,1ęitrznie 
;przystosować się musi do ,oowego:, w,yi,ższego i trudniejszego war­
sztatu pracy. Będzie ono wiymagało wile,lkicb ofiar materjalay7 Cb, alo 
ofiary te się o-płacą, bo dadzą. dobry system wychowa.ma, wykształ­
ceruia i u1oibywaitelenia szeTokklh wars,tJw 'Il,anodu. Wiadomo z.resztą 
powszechnie, że ,ciemnota kosztuje znacz,nde drooe:j, nii nawet na.j-
1bardziej luksusowa OŚIWillata (Bri!Jwo). Jeśli to jest prawdą dla bmyc.h 
1,poleczeństw<, ma.jącyoh uigrunitio.wa.n.e państwa, ma.jąc,;yic,h kwitną.cy 

s-tan gospodarczy, zdro1wiei i buj1n,e życie 13,1połecznei, kt6re samo 
,nawet i bez s,z.k,oły wyicbowuje mlodmeż, to dla nas, których nie­
wola ipo1g1rążyła w ciemn,ocie i demoralizacji, a wojna zruj,nowal:a 
g,ospodrurczo, dla nas, którzy na ka.żdym kroku mamy brak ludzi 
i którzy państwo budowiać mam;y wprost z niczeg,o., n1eridobycie się 
'ILa największy wysiłek dla oświecenia i wycho,wania narodu. byłoby 
unarJJo,trawstwem, któreby nas z pewnością z.rujnowało. 

Na fu,o,dze do urzeczywistniooia proj,e:ktu tego stoją, obecnie 
dwie przeszkody. Pierwsza - jest to zupełny brak budynków 
siZkolmy,clh; iprz.yi obecnym ich E1tan'e, muszę to otwarcie powiedziieć, 
meima ,się c>0 łudzić, że możemy mieć jakiekolwiek wartości10.we 
szkolnictwo powszechne. W sa,mem Królestwti:e trz,e1ba wznieść około 
9.000 .nowych budynków szkio:lnych W'raz z od.powiedn'emli mieszka­
niami dla n.auczY'cieli. W Gail.icj-i także duża akcja jest potrz,eibna, 
ohdć nieco llllDIDeósza; jodymie w Poiznańskiem akcja nde jest ani tak 

1beZ'))ośred,ni,o pim, a:n~ taka wie}ka. Stan szkolnictwa jest taki, :zie, 
.numo bezsprzec-zn'e faltalnych waru,nJców budowlanyiclh, musimy 
a.kcj,ę: budowlaną ro.zipocz4ć odrazu i na wiełką. skalę. Dla,tego też 
Ministerstwo prziedlozylo Wysokiemu Sedmowi cz;y'taną dziś po raz 
'Pierwszy ustawę o budowrun.iu publicznych szkół powszechnych. 
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Drugą przeszkodą clio urzoozywiistu,ienia projektu sieci szkolnej 
jest brak nauc:zycieli ilościowy i niedostatec1z·nl€t p,rzygdtowanile tych, 
co są. 

Dlaitego Ministerstwo podjęło dwie akcje. Pierwsza akcja ma 
na celu dic.ksztalcani' e obecnych nauczycieli. Miinóste'l"stwo dbrało 
5 zasadnicziycll dróg doksztaka·ofa nauczycieli. Pileirwszym środkiem 
było stworzenie gminnych bliibJjo,tek nawc~ycieJ.skich fachowych, któ­
•reb1y stały się narzędziem samokształcenia !Da,uczyClieli. Biibljotek 
tych stworzyro ir-ruisterrstwo w Królestwie 1442 i W'Y!P'0sażyło je 

inia voczątek w 70.000 ksią.żek. Drugim środkiem dokształcania 
nauczycielstwa są tak zwan.e konferencje okręgowe. Zostało utwo,.. 
1,"Zone przez Ministerstw;o grono osób faic1howych, wyibitnych znaiw,.. 
ców dydakityki szkloln,ictwa polskiego. Grono td, dZJieląc s·ę na dwie 
lub trzy grum1, objeżdża przteiz iprz.eciąg całego roku szikoln,ego kraJ 
i w poszczególnych jeę;ó punktach urządza konferencje z naiuozy­
l'ic !ami, jn<lnor.ząr. na l.yr,h konfor.1~11,r•jar;h na,uczycioli jcl-łlrrnj albo 
k!illikt~ gmin, a czaSJem całych po.w:atów. K!onfereDJcje trwają z r_eguly 
•oajnmiej tydzień, rzadko krócej. A składają się na ,o.ie wykłady, 
dyskusje, 1ekcje wzorowie, omawianie tych lekcji i t. d. Do~rchcza-s 
urządwno takie koofenmcjte w 53 punktach kraju, a wzięło w nioh 
udział 2.100 sil miauc.zyciełskk!h, cyfra już bardzo poważna. 

Dalszą d1101gią, dokszitałca.nia list'odejących sił nauczycielskich są 
kursy wakacyjne, zarówno ogólno-kształcące, jak i dydaktycZIIle. 
W 1918 r. urządzono takkih kursów 39, w 1919 r. 90. We wr.zystkich 
tyd1 kursach brało dotąd udział 7.500 naucz.ycieJ!L, a więc połowa 
tych sił, któn:mi dotychc,za.s w, Królestwie rozporządzamy. Podczas 
-wakacyj te,gorocz.o~ch urządzonych będzie 100 kursów. 

Kształceniu 00/ttczycieli shtiyć będzie tiakże }Jrzygotowana 
O'rganizacja dla porpie,rarua wycieczek luajoz.nawc2;y1ch nauczyciel­
skich; urządza się kurs instruktorski dla przeWJodników tych wy­
c:eczeik, przygotowuje schron.iska wyc·iieiczkowe w- szkołach i t. d. 

Nakoniec podjęło J\ooisterstwo akcję, mającą 'Da celu umo­
żliwie,nie wybitniejszym siłom nauczycielskilIIl wyższego kształcenia 
się w zawc;dzie; celem jest wytworzenie kierowników ruchu umysło­
wego, peda.gogfoz.n,ego w-śród niauczyoieli. Jedn,ym z środków jest 
zorganizowa\Qie stałeigo lflocznego krusru. ;pedagogicznego w War­
szawie, na który przyjmuje się tylko wybttniejszych i u.kwalifiko­
wanych nauczycieli. W każdyJD1 kmsie bierze udział stu nauczy­
cieli; obecnie kończy się już trzeci kurs. 

Sk,reśliłem dotąd zabiegi Olkoło do1kształcamia tych nauczycieli, 
którzy są. Skątl jednak mamy wz.iąć tę wielką ilość nauczycieli, 
jakiej będziemy potrzebowali? Ażeby dać pojęcie te,j ilości, p['"zy­
toczę cyfry, dotyczące samego b. Królestwa. Jeżeli p'.Jian sieci 
szko1naj zechcemy <Urzeczywistnić w okresie 10-letnim, to mlllsie­
łibyśmy wypTodukować w tym okresie 40.000 nmvyc,h sił, a więc 
roczna produkcja sił naillczycielskich musiałaby wynosić około 
4000 dla samego Królestwa. Tymczasem' w zeszłym :roku szkolnym 
wydano w b. Królestwie 450 świadectw nauczycielskich, w b. Ga­
licji 550, czyli te dwie dzielnice, wyprodukowały 1000 nauczycieli, 
ilość cztery razy z:1 małą. Nie mówię już o nieustannem zapo-
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trzebowruniu samej Galicji, która ma ogromny brak sił nauczr­
cielskieh, nie mówię o zapotl'zebowaniu terenów plebiscyL(JIWych 
oraz obszarów ziem wschodnich, na których mamy dotąd tylko 
1.(~00 szkół poilskich o 2.200 nauczycielach. 

żeby temu zapotrzebowaniu nowy·eh sił nauczy<'iielskich za­
radzić, trze-baby stworzyć około 100 nowych semmarjów nauczy­
cielskich. ,Jest to akcja, która wymaga czasu. W dooa.tku po zało­
żerJu tyah nowych seminanjów nauczycielskich trzeba będzie 
jei:zcze 5 lat 1czeikać, nim zacz10ą, z nich wychodzić pierwsze siły 
wykwalifikowane. Tymczasem w samem Królestwie przeszło mtilion 
dzieci nie t1czy się wcale i stąd potrzeba rozwija:nia szkolnictwa 
pcwszechnego jes,t rze,c.zą. pilną., z którą nio można czekać. 

Stoimy tutaj wobec jedneg;o, z najtrudni.e jszych dylematów, 
któ1y c,hciałbym Wysoikiemu Sejmowi przedstawić. Mamy bez­
sprzecznie obo1wią,zek dania jak najrychlej nauki wszystkim dzieciom 
i to kazałoby nam obniżyć wymagania, stawiane na.uczyoielstwn, 
produkcję przysipieszyć i z,robić ją. jak najbardziej masową. Ale 
taka met,oda pociągnęłaby za sobą bardzo ujemne skutki Skutkiem 
byłoby liche nauczycielstwo, liche szlrnły, dzieci niewyJChowane 
i nierozwmiętc umysłowo, co więcej, wrócilibyśmy do starego po­
jęoia szkoły, jako instyt,ucji do uczenia czytania. i pisania, obniży­
libyśmy ogóliny poziom, wprowadzilibyśmy niską atmosferę i pod­
cięlibyśmy ·krzydla ua. zemu rozwijają.cemt1 się szkolnictwu, cofnę­
libyśmy się daleko poza Ew10,pę, a z tego1 stainu trudno byłoby 
się dźwignąć. 

Dlatego nasuwać się {mmsi druga drog·a.. rrą, drugą drogą 
l•J loby porządne, gnmtowne kształceni e nauc,zyciclstwa i t.woil'7:e­
r.i,· tylko dobrych szkól. Ta droga -p,ozwotiłaby nam w tych szko­
łach, które zdołalibyśmy stworzyć, produkować ciągle ipewną ilo'ć 
mlodzi.eży naprawdę rozwiniętej i wychowanej i te zastępy mło~ 

dzieży mogłyby się stać czynnikiem siły i rozwoju 'Ila11odu i pań­
.31wa. W ten sposób stworzylibyśmy poważną ilość dobrych nauczy­
cieH, wytwarzających w szkołn.i:ctwie atlmosferę głęibszą,, atmo­
sierę, w której całokształt naszego szkolnictwa mógłby stale dążyć 
w górę. Ta droga jednak opóźniłaby chwilę, w której wszystkie 
dzieci mogłyby ko1rzyst.ać z dobrodziejstwa szkół. 

żadna z tych dróg nie daje nam więc zadawalającego rozwią­
zania, rllategu Ministerst-wo postanowiło wejść na drogę, która jest 
połączeniem ich obu. Nowy,ch nauczycieli trzeba kształcić tylko 
gruntow1nie i budo.wać szlwły tylko dobre. Trzeba to oczywiście 
robić najobficiej i jak na,jprędzej, ale nie wo,Jno partaczyć tej roboty 
dla jej iprzyśpieszenia .. A ponieważ to potrwa lat.a., przeto, a.że.by 
dzieci, dla którJ'Ch nie zdołamy stworzyć pTa wdziwycll szkół, nie 
były pqizbaw:iione nauk~ choćby tylko czytania i pisania, trzeba te 
dzieci kształcić do pewnego stopnia poza. szkołą. Trzeba stworzyć 
clia nich szkółki, czy kursy, czy jak to nazwien:n'Y, całoroczne, czy 
zimowe, i na nich powierzać dopiero naukę siłom nicwykwalifiko­
wanrm. )lagą to być w razie konieczności osoby z ukończoncmi 
6, 5 lub 4 111awet klasami szkoły średniej. Mog·ą to być też ludzi", 
mający inne zajęcie, a oddający się sprawie kształcenia z poczucia 
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obo,wiązku obywatelskie@o. Tu się otwiera ba.rdzo szerokie (Pole 
dla inicja,tywy i prncy społecznej, którą Rząd po,picrać będzie 
wszelkiemi siłrumi. Dopiero gdyby ta inic~atywa zawiodła., Rząd 
sa.m wys,tą.pi z irucjaty'Wą, aby rzeczywiście wszystkim dzieciom 
przynajIIl!lliej naukę czyt3Jlia i pisania zapewnić. Ale zasadą musi 
być ścisłe oddzielenie aikcji two,rzenfa szkól prawdziwych od tej 
akcji tępienia analfabetyzimtu. W ten tylko sposób nic wp,rowadzi 
się do naszego szkolnk.twa po,wszechnegOi 7,arodku choroby, 111ie 
utrwali się jego niskiego poziomu. 

Klasyczr:ą, drogą kształrprua nauezycit'li Bzkól pows:.1echnych. 
jest droga, wiodąca pirzez seminarja. naurzyciielski-'3 i tQ d1•ogę Mini­
sterstwo róWlllież obrało. Do semiJ1arjów nauczycielskich będzie 
przyjmowana młodzi,eż z 7 klasami szkoły 1)0wszechin.cj lub z odpo­
wiadającem temu przygotowanimn umysłowcm. Niestety, stan na­
szego szkolnictwa powszecdmego jest jeszcz1l tak niewysoki, że 
szkół 7-ldaisowyc.h pows-zech:n1ych imamy dotąd mało, a hme szkoły 
są jeszcze na. tyle niero.zwim.lęte wewnętrznie, że nic są w stanie 
dać na.m kandydatów, diostatecznie przygotowanych do wstąpienia 
na 1. kuirs semina.rjum. Dlatego Ministerstwo utworzyło w Króle­
stwie specjalny rodzaj szkół, t. zw. prepaJJ:a.ndy nauczyciel1Skie. Są 
to szkoły o kursie dwuletnim, p,olączonc z reguły z internatem 
i posiadają,ce charaktEl!r wybitnie wychowawezy. Szkół ty1ch jest 
obecnie 30, dalsze się organizują. Ma,ją one za cel przyjmowanie 
młodzieży z rozlicznych szkól wiejskich - a więc młodzieży 
przedsta.wia.jącej najl0pszy materrjał na przyszłych mauc:zycieli -
wychowanie jej i wykszt:ilcenie w ciągu dwóch lat, a nas't.ępnie 
wprowadzenie do scnrinarjum. Młodzieży tej mamy obecnie w tych 
sz.kołach 1.500; z końcem roku szkolinego około 600 młodzieży 
obojga płci wy\jdzie z nich, jaiko uoskonały rnateirjał dó scminarjów 
nau:c·zyci clskicb. 

Seminarja naru.czycielski.e1 mają być ,'5-letnic. Kotrzystniejsze 
byłoby, żeby stosownie do projektu, podn.oszonego w kolach na,u­
czycielskich, orga111.izować sdmi1Darja sześcioletnie, musimyr się je­
dnak w pewnej micrze liczyć z koniec.znością. piośpiechu w p110du­
kowaniu nauczy;cieli, a że 5 lat według- Ministerstwa wysta..rcza na 
fachowe przygotowanie na,uczycietla i z,nobienic z IIciego n:ue pół­
u,ntclig01I1ta, co byłoby ze svkodą. dla społeczeństwa, tyil1kio, !):Jra.wdziiiwie 
~;n.te1lige10,tnego człowieka, przerto :Minis•terstwo zdie1c:ydoiwało się ma se­
mlhnarja. 5-le,t.nie. Skrócenie tego czasu jest zupełnie rniemo•żliwe, bo 
uniemożLwtlloby doibre, ogólm1e1 i fachowe przygotowanie 1I1auczycieli. 

P10,gra.my dla. se,minarjów ZAOstały opracowane, obe00:ie przejdą 
rocm1y okres próby, a następnie zostaną clopiaro piublikiowane. 

Liczba scmina,rjów jest następująca: w ciągu pam lat, przez 
zakładanie sernina,rjów nowy.l'l1 i upaństwawiamie seminarjów pry­
watnych osiągnęliśmy w u. Królestwie 20 ,pa1\stwo,wych semi­
narjów, prywatnyclh jest 17, razem 46. Niestety, wiele z nich, jako 
zakłady nowe, ma. dopiero 1 kurs. B. Galicja w p,rzeszłyun. roku 
miała 19 seilllina.rjów państwo,vych, 21 prywatnych, razem 40. 
B. dzielnica pruska ma 18 seminarjów państwowych. Razem 
3 dzielnice Hc:zą. 66 scminarjów pai'.lstwowych, 38 sem:iinarjów pry-
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watnych, w sumie 104. Cyfra to bardzo niewystarczająca i trzeba 
najwyższych wysiłków, aż.eby ilość semina.rjów na'llczyci,elskich 
szybko się zwiększała. Istnieje zaimfar otwarcia w b. Królestwie 
z początkiem nowego roku szkolnego 10 państw;owych semi-,, 
narjów namczycfolskich. Jest to najwyższa licz.ba, na którą mo­
gliśmy się zdobyć ze wzglQdu na rozporrnądzalue budynki szkolne, 
a i to me jest zupełnie pewne, czy dla wszystkich seminarjów 
odpowiednie budynki istotnie zdołamy uzyskać. Rozpoczęcie z przy­
szłą wiosną inteMywnej aJrcji budowania gmachów na seminarja 
nauczy,cielskie jest dla rozwoja szkól powszecbny;cib. rzeczą pierwszo­
rzędmej doniosłości. 

Nie w ipomniałem o drugiej prz,eszJ.mdzie, jaką jest brak 
naru.czyc.ieli. Szkoły średnie ostatecznie muszą materjału dla semi­
lilarjów nauczycielskich dostarl"czać, trudność główna ,polega na wy­
produkowaniu dostateczned lic.zby nauczycieli przedwotów peda­
gogicznych, których nam w Polsce zupełnie brak. I w tym pe-
1 unku M1nisterstwo podejmuje akcję zaradczą. 

Zaznaczam. jeszcze, że kształcenie nauczycieli przez semi­
narja 1D.auczycielskie jest tylko jedną z dróg. -Mogą istnieć drogi 
irune. Ministerstwo wypróbowuje jedną drogę, zaipowiada,jącą się 
korzystnie. Okazuje się mianowicie możliwem pozyskanie pewnego 
1PfOceirutu abiturjentów, a właściwie głównie abiturjentek szkól śrid­
nicih ogólno-.kształcących do zawodu nauczyciels!tlego. Ci abi­
twrjenci, posiadający ogóbie wykształcenie w zakresie szkoły 
średniej, przechodziliby następnie przez rocZIDy kurs pedago­
giczny, na którym uzyskaliby dobre przyg,otowanie fachowe. Ta 
droga kształcenia nauczyciel.i jest równoważna co do długiego czasu 
z drogą, wiodącą. przez seminarjum. Obecnie manny dwa takie 
k1Ursy peda,gogiJczne dla abiJturjentów szkół średnich, mają.ce zu­
pełnie dobre wyniki. Akc,ję tę zamierzamiy w przyszłości rozszerzyć. 
Czy nie mogłaby ona zastąpić w przyszłości semina[-jów nauczy­
cielskich, przyszłość pokaże. 

Wszystko, co dotąd mówiłem, to były problemy organizar.yjne 
i admilD.istracyj111e. Ministerstwo nie zaniedbało obok tego.JI)ll'acy nad 
teoretyc,znem'i podstawami szkół powszechnych. Podjęło twórczą 

pracę, maj(lJCą, na celu oswobodzenie się od narzuconych systemów 
szkolnych, a stworzenie_. własnogo. W pierwszym rzędzie podjęło 
Ministe'rstwo trudną pracę zbudowamia własn;ego programu nllluiko­
wego. Program dla szkól jedno- i dwuklasowych wrraz z odpowie­
dniemi wsikazówkami metodycznemi został wypracowany, opubli­
kowany i wwrowadz.ony w życie. Zaczęto od tego tyipu szkół, który 
jest dotychczas najliczniejszy i dlatego najpil!nie,j po,trzebowal,, piro­
gramów. Obermie jednak 1\linistcrstwo • już od roku pracruje nad 
programlli!Ili 7-klasowych szkół powszechnych. Praca została już 
częściowo wylwnana, a w ciągu tego croku i te programy będą 
również gotowe. Zdajemy sobie sprawę, że programy te nie będą 
odrazu doskonale, lecz staną się wunktom wyjśc:ia do ciągłej 
ewolucji. Oibok pra.c programowych toczyła się żywa praca nad 
podręcznikami, wyililwnictwem własnego organu pedag;ogicznego 
p. n. ,,Szkoła powszechna" i t. d.". 



CZĘŚĆ DRUGA. 

SZKOLNICTWO ŚREDNIE. 

§ 1. Uwagi wstępne. 

Przy urządzeniu szkolnictwa średniego nasuwają. się następujące 
zagadnienia: 

1. Jaki ma być ce 1 szkoły średniej? Tu objawiają się dwa ,różne za­
patrywa,nia: Jedno, że celem jej jest przyg,otowauie do wyższych studyów, 
d!'llgie, że zadanie jej polega na celach ogólno-kształcących. To ostatnie 
zapatrywanie wysuwa się coraz simiej na czoło. Zauwa,żyć tr2ieba, że ce1 
ogólno-k5ztałcą,cy, polegający na rozwo,}lll sil intelektualnych, mocralnych 
i fizycwych młodziielży, bym.aj.umiej 'li,e p()lciąga za sobą, UJDicestwienia przy• 
got-0wa.nia do wyższych studjów. Cel bowiem ogólno-k5ztałicący moie szkoła 
średnia osiągnąć tylko za pomocą odpowiedniego warsztatu, opartego 
o należycie dobrane przedmioty i odpowiedni sposób ich uczenia, a temsa­
mem może dać tą drogą swym wychowankom także i przygotowanie do 
wyższych studyów. 

'! . 2 tem jedinak łączy się jak ,najściślej drugie zagadnienie, odmoszące 
się do pytania, n a j a ki ,c h t o p !I' z e dm i o t a c h ma się oprzeć ów 
wiarsztat sz.kioły śvedniej? Pod tym względem obja;,iają. s.ię znowu dwa 
zasadniczo prą,dy: Jeden, zwany klasycznym, sięga czasów Odrodzenia, gdy 
pot(f°ma fala hllJil'.laimizmu, -Opartego o kulturę starożytnej Grecji i Rz.ymu. 
wskazała nowe dl"lQ/gi umysłowości i myśli eurcxpejskiej, wyrywając je ze 
schol.a.stycznego fo~-malizmu. Wpły,nąć to musiato pot{1żnie także na szkołę 
śrc:dnią, której ośrodkiem stała. się nauka języków klaeyczny.ch i oparte na 
niej wprowadzenie młodzieży w świat starożytnej kultury. Z czasem jednak 
to, co miało być tylko ś11odkiem, t. j. nauka języków klasyc:znych, wysuwać 
się poczęło zbyttnio ma pierwszy plan. Stąd zaś począł się oodzić zwolna 
pewfon kirytycyz.m wobec szkoły klasycznej, który w XVIII wieku wystąpił 
z siłą pod nazwą, realhmu. żądał on, jeżeli nie całkomtego zarzucoo.ia, to 
w każdym a·azie wybitnego ograniczenia klasycyzmu drogą grutownej 
zm·,a;ny programu naukowego sz.ko>ły średnie.j przez opa,11c5.,e \gd ,przedewszyst­
kfom na kierunku matema.tyczno-przynodnic;zym, rysunkach i t. p. Pod jego 
wpływem powstał nowy typ szkoły średniej, mianowicie t. zw. szkoła real.D.a. 
Zawiodły jednak te szkoły pokładane w nich nadzieje. Okazało się bowiem, 
że ten tyip szkoły był objawem popadnięcia w drugą, ostateczność, w jedno­
strnn11ość innego rodzaju. Prz,edewszystkiem szkoła realna nie spellniała 
ce<lu ogólno-kształcąceigo, a przygotowa,nń.e do wyiżs~ych studjów zamykała 
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w pewnym tylk,o, ściśle o:k.teślonym, zakresie. Nie dając swym wychowan­
kom tej szerszej podstawy, jaką mogla sta1li0iwić w dobrej szkole klasy,c.znej 
kultura stall'ożytru.t, ró,rnocześnie wykazywała braki p.od względem dyscy­
plinarnym. Tego zarzutu nie po,irafiła skutecznie odeprzeć wobec zwolenni­
ków s1,kioły klasycznej, twierdzącyic1h, że do zadań szkoły średnieij należy 
także wyć,"iczeruie umysłu, by mógł -so'bie radzić ze wszys,tkiemii probleanami1 

jakie rmu nasunie życie. Tymczasem zaś szkoła klasyczna skorzysta.la 
z krytyki swych przeciwników, a qpa.rta równocześnie i o głęboką wa,rtość 
kulturalną swojej podstawy i o tak doskonały instnlillein.t dyscy,pHnarny, 
jakim są, języki starożytne, zrdormoiwala swoje plany na.uko;we i utrzymała 
się zwyeięsko na swem stanowisku. Dopomogły jej w tem w znaczny!Ill 
sto,pniu .także względy praktyc,zne, gdyż, lllie przesądzając z góry kierunku 
zawodowego dla s,rych wychowanków w pewnym ograniczonym zakref:'ie. 
była przez s.p,ołeczeńst\vo przenoszona nad szkolę realną. 

Wypwdkową tych rc1z,bież1nych kierunków był typ ,pośredinw, t. zw'. gimna­
żjum realne, które, poświęeiając zazwyczaj jeden z języków starożytnych, 
zwykle, greckń, wprowa<lzało w jego miej ce język nowoi.iy·tny, a, nadto 
uwzględniało w szerszej mierze, niż gimnazjum klasyczne, rr1auki matema­
tyl'zno-przytrcdnicze, ry1mnki i t. p. Ujemną jednak str-oną takiego typu 
mh-~zanego jest to, że skutkiom wielkiej liczby przedmiotów, różnorodnych 
tak :;;wą treecią, jak i swoją. metodą, cie11Pi g1lUJltowność 11cauki, rozdrabnia. 
~ią pr-ogiram, a temsamem na szwank może być naxażony cel szkoły. 

3. Tym sposobem wys1m~ło się pytanie: O o l cps z e, czy j e d 'Il u­
l i t a szkoła śr e dni a, c z y r ó ż n. e j c j typy obok siebie? 
Szkoła jednolita. wykazuje t ei t1jemue strony, które przedstawiliśmy po­
przediruLo, 'Z.wlasz,cza przy gimnazjach realnych; przy szkołach zaś różno­
rn,lnych i rć-tnotyp,wych do zasadniczych kwest.yj dołącza się jeszcze sprawa 
r<'•wn,,upra.w-11.icnia wszystkich typów ze względtt n3, wyższe studja. Z chwilą 
bowiem, jal~ pewien typ szkoły d,ije prawo 1,yl!rn do pewnych studjów wyż­
szyd1, tu $iłą. rrzeczy przyjmuje się slabirj od innych, które dają pod tym 
względem ~w.vm "Y"chowankom ;<z•. r~z<: prawa. \VynikiP.111 rc,zważań mi ti-m1 
polu są pr,,j<-1..ty , chcące qprz ,!ć szkoLnictwo. środnie u dołu na 3- do 4-ltet,niej 
„zkoie j,:,dnolitej, zwanej „podbudową", jako na podstaw,ie do dalszej nauki 
5 lub ,!-letniej, l11HJ:tc'·J się je<lnak rozpadać n:.1, kilka odrębnych, lecz 
w stoilunku Llo wyż"'zych studjów 1równouprawn.iony,ch typów. Zwolennicy 
tego kierunku podH0szą między innemt tę korzyść, z poclobneg,a urządzenia 
::;zkoły średnie} wynikającą, że następuje prz.esuni,ęcie wy/boru pewnego k'1c­

runku ksztalceriia na póir.iiejszy wiek wycho1"-anka, kiedy naogół indywi­
dualne zdoiniości i z:imilowan·a mogą. si•ę już w takiej mierze zamanifestować, 
iż jest gwarancja rzadJ z.y1ch pomyłek przy wy,borze. Tym spo\sobem miałaby 
w 14- CIZY 15 roku życ:a wy,chow:rnków ,r,.astępowa.ć ich selekcja, uwz.ględn1a­
jąca :iindywidualn0tść uczniów. 8twarza11ie jednak u góry szkoły k 'lkutypowej 
ma się - zdaniem zw;cilenników teigo kieru.t.łkn - odbyć bez szkody ć!la 
ogólno-ksztalcą.cego celu szkoły średniiej. Przeciwnie, chcą. oni stw'Orzyó 
w pooz.czególLych ty:pach z pewmej g,rupy pokrew1mych sob·e prziedmiiotów 
tylko 10,środe.k. Obiecują so:bie po tem za.st.ą.pienia r,e.ceptywności wyroibie,niem 
umyslow1ej samodziel.cości, usunięcia pow·erzchowneigo werbali7,]Ilu i wpro­
'"adzenfa grur.towm1ości. Pewne praktycznie trudności, mogące wyniknąć z ró­
wnvup.rawnie;nia wszystkich typów do wyższych studjów, spodziewają się 
usunąć urządzaniem odpowk<lnich kursów, choćby j'll!Ż i!lia,wet podczas p-0-
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<',zątk,o,w,ych pólroc'ly m,a uuiwersytetach. Na tę drogę wstąipiła także sekcja 
szkolnictwa średniego w ipołskiem Mfoliste,rs,tiwrie W. R. i O. P. w ogłoszonym 
w roku 1919 „Programie nauk0iwym szkoły średniej". Zanim jednak wy­
pac1nre bl'żej mu siię przyipaitrzeć, trzeba się za?Jn.ajamić z 1rnbecną orgami2acją 
13zkollD!ictwa średni,ego na ziemiach Polski. Z powodu różnorodności w za­
kresie, ustroju i plamach szkół śre.dniclb. musimy się zd!e,cydować na przed­
staw±emi: e :01D1awianej materji, nie w,eidług tych srzkół, l ecz iposzczególnemi · 
<lzioln1c·amt 

§ 2. Dawny zabór austrjacki. 

A) G im n a z j a. 

Podstawę 011ganizacji giinnazj6w w b. zaborze a,ustrjackim stanowi 
~,Projekt zarysu orgamii.zacyjnego", wprowatlzdny w jesieni 1849 l'I0 ,7«>orzą.dle­
ll1!iem cesarslkiem z 16 •W'fześn'a 1849 Nr. 6548, L. 393 Dz. u. p. 1). 

Stworzył on 8-klasowe girrnnaizjum ,prz,ez ·pofą;c2eillie da,wniiej istnieją­
cych „Graanmatik- und Humanitatsklassemi'' z t. zw. ,,Philoso,phisches Stu­
dium". Plany ,namk i instrukcj e w no,wej przeróbcie: z ]at 1894 i 1900 nie 
w11ro'Wadziły istotnych zmian. Celenn ,gimlwa,zjów według powyższego statutu 
organ'.ilza-0yjne,go jest: 1) udz1ełać w,y'iszego 1wykształcooia •przy ipomocy sta­
l'Ożytny ch języków klasycznych i ich Eiteiratury, tud.2i1et 2) przez to przygo,. 
tować zaraze!Ill do stludjów thll,iiwersyteckich. Jui z tej styliizacji wynilka, że 
tein1 drugi cel jest pojęty ja;kbyi ubo·czny, a rrucz.ej jako osiągany pośroonio 
przez spelnilenie pierwszego zadanfa, t. j. ,ogólnie~ksri:tałcąceig10. Botwier­
dzają to także wyjaśniie,nia, umieszc,Z,Q1ne we „V 011bennme,rk1ungan", któremi 
twórcy projektu, Frrumc'szek Exruea· i Hsnman Bonitz, ,poprzedzili pierwsze 
j ego wyd.a.nie 2) 3). 

Niższe (4-4klasOIWe) ginnnaz.jum przygotowuje dlo gminazjum wyższiego 
(8-klasOlWego), doprowad:za,jąc jednak kalżdy z rprzedmiotów do wzgUęc1n,ega 
zaok:Tą,glenia, przyc"Lem. kilka z niell ma traktować populal'llllie ii w kierunku 
pratktyczm,ym; ma ,ono stwo'rzyć zamkniętą w sobie całość ogólnegio wyksz.tał­
c-eoia, a zaraz,em mogącego sluż.ylć, jako rprzy,g,otQlw'aJil.ie do wyższych szkół 
l'ealnych. Gimnazjum zaś wyższe !prowadził tę naukę w brurdziej umiejętny 
sposób i stanowi nazeWJ.1ątrz 0nii.epcidzielną calo,ść ;pod j1edino1item przewodni-
-ctwem (dyrekcją,). . 

Gimnazja dzielą Slię na pubEcz.ruei i ,prywatne, truidiz.ie,ż na państwtorwe 

i nieipaństwowe. Pojęcie gimlna1,jum pUJblicznego nile: ipokryiw1a się z pojęciem 
gimnazjum państwmvego, bo publlicwom moze być także gimn!llZjum n!iepań­
stwow,01, jeżieJi Ministerstwo OśwJecenia Publicznegio, uz.nało je za publiclllne. 
Takie uzmanle, pociąga za sOlbą, wystawlian'e świadectw, UZJl.aJW'a.ny.il przez 
władze państworwe i prawo odbywam.i.a eg,za.m:inów dojrzabości, a nadto Rada 
Szkoln_a Kraj,rnwa może do takich gimma.zjó;w iprzy.dziela,ć ikanidydatówi dla 
odib:ycia próhn,lliglo roku. Krytte,rjUllll za.ś państw,owości tkwt tylkd w źródle 

1 j Zbiór Piwockiego, II. wyd., T. VI., str. 432 i nast. 
2) W Wiedniu 1849 r. p. t.: ,,Entwurf der Orgauisation dor Gymnasieu und 

Realsclrnlen in Oesterreioh". · 
3) Por. oo do tego uwagi Rudolfa Hornicba, w artykule, umieszczonym 

w „Enzyklopedisches Ha.ndbuch der Padagogrk" w VI. tomie. (II. wyd. Langesalza 
1~7, strona 448 i nast.). 
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fwoduszów, z których się g:io:nnazjum utrzymuje. Stąd pod upaństwowieinfom 
rozumie się przeniesienie giimlo,azjum ndepaństwowe,g.o na koszt państwa. 

Plany ;niaukowe, wydane dla gimnazjów gaJli,cyjskich rozp0ll'zą,dzeniem 
Rady Szkolnej Krajowej z 2 sie,rpniia 1909, L. 44.242 1 ), uległy pewnym 
zmianom 'PO powrocie dawn,e1 Galicji do Polski, między iinoemi zn'esiono 
tYbowią.zkową, naukę języka ro;iernieckie,go w I. klasie. Tu nalwŁy zwróc· ć 
uwagę na to, że w pierwotnych :p.Jlanach, wydamy-eh w przytoczonym „pro­
j,ekcie orga'Ilizacji" z 1849 roku, język niemiecki był w szkołach średnich, 
mają.cych języki słowiańskie, jako jęizyk macieirzysty (,,Muttersprache"), 
tylko przedmiotem w,zględmde obowiązują;c!Y{In 2); w girrnnazjach polskich 
(w powyższem rozumieniu) wp11ciwadzily te pl.a.ny język polsJri, jako przed­
m·,ot obowiązkow:y,, rprzy,czem plan ohejmował: Grama.tykę Muczkoiwikieigo, 
li.teracko-history.czoy wybór ,wypisów z pism Reya, Ko-chanowskieJgo, Gór­
nickiego, Bielskiego, Skargi, Krasickiego', N arw,zewfoza, Potockiego, N ' am-
1c1ewicza, Śniadeckiego, . Feltińsk·eigo i Brodzińskiego. Od11:,ośnte do języka 
ruskieg,o zawierały owe plany uiw1aigę, że „cel.em rowz,erz.e'Illia znajomości 
języka i literatury było·by wskaza,ne dołą,czyć do te.go język ruski (das 
Ruthe1Dische), ja.ko drug1 język krajowy" 3). Galicyjska usta.wa krajo'\\'a z 22 
czie,rwca 1867, L. 13 Dz. u. kr., zmieniooa potem nowelami z 1874, 1880, 1905 
i 1907 4), u1r,orillJowała język wykładowy, w szkoła~h średnich na następo­
ją,cyc'h zasadac·h: 

W @zkołac,h środ1Dich, utrzymywanych w całości lub w części z fun­
duszów publicznyr1h, językiem wykładowym jest język polski z ,n.a.stępują­
cemi zastrz,P·żen-iatllli: 

a) j,ęzyk ruski j'est wykładowym dla nauk: tego języka, a ,nadto wipro­
w:1,1hn1110 go •w• ra.łf,m t,. zw. ak:idl'.mi,r•kir-m gimn:izjum wo Lwowio, jako 
język wykłado,wy. Na.ste;:pnie roz::::zerzono to postanowiede na podstawie­
uc-hwal SP-jmu Krajowego takve, i na. :nne jeszcze ,gjmnazja (w Przemyślu, 
w Strundsławowie i t. d.). 

b) Utrakwizm, t. j. udzielanie ~,a,uJd pe"ny;ch przedmi,otów 'w języku 
polskim, a pewnych w ruskim, moie być zaprowadzone na podstawie orze­
czer.·a Rady Szkolwe,j Krajowej, j,e,żeli tego zażądają rodzice ,przynajmniej 
25 d.z1ieci; zaprowadzenie utrakwizmu jest czasowem. 

c) Mi,dster Oświecenia Publicznego może na wniosek R. S. Krajowej 
•v;'Prowadzić w poszczegó1nych szkołach śr-ednich z polsk'm językiem wykła­
d,owym o,bowią.zkową llJaukę języka ruskiego i !Il1ao<lwrót 5). 

d) We wszystkich zaś innych sz,kołaich średnich, w których nie zrupro­
wadzono obowiązkorwej 'Ilauki drngiego j~zyka krajowe,go (w polskich ru­
skiego, a w rnskich pJ]skie,gd) jest on przedmiotJe,m względnie obo1wią;zują,cym, 

t. j. zależnym od oświadczenia się rodziców 5). 

Język niemiecki, jako wykładowy w gimnazjum II. we :twdwie, został 
zniesrilony dekretem Nruc-zellrnika Państwa z 7 lutego 1919, L. 166 (Nr. 14) D. P. 

1 ) Zbiór ustaw i rozporządzeń administ. Piwockiego II. wyd., T. VI., !h'. 
442 i nast. 

2) § 20 strona 20 i 21 cyt. wyd. 
a) strona 150. 
•) Zbiór Piwockiego ibd. str. 19 i na1it. (nowele dzienników usta.w kr. 

L. 35, 34, 108 i 150). . 
6) T. zw. ,,lex Dzieduszycki" z 15 lutego 1905, L. 108 Dz. u. kr. (cyt. wyżeJ). 
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O mn,ych zm·anach, wydanych dla szkół średnich reskryptem Rady 
Szkolnej Krajcwej z 5 listo,pada 1918 i rooporządzentem jej z 5 gmd,niia 1918 
(oba w Nr. 11 Dz. Unę.d. R. S. K.), była mowa przy szkoła0h powszechioych 
w ustępie, poświęconym cbaraktewwi sz.koł.y. 

Dla każdiego publicznego gimnazjum istnieije w m'ejscu jego siedziiby 
deputacja, złożona z 3 członków, w:y,branych przez repre.zeilitację gmininią na 
pewien czas i to z reguły z jej wła,snego grona. Zwie się 1o[la G!fiinillą De1pu, 
tacją. Gim:r:azjal!ciq, względnie - jeżel: miejscowość jest miastem - Miejską 
Deiputacją Gimnazjalną. Do tego postanowienia stat'lltu organizacyjnego •wy, 
dalO' potem austrjackie M !Ilisterstwo O. wbrew je,go brzmieniJU objaśnienie 1 ), 

ve utworzenie takiej dieiputacji nie jest beizwanmJwwo nakazanem, lecz tylko 
dozwoloJJe tam, gdzie przy zachowaniu zakreślom,ych jej gran·c dziala1ności 
można się po niej spo·dziewać pomyślnego wiplywu na sprawJY giIDJ1azjalne. 
Do zadań derrmtacji należy zawiadami81!:iie dyrektora gimnazjUl!D. o życq.ie1niach 
gminy oraz nacd1mrót przedkładanie tej ostatniej potrr,z,eb zakładu, tu­
dzież z jednej strony utrzymanie er. ei'.g:kznej dyscy;pliny szk,ol:nej, 1, drugiej 
zaś skutec.1,nie współdzialante, szkoły z domawem wychowam1iam. W tym 
celu może de,putacja i j,ej członkowie 1prrzy,c·hodzić każdego czasu na lekcje 
bez pn,esz.kad'Ulnfa, im jednak jaikiemko~wiek czynmcrm wystąpieniem, dalej 
deputacja po1wimla się od czasu do czasu zbierać na zebrania, na którei gl.'I0IIlO 
nau,czycielski,e wybiera co roku dwóch clele,gatów ze swego grona celem 
wspieracia dyrektora. Deputacja nie ma chara:ktem -wład-zy nadzorczej, ma 
tylko piawo wypowiadać swe za,patrywania i życzen·a, a Radzie Szkoilio,ej 
Krajowej przedkładać 'Propozycjei i uwa,gi, tak o gilDJlazjurn, jak i o nauczy~ 
ciehwh. 

Najwyższe kierownicwo nad g·imnazjami wykon'l.Lje :Mini tr.rstwo 
W. R. i O. P., a bezpośrednrie kierownictwo i nadzór Ra1da Szkolna Krajowa. 

W państworwych gimnazjach ru,dziel:lnie ~1auki jest z za1sady odpłatne~ 
zwalnia.nie ,od czesnego ucrzniów niezamoinych a pilnych należy do Rady 
Szkolńe,j Krajowej. W illlnych gi:mnazjach po'ltanawiają ci, kitórzy je utrzy~ 
mują, o tern, czy ~ jaka opłata szkolica ma być płacona, z tem jednak 
,ograniczemiiem, że w publicznych gimniazjach potrz.eiba do, ustanowienria 
czesnego pozwoleni.a Rady, Sz.ko1nej Krajowej. 

Do przyjęcia w cibarakterze ucznia I. klasy do gimnazjum wymaga, 
się ukończonego 10 roiku życia przed końeem tego roku sł01neC1»n.ego, 
w którym się zgłasza, tudzież zdania przepisa,neg,o egzaminu wstępnego. 
Po pomyślnem skończeniu 8 klas gimnazjalnych odbywa się egzamin doj­
rzałości (pisemny i ilstniy); Cli, którzy ig,o zdali, mają, praiwo 'rmatrykulctwa6-
się na 1rnniwersytetach w chaira:kterze zwyczajnych słuchaczy. 

B) S z k o ł y r e a 1 ·n e. 

Ustawoda'Wlstwrn w spr.a.w.ie szkół realnych ITT,ależało do Sejmu Krajo. 
wego. W Galicji przep;rowadz-ono niedługo przed wybuchem woj'ny światowej 
reformę szkół rpa]nych, zmieniając ustawę krajową z 24 sieirpnia 18991 

L. 108, nowelą z 4 mare.a 1912, L. 39 Dz. u. kr. Ta ostatnia reforma polegała. 
na wprowadzeniu 8 klasy i na ulep'lzeiIJiu planu na.ulwweg-0 w tym kie­
rU11k.u, by przez należyte W}"'lyskanie wychowawczye,h podstaw nauk mate-

2) Rc·skrypt z 16 września 1855, L. 10.497 (L. 180 Dz. u. p.) Zbiór Piwock, 
ibd. str. 589, uwag. 4. 
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matycznych i przy,11odniczycill IUDilo,żliwić szkole realnej osiągmęcic celów 
og(]n10-kszt.ałcących i wychowaiwcizych. Ten cel je.st też zawarty w ustawie, 
która jednak żąda przyt.em szcz,ególnego uwzględnienia praktycznych wyma­
gań życiowych na po.dsta.wie nauk matematlyczn.o-przyrodniczych i języków 
nowo,żytnych. Ma to by:ć [)Odstawą do· dmgieg,o z celów szkoły realnej, 
wymienionych przez usta:w.ę, t. j. przygoto1w:ania do tych wyższych studjów, 
do któ1rych abiturjentorm tych szikół wstąpienie jest dozwoŁone. P.odział nia 

szkoły prywia.tnie a ,pub'Iliicz·ne, (Państwowe i lniepaństwów:ei ,opiera. się na 
tych samych zasadach, c10 i przy gimnazjach. Przeumlioty dzielą nię n:i, 
obowiązkowe, względnie -0bowiązikowe i woln.e. Wśród pierwszych obok 
jęz1yka wykŁado,wego są między i1nnemi język niemiecki, francuski lub 
angielski, geormetrja wykreślna, rysilllnki geometlfyczrte i t. d. Do przedmio~ 
tów względnie oibowiązkowych .należy na,u.ka języka łaieińskiego, umoili'­
wiająca abiturjentom przyjęcie na uniwers·ytet w clhairakterze, zwyczajnych 
słuchaczy i ewootualna nauka drugiego języ'ka k•11aj,o,wego. Wreszcie 
pi·z,etdm'.iotami ,wo~nemi są język a.n,g:,eilski 1wb frarncwskii, o iile k-tóryiś z, .n:ich 
nie jest obowiązkio,wy,m, śpiew stenog.rafia i inne · jeszcze przedmioity, 
,ewentualnie WrP.J'OWadzone w miarę potii·zeby za zezwolooiem ministerstwa, 
W. R. i O. P. WaN1IDki. przyjęoia. są. mniej więcej te same, co dla gimnazjów. 
Nauka jest z reguły ,odI_pł,at!Ila. Po pomyślne1JD uk,ończeniu s1,koły skŁa,da się 

pl'zepisa.ny egzamin dajrzalnści. 

C) G im n a z j a r e a 1 n e. 

W da,wnej Austirji wytworzyły się właściwie 1:lrzy typy tyd1 szkól: 
.a) 8-klasowo gi.mnazj)L rn:ilno, b) 8-klasowo rnfoiimoiwano gimni:t1.ja, i c) wyi­
sz,ei gimnazja realne t. zw. tyJI}u d:ire.czyński.ego (,,T,etl:.sche.n.e,r Ty)pus") 1) W tym 
c,st.atnim tyipie rpierW'Bze dwie kla.sy rów,nają. sii~ 1rniema1 zupełnie an.alogfoznym 
klasO!Ill w gimnazjum iklasy,cznem, w III. i IV. klasie jedni 11cz.nioiwie uczą, s~ę 
języka gr.ee.kiego, a drudzy fra.n.cuskie:go w tej samaj licz:bie g,ddzin, lllato,. 
mia.st w klasa,ch wyfazych róż.nice są, j'llż znaczniejsze, gdyż „gimmazjaJ'ści" 
lJl'•7.ą Ri.ę far.i:n,y: i g,rnkj, a, 1n,a,tlto 'W ikfa,gir) vn. r,Jrnm}i, a. ,,r,'llLliśrti" ję1.yka 

frruncUflkiego i angiie1Ekiego, geometirji wykr.e,śLrned, rysu.nków, tudzieti; w szer­
szym zakresie mat,eima.ty'ki1 i nauk przyrodniczych. W gimnazjach rerul!nych 
n·ile UJczy się ig;reki, tylko języka łacińskiego, a za to wiprowaidzono jięeyk 
fran0filliki, tudzwe~ uc,z;y się geo'metrjli wykreśJn::1ej, · a matematyki i nauk prz.y­
rodmiczych wogóle szerze,j, takiźe 1·ysuml{ów. 

Zrefo.r:rrww!ane gi.Jń,1w .. zja realnie zawdzjęczają swój począ,tek Nii,emcom; 
:pde,rwsze próby z niam:i prne[Prowadz,01no w AiLto'nie i FrwrnkfUll"cie nad Menem; 
;pile['Wsze trzy lata na'llki w tych sizkofa.ch nie mają, żadnego' ~decydowa;ne,ga 
kieil'u:nlru, a dopiei, potem, gdzie dziieilą s·ę nai odlmiia1I1y, jil.Lżto w 1Zakresie 
g,i:mna,zjum rna;Tin,ego z łiaciną,, jwż też w z1alkresie szkoły reaI:nej. W da.wnej 
Galicji przyjął się typ glJIDIIlazjów realnych 2). 

Po 1odpadlrui.ęcuu b. Galicji od Austrji diefogait M. W. R. i O. P. zal'lząidził 
reskryptem z 31 marca 1919, L. 592/IV., N.r. 4 Dz. Urz~d. Rrudy Szk. Kr., że 

1) Gdyż pierwsza taka szkoła średni-a powstała w Dzieczynie (Tetschen) nad 
Elbą w Czechach. 

2) Plany w rozp. b. austr. M. W. i O. dnia 8 sierpnia 1918, L. 34.180, 
w Zb. Piwock. ibd. str. 476 i nast. 
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oli r. szk. 1918/19 abit.urjenoi gimnazjów realnych mają zdawać przy ma„ 
turze w miledsce 1wiylbo.ru między j,ęzykiem polskim i :niemieckim 0ibow1iąizkorwo 
joo.yruie z języka polskie.go. Najnowsze z,mdany są :poldiane w § 5, poświęcooym 
projektom reformy. 

D) U 1p r a w 1n1 ~en i a. 

świadectwo dojrzafości z 1gii.mna:z1jów daje 1prawo1 za,pis.anra się na studja 
uuiwersyteckie w charaktierr,ze słuiełia,oza zwyczajnego, a na poihltecbrolikę 
o tyle, o ile abso,łw1ernt gimnazja]ny ud'Owod111i dosta,t-,ciz.ną, W]praiwę w ry­
sunkach geometry.cz.nych i odręcZintrcih 1). NatQmiast świadie1Cltwo• dojrz,alości 
ze szikoły realnej uprawiona do imatrykulacji w charnkterze ucz.nia zwyczaj­
nego n& połiteclhinfoe 2), jedmiak a,bsołweITTcil szikól 1rna-lnych mogą być do­
puszczeni do studjów uniweirsyte1ckrnclh, jeżeli zdadzą egz.amin z łaiciny !D ,pro­
pedeu.ld filoz,o,fji, eo jest doip.uszezal:r ;e ta1M 1e 1v,1 rok po :zdairuiu matury; prawa, 
stąd w.yintikająe,e., są ,og.ranfozone w zakresie, który prz.edlstawimy przy oona­
wianiiu 111praw:rujeń zie · świa,dectw dojrzałdścii: g1imn1a,z.jów .11e.aJnyc.h; dla uzy­
skan,ia ,pełnych praw albsc1wen:ta gimnazjalmego trzeba zdać eg(la1JIJ.in uzu,pel­
niający z · greki 3). 

Wp,r6waclzenie nowych typów gimnazjów realnych spowodowało po­
tJ·zebę ureg'u.l.dw,a;nia upra:wln.ień, płylllących z ruch uk.ońCtzooia. OdnolŚlle 
roz,porzą.dzen;,e b. mrntrjackiiego millllist.J.·a W. i O. 4) uznało świadectwa doj­
rzałości 8-:klaso,wych gimnazjów realnych, z1reformowalrnych gimna.z.jów 
real11y0h i wyżs,yoh g·im.nazjów roo.lnych typu dieczyńskiego w zasadzie za 
r(,wnorzędne z.e św~adectwami maturycznero!i z gimnazjów wzg·lędinóe szkól 
realnych. Tę zasadę jednak og1'.aniczono ze względu na szczególne wiado­
mości prz3"gotowawcz1ei, potrzeibnc ld:la poj':zcz,egó1rnych sit-udjów facl1owy;ch. 
w następują.ey sposób: 

Absolwenci gimlruazjów realnych i zreformowanyc.h gimna;zjów realnych 
mają piiawo zapi.sywać si~ na świeclkich fakruJ.tetaeh uniwersyitetów ~ jako 
z-wy.c•zajn,i słuchacze i po skończen'.iu studijów zdawać etgizamiirny państwirnwe, 
wz,ględnie egzaminy n,a ma'l.l!czyclie'lla, tudzież rygorosa, z następującemi 
wyjątkrumi: Do złożenia egzaminu na nauczyc.iel,a z filoz.ofii klasycznej1 filio­
lo.gji, jako przedmiotu głóiw!IH:1go lub poboczne1go1, z. łaciny :i fra1J1cUSikreg,o, jako 
przedmiotu głównego, W1rnszcie z h 'storji. jaJw prz.edm:11.i!Clltu głównego lub 
p0;bocz.11ego, dalej do iskłaid1run'iia ,ry)gprosów z filoi1ogiii klas;y,cz,nej, bisto,rji 
1 :Nloz.ofji ma.ją p11aiwo ,tylko t,a,cy ,aibs,ol1'w:einci wy:m~eniolrnyc.h sz-kół, kt6rzy 
udowodnią, że 1rua,j,później na dwa lata przed ukończeniem przepisanych 
studjów un1wersytecikich złożyli egz_am,in uzupelnfając1y z języka g,reckieg·o 
w wym:1arz1e,, przel!)isanym dla ,gimniaz.jów. Co do dopus·zczmiia a!bsolwentówi po~ 
wyżs-zych szkół ćLo studjów teologicznych zapowiedziało oma.wiane ro21po­
rz~dze11-ie wydanie -0sobny,ch prz,eipisów. 

1) § 14 gal. ust. kraj. o organizacji szkoiy politechnicznej we Lwowie z 19 
e.?.crwca 1894, L. 57 (Zb. Piw., Tom VI., str. 861). 

2) Rozp. austr. M. W. i O. z 29 lutego 1908 Dz. rozp. M. W. i O. Nr. 19. 
Zbiór Piw. ibd. str. 622 § 1. 

"l Rozp. min. z 28 kwiietnia 1885, Nr. 24, Dz. rozp. M. W. i O. z 14 lipca 
1\.104, J\r. 32. tego samego Dz. rozp. i punkt 5 rozp. z Jlt marca 190!1, L. 1)5 Dz. 
~- p. (Zb. Piw. ibd. ;,tr. 627). . , . • 

•). z 29 marca 1909, L. 55 Dz. u. p. (Zb10r Prwock. ibd., str. 626 i na.st.). 
6 
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E) Li c e a ż e 11 s ki e. 

Celem Liceów żeńskich, zorganizowanych na podstawie ,statutu, ogło­
szonego _reskryptem b. aiustT. Ministerstwa Wyznań i Oświaty z 11 grudnia 
1900, L. 34.551 (Dz. Rozp. Mi.n. W. i O. Nr. 65) 1 ) jest: 1) Dostarczyć 
z lizczególniejsze:m uwzględnieniem norwoc.zesnych języków i ich literatur 
wyż~zego ogólnego wykształcenia, niż je dać może szkoła ludowa i wydziar 
łowa., a 1odpowiadają,cego ko'bfocemu clharakterowi, 2) przygotować przez to 
;ró,,norześnie do zaw,o-dowego wyksztalrenia. Mają one z reguły sześć klas. 
Z liceami można połączyć za zezwolerniem Krajowej Rady S11kol!nej kursy 
facJiowe w celu zawodowego wykształcenia. Public-znemi są te licea, któ­
ry•iJ Mmi~ftlr \i\ R i O. P. nada wyra.żnie praw,o publi0zności Mianowanie 

1 
dy1nl~tora (dyrektorki) podle.go z-a·twierdzeniu Mi:rnist,ra. ·w. R. i O. P., na.u­
czycieli zaś i nauczycielek zatwierdzeniu Rady S. Krajowej. Sily nauczy­
cielsJde mają miie,ć• albo uzdolnienie pxzepisane dla szkół średnich., albo 
specjalny egzamin, u1rnormowa:ny reskrryptem b. austr. M. W. i O. z 11 gru­
dnia 1900, L. 34.551 (Dz.. R. M. W. :ii O. Nr. 65) 2). ffi.gzamrin dojrzałośtj 
w Hceach żeńskich urząidiz.iło ,ro z.porządzenie, b. austr. M. W. i O. z 31 marca 1908, 
L. 15.667 (Dz. R. M. W. i O. Nr. 23) 3): Zmiany w planach Mwkowych wpro­
wadził po przewrocie politycznym okólnik Rady Szkolnej Krajowej z 5 sier­
pnia 1919, L. 213/pr. ·(Nir. 7 Dziennika Urzędowego R. S. Kraj.). 

Licea .żeńskie. są, .ty1P1,01m .przej~ciowym .od szkól po­
ws ze chny c h do Ś1" e dni c h. W myśl rozp. b. austr. M. W. i O. z 12 
grudnia 1903, L. 10.519 (Dz. R. M. W. i O. Nr. 3) aibsolwemtki liceów 
żeń8kich z pomyślnym egzrum.:i.nmn dojrzałości mogą być przyjęte na III lub 
IV .rok seminairjum nauc1zycielskiego na ipodstawie przepisanego tam ro:z.po­
rzą.dzani:em uzupełniającego egzamfmu 1w1Stępneg;o 4). 

§ 3. Były zabór pruski. 

W Pmsiooh istnieją 9-letnie gimnazja klasyczne, gimnazja realne i 1e­
formowane gi:m:rnazja realne, szkoły realne, trudzież 8-letnie progimnazja. 
Gimnazja Qpierają się oczywista przedew.szystkiem na nauce litera.tury i ję­
zyków starożytnych. Główne różnice między gimnazjaimi klasycz.nem1i, gimrna­
zijami realnemi i sz.kołMni realnemi dadzą się na ogół ująć w następujący 
i:wosób 5): 

a) Języka grecdriego uczą, tylko w gi.mrlltazjacb klasycznych, w których 
udzie.la się poza języ:ka;mó. klasyczne-mi tiakie języka francuskiego od 3-go 
roku naiuiki w szczuplejszym wymiarze. 

b) W gimnazjach realnych uczy się ty1ko łaciny, nadto języków iran­
cuskiego (od trzecóego 11oku) i amgielskiego (od czwartego roku). 

c) W szkołach realnych ni.em.a nauki języków stairożytmych, za bo uczą 
francuskiegio od pieirwszcgo :roku, a angielskieg,o od czwartego roiku na.uki. 

1) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t. VI., str. 333. 
•) Zbiór Piwockiego (wyd. IL), t. VI., str. 351. 
3) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t. VI., str. 341. 
•) Zbiór Piwockiego (wyd. II.), t. VI., str. 351. (uw. 1). 
5) poszczogólne klasy nazywają się w Prusiech: I. seksta, II. kwinta 

ID.•kwarta, IV. niższa tertia, V. wyższa tertia, VI. niższa secunda, VII. wyż5za 
secunda, VIII. niższa prima, IX. wyższa !prima. 
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d) Nauki przyirodnicze mają większy wymiar w szkołach realnych od 
piątego, a w gimmazjach realnych od szóstego roku nauki. 

e) Matematyki udziela się w szerszym wymiarze w stosunku do gi­
mnazjów w szkołach realnych jiuż od pierwszego, w gimnazjach realnych od 
czy;art,.•go r1.>ku. 

f) Rysunki są przedmiotem obo,wiązko,wym we wszyst'kicb trzech ty­
pa.~h od drugiego roku nauki, z tern, że w gimnazjum klasycznam przestają 
nlm być od szóstego roku ·nauki. 

Celem szkół ś1·ed1rniJch - weilli1g oluieś]eń ustawowych - j,est danie 
wychO'Walilkom potrze1bnego wykształcemiia,, jaklo podstawy wytkBztalceill'ia fa. 
chowego i zaiwodowego 1). świadectn,10 dojrzałościi ze szkół śr~dmich uprawnia 
do studjów uniwersyteckich. 

Za,zmczyć jeszcze należy, że istmfoją, t. zw. progimnazja bez naijwyiszej 
klas,y i analog,icme do nfoh „Redp:11ogyim1nasie:n", WDeszicie aso1bny typ sta,.. 
nOIWią t. zw. ,,hohere Burgerschule,m", sześci: oletnie bez łooin;y, St8[1.0W1ące 
osobną, dla siebiie zamkiniętą, całość. 

Po przewroc1ei poiitycZIIlym wyda~o PoznaiisJde Prowlincj01D.alne Kole­
gium Szkolne rozporządzienie 2), wrprowaid:zające wie wszysthloh „svkołach 
wyższy,ch" męskich i żeńskich w W. Ks. Poznańskiem zamiast języika IDie­
miecldego język poił.ski z tą. samą. licz;bą gadzim. Jednocześnie zamianowaJno 
doradców dla dyrektorów i przelo,żonych tych s'.llkół, po'1ecają.c im obro10,ę 
imteresów 'IJ·Ołski,ch uc,z,rni.ów i zorgalilizowamie rn,auki języka. polskiego·. Oceny 
z języka polskiiieigo mają odtą.d dla promocyj i wszelkich świadectw to 
samo znaczen,·,e, jakie dotąd miały noty z języka niemieckiego. Dalej zarzą­
dzono 8), że z nolw;yrrn rokiem szJwlnylin, kitóry silę zaczął po wakacjach wiel­
kamocin,y·ch w 1919 roku, mają powstać „w wyoo.zych zaklJadach nauJrnwych" 
w Poznańskiem najniższe klasy z 1cal:kioiwritym wyikłaidem wszystkich prz,eid­
miotów w polskim języku WJSzędzie tam, gdzie będzie dostateczna l'czba 
uczniów i uoza;:,dc rpoisldch; ,eg,zaminy wstępne do szkoły odbywać się mają 
w zasadzie i IDa życzenie rodziców w polskim języiku. W lutym, maron 
i kwietniu 1919 roku z10:rgamizowano· dlatego polski kurs p,rzy,gotorwawr-z,y 
dla chłopców, ucrz;,ęszic-zających do szkół pmnańskich, a maiją,cych z nowym 
rokiem szkolnym 'IJ0 Wi1elkam1ocy wstąpić do szkoły pioilskiej „szkół wyż­
szych"; lekcje odbywano w porpołudniowych giodz:inaich z~ umiarkowaną 
opłatą. 

§ 4. Dawne Królestwo Kongresowe. 

A) Rys historyczny. 

a) G i m n a z j a. 

Według Ull'ządzenia szkól departamentowych z 17 lutego 1812 r. 
(Z. P. A. W. O. Il. 24) przez Izbę Edukacyj;nią za W. Ks. Warszawskiego 
miały być one za1ldadam'i ,przygotowawczemi do wyższych studjów, a równo­
..:zcśnie dawać ogóne wykształ.cenie. Mianowicie ceLem ich było dać uczniom 
gwnt,owne zasady wszystkich nauk, kształcących rozum i serce, ażeby po 

1) Por. pruski Landrecht, II. 12, §§ 54-57 i 61-64. 
2) Tygodnik Urzędowy Naczelnej Rady Ludowej, Nr. 2. ex 23 stycznia 1910, 

str. 9. 
~) Tyg. Urzęd. N. R. L. Nr. 5 ex :13 lutego 1919, str. 25. 

6* 



ukońl'zoniu ich uczniowie byli usposobieni do słuchania nauk ,r szkołach 
wyższ.ych w tej umiejętnośct, w któraj się zechcą, udoskonalić, ci .zaś, 
którzy pop,•z,: tali 'll'a trj edukacji, aby m1ogli z pożytkiem dzieła uczone 
czytać i jako światli obywatele samymi sobą rzą<lzić, Q·,ada,iui swelllli oby­
wateli wspierać i urz,ędy, nila wymatgająice s,pe,cjaJlJnego wykształc1eni.a, z do­
brem nrurodu sprawować 1). 

Usta'Wla kongresioiwa z 8 cze.rwoo 1819 r. (Z. P. A. ~ W. O. Il. 441) 
o szkołach woje;wódzkich pojmowała ich zadanie w podobny sposób. W roku 
1833 2) w;prowadzono w trzech naj,wyższyich klasach wydzfał filologiczny 
i wydział techniczny. Równocze~nie wprowadzono 4-klasowe ' szkoły obwo­
dowe, przygotowujące do gimn'l1z.jów, z:1mie11iono w rolm 1851 na 5-klasowe. 
Kastępne zmiany nastąpiły w latach 1840 3), 1851 4) i 1852 5). Ustawa ,o wy­
chowruniu publicznem w Kiról'estwie Polskiem z 8/20 maja 1862 (D. P. A. L. 
X. 233) zapatr,ywała się na cel ,gimnazjów naogół ta.ksamo, jak ustawy 
z 1R12 i 1819 roku. Obok tego i ·tniało lic:eum w Lublinie, Główna Szik1oła 
Ewangielicko-Nierrrieoka w Warszawie, gimna.zjum 1ruS1kie grecko--unickio 
w Chełmie i t. p., a nadt,o os0tbne giffi!llazja dla ludności litewskiej na 
-iasadziie ukaJZu z 29 liipca 1866 (D. P. A. XV. 389). Ukazem z 6 lipca 
1872 (żur,rnał m.imL il1a!r. iprośw. Oz. 164, str. 4) rozciągni1ęto na Królestwo 
Kongresowe ustawę o gimnazjach z 1 lipca 187J, obowiązŁ1ją,c..1 w .c,esaITT'itwie 
rosyjskiiem, .a równocześnie dozw,olon:o :Ministrowi Oświaty wprowadzić w nie­
których gimnazja-eh wykład polskie.go języka dla tych, którzy sobie tego 
życzyli. W następnJich latach ystematycz.oa rusyfikae:ja gimnazjów była 
pl'Olwadzona wytrwa,le i planowo·. 

b) Szk ,oly średnic realne. 

Za Księstwa Warszawskiego i Królestwa Ko:ng11esowego cala działal­
ność na tern polu ogranicza'ła się właściwie do odpowiednlicgo z,orgaruizo­
walilia szikół wydziałowych i podwy.d¼iałowych 6), względnie obwodowych 7). 

Ukaoom z 21 marca 1845 (Z. P. A. - W. O. t. Il. 343) zarządzono ziwtinięcie 
znacznej liczby gimuazjów i otwarcie w ich miejace Azkót reaJm1ych (powia­
towych ii wyższyc0.1). Ustawą, z 8/20 maja 1862 (D. P. X. 233) utwo­
rz.ono w mir;i::;ce szkół realnych szkoły powiato,we specjalne, zamienione 
w 1864 8) na. gimnazja a·ealne. Talksamo, jak to zro'biom,o <z gimnazjami, 
rozcią,g,ni1ęt..o ukazom z 11 IL'utego 1874 (Z. P. A. t. IV. 403) \Ilia Królestwo 
Pol:,-:kic u.<1tawę rosyjską z 15 maja 187:~ o szkołach iJ.·ealnych. Miały one 
rozmaitą liczbę klas /2--6) i z rozmaitym kierunkiem w,yksztafoenia facho­
wego; o~tatuie iktasy' mog-ly mieć dwa oddziały, ogólny i hrundlowy. Po­
wyższe zarządzenie było punktem ·wyjścia dla ru;;;yfikacji także i tego typu 
szkól śirednich. 

1) P. obszerniej Okolski, o. c., t. II., str. 407 i nast. 
2) Z. P. A. - W. O., t. III., 127. 
3) Z. P. t. XXVI., 168. 
4) Z. P. A. - W. O., t. III., 225. 
6) Z. P. A. - W. O., t. ID., 529. 
6) Rozp. Izby Edukacyjnej z 6 paźdz. 1812, (Z. P. A. - W. 9-, t. II. 333 i 401). 
') Ust. z o .;zerwca 1820, (Z. P. A. W. O., t. ID. 15. 1 cyt. ust. . z 1833, 

Z. P., A. W. O., t. III. 11l7). 
8) Ukaz z 30 sierpnitt (11 września) 1864, D. P., t. LXII. 327. 
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c) St a n w c h w i 1 i obj ę c i a s z kol n i c t w a ·p.r z ez w ł.a d ze 
polskie. 

• Rusyfikacja dop.rowadzifa swego czasu do znanego strajku szkolnego, 
uo bojkotu rosyjakiaj szkoły średnriej. W związku z tero z.acząl Hię w dawnem 
Królestwie Kongrcso1wem żywy ruch w kio1nmku zakładania, prywatn;yc.h 
szkól średnich; cieszyły się one naogół liczną frekwencją, mimo trudności, 
czyrnionycih przez rzą,d rosyjski. Btzedewszystkiem powstały t. zw. gimnazja 
filol rogicZllle, odpowiadające typowi gimnazjów realnych i szkoły handlowe. 
Te ostatnie zakładano z pewnych oportunistycznych względów, gdyż szkol­
nietwo haro.dlowe p,odlegaln za rosyjskich czasów Ministerrstwu Hancllu, 
które podobno miało wytlrnzywać uaogół tendencje libernlniejsze, niż Mini­
stE.,r~two Oświaty. fazy pewnej sposobności w roku 1910, gdy c,hoclzil'.o o ima~ 
trykulację absolwEnitów takich szkól handlo•wych w charakterze zw)'Czajnych 
!:iluchaczy, Senat Akademicki Wszechnicy Jagiellońskiej uznał icJ1 za ukwali­
fikowany,ch '"' zakrtesie szkół realnyclh 1). 

Polski rząd, uważają,c. za w;s,kazan,e przeprowaclzić zasadniczą reformę 
szkolnictwa średnieg·o w całej Polsce, na razie IJl'ie wiele jeszcze zmienił w po­
wyźszym stanie noezy. Tym prywatnym szkołom ~redrnim, Mórre i zaJrrese,m 
nauki i pod względem ciała naucz.ycielskieg,o odpo,wiadają wymaganiom, 
nadaje na życzenie prawo publiczności. Zakładanie zaś pai'lstwowycb szkól 
średnich w da,wnem Królestwie KongreBowem odbywa się zwolna, a.Ie w c,orzz 
szybszem temipie. Roziporządzenie M. W. R. i O. P. z 22 luteg'O 1920, 
Nr. 6978/Il (L. 59 w Nr. 8 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) ziiwiera, przepisy 
o przyznawaniu ogóLnokształcącym prywatnym szk-0łom średniilll praw 
gimnazjów państwowych; prawa te mogą być pełne lub niepełne; w pierw­
&zym wypadku ucznfowic, prze<:hoclzący cło odpowiednieh klas gimnazjów 
r:,aństwow1ycJ:i, zdają egzamin wstępny tylko z ewent,ualncj róż1:ic,y prog,ra­
mów obu szkół, a w dmugim calko;wity egzamh1 wstępny. Wycb.owanikowic 
innych szkół prywatnych muszą zdawać egza.miny w charatkterze ekstemi­
:>tów przed 01,obne1ni komisjami, wyzll'aczonemi przez M. W. R. i O. P. 

§ 5. Projekty reformy. 

Zaraz po zrzuceniu przez Polskę jarzma niewoli, zaczęto się zastana­
wiać nad reformą szkól średnich. Pod ro,zwag·ę wchodzą, tutaj nie tyJko 
względy na ujNlnostajnienie podstaw organiza,cyjnych w całej Polsce, ale 
i r,otrzeba stworzenia szkoły, do1:1t,osowa,nej do charakteru narodowego, przy­
czem mialohy, się t,akże wyzy kiać doświadczenia, poczynidne za,graJnicą, z róż­
OOlllli typami <i. systemami szkolnictwa średniego. 

Jednym z ta.kich pt1io,jeiktów były propozycje Komh;ji Pedagogicznej 
S1.nwarzyszenia Naurzy.cieskiego Polskiego . . Według· nkh miała.by istnieć 
7-klasowa szkoła powszechlna i 4-klasowa &,zkoła śrC{lnia. Warunkiem 
wstępu do szkoły powszechnej bylby ukończony 7 rok !tycia 2). Z drug,m 
projektem<, opracowa:nym obszernie, wystąpiła Sekcja SzkoJnictwa średniego 

1 ) Pismo z 31 września 1910, L. 583. por. Dr. Kazimierz ,,11adyslaw Kuma­
niecki „Zbiór najważniejszych przepisów uniwersyteckich", Kraków, 1913, str. 44. 

,!) Por ... O szkołę polską" protokół zjazdu rlele~atów stowal'Zyszeń nauczy­
cieli z Królest,wa. Poznańskiego i Galicji, odbytego w Krakowie w dniac'łl 6, 7. 
8, 9 stycznia MCMXVIII (Lwów 1918). 
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Miin,isterstwa Wyznań Religijnych i Oświ1e cenia Pu,l.Jliczne)go 1). Ten ostatni 
program zarz1w:1 pierwszemu z wymienion:ych projektów trzy zasadnicze 
wady ze staill/owi&ka szkoły średniej: 

1) że nie zabezpiecza dostatecz[lej selekcji młodzieży na. podstawie 
zdolności umysłowych, grożąc zalaniem szkoły średniej materjalem, umy­
słowo poślednim, ,obniżają.cym poziom jej pracy i wymagań; 

2) że w okresie wieku od lat 10 do 14 daje tosamo wykształcenie 
tak młodzieży, mającej na zawsze opuścić szkołę, jak i młodzieży, mają.cej 
pC,i.nioj przejść do szkoły średniej, a nawert i wyższej, przez co nie może 
dać temu ostatniemu ,odlrumowi należytego pTZygotowania. umysłowego do 
syi;tematycznej 11auk.i w szkole ~redniej; 

3) że ścieśnfa, systematyczny kums szkoły średniej do 4 lat, przez co 
mus i wywołac przeładowanie i pośpiech w przerabianiu materjału, a popierać 
we1,))alfam. 

Program ministeu-1jalny Serkcji Szk,olnicrt,va średni•ego o•piera się na 
S-klasowej szkole średniej ogólno-lrnztałcą.cej, obejm\1jącej ml-odzież zasa­
dufozo od 10 do 18 lat żyda i podzie1ornej na niższy 3-letni kum prz.ygo­
tnwawczy, oraz ·wyższy 5-letni kurs systematyczny. Mianowicie program 
(,drzuca jednolitą szkołę średnią., a to w iten s1posób, że wyższy km-s syste­
matyczny miałby się rozpadać na odrębne 5-Iertrnie oddziały: 1) matematy­
czno-przyrodmLczy, 2) 1J:111ma1nlistyczmy ~be1z ła.ciJDy), zwany takźe .neohumani­
stycznym, 3) humanistyczny (z lac±ną) i 4) klasyczny. Za dwa główne typy 
chce on1awiany program uważać szkoły o podstawie matematyczno-przyro­
d ofozej i szkoły o podstawie humanist.ycznej, ale nie językowej i nie staro­
żytuej, lecz opartej na literaturz'e ojczystej 2), przy czem miamoby twi tym 
d 1'llgim typie uczyć gruntowniej i głębriej histrnrji, wiadomości ekono­
micznych, społecznych i politycznych, tudziei udzielać nauki jodnego nowo­
żyturgo jęzj"ka obcego, ,nadto zaś nauki matematyczno-przyi1odnicze mia­
łyby być szerzej uwzględnione, :ni.ż w gimnaz.jmn klasycznem lub w gimna­
zjum rnilnem. Z t.ych dwu zasadniczyclh typów daje program pierwszeństwo 
szkole c podstawie wychow_awczej matematyczno-przyr,odnfozej, stwierdza­
jąc. z uaciskiem, źe ten właśnie typ „powinien uzyskać prz.e;wagę liczebną". 

Typ humanistyczny z łaciną., odipowiadający gimn•azjum realnemu, 
uważ:1. program tylko za t.yp, pozostawiony na okres przejścfo,vy, którego 
,roz·wvjn zamierza co najmniej nie popierać. WresZJCłe odmośnie do typu kla­
sycznrg•o jest zdania, że byłaby p,oźądana tylk!o bardzo nie,wielka liczba 
i;zkół tego rodzaju, ogrruniczonych do szczupłej garstki nap,rawdę zamiło­
wa,nej i w tym kietrunku uzdolnionej młodzieży, 1JTzrczem uwaźa, źe miałyby 
one „sposobność wykazać raz jeszcze swą. istotną wartość i zdecydować 
ost.atec1,nfo o swym losie". 

Jale z tego widać, to jakkotwiek p11ogram wychodzi ze stanowiska 
rt'iwrtcuprawnienia wszystkicrh, przez siebie propOlllowany,Cih, typów szkoły 
śred1iiej, to m.imio tego wyraźnie się oświadcza za typem matematyczno­
przyrodniczym, dopuszczając obok •niego, jako mniej więcej równoll'Zędny, 
tn, humanis~yczny bez łaciny. Nato,miast dwa inne, t. j. gimnazjum realne 
(z łaciną) i gimnazjwm klasyczne skazuje prędzej lub później na wymarcie. 
Co dr, pierwszego z !IliCJi czyni to wyraźniej, co do drugiego, to wpll"l'l.wdzie 

1 ) ,,Program naukowy szkoły średniej", Warszawa 1919, str. 153. 
~) ibd., str. 46. 
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nie tak otwarcie, jednak należy zważyć, że gimnazjum klasyczne wtedy tylko 
będzie mogło zadokumentować swoją żywoitność, jeżeli jego plany będą odpo­
wiednio ułożone, t. zn., jeż.eli nie będą, taik przeładowane klasycznym ma­
terjałe~ że przez to wprowadzą. zbyt wielką. jednostajność w nauce 
i uczynią ten tyip sz.k•Olly szczególnlie ciężkim, a nadto jeżeli zarząd admini­
stracji szkolnej nie będzie się do rozwoju tych szkół odnosił z góry 
z uprzedzeniem. · 

Tymczasem właśnie z kół filolog·ów klasyc.znych podnoszą. -się poważne 
zarzuty przeciwko takiemu. typowi szfooly klasycznej, z jakim występuje 
omawiMiy program. Podnoszą przedewszystkiem, że proponowane plany, 
przewidrnjące łacinę w wymiarze po 10 godzin tyg,odniow,o w klasie IV, 
w klasach zaś V-VIII. ipo 6 godzin, a grekę w V. i VI. klasie po 8, w VII. 
i VIII. po 7 godzin tygodniowo, są ponad miarę przelad,owane, zwłaszcza, że 
1oibok tego ma być udzielana nauka jeszcze jedneg,o obcego języka nowo­
żytnego. Przytem matematyki ma s·ę uczyć, biorąc stosun.koiwio, także dużo, 
bo jest ina ;nJią pTzewidzfa(Ilych w klasach IV.-VII. po 3 igodztliny tygodniioiwo, 
t. j tyl-1, co na naukę obcego języka nowożytnego. Twierdzą, że przy tak 
skoIJstruowa,nej szkole średniej wynik tego egzaminu, który ta szkoła ma 
zćlać o swej żywotności, da się mniej więcej już z góry przewidzieć. 

Inny zrurzut jest ten, że program idi.ie w kierunlru uprzywilejowania 
typu matennatyczno-przyrodniczego nie tylko w podstawowem ujęciu zaga-­
dnioo:ia, ale także w planach wszystkich typów, przyj1nmją.c dla matematyiki 
v;s1.ędzi13 w stosuuku do ogólneJ liczby g,odzin nauki względnie wysoki 
wymia,r. 

7: rośród lic,z,nych inny,ch jeszcze zarzutów J1a.leży podkreślić podno­
szc-ną cltawę, że przez wstą:pirnie na drogę reformy szk,oły średniej prze­
dewsqstkiem w kierunku matematyc:zno-pll'zyrodniczym wstrząśnie się gwał­
tow.iµe po&tawanń kulturaJnemi naszego wy.chowania umysłowego, zw'ąza­
llPgv tylu głębokiami węzłami i wiekową ewolucją z humanizmem, wspartym 
na, klru;ycznych pierwfastkach. 

Wreszcie tY!Pówi hrumanistycznemu l:;ez łaciny zatrz1~cają, że $tania s.i~ • 
szkołą po1wierz,chowmości i dyletantyzmu. 

CeLem wyrobien'a sobie ipewne,gio faktyczm,ego obrazu dl31 :i:oze;jrz®Jia, 
się w skreślonych już pokrótce zasadach programu i podnoszonych przeciw 
nim zarzutów podajemy rriżej odpo.w:iedni wyciąg z plam.ów, dJ01ł4cz\?!11~ 'do 
progTamu: 1 \ · 

I. ,,P o· d b ud o w a" (3 1 a t a) : 

I. ,Klasa: relig·ja, język pol., geogr., mat., proipedeilltyka nauki 
l'Cidizie, kaHgrafj,a, rysunk.i„ śpiaw, robOtYi ręcz,rne,, girnmlastyka (lekcje teore­
tycz,ne 17, prakt. 13, ra,zoon 30). 

W Il. i m. klasy przY]byiwa IDadto jede111 obcy jięzyk nowoiytny, pro­
pedeintyka historji Polski i ćwliczenia w zaJkres1e wybra,myich zjawisk fizycz­
nych i ,c,hemicvrnycdl, a odpada kali,grafja. W III. klasie obok propedeutyki, 
nauki 10 przyrodzie mianoby uczyć także botaniki systematyc2'JDiej. W klas!e 
II. i III. godzin lekcji teoret. 23, prakt. 10, razem 33. 

Il. Od dz-Lały odrębne (5 -1 et n is). 

1. M a t. - p r z y r o d . 
.Przedmioty, jak w Il i III. kl. ,,po<l!budowy", tylko w VIII. kl. ,przy­

brwają „elementy psycholog,ji wraz z głó.w:nemi po~ęciaroi logiiki" (2 godz.). 
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Główmy 1J1aci~k oczywista jest położony na matematykę, fizykę, chemję 
i nauki przylfodn'iJcze; pierwszej ma się uczyć tygodniowo w kJ. IV., V., Vll. 
i Vill. po 5 g,odzin, w VI. kl. 6 godzin. Ogółem stosunek tak się przedstawia: 

Klasa 

IV 
V 

VI 
VII 

VIII 

ogólna liczba godzin 

34 
34 
33 
32 
32 

W tem matematyka fizyka, 
chemja i nauki przyrodnicze 

13 
14 
14 
16 
15 

śpiewu i !Prac ręezimych ll!C'Lyć sLę ma tylko w IY. klasie. 
2. Human is ty c z ny b ez ł a, c i rr1 y. 
Główmy nacisk, położony na język po,Jski, język o.bcy i hist.orję, M 

które: 
w klasie 

IV 
V 

VI 
VII 

VIII 

z ogólnej liczby godzin 

32 
32 
33 
33 
32 

przypada 

12 (nadto 2 g. geogr.) 
13 ( ,. 2 g. ge011r.) 
14 
14 
14 

Pozateim jednak jest stosunkow10 dużo matematyki (w kl. IV. godziro1 5, 
w klasie V.-VII. po 4 godz., w VID. kl. 3 godz.), oraz w irui:eiktórych klasach 
chemji i fizykl (n. p. w VI. kl. 7 g;odz.in, w VII. godz. 5, w VIII. godz. 6 
w;raz z ćwiicz_en'run'iJ). Ślp:iletW przez wszystkiie 5 lat. Pl"Zyrody nie ucz,y się 
w kl. VI. i VIII. W ,tej ,ostatniej 3 godz. propedeutyki fiiliozofji. Praca rę0z;na 
w kl. IV. 

3. Hru.mamiistyczny z łac,in,ą. 
Łaci!Dia obejmuje ,w, kl. IV.-VI. po 6 godzin, w VII. kl. godz. 5, w VIII. 

kl. godz. 4. Obok niej język polski, nowożytny języ(k obcy i historja zajmują 
główme :mriedsce (prze.ci(}tn'e PIO' 4-5 god:mn tyigodniowo). I znowu matema­
tyka obejmuje po 4 godz:imiy, tylko w VIII. kl. 3 godtlny. Nadto śpiewu ma 
s:iJę uczyć iprz'ez wszystkich 5 klas. Przyrody uczy się tyliko w kl. IV. i V., 
fizykJi. i cbemji w VI.-VIII., goografji w IV. i V. Prace ręcme adpada,ją. 

4. K 1liasy11c1zny. 
Łacina i greka obejmują. 1olbrzymią. li1:zbę godzin. Łacina w kl. IV. 

10 godzin, w kl. V.-VIII. po 6 godzin; gre:ce, której nauka n:n,a, się zaczymać 
dop:·e-ro w V. klasie, ipoświęca pla:n w kl. V. i VI. po 8 godzim1, w kl. VII. 
i VIII. po 7 godzi\n tYJgJo'dniorwo. Nadto uczyć się ma oboik języka polskiego 
jeszc1,e jednego języka obcego. I zDIOIW'U matematyka w klasach IV.-VII. 
ma obejmować tyle, co nauka języka obce,go, bo po 3 gogz.imy tyg-.odniowo. 
Ję2y!k rpoleki ma tffil sam wynn:iar w kl. IV.-VI., dopiero w kl. VII. g,odzin 
4, w kl. VIII. godZllll, 5. Przyrody ma się uczyć w kl. IV., fi-zyki· i che-mji 
w kl. VI.-VIII., geografji w kl. IV. i V., śp.iewu w kl. IV. 

Jak widać z pof\vyuizego przcdsta,wienia, to i u nas zagadm:ienic :teformy 
sZ-kół średnklh Olbrac.a się •o•k.olo tego samego, wcale nie mowegO', 5iporn 
o nauikę języków klasycznych, jako środka ogólnie kształcącego. Program 
m,auki Sekcji Szkolnktrwa Śll.edintlego M. W. R. i O. P. wypowiada 1), jako 

1) na stronie 17. 
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wyJJJik sporu humamustjów1 i r~•alistów, za,patr:y,wan·e, że nskoro ani dy cy­
plina;ryzm ani re-'!,ldzm 'Iliei są dydaktyczną prawdą., <należy skojarzyć je 
w nauce szkołm1ej, µrzyczem jednaik kiierumkowi dyscY'Plinarnemu trzeba zrc­
pewm,ić przewagę('. Nie ulega wątpliwośoi, że kierunek dyscyplinarny da się 
oprzeć i na nauce języków klasy1C'Znych i ma naukach matema.tycz.n10-przy­
rodni.czych. Co do tego jed.naik należy zaurważyć, że między dyscyplinann.em 
l'i!llaczeniem ma.tematyki a 1naruk przyrodniczych za,choidzą. w meJt<Jdach po­
ważne róż.nice, talk, że ipod tym w.zględem z111acznie wiięce1j jednolitości i spo­
istości przedstawiają. j,ęzyki fol,asyczne. Ale poza znaiczeniem. dyscyplimarnem 
je,st je1Szcze, :il!:l!ly doniosły i głębszy czymm.:k, mianowicie kulturalne pier­
wiastki, będą.ce oigó~111()1-kis•ztalcącą pods.ta;wą. Pl'zeciwnicy klasycznej szkoły 
twierdzą. często, że klasyc'ZJle wychowanie nie roz'.Wija świ.adomo~ci postępu, 
prz:edstawfając staroiylł:ną ik.ulturę, jako osią.gin,i,ę:ty najwy,'a,zy punkt ipostępu. 
Otóż jest to pomieszairnie wyników starożytnej kultury z ,pojęciem jej, jako 
środka o.gólJno-ksztaką,ce1go. Je,żeJ.iiby za{ nawet starożytna kuJ.tura ptzedsta­
wiala się, jako coś skończo1I1ego, t~by diostarczała w takim razie młodzie-ży 
ii;totnie stał~o punlktu 0iparcia do wyksztalcanl' a sarm101istnego myślenia. 

['ak, jak są dwa wie&ie działy umiej,ętności, humruoiis.tyczny i mate­
matyic'Z.no- przyrodmiczy, tak samo są. i podobne ,rodzaje k/0'Ilstrukcyj umy­
słowych w.śród ludzJ.. J e,że,li istotnie selekcja młodzie,ży ma, być w gramicach 
mOIŻliwofoi iprzepncwadzona, to żadna reforma nie powim1IJ.a. z góry bez­
względnie ,przesądzać be?lpośrednio czr pośre.dJnio orgain.izaoji szkoły średmiej 
na rze:cz wyłąc,zn.i,e jediniego kierunku. W ka,idym zaś razie nawet szkoła 
matem.atycrn10·-p;:zyrodlofoza 1I1ie powimna usuwać ze swych planów naulrn­
wyc,h piern iastków humamnstyczny,cib., bo tylko one są w stanie uzuipelnić 
w1 ogólne,m ksztal<le;du młodzieży to, czego wyłączinie mate.matyczno-przy­
rodniczy kierunek dyscy1pli.narny sam z si!}bie dać jej nie j,est w strund.e. 

Przed.Btavvione poprizednio projekty nowej organizacji szkolnictwa 
średniego o tyle nie mają j,uż tylko znaczenia pom1YSłów, mających służyć 
za podstawę przygotowaWicizej dyskusji, że Ministerstwo W. R. i O. P. postę­
puje faktyc.znie według wyłożonych w nich zasad przy organizacji szkół 
średnich w b. Królestwie K,ongresowem, a. z rokiem szJrnlnym 1920/21 przy­
stąpiło do przekstzałcenia w ich duchu szkół średnich w byiej Galicji. Zarzą­
dzono to pl'Zekształcenie pod nazwą „ujednostajnienia planów szkolnych" 
reskryiptem M. W. R. i O. P. z 19 mamea 1920, Nr. 3939/S. II, (L. 76 
w Nr. 11 Dz. Urzęd M. W. R. i O. P., ogłoszonym okólniikiem Rady Szkolnej 
Krajowe,j, z 1 maja 1920, L. 342/pr, Nr. 7 Dziennika Urzędowego R. S. Kraj. 
Te nowe pr2eipisy dla szkól średnich w dawnej Galicji -0pieTają :-ię na 
r,af:>tępujących z.asad:JJch: 

1. Piętnaście, dotychczasoiwych gimnazjów kła. ycznych zachowuje do­
~yichciasowy ustrój z nauką łaciny od I., a greki od III. klasy. Są to 
3 girrmazja w Krakowie, 3 we Lwowie i po 1 gimnazjum w Jar,osla.wiu, 
Nowym Sączu, Tu,zem'yślu, Rzesz,owie, Samborze, Stanisławowie, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie. Nazywają się one „gimnazjami klasycznemi da­
wneg-0 typu". 

2. We wszyskieh innych szkołach śred.n ·ich wprowadza się wspólną 
3-letnią podbuclowę, a mianowicie w klasLe I. ściśle według planów mini­
stE:rjalnych, w Il. i III. z pewnemi przystosowaniami na c,zas ipu1zejściowy, 
zalcżucrni od dotychczasowego typu szkoły. 
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3. Dotychczasowe S?.koly realne w m.i,ejscowościach o większej 
liczbie szkół śre,clnich zamienia się na „gimnazja typu matematyczno-przy­
rotlniczeg,o" 

4. Gimnazja. realne w mtlejscowościach o większej li~bie szkół średnich 
przechodzą rów.niei w tY'P matematyczno-,przyrodnfozy z wyjątkiem joo-
111ego zakładu w Krakdwie d. dwu we Lwowie, które się przekształca na typ 
bumani..;tyczny z łaciną od klasy IV. 

fi. P.o dwa dotychczasowe gimnazja kl.asyczne w Kirakowie i we 
Lwowie, .nie objęt:e zakłaidi3illlii., zachotw'lljącemi dioitychczaso,wy swój u.strój 
(wyżej p,od 1), nie będą miały oikreślonego typu, lecz ma o nim zadecydować 
frekwencja w po~zczególnych typach O1·az próbne wpisy. Jednak równo­
rzędne oddziały w jednym kra,kowskim i jednym lwowskim. za.kładzie będą 
zorganizowane według typu neohumanistycznego (bez łaciny). Z 1reszty zaś, 
nie ,o•bjętej grupą, 15 zaldadów, wy.rrcieniom,ych po'{}rzed;nlio pod 1), ziostaje 
5 zamie!llionych na „n•owy yyip ldasyczny'' z nauką łaciny od klasy IV., 
a greki od V., pozostałe zaś g~mnazja w większych miastach przekształca 
się na typ matematyczno-przyrodniczy. 

6. W miejscowościach, mających ty}k;o jedną szkołę średnią ogólno­
k&ztałcą.cą, bez wzgtędu iD:a to, cz;y to j,oot gimnazjum czy szkoła rea,Ina, 
t wt r,zy się gimnazja bifurkacyjne o wspólnej 3-letniej podbudowie z po­
działem w w.y,ższych klasaich na tyip matematyczno..,przy1·odnicizy i na typ 
klasy·czny nowy lub humanistyczny z łaciną od klasy IV, przyczem lekcje 
pewnych ,prz('1tmi:otów będą mogły odbywać się wspólnie. Na wypadek, 
gdyby frc·lnvencja okazała się za małą dla stwc•rzcnia dwu oddziałó,v, posta­
nawinją omawiane przepisy, że wówc,zaą s,.koły realne przejdą w t.yp ma­
tema.tyczno-prizi„vrodniczy, a gimnazja albo w typ humrunistyczny z łaciną 
od klasy IV., albo w tyip klasY'ozny nowy. 

7. Gimnazja z język1em wykładowym ruskim zachowują na razie do­
tychczasowy typ „gimlnazjum iklasycznego daw.D1e\g101 typu" z Olbowiązkową 
nauką łaciny od I., a greki od III. klasy. Jodynie rówworzędne oddziały 
w zakładzie głównym (t. zw. ,,gimnazjum akadeanictk:iem") we Lwowie pirze-
ksztaJca się na typ humanistyczny z łaciną od IV. klasy. _ 

8. Z uwagi ma, potrzeiby kresowe w.prowadza s•ię we ,wszystkich ,polskich 
gimnazjach tej ,O'Zęści dawnej Galicji, która według nądowego projektu ma 
obją6 województwa 1wowskfo, strun:slawows1kie i tanrnopo1sikie, naukę języka 
ruskiego, jako względnie obowiązkową, w klasie I. w 3, a w dalszych klasach 
w 2 godzinach tygodniirnwo. 

9. Zakładom prywatnym z prawem publicz.ności zostawia się zupełmą, 
swobodę w ·wyborze tyjpiu, a nawet dozwala się ,na sipecjalne zmiainy i od­
stępstwa, które jedm.ak wymagają zaitwierdzenia Min:isteirstwa W. R. i C. P. 
na poostawie wmiosków, przedłożonych za pośrednictwem Rady S. KrajO'w('j. 

10. Wszystkie ;n1oiwe typy są róvrnouipra,wnione i wszystkie otrzymują, 
naz.wę ,.gimnazjum", a róimią, się określeniem przymiotnikowean: matema­
tyczmo-przyroc1ni.cze, •neo!humani.styczne, humamlistyc,z.ne, Masyczne lllJ0wego, 
łJiPU i klaf>'Y<C''Znr dawne.go tyipu. 

Glówą w,ytyczną, przeb :jają,cą się z powyższych zasad nowtij o;rgani­
zaeji szkolmtictwa średniego w dawnej Galicji, jest dążność dJ() usunięcia 'Ila 
plan o.statni dotychczasowego :typu, przewa.żającego w tej dzielnicy, t. j. 
tak zwanego ,.gimnazjum klasycz;neg-0 dawnegio typu". Typ neohum.ani­
stycz;my,_ który się spotkał z -najc'.ęższemi za.TZutami, a m. i. z tym, iiż motie 
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się stać szkołą d)"leta.ntyzmu, został wpro1w1adzony tyJko w 1dwu zakładach, 
w:idoczn:Le na próbę. W fonycb typac,'h - jak tio już widzieliśmy poprzedmio 
przy omawiain.iu projektu Sekcji Szkolnictwa Sredirn:ego M. W. R. i O. P. -
szczególniejszy naic:isk jest położony (w mJniejszym lub większym zalkresie) 
na prz,edmioty matematyczno~przyrodniczei. Ta dążlllcść wyJpowiada się s'łą 
rzeczy przedewszyistkierrn '"1 trzech klasach 1D1iższych (,,podbudowy"), w któ­
rych lictzba gO'dzin języka laciń1ikiego spada z 18 ;na 6 tygodmiowo, nato­
miast matematyki podnosi się z 9 na 14 godzin, a nauk przyrodniczych 
z fizyiką i chemją z 8 na 19 godz1ni (wliczając w to obowiązkowe ćwiczenia 
i wycieciziki). 

W dawm·e'm Króle.stwie KOingresowem zo·staJr -,w1prowadzo[Le pTogramy 
nauk:J01we, zawarte w omów:onej fPOprzednio publikacji Sekcji Szkolnictwa 
!3re<lniego M. W. R. i O. P. jeszcze z początkiem J·oku szkollnego 1919/20 nra 
podstawie okólni1ka Mini 1:!r-a W. R. i O. P. z 17 maja 1919, L. 13 (Nr. 6) 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Mia1now1c1ie wpro,w.adz,0100 je dJa wszyistJltich 
państwowych zakładów średn'ch; svkołom prywatnym pozostawiono w za­
sadzie sw101bodę, ale ączywista decydującym także i tutau jest system, wpro­
,w:adzony do szkół państwowych 1) 2). Rozporz.ądzemdem M. W. R. i O. P. z 2 
maja 1920 (N,r. 3.938) S. II. (L. 75 w Nr. 11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) 
tIBtalono, że t. zw. dotąd „gimnazjum humaniistyc,zne z łacjjoą" ma się w przy­
szłośc'i !Iła,z)11\vać „gimnazjum humanistyczn.e", a typ, wprowad,zOJn;y 'fl'Ocząt­
kowo pod nazwą „gi"mJnazjum bumanistycz.nego" nOBić będzie nazwę: ,.gi­
mimazjl\lill neobumanństyczne". 

§ 6. Stan nauczy'Qielski. 

Obecn1y, stam, 1Dauczycrue,lski w szkołach średnich jest przedstawiony 
w ,mowie Ministra W. R. i O. P. 1w1 Seij.m'ie, podrunej w następnym paragrafie. 
Trzeha będzie dop',ero pe,wnego czasu, by zre,rormować gruntownie obecne 
stos1,J1nki. Naj,n,or.maLmiej przedstawia si<ę naogół stan rzeczy w dawmym za­
borze austrja,cildm, grlfllie pro'fesovem w szkole średniej morie zostać tylko 
ten, kto po ukończeniu 1prz.cpisa1D.)"Ch uniwea"Syteddch studjów filozo.fic,r,nych 
od.był praktykę w zRwoclzie nauczycielskim i zdał egzamin. Potlst,awą egza­
mnniów jest rozpdrządz1einue b. austJ·jack1i01go Mimistra W. i O. z 15 czerwc-a 
1911, L. 117 Dz. u. p. 3). 

Uposażenie i!1JauczycieJi •i dy1·e\ktorów pai1Stw,owych szkół średnich 
ogólno kształcących, scminarjów nauczycielskich i preiparand, oraz wizyta­
toirów szkół normuje ustawa z 13 lipca 1920, L. 433 (Nr. 65) Dz. U. i rozpo­
rz.1{izenia Rady MliindstTów z 5 sierpnia 1920, L. 521 (Nr. 77) oraz bez daty 
L. 659 (Nr. 99) Dz. U. Urp,osarżenie nawczycLela składa się z płacy zasadniczej, 
dodatku drożyźnianego [ dodatku za wyższe studja; jeżeli :nauczyciel lub 
dyrelktor oitrzymuje mieszkanie w na-tmrze, potrąca s~ę z wposażenia wartość 
tego mieszkania. 

Przy sposobności unormowania uposaile!llia u;,taJ.il,a, wsp0lrnn'1ana ustawa 
L. 433 aż do wydaniia prai.:,"1lll.atylci sllużbowej maksymaliną lic,zbę go'dzh, 

1 ) w Nr. 10-11 Dziennika Urzędowego M. W. R. i O. P. z 1 listopada 1919 
ogłoszono spis wówczas istniejących gimnazjów pamtwowych w b. Galicji i b. 
Królestwie Kongresowem, tudzież spis państwowych szkół realnych w b. Galicji. 

•) Regulamin egzaminów dojrzałości dla b. Królestwa Kongr. z 19. stycznia 
1920, ogłoszono pod L. 15 w Nr. 2 Dz. Urzęd . .M. W. R. i O. P. ex 1920. • 

3) Zbiór Piwockiego, II. wyd., tom VI., G35 i nast. 
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11ia:uczania tygoclniozyo, a mianowicie: a) clia uczących· kal'igra.fji, ry ·nn.ków, 
pracy ręcznej, muzyki, śpi!erwu J1ub gimnastyki - 24 godzin, b) dla uczącyrh 
religjii, hitorjh, geoigTafji, hy,gjem,y hub proVddEmtyki filozofji - 20 godzin, 
c) dfa. uczących języków, matematyki, fizyki, cłlemji, przyrody, pedagogiki-
18 godzin, dla nauczy,cieli szkól ćwiczeń i prreiparand, - 24 g•o<lzin. W raL.ie 
potrzeby ;rna,uczyciel j>e'St 01bowi,ąza.ny udzielać lekcyj lub sipełniać cz:y,rnnctści 
:1.dmilnistracyjrne, "Y'Ziględinie wycJiowa.WiC'le, jako równowa,żne p~wnej il!ości 
lekcyj; w tak.ich wypadkach za ilość tyg,odnio-wych lekcyj, wylkraczających 
ponad w-yżej podaną nomnę, przysługuje doda.tk!o~1 w-ymiagroidrz.enie. Dyrektor 
zakładu otrzymuje, osobny dodateik. za kiermvnictwo. 

§ 7. Stan szkolnictwa średniego. 

O sta:niie S7ik1C'll1~ctwa śre<lmiego przedłożył :Minister Wyznań Religij­
nych i O· 1decenia PuJblJ;czmieigo, Lopuszańsiki, na 150 posied11ooiu Sejmu 
.:nast~pują,c.e sprawo~ani,e 1): 

,,Przed wojną miało b. Królestwo 55 pań.stwowyC:h szkół śred­
mich rosyjskich, a prywatnych z prawami 43, razem 98. Te ·wszy tk.ie 
szkoły znikły z chwilą wyjścia Ros ja,n i jllż nie powstały. Polskie 
1Szkolinlictwo średnie istniało przed wojną w b. Królestwiiei tylko 
jatko prywat,ne; szkół takich przed wojną. byłO' tutaj 172 o 2.600 
nat1czyci.elaieh. ~odczas woj1ny nastą.pil g·wałtowny rozrost lic.zbowy 
tego szkolnictwa; maxinmm osiągnęła ono w zeszłylm roku si,kol­
nym, doszło miam1owilcie dla- liczby 401 szkół prywa,tnyd1; Hość 
rnauczycieli wzrosła do 5.000. Wzr0l:lt był zatem mniej więcej chnt­
ikro'tny. Już przecl w◊ijmą mieHśmy w szkolnictmie śrerdn'cm pry­
watnem Królestwa ba:rdzo wóeil.e sił na,uczycielskich wykwalifi!ko­
wanych, 11Jae.przyg1c1towanyich ani ogóllnie, a-nr za,wodowo. W ciągu 
wojny przytbylo 21/2 tysiąca mowych sił nauczycielsk~cb. Ci nauczy­
cie1e nowi, prawi,e wszyscy to równńeż ludzie lruie posiadający closta­
teczneig·o naukowego i za1-.;od!oiwego 1przygioto-wamria. Bardzo wielu 
z nich zuipeł:nie. ma ni~llllkończome studja uniwersyte,ckie, barc1zó 
wielu uko1'uc·zyło zaledwie szkolę śr€<lltl~ą, lub nawet j , tej nie ukoń­
czyŁo. W zeszłym roiku szkolimym pośród nauczycie:li szkół średnich 
było 57% taikich, ktt6rzy ukollczy'li tylko szkołę średnią, i nic 
więcej, 20% było takiclh, Jdórzy mielri ukończone wykszta.lcerrie 
wyższe. Wyrar.Jlliliej się te stosuniki pirze-OStawią., je.żeli przytpatrzymy 
się naucrzycuelom poszczególuyc.b p,rzeclmnoitów:. Weźmy n. p. taki 
przed,rn.iot, który w ka,żdeti szkol'e polskiej ma p-iell'Ws,zorzędne z;na­
czen:e, jest uczony w każdej klasie, a więc po1wim1ien mieć w ka,żdej 
szkole nie jednego, lelc,z więced nauczycie'1li. Otóż pośród nauczycieli 
ję,zyka poiskiego w 400 szkołach średnich prywat.mych było tylko 
9% ludzi, którzy mieli w-yż ze wykształcenie, 39% byld nrnwzyciell, 
,którzy m:ieli lllJie-peane wyższe studja i 52% taikich Mórzy nie mieli 
całk'em wyższego wykształcenia, a ukończyli ty,1ko szkołę średnią. 
Te liczby oczywi~cie mówią dostateczmie za siebie ii tłoma/r.zą, w jak 
trudnej sytuacji wskutek przeszłeg;o rozwoju hist1oryc-wego i poli-• 

') ,,Monitor Pol~ki" z 2 czerwca 1920. Nr. 122 i z 4 czerwca 1920. N"r. 123. 
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tycznego szkolnictwa polskicigo Królestwo się z.nalazło . Wie.my 
wszyscy doskonale, jak wielką historyczną cl101nlio'r-lość i zasługę po­
;;ia<laly ,,. b. ,K1·ólestwie pryiwatne zkoly polskie, znamy ich :zma­
czemie, v:iemy jak wyisoki nlie1raz duch w n 'ch panowa.ł, wiemy, że 
w tyc:11 szkołach ze1brala się i w nich się wyrobiła pe"Wlnia ilość 
pierwszorzędi1ogio fachowo i ideo.wo nauczyc1ielstwa. Z tego lep­
szego n.1a,uczycielstwa wy-srzli teiraz kierownicy naszego szkolnictwa 
na r&żnO'l'odmyrh stam1owiskach w adm.iinistracji szkolnej. ale to iprze­
rzedz1iło jeszC'ze 1nciezbyt liicz:rue jego s zeregi. Dotąd jest tego ooucrty­
ciE.ilstwa jesZJc•zc> pewna ilo,ść po s z•kolac:b, ale jest to bądź co bądź 
,gamtika, która rozpływa się \\I morzu sil miiewykwnNikowanych 
i .niedostateczmlie wyrob:1omyc'h. Ddti1d mamy pewllk'l, ]liczbę piękinych 
i dobrych szkól prywatnych, ale namnoliyła się niezmiema tloś6 
szkół slnbr,c!h, a nawet złych. 

Stan woje!llltry oczywiście zirnaCJ'...nie pogorszył sytua,cję. Przez 
1pieTwsze lata wojny prywatne po'L<:kiie szkloiJ.nilcitwo Królestwa nic 
miało nad sobą żadnej władzy, ani żadnej kontrol'. Oczywiście nie 
demoralizowało to szkól dobrych, ale wplynęhl' bardzo ujemnie na 
zkoły słabsze. Brak kontroli w tych · zkołach osła.bił intensywmość 

pracy i obui~ł'iył poziom ioh wymagań. Szkioły prywatne, utrzYJDujące 
s,ię (Przewrużnie z "ll)isów uczniów, zależne są w znacznej mierze 
od frekwencji, a frekwencja ply1n~ei m:aturalnem łoży~kiem od szkół 
wymagającytc[1 w'ęcej do szkół łatwie,jszych, stawiający,ch mruiejsze 
wymaganiia . W konkurencji z takiemi łat-wemi szkołami, do których 
;tłoczy się mbodzież szkolna, szkołom lepszym z w.iieilką trndnością 
przychodzi u1lrzy'Il1ać się na ,poziomie od,po,wiec1ud1ch ł ścisłyclh wy­
ma,gań. Pogdrszyito to sprawę, że niootety mielismy pe,wną liczbę 
sz.kół, które iDde były prnwadz1oine z powodów ideowy,cb, le'cz były 
zwykłem !IJrzeds'iiębiorstw;em, oib'lii,c:zonem na zy;sk. Ponieważ w rę­
kach tylclh szkól ibez żadnej kontroli spoczywało wydawanie wszel­
kich świad,eictw, przeiprowadzani,e matm i wydawanie ,patentów doj­
rzał,o,ści, przeto szkoły te o.bimiżaly1 wartość tych świadectw, obn;­
żając do niemożłiwdści poziom stawfa.nych wymagań. Jedne robily 
to z int'eiresu, in:uie z :n'liękko:ści i polbła.żliwości po'lskiej, lub z obo­
jęt.nośc~ i lenist;wa. Był szereg szkół, który tetmu nie uległ, ale 
trze,ba stwierdzić. że ta ehmoba stała się c,horobą bardzo po ... 
wsz~c1bmią, Pozwolę sobie podać małą ihustrację. Gdy na. w:osnę 
11oku 1917 powszechnie mówiono. że władze volsk.iie niceibawem 
obejmą szkolmfotwo, wtcncza mnóstwo ludzi z11[>el;nlie nieprzygoto­
wanych, stoijących mńeraz na JJOziomi,e, IV. klasy, rzuciło Slię d10, zda­
wa.nia jeiszcz,e, na gwałt w tym wiosennylJll terminie ma.tur ,po ro,z­
maityc'h lichych szkołach, które sly;nęły, jako fabryki matur. Ludzie 
c,i wiedzieli i sam.i mówili\, że to jest 1ostatm,ia spos0ibność, gdyż 
zdawali sobie Si])ra,wę, że gdy przyjd7Jie, jalrnkoJ.wiek władza miad 
szkołami, to onil żadnej nadzie{ zdania matury mieć nie mogą. 

Oczywliściie ,te stosUlllki były prawdziwą kata tirofą am.rddową. 
Zma.rnowało silę rn11n,ootw0' młodziieży przez to, że m1i.e uczyła się nigdy 
nicze,gio porządnie. Nasze sz:kioły ,wyiisze zostały zał1a!IlB takim ma­
terjalem, rprze"Z co poziom •ich znacz.nie mt1.Sdał się obniżyć . NakO'niec 
idotąd jeszcze n:awet wysok;e sta1n'Owislrn s111oleczne zajmują, ludzie, 
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którzy ni:gdy nie nam czy Ii się ani porzą,d1Uie myśleć, aaii po-rzą,dnie 
pracować. 

W tym sta.ruie ,rzeczy zadamde Mimusterstwa było ba.rdzo trudne. 
Obow·iąz!kiem było podjąć energiczną akcję, mającą na celu podno­
sz,enie poziomu szkół. Dziać się to oczywiści1e musi różnem'. drogami. 
Jedną z tych dróg są, wizytacje szkół, pozmawrurnie ich i udzii.ełan: e 
irrn wskazówek. Ta droga me mogła być jednak wystarczającą, aJ­
b01Wiem z.byt mało mieliśmy1 ludzi w Boilsc.e do tej roiboty wykwa­
lif ko,wamych. W dodatku szkół prywatnyiclb. mamy tak wt1eille, że 
samo poznawanie ich zajęło n3Jlll dwa lat.a imtetnsywnej pra,cy wizy­
tatorskfoj. Dla.tego mu.siało Mfriiste;rst.wio, ,cihwyc:ić się także dru­
giego środka: ująć w swode ręce wszelk:e egzanrina i prz·e-z nie wy-
1wxzeć nacisk na szkoły w kiernniku podnO'szen~a imtelll<Sywności irh 
pracy, w kierunku podnoszenia stawia.ny,ch prZ1e1z !Ili1e ucZ1nruo1r:n 
wymagań. Zaczęliśmy od wymagań bardzo n'sJdch i s•krom­
nych, dostoso'Wa.niych d,o pozi,ormu n~e. najle;pszych, le.cz do 
rpozruomu ba.rdz.o Ślredmdch z pośród wówczas istnieją,cych szkół. 
Z roku na roik te wymagamia iceilowo i konsekwertn±e, ale bardzo 
powoli i sto!P1n:iJo;wo s lięi pdwyższa i zmusza się w1 ten sposób szkoły 
do podciągania się. 

Matury odby,wa.ją sii,ę ty,lk,o przed komisja.mi, ustanaiwiwemi 
!Przez M3mi'ste1nitwo. W komisjach tych bierze udział delegat Mini­
sterstwa, którym jest albD wizytator, albo jedelll z dyrektorów szkół 
państwowych lub prywatnych, albo jedein z nauczyici1ełi wybitin:ych. 
Poza tero Kom:ilsja jest albo własna, t. j. złotona z samych na.uczy­
cueli tej szkoty, albo mfasz.ana, t. Ziai. częściowo złoio:n.a z samyoh 
llJa,wrzyciełi szkoły, częśc'owo z przysłanych przez Mi!Ilisterstwo egz.a­
:rninatorów. ZazD.3.ICZaiID jednak, że tle mieszane komisje składają tiię 
w ogl'loimnoj większo,ści z własmryoh nauczycielli szkół, oibcych egza,. 
minatO'rów dajemy jedne.go albo dw,óch, rzadko więce~. Calkow:cie 
obca kO'lllfaja jest zupełmym wyjąitkilem. Zdarza s:i.ę to tylko wten­
czas, jeieli szkioła nie zastuguje zupełnlie z: wa,żnyoh powodów na 
·z,aufami.e. 

Dla u:nikni1ęda n' epo;roz.umfoń muszę zaznaJc1zyć, . że MimfistJer­
st.wo uważa wogóle egzamim maturai!,ny za mamy środek pedago­
g"i,czny i jest zda,r.ńa, że w m,orimalnych, zdrowych stosookach, gdy 
szkoJ.nictwio, osiągnie należyty poziom, matury zuipe-lniet potrzebn.e 
n' e będą. To te·ż Ministerstw,o dążyć będzie do Zlniesieirńa matur 
i nawet w tym roku w najle1pszych szkołarch poczyniło już pewnie 
kroki dlia ich ograniczema. Na razie jed1nak e,g,zamimy maturalne 
z ramioo.ia Ministerstwa dla na1Szeg,o ,szkoJn'.ctwa są bezwzględnie 
konie1cz•n,e. Zazmiaczaun, że egzamilly maturailne odbywają si~ we 
wszystldlcih państwach, zaznaczam, że istnj.e1ą państwa, w, których 
egzaminy n..aturaine o'dibywrują się z reguły i tylko przed obcymi 
e,gzami!Ilatorami, a rrlgdy przed własnymń mauczycielamo. Do takic•h 
państw małeiżą n. p. Francja i Anglja. U nas komisje są własne, a co 
na.jwyżej milesza.ne z n' ,ewielką z reguły diomiesz.ką egzaminatorów 
obcych. Egzam~,nom tym poświęca siię wiele pracy i stara.ń, aiby pd­
ziom ich był należyty. Deleguje się do nich na.jleipszy·ch nauczycieli, 
jak'mi roziporzą.dza b. Królestw.o. Oczywiście przy tak wiielkie1 ma-
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sorwej l'Olbocile zu,pe]me unikruęrcie błędów i pomyłek jest niemożliwe, 
mo,gę jedmak zwpewnić z całą. s11miernnośc1ą,, że wogóle te egzaminy 
są prowadzone dobrze i Otdrpo,w:ednio. Oczywiście są ro1ne w pewnym 
zakresie ścisłe, ale w term leriy ich c·er i z;nacze.nie. J1e!Żel.i s;ię urzą<lza 
egzaminy piśmi1enne, to 10.ie dlatego, aŻle,by młodz:,ei mogla przy 
tych egzaminach szaichro'wać; to jest ruLedapuszcizaalne. Te,ndencją 
jest przedleiwszystkiJem badai;niie rozw0tju umysłowego, a wiedzy 
tylko w z,akresie 10.aijwawiejszyich wiia,domości z pol!Thin1ęciem wszel­
kich szczegółów drugorzędnych, aJe ,vymaga slię przy tych e,gzami­
nalcih, żeby był 110,zwój wmysłowy i żeby była ta na.jbardzie,j zasadni­
cza wiledza. Uwz,ględniając ipołoiżenie :n(iejednOlk:rotnie wyjątkorwe 
szkól i młodziooy, idzne się .w1 po!błailiwoiści bardzo drulekio,, ale nie 
!I)Oz,waJa się przekroc·zyć ipewnych gra1I1 :,c, ponjżed których egz.amin 
i szkoły stałyby s·~ę WiPrOISt OiPE'lretką. Wywiofoje to nie.zadowolenie, 
które znaJazło swój odg~os i ,w, prasie ~ to niezado.woJ.ielllńe jest zrozu­
miałe. NaturaJ)l]ą jest rzre,czą, że nie mogrą być zad10,wol.en:i oczy­
wiścl'e uczniowie, którzy matury, nie zdali, jakotei ich rodzice. 
Waelkie n'•ezadow,olenie .wywołu,je wynik matury nieraz u właściicieli 
fi dyr0ktoQ·ów szkół, które 1rnie S!pemiły doibrze swych obo,wiązków 
względ'em uczruów. Wyworuje olo, też niezadoiwo~e111'e u pojedyń­
czych nauczycieilii, których 'Il21Uczalllie zostało przez wynik egzami­
minów matury,cz;n,ych sk1ompro.mito,waine. Stwi·e11dzam jednak, że śro~ 
dek tłem, stal się z1bawienny. N'B jest to oczywi,śe,ie, czynnik jedyny, 
ale jest to w kwżdym razie 1cizynnik wa,żm ,y, który - stwiie,rdzam tó 
z całą, stano:wczością - 1powstrzy,mał daleko już pooum:ięte rozprnę­
garnie się naszeg,o, szkolnictwa i przyczynia s 'ę do 1mi:e1uJStaiDnego 
jego dźwigaruia, ko111statuję borwiem, żiei szkolnictw:o średnie b. Kró• 
Jiestwa dźwiga się zwoliDa, ałe p;rzew.au;o,;e i stale. Dlatego żadne 
hałasy nfo mo~ą, przeszkodzić Miruste,11stwu w spelnkmiu w tym 
kre:runku swoja,g,o oiborwriązku. 

żeby dać ilustrację, jak silę pod wpływ.em powaŻIIl\, trakto­
wanych egza:mli.nów dojrzało-ści stosum.ki zmiemiiają na lepsze, przy­
toczę, że w rpierwszym roku odby'Wamia tych egza,minów w r . 1917/18 
zdałio, je tylko 66% zda.ją,cej młodzliieży, w z,eszłyim roku zdało jut 
75%, bo wie[e sz1,ół mUJS'ało się wziąć do poważnej roboty; w tym 
roku jesz.cze się egzarrrliny nie skończyły, a[e z dotyicihczasowegio 
ich przeibileigu w,idać, że wynik będzie jeszcze lepszy ii źe zblitamy 
się da cyfr, które sta1rno,w'ą. IIJJ(),rmaJny wynik egzaminów na Za,. 
chodz:i!e. Powtarzam, że żadne lfliezadowio[enia li żadne hałasy nie 
zdołają. powstrzymać Ministerstwa od tego, co uwaiża za swój wiielki 
obowiązek: ·od z-w,akzania wszielk'ej tanc1ety ,ma polu szko1nlictwa. 
(Brawa). A zwalcza!Ilie tanderty odbywa s:ię nietyłko przy pomocy 
egzaminów matru.rycznyich. Przede,wsz}'l5tkilem Minfaterstwo, muszę 
to wyz1n ,ać otwarcie, dlo.cia.ż bo brzmi mi',efadnie, przeciwstawia s·ię 
dalezemu rdzwojowi sile,ci szkól średniJch. Nie znac1zy to, że M.ini­
steirstwo 1J1ie pozwala zupełnie na oitw',eramii.e JlJOiwych szkół średJr.ricb, 
ale ogrruodcz.a nowe koncesj,ei, -nie dajte, kom•ce:sji nigdy ta,m1 gdzie­
niema warunków, że1by powstała dobra szkofa. Ministerstwio, dalej 
prowadziło akcjlę ~amy'ka1I1Jia szkół najgOII'szy,e,h, szkół, w których. 
dz'~ly się 11Jiadużycia, oraz szkół, które jako,ac:ią swoją wkraczały 
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w dziedzinę s1rn1tnej humorystyki. Datychczas zamknęliśmy takich 
8zkół około 30. Te;n, środek yeduak ruie je1St wystarczający, bo prze­
cież wyksztalcem,ie w szkoJe śrndmej, to wyksztalcel!lie wyluacza­
jące już poza g-ramii.cei wieku objętleigio, o,bow:ą21kiem szkolnylm, a poza 
uiemi wolino już każdemt~ kształcić się, jak mu siię podo,ba. Dlatego 
możemy wkT8/c;zać z zamknięciom szkół tam, gdz,ie fakty .w,ystępują. 

jaskrawo, w U)jll,ych wy,padkach nie cizujemy s·ę do teg,Oi u1pra­
wnio111ymi. 

Z teigio powodu mus1:1eJiiŚIJ.ny podjąć jeszcze, jeden spooób, ma­
jący mia celu przeprowadzenie sanacji i zwalczanie taindety szko]m,ej. 
Tym ś11otdkiem było przeprowadzenie lrwal'd'ikacji i kLasyfikauji 
wszysil<Ji1ch pTyiwa:t1I1ych s·zkół śrcd1JJich :m b. :Kirólestw.i!ei Polskiem. 
Kla6)'1fika1cga ta !J.)olllega na tern, :il'L m5zys,tkie szkoły podzieliliśmy 

,nn, dw•,e zasadlJli c,ze gTupy. Do jednej zaJiczyliśmy szkoly1, które 
uważanny za złe, a w kaiżdJ"ID. raz:ilei któiry,ch lllie uważamy za insty­
tucjo ll!żytecmrno,ści ,p'll!blicznej, do dru,giej gmpy te, które uwaiż.amy 
za instytuoje dobre, a przylilajillliiJej choćby w J1ajmn.iejsze.j mierz;e 
p,o,żyteczm;e. 

Jaki był cel prz0\Pro,wadzenia te~ klasyfikacji? Trzy były cele. 
Pierwszy był na'StJęipują,cy: 11'IU1;ieliśmy w końtcru wyraźnie powie­
dzieć 111ubliczm~e, że peiwne s'L.kdly nile mogą siię spodziewać ma­
:tEirjailne,go poparc<ia od Pai\stwa, które :nie może wydawać gi,o.sza 
pub1icznego lll:a Q'zeczy ni~ożyt,e,cz.ne, zaś inne szkoły mogą się spo­
dziewać póil11ocy pańBtwowe,j w ramach ro~porządzrunych rn~ t en 
cel środków. Dn1gi cel, to było spełll1ienie naszego w.iielkie,go o,bo­
wiązku woibtetC szeirokich kół 1,odziców. Ro'dzi1c.e wogóle, chcą dzie­
cfom dać jak najileipszą szkołę i wykształceni,e, ale szeromie kola 
tych rodziiców iDiie mają możrr0iś:c,i :ii kdmpetelllcji d,01 oce,wieinia, której 
s zkole mogą dzi,e,cko zupełnie bezpieic;w.ie IJ.)Owierzyć. Otóż rodzice 
ci, z 1chwilą, gidy i ·tn',eje państwowa władza s zkioilna, mają pra,rn 
11 omagać sii:ę od niej, ażeby :in.n w-skazówek w,vraźnyc.h udzie]l'h1.. 
Kako'niec 'ist:r,deje jteszCIZe trzeci cel - prze,prowadzeinia klfiliyfikacji 
szkoJmdetw'<t śred1i1',e,go. Jak ju.ż mówiłem, mamy za mało dO!brsch 
fiil nauczycielsknch. garść ro'zplywrująoą się w morzu słabych, n'iewy­
robionyc'b, 'Iltleukwa.Hfikowalnych. Te dro:bne siły, które:pos;adamy, są. 
roz1n·eszcz,01J1e w zarrna,c1to wieilk'iej lir.ww szkól, ;,,vslrutek r,zego po­
ziom wszystkich nkół z.naczmlie się olbniżyl Ce1eim klasyfikacji s~kół 
jest, ażeby to lepsze nauczycielstwo skt.JQ)iło się w mniejszej liczb·e 
szkół, niż dlo,tyc,hczas, żeiby m,kutek teg·o poz,iom tej mniejszej liczby 
szkół rod.nlelść, aby raz miareszci1e mieć szkoły eur<:jpejskI1e. Z pośród 
, zkól, które zostały zdy\5kwalifi:lmwaine prawdopodobnie pewmia, :iicll 
c zęść przetrwa, aJe roclz~ce będą z góry• medzieli, że IIJIOsyłaiją do 
nich dz'ieci na 5wdje ryzyko, gdyż Pal'1Stw.o n:iio uwn,,ża ioh za po.ży­
tecZIIle, a nawet uwa,ża je za szkoillii.iwe. 

Wytrnik klMyfikacji był nast,ęipujący: 4 szkoły IIllie z.OIStały 
skwailifikowane z po,w1odu niedość gruntown:e,j ich znajomośc:il; 5 na­
tychmirust -z.:umkli,ęto~ 135 szkół zostało zdyBkwali-nikowruruych, uz.na­
,rnych za złe, a 221 s,zkól uznano za dobrei, względnie przynajmnif'j 
za p<Yi.yteczne. · 
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BzkoJ1om zdyi-tkw:1U1fikowanym odmawiamy za.rów11110 WiSzelkiej 
pomo,ry pa1\stwowcj 1 jak i 1'Szelldclh 1)raw. Uważamy, fo jest to 
jaldś rollzaj lrnr,;ó,Y. na któryicth uczy sii.ę, klo się chce uczyć na 
własne ryzyko, wiedząc, jaka jest o :rui.eh opi111ja Ministerstwa. 8zko­
lom zakwalifikcwruniym do<la.trrio ·udzielamy, w miarę moż1eości, po­
parcia rnater,ialru~o, a prn0dew zystkie:m szkołom tym u,dzielamy 
praw. Zaznaczam, że 31 z po.śród tych szkół dostało nieco większe 
pran a od reszty, ale różnica jBSrt bardzo ricwieilka. Stanowią one 

,elitę ,n,aszrgo szkolni)cltwa pryw.atJmeg10,. 

Obok szkól prywatnych Mi,n•istrrstwo przystąpiło ocl początku 
do akcji tworflcnia szkolnictwa pal'1 twowego. Nie będę tutaJ roz­
ważał wog·óle dylematu, c,o jest dla Państwa lepsze: czy system 
f'7kolniotwa prywntncgo,, czy syst,em szkolnictwa państwowego. 

-Zaznaczam, że jed.nym z wtile[u, mniej istotm1y.CJb, ale bardzo ważnyC'h 
powodów, ula których Ministerstwo przee;hyliło się na stronę sy­
stemu szkolnictwa .pai1stwowego, była oko,litczność, że w b. zaborze 
pruS'kim i w b. zaborze aus•t,rjackim sz:kolnictwo jest oparte mi, sy­
stemie państwowości przedewszystkiem. Trudn,o zatem byto w je­
dnej dzielnicy b. rosyjskiego zaboru przyjmować inny syst-em, 
zwłaf'zcza, że, jak przypuszczam, gra.nice zabot1ów przy ostatecznym 
.podziale aclministra.cyjnym zosta,n•ą, zatarte. 

Drugi,m powodem był wzgląd natury społecznej . Szk-0ły IP<fY­
watn<', op~arając swoją c 0·zysteację w znacznej mierze na wpisach 
uczniów, są .sz.kolaD.ni koszto,w-nemi i uniemożliwia.ją, kształcenie ·ię 
<lz'eci rodziców niezamożny,ch. WOlbec rosnącego nieustan;utl,e, wpisu 
szkolnego dl:a rodziców niezamożnych, posiadających kilkoro 
tlzieici, pos,1--lanric ich do zkoly średniej staje się wprost trageclją. 
Otóż w tych warunkach Państwo czuło się w obow i ązku stworzyć 
,system szkolnictwa pai1stwowego, o,twoTZyć szortok;o wTota do wyż­
szeJ oświaty /lzerokim wa1 'twom naszego społeczeńst.wa. 

W pierwszym roku istnienia Ministerstwa było tylko 5 szkół 
średnich państwowych, w drugim 24, w trzecim 54. Zamierzamy upau­
stwowić, o ile otrzymamy na to 7-godę Sejmu, od nowego roku 
. zk.olncg,o oarnło 25 szkól, tak, żeby liczba szkół państwowych 

doszła cło 80. Jest to cyfra szkół pa11stwowych, które obec.u1<' 
posiadamy w Galicji. 

Szkoły państwowe po,wsta·waly bardzo rzadko drogą zakła­
dania szkół nowych . Normalnie szkoły państwowe powstawały 

przez upaństwowienie szkól prywatnych. Wybierając szkoły do 
upaństwow1enia, musieliśmy się p~·zeclewszystk.iem ki~rować zgło­
szeniami właścicieli. Pozatem kie1·owaliśmy się następujące-mi 
względami. Prz dewszysłkiem uwz.ględnialiśmy terybon1ja, k11esowe, 
które przedewszystkiem potrzebąiją silnych placówek kulturalm,ych. 
Następnie upaństwawialiśmy lub za,kładali'my szkoły państwowe 
na teryt,orja.ch, za,mioszkałyc!J p,l"Zez ludność ubogą włościa.ńską 
i robotniczą, ażeby tej ludności umożliwić tani(l kształcenie je.j 
dzieci. Upaństwawiailiś.my niejednokrot,nfo z koll)ieczności szko.Jy, 
które już dłużej same utrzymaćby się nie mogły, któremi się nikt 
nie chciał zajmować i których wlaścicieile groz.ili, że, jeżeli szkół 
tych nie npa1'lstwowimy, t,o je od początku roku szkolnego zarn!k,ną. 

7 
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Zdarzało się, że upańst,rnwialiśmy szkoły bardzo złe, których w do­
tychczasowych rękach zostawić uie mo½na było, a które gdybyśmy 
zamknęli, mysiieliby'my wyJ·z.ucić na b-Ftlk. wielką ilość młodzieży. 
W nielicznych w-ypadkach zostały upaństwowi,one szkoty, wypoRa­
żone dobrze zarówno w budynki, jak pomoce naukowe i sprzęty. 
Miało to na celu dost.arc.zenie Ministerstwu. dobrych warsztatów, na 
których Uinisterstwo mogłoby bez przeszkód natury matrrjaluej 
rozwinąć. twórczą programową pracę. 

Liczba uczniów w państwowych i ,prywa1ln,ych szkolarh śre­
dnich b. h.rólestwa wynosi w r. b. razom 108.000. Z tego 30% 
inhdz.i0ży żydowskiej i 70% mlodzieiy polsikie.j. Według płci 
dzieli ::nr: ta. frekwencja mniej więcej na polowy z małą przewyżką 
dziewcząt, których je.st 51 ¼ % . 

Ministerstwo podjęto daleko idące stararnia, mające na celu 
p;-,t..lnin;:en,je poziomu wykszta.kenia i przygotowania tych nauczy­
cif:!i, którzy obecnie są, czynni w szkołach średnich oraz dostar­
Czf:llla szkołom średnim · zastępu nowych nauczycieli. Tę rzecz 
przcjt1ę bardzo krótko, zaledwie ją, zaznaczę, n,ie mam już bowiem 
na dłuższe wywody czasu. 

Brzystępujemy obeclllie do zorganizowania na wielką skuJę 
samokształcenia niewykwalifikowanych sił nruuczycielskich. Progra­
my i pora,druiki do Slłlillokszt.ałcenia zostaną w najbliższym czasie 
ogłoszone. Na tej podstawie, zostam.ą zorganizo,wane egzaminy 
nauczyciel kie, znacznie łatwiejsze i prostsze, niż normal!ne egza­
miny na11rzycieli szkół średnich. Będzie się to odnosiło nie do 
przyszłego, tylko do tego ,n~uczycieJstwa, które pewną iloM lat już 
w szkołach średnich pracujl', dJa tych jest naszym obowiązkiem 
zrobić pewne ułatwienie. Ażeby ułatwić tym nauczycielom samo­
keztałcenie, organizujemy podczas bieżących wa,kacyj w różnych 
miejscach Państwa 18 kursów, które mają nauczycielom do samo­
ksztalceirnia pomagać; prócz tego organizujemy takich kursów cało­
irooznych 2. DLa wyk.w.a.!ifikowanych już nauczycieli, celem udosk,o­
nalenia ich w dydaktyce, organizujemy 4 kursy wa:kacyjne. Kan­
dydatów na wszystkie kursy jest 700. 

Przy Jiostytrucie Pedagogicznym w Warszawie został otwo­
rzony dla tych nauczycieli, którzy, ip[·acując w szikołach w War­
sza,wie, chcieliby uzyskać wykształcenie uniwersyteckie, a w ciągu 
dnia uc'Zę,szczać na wykłady ,nie mogą, 6-letni kurs uniwersytecki 
wieczorny, po Uiplywie którego ci mauczycicl'1 będą, mogli zda.ć pełn,y 
cgzailllin nauczycielski. 

Potrzeba naszemu Ministerstwu silneg,o dopływu nowyf'h sił 
nauczycielskie,}), lekko licząc, mo&na oceruić ten dopływ na 500 no­
wych nauczycieli rocznie. Jest to liczba ta,K wielka, że uzyskanie 
jej jest bardzo trudne, dlatego też wystąpimy do Wysokie~o Sedm..:. 
z wnioskiem o uchwalenie zna.cz!lego kredytu na stypendja dla słu­
chaczy wydzialu filozoifi,0znego, ażeby w ten sposób zachęcić mło­
dzież dJo poświęcania się zawodowii. nauczycielskiemu. Czas trwania 
studjów nauczycielskich !Ila wydz.iale filozoficz,nym skracamy do 
]at 3. Praw;do,podobnie urządzone będą co,roc,znie egz2.miny, ażeby 
skrócenie czasu studjów wynagrodzić większą ich inttmsyw,n,otcią. 
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Fachowe pedag,ogiczne k:-ztałcenie nauczycieli odkładamy dla 
pośpieohu już na. c12,as służby nauczycielskiej. Nauczyciel, który wyj­
dzie z l\l!Ililwer ·ytetu po trzech lata.eh i zda pierwszy, t. j. naukowy 
egzamin, będzie mógł odra.zu objąć funkcję naucz.yciela. w szkołach 
firednich. W ciągu paru lat wyknnywania zaiwodu hęd1,ie się nastę­
pnie ksztaJcił pedagogiczne, poczmn będzie mógł zdać egzamin 
pedagogiczny i jego kwalifikacja nauczyc,ielska będzie zupełna. 

Obok tego przyspie zonego sposobu kształceoria nauczydeii 
szkół średniich, przyst..wimy do równoległej _akcji kształcenia i-eh 
normalnego. Obejmowałoby ono równioo trzyletJLiie studja uniwer­
syteckie, a ID.astępn·e dwulieJt,nie, alb,o pólto,ra.Jetnie studja w oso­
bnym iir.stytuicue pedag1ogicz,nym. Co do ustroju samej szkoły 
średniej, to, wedlwg pro,je1któw Milnisterstwa, które zostaną zade­
cydowane ostater>rnie przez Sejm w ustawie o szkolnictwie śred­
niem, s·zkoła śreclnia ma być pi~cioletnia, ma mianowicie obej­
mować piit~ć dz1iisiejszych klas wyższych. Ur~niów ma się do niej 
przyjm.ować po szóst-ed klasie sied.mioklnsowej szkoły rpowsze 1chnej. 
Na czas prze,jśdiowy, zau:iim zdoła,my z:bru<liować u nas vn.aczniejszą 
.,vść szkół powsz.0cbnych 7-m10 k1asowych, i zanim poziom szkol­
ruictwa powszeiclbne.go odpowie<dln:io zdiołamy po&liieść, powstaJr:lie 
tymczasowO' ipirzy szkole śnedll!'iej po<lbudowa t,rzy1letni.a .. W m 'ar~ 
pMLnoncnia się roz:woju szkolnietwa pOIWszecbJ:.;,ego, niższe klasy 
będą odpadały, aż do,jdziemy do czystej 5cio klasowej szkoły 
średmiej. Pierwsze kroki w tym ,ktierunku zosiały zrob 'one w sz:e­
regu szkól, w których :Mi!lli.stemstw1() już w tym roku zniosło klasy 
wstępne. Te tirzy l:lta IDńższ,e mają na raz.ie stanowić wspólną. pod­
budowę wszelkich ty,pów właściwych szkoły śred!ll•iej. Jako 
wspólna podbudowa, która póm1iej odpadnie i sita.n:iie się częścią 
szkoły powszecbn(;j, te trzy niiższe klasy 10,czywiśleti.e nie mogą. za­
w· erać 1ciauJci języków ndwmytnych. 

Na tej wspólnej podbu<loiwie, opierać si,ę będzile 5-cio letnia 
szkoła średlriia, r,ozdzielaijąca się na trzy główne tJ!Py. Każdy z tych 
typów będzie w całej pełni szloc lą. o,gólno kształcącą, każdy jetlnak 
uwzględiniać będzie nieco silniej pewną. grupę przedmiotów pokrew­
nych, wyposaż011ą. nieco lepiej w czas, która. stanowić b~zie dla 
młodzieży główny watrsztat 'lliIIl.ysloweigo 110.zwoju. W ten sposób 
będziemy mieli tyip gfannazjum matematyczno--przyrodlnilr·zego, gdzie 
głównym ~ arsztatem umy. ło•we,go ,rozwoju będą nauk matema­
tyczrr:1o~przyrod.nic11,e. Drugim ty,pron będzie gimnazjum human.t­
etyczne, w którem głównym warsztaitem. rozw,oju będą nauki huma­
njstyczne z łaciną., trzecim - gimroazjuirn klasy.c-zne z łac·1cią. i grec­
kim. Oprócz ty,clh ty:pów będą. mogły być tworzo:ne ty,py inne, oparte 
na i'rnej grupie przedmiotów. W szczególn•ośoi. Ministerstw.o, zam'·~ 
rza wypróbować typ szkoły humanistycznl('j, w, której głównym 

warsztatem. rozwoju byłaby grupa przedmiotów, utwo:rzona z języka 
i Literatury polskiej, hist01rji i :niauk społecznych. 

W kilku zaledwie słowach mogę d,otk::iąć treść wewnętrznej 
szkoły średniej. Minmt.crstw•o dąży na tero po1u dJo, zasadniczego 
przet.worzem-ia całej istoty całego znaczenia szkoły średniej i tutaj 
-"•e.szło równiE>ż U!a drogę samod2 e1nej twól!(''ZI0OO.. W zakresie nauki 

7• 
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celem l\linist,eirstwa jest usunięc,ie dotychczaRo,vogo przeładowania 
programu, rozdrobiońen.ia wielkiej ili0tści z koru:€c;zności pO''\\,ierz­
chowlilliel uczOUl\Y'clh przedmiotów, na usunięcie werbalizmu i mecha• 
IIlizmu nauki. Zasadą, przeiprowadzoną, ,przez :Mnntisterstwo w 'Pro­
gramie naukowym, jost to•, że ~ każdej klasie ma być ucz,ona nie­
wielka ilo,ść przedmi-oiów, a na każdy z mach ana by'ć po,świ~Clona 
Wliękisza 1uż dotąd ilość czal'lu. a wskutek czego· tempo nau-kli może 
być powioJn'ie,jsze, sama, nauka gruutow1nricj za., a przedewszyistkiem 
praca ucznia Z11acZ1Uie bardziej niż dotąd samoclziei1'na. Idzie o to, 
aby uczeń przez gruntow;uą i istotnie saanodziiel11ą. prac,ę rozwijał 
w sobie ży;we zafa1teresio.wanie, inteJektualme 01ra,z zdo1noścl twórcze. 

W tak rpoj,ęteun na1~c,zaniu cel wychowawczy jest wysunięty 
1rna ·pietrwszy plllil1, po,nad ,c'el tmtelek,tualist)'iczny, któn• był wytyczn,1, 
dotychczas. Jest te, ty1ko ,szozeg·ólowy objav.' ogó'1b11ej tendencji. 
przez którą, Mirwsterst'\\,~Oi wyc"lhowani;e wysuwa w szkole na plan 
pierw zy. Nauczanie ma być takcie tylko jcclnem z narz,ędzi wycho­
wania. Mini&terstwo zamierza z.o[·ga,1uzować tak ży<ci1e szkoły śre­
d'Illiej, ż-0tby s,zko'ła ta, stała sję wszech,,., tronnym wars·ztatem wycho­
wawczym. Nie mam ezasu na rozw1nfięcie calen tej 11ajważ,niejszej 
zasarcly, zazna.czę tylkiOi, że na tereni-0 szkoły powinno '!liastą,pić 
isto,tne z,bliżcruie s.ię m,auc,zyc:ic1i do 'ltezniów, że l'!zkola powtilrnna się 
stać o,~nis;;ku.em życia mlO'dzieży, te'Denem jej , .. amorząclnych zrzesz.eń, 
będący1ch tak wa,żnym czynmlikiliem wychowaw,czym. 

Zaznaczam •na koniec, że szkoła ro2itoczyć musi jak najtro­
skliwszą, O[)iek1ę na,d wychoiwarni,em fizy/CIZnem młodzieży. 'liaj teirn­
tdie:LIC'j1 dato Miru~5te1rstwo wyTaz, kładąc silny 1,aci.sk M hy,gjenę 
prog,ramu naukowego i hy,gje11ę szkolmą, wogó1e i w tyun kierllJ]),ku 
pójdzie jak najdaLe,j. Zwla:zcza w sz.k,olac.h KJ·ólestwa z01Stalil W\l_)l'O­

wadzem1i wszęd"l::ie lelcal'Ze szko,lrni. który)C.lh pa·aica joot is,to,tnri.e •,~~ 
datna i po~yteczna. Oprócz togo każda Rzl{Joła, posiada de,nty$tę 
szkolnego, tak, że mamy wielr szkól, w któirych nie znajdzie się już 
zepsute.go ruzę.bie,nia. l\Liru;:;tcrdwo dąży do tego, by w szkole były 
uprawii1an.e wy1Clatm[e ćwiczenia fizyczne\ ale c111a bra'1rn cza.su niu 
mogę Olll1Ówrić bliżej tej waźlniej prawy. 

W zak,resie podsta,wdWJlcih pnie teo['etyczrry-ch Ministerstwo 
opracował-O i OfPublilwwal1~ ogólny pro 0-ram szkoły średuieij o'raz 
progTamy sz.czElgóło\ve• wraz ze ,•.,skazówkai01i metodyczne-mi dla 
~dm, niższych. Te1raz p.ra;c1uje nad pr~giramcm klas wymzyob, któTy 
w ciągu roku rówm1:~,ż ziostanie ogloszOlu,y. Oprócz togo, rozwtl.uęło 
Miinmterstwe1 na wieJrką, skalę :.d{!cj,ę podręcZrnikową oraz akcj,ę, ma­
ją.cą, na oeilu stworzonie u nas 1peclagogicznej atite.ratury .nmtkowej. 

Cb{cą.c, by_ W1Spółczesna twórnzość oparła się niertylk,oi ID~ wzo­
rach 0J.:11cych, ale i na świetrniych tradycjach polsk!:ej wycihowawtezej 
przeszld,śC:i, l'\finiste1,stwo poota1101wiło wy,pelruić wie~ką, lukę, jaką 

wykazuje mntl,a poJska, lulkę, która spnwila, że inia za myśl peda­
gogie-zna i praktyka szkolna w przeszłości je.st dotychczM miesly­
chanie mało zrn:ma. Mimsterntwo powołało w tym c:eJlu do' żyicia 
w Kraklo,wio jako swój oirgan, komisję historycz10<1-ipedagogiczną, do 
ba.damlia dzt'1e,jów wycho1wania i szkom:i!ctwa w Polsce. Komisja ta 
oprac'o'Wała szeroko zakreślony plam pracy naulwwej i ma. zamiar 
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w szeregu dzieł a ll1!onografji naukowych ująć całokształt dzie,jów 
maszego wychowania ~ myśli pedagogiicznej. Prace idą. w bał'dzo 
iywem teoop:1e i obecnie już kilka pieirwszytcill ksii.ą,żek j,e13t ,w druk.u" . . 

Codzienne pi ma ogłosiły zebrane przie,z Główny Urząd Staty;styczny 
dama, dotyczące szkoJmtic.t\w,a średniego -z K,róJestwa, Małopolski i Poznań­
stiego, wedJe stanu z 20 listopada 1919 1). 

W byłej d'l<ielnicy r.osyjsikiej (bez 4-cch powfatów wo~ewództ.wa lubel­
sikiego i, 6 '.Powiatów województwa bialostocldlego: Biała) Ja11ów, Radzyń, 
Włodaiwta., Bielsk, Sejny, Suwałki, Augustów, Bfalystok: i Sokółka) byle, ogó­
łem 423 szkół śreilnfoh, 151 męskfoh (co stanowi 35.7%), 209 żeóskich 
(49.4%) i 63 koedukacyjny:ch (14.9%). W liczhie bed ję,z;ylk wykładowy· połski 
miało 409 szkól (96.7%), niemie.cki zaś 14 ,s,zkół (3.3%). 

W samej Warszawie było szkól średnich 120 (t. ,i. 28% z g·órą.\ 38 mę~ 
skich, 80 żeńskich (a w:ięc dwa razy ty'le, co, męskich) i 2 zaledwie koedu­
kacyjnie (mi~zane), wszystkie z językiem wykładowym polskim. 

W województwach: warszawski·em ogółem szkół 68: męskicJ1 27, żeń­
sk.iich 29 i koedukacyjnych 12 (w liczbie tej 67 z językiem wykłado'1wym pol­
skim 1 1 sziko-la z językiem wykładowym niemieckim); 

lód.zkiem ogółem s-zkół 112: męskich 35, żeńskitch 49 i kooouka,cyjnycłl 
28 (z językiem. wykłado,wym polshim 99, ·z niemieclrim zaś 13); 

kieleckiem ogółem szrkół 74: męskicl1 30, żeńskich 34 i koedu.ka,cyj­
nych 10 Qwszystilcie z językfo.m wykła-diowym pot-sik.im); 

lubelskiem t'bez wymielliionych wyrżcj 4 ,powiatów) ogółem !"z.kół 39: 
męskich 16, żeńskich 15 i koedukacyjnych 8 (wszystkie z językiem wy;kła­
dowym polskim); 

białosteckiem (bez wymieni1onych wyżej 6 powiatów) ogółetm szkół 10: 
llllęskich 5, żeńskich 2 i koedUJkacyjnych 3 (wszystkie z języik:i!em iW>ykła.do­
WJiIIl polskim). 

W 1ifał0ipolsce było ogółem 135 szkól: męskich 98 (w stanowi 72.6% 
ogółu), żeńs!kicih 37 (27.4%) i koedu,kacyjnych O. W liczbie taj z ję,zykiem 
wykładowym. polsikim było 125 szkól (92.6%). innym 10 szkół (t. j. 7.4% ). 

I wreis·zcie w wo•jeiwództwie ,poznańskiem było ogółem 65 szkół: męskich 
13 (co staru.o.wi 27.7%), żeński.eh 28 (43.1%) i koedukacyjinych 10 (29.2%). 
W licz-bie tej z językierrn wył<ladowy;m poilskim było 24 szkół (36.9%), nie­
mieckim 13 szkół (20.0%) i innym 28 szkół (43.1%). 

W byłej >d<Zii€1lniey rosyjskiej najwięcej szkół m~skich mia.la Wa.rszawa 
(38), a po niej zaraz województwo lódzkile (35), najmniaj za,ś wo,jewództwo 
białosto01cie (5). że11Rkich również najwięcej Warszawa (80), po niej woje­
wódzitwo łódzki1e (49), 11JJa.jmniej zaś !województwo bialostodde (2). KOieduka­
cyjnych najwięcej woje,wództwo łódzkie (28), nadmni:ej zaś Warszawa (2 -za­
le!dlwie). Przewaga licz.ebna św.ół żeńskich nad ,męskiemi daje się zauważyć 
w byle.j dzielntlcy rosyj kiie,i, g·dzie stanowią. one 49.4% przy 35.7% szkól 
męskich i 14.9% szkót ko'eduka,cy,j,nych, ora·z 'W województwie r102mań,;kiem: 
żeńskich 43.1%, męskri.cih 27.7% i koed11kacyjnych 29.2%. Szkół średnich 
koedukacyjnych nie posiada.la wcale Małopolska. 

1 ) ,,Czas" z 30 października 1920, Nr. 258. 



CZĘŚĆ TRZECIA. 

SZ'{Ol,'flCTWO WYŻSZE. 

WSTĘPNE UWAGI. 

~Ustaw4 z 13 lipca 1920 r., L. 494 (Nr. 72) D. U. Rzp[ltej Po[skiej, 
WJProw:adzo,ruo zasady mządze,nJa szkól akademkkich w Po1s1c;e, Ustawa 
weszła 1w życie 15 wrze,śnńa 1920 roku. Ponierwaiż te 01oty:chcza,sowe pne­
pisy, .kitóre odnos·zą suę do sip1-a-w, IOILe uregulowarri;ych poiwyż.srzą ustawą, 
zachowują moc aż do i,cb z11riauy i ,pOlniieważ uchw,alenie statutów poszcze­
gólm'Ych s11,kół akademickich w ramaich omawiairuej ustawy będz : e mogło na• 
stąpić dopiero w ciągu pe,vire[go c.zasu, 1przeto najp1en-w :podajemy tekst 
ustarwy z 13 lipca 1920 r., a następni_e przedstawiamy najważniejsze zasady 
organizacyjne poszcz,egó1nycb szkół /Ila rpodsta,wie przepisów, z przed 15 
w;rześrua 1920, przycze;m uwz.glęJd.ruiaimy poikrótce histo:rję tych s•z.kól. Z t em 
z as t u; e ż em, i e m n a iii e ż y ,er z y t a ć p r z e p i s y· o r g· a n il z a c y j n .e, 
pddane w dalszym l(liągu przy ipo'il •zcz ,ególlllJych szkołach 
~kademickich. 

Ustawa z dnia 13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich. 

WSTĘP. 

Najwyższe uczelnie, poświęcone pielęg·nowaniu i szerzeniu wiedzy, noszą 
w Państwie Polakiem w ogólności nazwę szkół akademickich, a w szczególności 
wszechnic, czyli uniwersytetów, szkól głównyc11, politechnik i akademij. 

Zadaniem ich jest służyć nauce i ojczyźnie. W tym celu mają, one szukać 
i dochodzić prawdy we wszystkich gałęziach wiedzy ludzkiej, oraz przewodni­
czyć na drodze poznawania tej prawdy przez młodzież akademicką, a przez 
nią, rozpowszechniać ją wśród całego narodu polskiego w imię zasad, przyświe­
cających moralnemu i umysłowemu doskonaleniu się rodzaju ludzkiego. 

Zadaniem szkół akademickich jest również pnygotowywanie młodzieży do 
zawodów praktycznych, których wykonywanie wymaga naukowego opanowania 
różnych gałęzi wiedzy i samodzielnego sądu o wchodzących w ich zakres za­
gadnieniach teoretycznych i praktycznych. 

W ten sposób szkoły akademickie mają spełniać jak najwierniej to 
szczytne zadanie, które już przed wiekami ws)rnzał najstarszej z nich jej zało­
życiel, król Kazimierz Wielki, życząc jej, aby była nauk perłą, aby wycho:wywała 
ludzi przezornych i dojrzałego sądu, cnotą zdobnych i w naukach biegłych. 
a zarazem, aby stała się krynicą, umiejętnej wiedzy, z której mogliby czerpać 
wszyscy. 
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I. Szkoły państwowe. 

1. Zasady ogólne. 

Art. 1. Ustawa niniejsza określa zasady ustroju szkół akademickich 
w ::,posób jednolity. W granicach jej zostaje przyznany każdej z nich samorząd 
i możność wydawania własnego statutu, zawierającego przepisy szczegółowe 
i rozwijającego podane tu zasady. Przepisy te nic mogą jednak sprzeciwiać się 
za wartym tu postanowieniom. · 

~tatut każdej szkoły akademickiej podlega zatwierdzenlu prz6z Ministr:i.- "" • 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, jako wykonywającego zwierzchni,i ~ .&li 
władzę rządowi~ nad szkołami akademickiemi. 

Art. 2. W szkołach akademickich wykładać mogą w charakterze :pr fe- ..-
sorów i docentów uczeni bez różnicy }Jłci, którzy się przyczynili do rAzwoju 
nauk teoretycznych lub praktycznych, - studjować zaś osoby, które ukóńciri~ iltÓ 
ogólnokształcącą szkołę średnią państwową lub takąż szkolę prywatną. maj~ __. 
prawo wydawania świadectw, uznanych przez Ministerstwo Wyznań Religijnrch ..,.., 
i Oświecenia Publicznego za równorzędne ze świadectwami szkól państwo eh. 

Art .. 3. Szkoły akademickie posiadają prawo udzielania stopni aka 
mickiell zawodowych i naukowych. 

Art. 4. Założenie szkoły akademickiej wymaga aktu ustawodawczego,. 
11owziętego na wniosek rządu. 

Art . ... s. Szkoły akademickie posiadają charakter osób prawnych, mogą 
więc przyjmować zapisy i darowizny i samodzielnie zarządzać swoim, w ten 
spo,;ób uzyskanym majątkiem. Mają one prawo rozporządzać sumami, które rząd 
im przeznaczył, w ramach zatwierdzoneg·o przez Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego budżetu. W obrębie tych ram przeznaczenie 
po.:zczególnych sum może być zmienione za zezwoleniem Ministerstwa Wyz11ań 
ltcligjnych i Oświecenia Publicznego. Mają też prawo używać będących wła­
snością państwową, gmachów i zakładów wraz z urządzeniami i inwentarzem. 
Pod tł-mi względami podlegają one jedynie kontroli rządowej ze strony Minister­
st1Ya Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

A.rt. 6. Szkołom akademickim przysługuje prawo wolności nauki i nau­
<·zania. Każdy profesor i docent szkoły akademickiej ma prawo podawać 
i oświetlać z katedry według swego naukowego przekonania i sposobem nauko­
wym wszelkie zagadnienia, wchodzące w zakres gałęzi wiedzy, których jest 
przcdi'tawicielem; tak samo ma zupełną swobodę w wyborze metod wykładów 
i ćwiczeń. 

Art. 7. Szkoły akademickie dzielą się pod względem ustroju wewnętrznego 
na wydzfały, w których obrębie mogą istnieć oddziały. 

Art. "S.· Samorządowemi władzami szkól akademickich są: 1) zebranie 
ogólne profesorów (w tych szkołach, w których statut szkoły je przewiduje); 
2) senat w szkołach, składających się z więcej niż jednego wydziału; 3) rektor; 
4) rady wydziałowe; 5) dziekani. 

Art. 9. Językiem wykładowym szkół akademickich - o ile ustawa ich 
dotycząca inaczej nie rozporządza. jest język polski. O tern, czy niektóre przed­
mioty mogą być wyjątkowo wykładane w innym języku, rozstrzyga senat szkoły. 

Art. 10. Prawo używania pieczęci, opatrzonej herbem państwa, posiadają 
jerlynie samorządowe władze szkół akademickich, wymienione w art. 8. 

Il. Władze samorządowe szkól akademickich. 

1. Zebranie ogólne profesorów. 

Art. Jl. W tych szkołach akademickich, których statuty szczegółowe 
przewidują zebranie ogólne profesorów, składa się ono z profesorów honorowych, 
zwrczajnych, nadzwyczajnych i docentów, należących do rad wydziałowych. 
Przewodniczącym jest rektor lub jego zastępca. 

Art. 12. Do zakresu działania. zebrania ogólnego profesorów należy: 
1) uc1rwalanie statutu szczegółowego szkoły w ramach niniejszej ustawy; 
2) uchwalanie budżetu szkoły; 
3) wybór rektora; 
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4) zatwierdzanie wniosków rad ,, ydziałowyd1 o powołaniu profesorów I 
zwyczajnych. nadzwyczajnych, houo1·owych oraz docentów i przedtiLawianie ie 
Ministerstwu' Wyznań Religijnych i Uświeceuia Publicznego tło zatwierdzeni ; 

5) zatwierdzania honorowych stopni naukowych, przyczem nadanie hon · 
rowego st0pnia naukowego za zasługi społeczne lub polltycziie wymag,t wtwi r­
dzenia przez Ministra Wyzna1\ ReUgijnych i Oświecenia Publicznego; 

6) uchwalanie wniosków, dotyczących tworzenia osobnych wyuzia1il\,·, 
oddziałów i nowych katedr; 

7) przyjmowanie do wiadomości sprawozdai'1 rocznych rektora ze stanu 
szkoły i sprawozdań dziekanów z działalności wydziałów; 

8) uchwalanie wniosków, dotyczących usuwania profesorów z katedr; 
9) rozpatrywanie innych spraw ogólno akademickich, które rektor według 

uznania przekaże dla ich ważności zebraniu ogólnemu. 
Art. 13. Warunkami ważności uchwał zebrania ogólnego są,: 
1) imienne zawiadomienie przez przewoduicz.icego przynajmni1' j mt 24 

godzin przed terminem zebrania wszystkich członków. nie przebywających na 
urlopie, przyczem ma być podany do ich wiadomości porządek ol.iracl: 

2) obecność conajmniej polowy wszystkich uprawnionych do wzięcia 
udziału w zebraniu wraz z przewodniczącym; 

3) bezwzględna większość głosów wszystkich uczestników zebrania, przy­
czero głos przewodniczącego liczy się i w razie równości głosów przeważa; 
wyją.tek stanowi uchwala o usunięcie profesora z katedry. gd~·ż urhwala taka 
wymaga więkRzości dwóch trzecich głosów obecnych, przyczcrn nic liczy się 
kartek białych. 

Art. 14. Wybory są tl},jne. Na wniosek. poparty prze¼ czwartą czę1<ć C'zlon­
ków obecnych, głosowanie ,także w innych sprawach je:,t tajne. W tajnem glo­
sowaniu przy równości głosów wniosek upada. 

Uchwały w sprawach, nie wymienionych w pOL'ządku obrad, a wniesionycb 
przez rektora, mogą zapadać, gdy wszyscy obecni zg·odzą się na ich roiwa­
żanie i rozstrzyganie, wyłączone są jednak w takich razach sprawy osobiste 
i dotyczące nieobecnego członka. 

Art. 15. Terminy zebrań ogólnych oznacza przrwodniczący. który oho­
wią,zany jest zwołać zebranie ogólne, jeżeli tego żąda uchwala prz~·najmniej 
jednej rady wydziałowej. 

Art. 16. Z każdego zebrania ogólnego sporządza ::,ię :prawoz<la nie. które 
jest przesyłane do wiadomości Mini terstwa Wyznań Religijn~'cl1 i O:wiecenia 
Publicznego. 

Art. 17. Przewodniczący z ważnych powo(\ów ma prawo zawieRi(; wyko­
nanie uchwały zebrania ogólnego. obowiązany jest jednak w tym wypadkt, 
poddać sprawę ponownie pod obrady zebrania ogólnego najpóżniej w ciągu 
14 dni. Jeżeli zebranie ogólne potwierdzi swoją pierwotną uchwałę · - prze­
wodniczący obowiązany jest ją wykonać. 

2. Senat. 
Art. JS, Senat w tych szkołach, w których niemn ogólnego zebrania pro­

fesorów, je$( najwyższą władzą szkolną samorządową. Jeżeli obok senatu statut 
szczegółowy przewiduje również ogólne zebranie profesorów, cło z:tkn:Bu ogól­
nego zebrania profesorów należą sprawy, wymienione w art. 12. 

Senat składa się z rektora, prorektora i dziekanów. Statuty , zczcgólo1Ye 
mogą. przewidywać należenie do senatu także prodziekanów i delegatów rad 
wydziałowych oraz sędziego w tych szkołach w których ten urząd został 
utworzouy. 

Art. 19. Do zakresu działania enatu należy: 
1) układanie regulaminu senatu oraz zatwierdzaJlie regulaminu rad wy 

działowych, archiwum i urzędów szkoły; 
2) rozstrzyganie o tem, czy J1iektóre przedmioty mogą być wykładane 

w innym języku, aniżeli polskim; 
3) przedkładanie Ministerstwu Wyznań Religijnych Oświecenfa Pu-

blicznego programu wykładów do zatwierdzenia: 
4) wydawanie składu osobowego i kroniki i;zkoły; 
5) układanie preliminarza budżetu szkoły; 
6) zarządzanie majątkiem szkolnym tak pa11stwowym. jak własnym. oraz 

majątkiem szkole do administrowania powierzonym; 1 
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7) troska , o zdrowie moralne młodzieży i opieka nad jej materjalnem 
położeniem (stypendja, uomy akademickie); 

8) zatwierdzanie umów o wykłady z docentami, nauczycielami i lekto­
rar;ni, o i]e funduszów na pokrycie ich wynagrodzenia dostarcza szkoła; w innych 
1,rzypaclkach senat przyi:rotowyTia zawnrcic t\J~o rorhaju umńw przez Mi.nh;tt:r­
stwo Wyznań Religijnych l Oświecenia Puulir·zne;,!,'0; 

9) uchwalanie wniosków, dotyczących mia nownniu. tlJ t tk1 ora bibjoteii luh 
naczelnego bibljotekarza, flekretarza, kwestora, ~karb!lika i księgrwcgo, dalv,1 
wniosków, dotyczących obsadzania urzędów clyroktora i zastępcy dyrektora 
innych ogólnych zakładów szkoły, wreszcie wniosków, dotyczących mianowania 
urzędników bibljoteki z kwalifilrncjami bibljotekarnkiemi, po wysłuchaniu zdania 
dyrektora bibljoteki, lub naczelnego bi11l,iotekarza; 

10) mianowanie. zawieszanie i usuwanie inny<•h urzędników i służby 
~takj szkoły, a ta..1<że w razie nagłej potrzeby zawieszanie kierowników zakładów; 

11) mianowanie, zawieszanie i usuwanie adjunktów. konstruktorów, ku­
stoszów, p·rosektorów, asystentów i ich za tQpców na w11iosek rady wydziałowej; 

12) wyrokowanie w sprawach dyscyplinarnych studentów, urzędników 
i służby szkoły, przyczem w razie utworzenia osobnego f-ą,du dla spraw studen­
tów - kompetencja. senatu ogranicza się do zatwierdzenia wyroków i rozstrzy­
gania odwołań; 

13) mianowanie referentów uo spraw llyscyplillarnych i innych spraw 
,,zczegółowych; 

14) rozstrzyganie spraw kompetencyjnych między wydziałami; 
15) uchwalanie wniosków w spraw,tch budowlanych i rozstrzyganie o prze­

znaczeniu pomieszczeń szkoły; 
16) wykonywanie kontroli 11ad adrninistracyjnem prowadzeniem wszyst­

kich zakładów szkoły; 
17) zatwierdzanie regulaminu ·wieców studenckich; 
18) uchwalanie wszelkich innych spraw. tyczących się szkoły, jako 

całości, które rektor lub w jego zastępstwie prorektor senatowi przedłoży; 
19) o ile statut szczegółowy szkoły nie przewiduje zebrania og·ólnego 

profesorów - w zakres czynności senatu wcho<lzą. nadto uprawnienia zebrania 
ogólnego profesorów w punktach art. 12 zawarte. z wyłączeniem 3 punktu, 
dotyczącego wyboru rektora. 

Senat ma prawo przelać część uprawnień na rektora. 
Art. 20. ' Warunkami ·ważności uchwał senatu fią: 
1) imienne zwołanie przez rektora członków l'enatu przynajmniej na 24 

godziny przed terminem zebrania z podaniem porządku obrad: 
2) obecność na posiedzeniu więcej niż polow-y członków senatu; 
3) przewodniczenie przez rektora lttb jego zastępcę: 
4) bezwzględna większość głosów członków głosujących, przyczern głos 

przewodniczącego liczy się i w razie Tównośri głosów przeważa. 
Uchwały w sprą,wach. niewymienionych w porzą<;lku obrad, mogą zapadać, 

gdy wszyscy obecni zgodzą się na ich rozważanie i zadecydowanie, wyłączone 
są jednak w takich razach sprawy osobiste i dotyczące nieobecnego członka. 

Art. 21. Terminy zebrań sei1atu oznacza rektor. lub jego zastępca. Rektor 
jest obowiązany zwołać senat, jeżeli tego żąda jedna trzecia tzłonków senatu, 
lt1b gdyby tego domagała się uchwała jednej z rad w-,nlzialowych. 

Z każdego posiedzenia sentttu s11orzą.dza się Rprawozclanie, które jest 
vrzesylane do wiadomości :Ministerstwu \Vyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. 

Art. 22. Rektor z ważnych powodów ma prawo zawie:ić wykonanie 
uchwały senatu. W tym razie przedstawia sprawę do uchwalenia na najbliższem 
JJOsiedzeniu senatu, najpóźniej w ciągu dni 14. Gdyby seuat potwierdził swą. 
pierwotną uchwalę, rektor obowiązany jest ją wykonać . 

3. Rektor. 
Art. 23. Rektor piastuje najwyższą godność w szkolę akademickiej; jest 

przewodnicłącym senatu i zebrania ogólnego profesorów; czuwa nad należytym 
biegiem spraw, wchodzących w zakres clzialani.'.t tych władz i ponoei prz,3rle­
wszystkiem oclpowietlzialność za należyte przestrzeganie ustaw i ro,;porządzeń 
rządowych. 

Rektorowi przysługuje tytuł }lagnificcncji. 
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Art. ,24. Rektor jest wybierany z grona profesorów zwyczajnych i hono 
rowych, nałeżą,cych do rad wydziałowych, przez zebranie ogólne profesorów lub 
przez delegatów rad wydziałowych, ptzyczcm wyborcy nie są obowiązani liczyć 
się z kolejnością wydziałów. Szczegóły sposobu wybierania rektora określa 
statut każdej szkoły akademickiej. 

Art. 25. Okres urzędowania rektora wynosi rok jeden, wszakże rektor 
może być ponownie wybierariy. Wybór odbywa się w ciągu miesiąca czerwcrt, ,t urzędowanie swoje obejmuje rektor na dwa tygodnie przed rozpoczęciem roku 
akademickiego. 

W razie gdyby rektor w czasie urzędowania ustąpił, dokonywany jest 
wybór nowego rektora na pozostały okres roku akademickiego. 

Art. 26. Rektor 1) jest przedstawicielem szkoły na zewnątrz; 2) zwoh1je 
senat i zebr'anie ogólne profesorów, kieruje ich obradami, oraz wykonywa ich 
uchwały; 3) udziela urlopów do 14 dni profesorom, docentom i wogóle wszystkim 
pracownikom szkoły; 4) mianuje, zawiesza i usuwa tymczasowych rzemieślników 
i tymczasowych służących szkoły; 5) imatrykuluje studentów i udziela im urlo­
pów. Ponadto załatwia te sprawy aclministracyjne i finansowe szkoły, które nie 
wymagają, uchwał senatu. 

Przez ręce rektora przechodzi korespondencja z wszelkiemi władzami: 
wydziałów, profesorów, zakładów i wszystkich organów, podległych bezpośrednio 
senatowi. Rektor ma prawo zaopatrywać tę korespondencję w swoją opiuję. 

Art. 27. Rektor czuwa nad porządkiem na terytorjum szkoły przy pomocy 
organów szkolnych. W razie grożącego niebezpieczeństwa rektor może pozwolić 
na wkroczenie organów władz bezpieczeństwa: władze to mogą wkraczać samo 
tylko w wypadkach wyjątkowo nagłych, zawiadamiając o tern natychmiast 
rektora. 

Art. 28. Zastępcą rektora jest prorektor, którym zostaje rektor ustępujący, 
Gdyby zachodziła potrzeba zastąpienia prorektora - wyznacza jego zastępcą 
zebTanie ogólne profesorów, a w tych szkołach, w których go niema, senat. 

Art. 29. Rektor ma prawo w porozwnieniu z prorektornm powierzać mu 
zr1łatwianie pewnych spraw, związanych z za.rządem szkoły, np.: uposażenia 
szkoły, spraw budowli. Układ taki zatwierdza senat i przed nim prerektor odpo 
wiada za czynności, wykonywane w powierzonym mu zakresie. 

Art. 30. Rektor i prorektor do załatwiania spraw, należącyGh do zakresu 
ich czynności, posługują się urzędnikami i służbą szkoły. 

W szczególności rektorowi podlegają: 1) sekrctarjat, 2) dział rachunkowy 
(kwestura), 3) dział techniczny (sprawy budowlane, ckonomat. intendantura), 
4) archiwum. O organizacji tych działów rozstrzyga senn.t. 

4. Rady wydziałowe. 

Art. ,31. Radę każdego wydziału stanowią należący do wydziału profeso­
rowie zwyczajni i nadzwyczajni, tudzież dwaj docenci, wybierani na rok akade­
micki przez grono docentów wydziału. Docenci, będący członkami rady, mają na . 
posiedzeniach taki sam głos, jak inni członkowie rady. 

Nadto do rady wydziałowej należą ci profesorowie honorowi, którzy, jako 
profesorowie zwyczajni lub nadzwyczajni, należeli do rady, zanim zostali profe­
sorami honorowymi, a wreszcie rada wydziałowa ma prawo powoływać do swo • 
jego grona na rok także profesorów z innych wydziałów; wykładających na 
danym wydziale, oraz profesorów honorowych, którzy przedtem nie byli człon­
kami rady wydziałowej. Przewodniczącym rady wydziałowej jest dziekan 
wydziału. 

Art. 32. Do zakresu działania rud wydziałowych należy: 
1) czuwanie nad rozwojem nauld i szerzenie wiedzy przez należytą orga-

nizację nauczania, oraz wykłady, odczyty publiczne i wydawnictwa; 
2) przedstawianie wniosków o mianowanie profesorów; 
3) załatwianie spraw habilitacyjnych; 
4) przedstawianie wniosków o mianowanie, zawieszanie i usuwanie sil 

pomocniczych naukowych i służby wydziału; 
5) wydawanie opinij n1tukowych w zakresie swojego wydziału, a o ile 

rada wydziałowa zostanie do tego wezwana przez Ministerstwo Wyznań Religij-­
nych i O.świecenia Publicznego - ma obowiązek przedstawić swoją opiuję; 

6) udzielanie honorowych stopni naukowych; 
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7) układanie corocznie preliminarza potrzeb finansowych wydziału celem 
pnedsta~ieJ?-ia go zebr~u ogóln~mu profes_orów, o ile _statu~ szczegółowy _szkoły 
Je przew1duJe, w przeciwnym razie senatowi, w szczegolnośc1 zaś olueślame sum 
potrzebnych na wydawnictwa prac naukowych profesorów, docentów, pomocni­
czych sil naukowych oraz studentów wydziału; 

8) przedstawianie wniosków o udzielanie profesorom i pomocniczym siłom 
naukowym urlopów ponad dwa tygodnie i o przyznawanie profesorom, docentom 
i poruocuiczym silom naukowym zasiłków rządowycb na podróże naukowe; 

9) przyznawanie stypendjów oraz nagród pieniężnych i medali studentom 
wydziału, nadto ogłaszanie co rok przynajmniej trzech tematów do prac konkur­
sowych studenckich; 

10) dopuszczanie studentów do egzaminu, zaliczanie im studj ów lub 
pewnych przedmiotów oraz udzielanie zwolnień od wydanych przez radę wy-­
działową przepisów o sposobie studjowania na wydziale; 

11) powoływanie egzaminatorów i referentów; 
12) uchwalenie regulaminu wydziału, podlegającego zatwierdzeniu przez 

senat; 
13) zatwierdzanie regulaminów dla zakładów należących do wydziału; 
14) wybieranie dziekana wydziału. dalej delegatów do wyboru rektora 

w tych szkołach, w których niema zebra1i og-ólnych profesorów, a wreszcie, o ile 
statut szkoły przewiduje, również delegata cło senatu. 

W ogólności rada wydziałowa rozstrzyga o wszelkich sprawach wydziału 
i jego uczniów, o tle to nie jest wyraźnie zastrzeżone dla innych władz szkol­
uych. 

Rada wydziałowa ma prawo przelać część swych uprawnień ria dziekana. 
Art. 33. W szkołach akademickich, składających się z jednego wydziału, 

rada wydziałowa spełnia zadania zebrania ogólnego profesorów i senatu. 
Art. 134. Warunkalni ważności uchwał rady wydziałowej są,: 
1) ilnienne zwołanie przez dziekana lub jego zastępcę przynajmniej na 24 

godzin przed terminem posiedzenia wszystkich członków rady, przyczem ma być 
podany do wiadomości porządek obrad; 

2) obecność najmniej połowy członków rady, nie licząc profesorów l10no­
rowych; 

3) przewodniczenie przez dziekana lub jego zastępcę: 
4) bezwzględna większość głosów członków głosujących, przyczem gło, 

przewodniczącego liczy się i w razie równości głosów rozstrzyga. Głosowanie 
w sprawach osobistych, tud:deż w innych sprawach na życzenie czwartej częśti 
obecnych odbywa się tajnie. 

Uchwały w sprawach, nie wymieni.onych w porządku obrad. mogą. zapadać 
tylko wtedy, gdy wszyscy obecni zgodzą się na ich rozważenie i rozstrzyganie; 
wyląc2one są jednak sprawy, dotyczące : 1) powołania wykładających, 2j katedry 
nieobecnego na posiedzeniu profesora, 3) spraw osobistych. 

Art. 35. Zebranie rady wydziałowej zwołuje przewodniczący w terminie. 
uznanym przez siebie za właściwy. Dziekan jest obowiązany zwołać posiedzenie 
xady, jeżeli, tego zażąda najmniej czwarta część członków rady, lub jeżeli do­
maga się tego senat, albo rektor, lub zastępujący go w urzędowaniu pro­
rektor. 

Z każdego posiedzenia rady wydziałowej sporządza się sprawozdanie, które 
jest przesyłane do wiadomości Ministerstwu Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. 

Art. 36. Dziekan z ważnych powodów ma prawo zawiesić wykonanie 
uchwały rady wydziałowej. W tym razie przedstawia sprawę do uchwalenia na 
najbliższem posiedzeniu rady najpóźniej w ciągu dni 14. Gdyby rada potwierdziła 
swą pierwotną uchwałę - dziekan obowiązany jest ją wykonać. 

\. 5. Dziekan. 

Art. F· Dziekan posiada takie samo stanowisko wobec wydziału i jego 
rady, jak r~ktor wobec ca.lej szkoły i senatu. Nadto należy do niego nadzór 
nad wpisami studentów i wolnych słuchaczy, nad tokiem ich studjów oraz na,.l 
odbywaniem się egzaminów w sposób .przepi any. 

Art. 38. Dziekanem może być wybrany profesor zwyczajny, nadzwyczajny 
lub honorowy, należący do rady wydziału. 0zas urzędowania dziekana trwa rok 
jeden, jednak ustępujący dziekan może być ponownie wybrany. 
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Vl'ybor~1 dziek.ana d?kol!ywa _rada wydziałowa w e\ągu miesiąca cze;·wca, 
a urzędowame swoJe o!JeJillUJe dziekan ua dwa tygodnie przed rozpoczęciem 
roku akademickiego. 

W razie gdyby dzieka1;1 w ciągu roku urzędowimi:t ustąpił - dokonywane 
l:'ą nowe wybory na pozostaJący okres roku akademickiego. 

Art .. 39. Do za.kresu działania dziekana należy: 
1) zwoly~rnnie. po~iedzeń ra~y wrdz_iałowej, kicr?wanie jej obradami, 

przygotowyw:1me . w11:10skow na po:-1edzeme 1 wykonywame powziętych uchwal: 
. ?) udz1elarue Jednotygod_n10~vych urlopów profeRorom. i docentom, którzy 

oglos1l! wykłady, oraz wszystlnm mnym prncowrukom wydzrnłu· · 
3) przyjmowanie studentów na w,dział, prowadzenie spi~u ich oraz wy-

kazu ich studjów; • · · 
4) wyznaczanie terminów egzaminacyjnych i przewodniczenie w komisjach 

egzaminów doktorskich oraz w cza ie innych egzaminów, odbywających się 
w szkole, o ile tego wymagają specjalne przepisy: 

5) składanie w końcu roku szkolnego zebraniu ogólnemu profesorów. 
:t w szkołach,_ gdzie go ni, ma. senatowi - wyczerpującego sprawozdania z dzia­
łalności wydziałti. po poprzedniem podaniu f!O do wiadomo '·ci radzie wydziałowej. 

Przez ręce dziekana przechodzi wszelka urzędowa koresponclencj:1 kie­
rowników zakładów wydziałowych i profesorów. Dziekan ma prawo zaopatrvwać 
fę korespondencję w swoj:], opinję. · 

. Art. 40. Zastępcą, dziekana je t prodziekan. którym zostaje dziekan ustę­
puJący. Gdj by zachodzila potrzeba zastąpienia prodziekana w 1uzt"llowaJ1iu -
rada wydziałowa wyznarza jego zastępcę. ' 

III. Grono nauczycielskie. 

Art. Jl. Do grona nauczycielskiego ,:zkól akademic.li1ch należą : pu 
pierwsze - nauczyciele nkauemiccy. t. j. 1) profesorowie honorowi, 2) profeso­
rowil;l zwyczajni, 3) profci;orowie nadz,vyczajni, 4) docenci; powtóre - nauez) -
c-iele w ściślejsr,cm znacz,1niu np. lektorzy. 

Art. 42. Profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych mianuje naczelna wła­
dza państwowa na wniosek rady odpowiedniego wydziah1, przyjęty przez a.ebra­
nie ogólne profesorów, względnie senat, przedstawiony do zatwierdzenia. M:ini-
8trowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Pulllkznego. Wniosek powinien opierać 
się na referacie komisji, wyznaczonej przez rnclę wydziałową specjalnie dla 
1 ozważania kandydatm. 

Komisja przed wygotowaniem swojego referatu z,,;raca mę do wszystkich 
profesorów honorowych. zwyczajnych i nadzwyczajn~-ch, wykładających przed­
miot, o którego katedrę chodzi. we wszystkich pa1'tstwowych szkołach alrnde­
mickich polskich, z ż:idaniem nadesłania uzasadnionej opil1ji, jakich kandydatów 
uznać należy za najodpowiedniejszych. Po upływie dwóch miesięcy od daty 
ruzeslania wezwań komisja może przystąpić do rozpatrzenia nadesłanych wnw­
Hków, przygotować referat i wystąpić z nim na radę wydziału. Na tej podstawie 
ra.da wydziału wybiera kandydata i przedstawia go zebraniu ogólnemu, względnie 
senatowi, do przyjęcia i przedstawienia Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego do zatwierdzenia. Wniosek rady powinien zawiernć nazwiska 
dwóch kandydatów, jeżeli uchwalit nie zapadła jednomyślnie. a mniejszość żąda, 
aby jej kandydat został we wnioRku uwzględniony. Do wniosku należy dołączy<: 
prace naukowe kandydata. dokumenty osobiste. życiorys, referat komi8ji, tudzież 
wszystkie nadesłane referaty profesorów, wezwanych przez komisję. 

Jeżeli jednak r:Hla "-·ydziału przedstawia do mianowania osobę, która jest 
lllb była profesorem zwyczajn~·m. nadzwyczajnym lub honorowym w jednPj 
1. państwowych szkól akademickich polskich - może odstąpić ou obowiązku 
zasięgania opinji wszystkich profesorów, wykładających odnośny przedmiot 
w państwowych szkołach akademickich. 

Gdyby Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z ja.kich::§ 
powodów nie uważał wniosku rady wydziałowej za trafny, rada m,t prawo po­
nawiać wniosek aż do osiągnięcia obustronnego porozumienia, w każdym za~ 
razie wbrew woli rady i bez jej wniosku nie może nastąpić mianowanie. 

Art. 43. Nowomianowani profesorowie składają przysięgę shtżbow:i m 
ręce rnktora. 
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Art. 44. 1-'rofosor nadzwyczajny może być przcd~tawiony przez radę wy­
d-iialową cło nominacji na profesora zwyczajuego jeżeli dorobek jego na.ukowy 
powięk ·zy się w czasie profesury nadzwyczajnej. 

Art. 45. Profesorami honorowymi mogą być mianowani wybitni uczeni. 
zwłaszcza z gTona profesorów, ustępujących z katedr. Mianowanie profesora 
honorowego należy do władzy naczelnej państwowej na podstawie wniosku rady 
wydziałowej, przyjętego przez zebranie ogólne, względnie senat i przedstawionego 
Ministro"i Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Art. 46. Do najważniejszych obowiązków każdego profesora należy: 
1) prowadzenie badań naukowych i twórcza praca naukowa: 
2) wykładanie i prowadzenie ćwiczei1 conajmniej w liczbie godzin, wska-

zanej w dekrecie nominacyjnym; 
3) kierowanie związanym z katedrą zakładem lt1b seminarjum; 
4) egzaminowanie z wykładanego przedmiotu; 
5) branie udziału w posiedzeniach rady wydziału i zebrania ogólnef:O 

1trofesorów, o ile je statut szkoły przewidu,ie; 
6) obejmowanie referatów i piastowanie urzędów akademickich, obowiązki. 

wymienione w punktach 2, 3. 4, 5 i 6 - nie dotyczą, profesorów honorowych. 
Objęcie stałego płatnego zajęcia uboeZllego przez profesora, z wyjątkiem 1 

l)rofeaorów honorowych, może nastąpić jedynie ze zezwoleniem Ministerstwa 
Wyzna{1 Religijnych i Oświecenia Publiczneg·o na zgodny wniosek rad~ wydziału 
i senatu. 

Art. 47. Profesorowie, którzy przebyli 35 lat w zawoclzie nauczycielskim. 
poczynając od daty mianowania na profesora. ustępują, z katedry, otrzymują0 
pełną. emeryturę. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego może 
jednak na wniosek rady wydziałowej, przyjęty przez zebranie og·ólne, względnie 
senat, zatwierdzić ich na dalsze pięć lat, po upływie których mogą, być w ten 
sam sposób powoływani nadal na okres pięcioletni, nie dłużej wszakże, niż do 
65 roku życia. Profesorowie, którzy z powodu kresu wieku muszą. ustąpić z ka­
tedry, mogą, być przez radę wydziałową, powoływani w charakterze profesorów 
honorowych, a profesorowie, którzy ustąpili po 35 latach, nie tracą, veniam 
legendi. 

Profeso1owie, którzy byli już zwyczajnymi lub nadzwyczajnymi profeso­
ra.mi w polskich albo w innych równorzędnych szkołach akademickich przed 
rokiem 1915. mają, prawo pozosta:wa6 profesorami zwyczajnymi lub nadzw,r­
czajuymi i po upływie 35 lat pracy profesorskiej bez ponownego powoływania, 
·wszakże tylko do 65 roku życia włącznie. 

Art. 48. Podstawą. do usunięcia profesora z katedry przez zwierzchnią. 
władzę rządową może być tylko u hwala przynajmniej dwóch trzecich głosów 
-zebrania ogólnego profesorów lub senatu, wydana po przeprowadzeniu docho­
dzenia dyscyplinarnego, albo postępowania honorowego. 

Art. 49. Gdyby z powodu ustąpienia profesora z katedry lub z innego 
powodu powstała przerwa w wykładach jakiegoś przedmiotu, rada wydziału może 
powierzyć obowiązek zastępczego wykładania tego przedmiotu innemu profeso 
rowi, docentowi, lub odpowiedniemu specjaliście. Do zastępstwa w wykładzie 
mogą być powoływani wyjątkowo także adjunkci, prosektorzy, kustosze. kon­
struktorzy i starsi asystenci. Takie powierzanie zastępstwa i umowa co do wy­
sokości vrynagrodzenia musi uzyskać zatwierdzenie Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego. 

Art. 50. Rada wydziałowa może udzielić ubiegającemu się o to kandy­
datowi prawa wykładania (venia legendi): postępowanie, prowadzące do tego 
-celu, nazywa się bahilitacją,, kandydat zaś. któremu zostało przyznane prawo 
wykładania w szkole akademickiej, otrzymuje tytuł docenta. 

Prawo wykładania obejmować ma całość pewnej nauki lub takiej jej 
części, która może być uważana za całość w sobie zamkniętą.; nie może natomia,st 
ograniczać się do dowolnego działu pewne.i nauki. 

Art. 51. Warunkiem dopuszczenia do habilitacji są odpowiednie osobistP 
kwalifikacje kandydata, o któL"ych rozstrzyga rada wydziału przez jawne glo­
sowanie przed rozpatrzeniem jego kwalifikacyj naukowych. 

Art. 52. Kandydat, prngnący przy. tą.pić do habilitacji, musi złożyć dow6<1 
posiadania tytułu doktorskiego, uzyskanego · w jednej ze S7,kól akademickich pol­
skich. Za równorzędny z tym tytułem r:Hla wydziału może uzna6 bądź tytlll: 
,doktorski, uzyskany w szkole akademickiej zagranirznej. bądź jakiś inny tytnl 
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naukowy. Od obowiązku wykazauia się t„ tulem doktorskim mogą być uwolnieni 
uchwalą rady wydzialowl1j wyjątkowo wybitni badacze. naukowi. 

Art. 53. Habilitacja składa się z trzech aktów: 
1) z oceny rozprawy habilitacyjnej, która musi być wydrukowaną w ję­

zyku polskim, lub w języku wykładowym przedmiotu. Ma ona stanowić i~totny 
postęp nauki i świadczyć o sarnodzie]n()ści naukowego myślenia autora.. l'rzy 
ocenie mogą być wzięte pod uwagę także inne prace naukowe kandydata. Roz­
prawa doktorska uic może być rozprawą habilitacyjną; 

2) · z dyskusji llabilitacyjncj, która może objąć nietylko temat rozprawy 
habilitacyjnej, lecz całość przedmiotu, z którego kandydat się habilituje: w dy­
skusji habilitacyjnej mogą brać udział, oprócz referentów pracy habilit.acyjnnj, 
także wszyscy członkowie rady wydziałowej; 

3) z wykfadu babilitacyjneg·o, który się odbywa wobec członków wy,lzia!u 
ua temat, obrany przez kandydata, a zatwierdzony przez radę wydziału; wykład 
ten ma n:.t celu stwierdzenie lun.iejętności jasnego przedstawienia zagadnień 
naukowych w świetle współczesnego stanu nauki. 

Art. 54. Przed przeprowadzeniem tych trzech aktów rada wydziału wy­
biera z pośród swojego grona conajmniej dwóch referentów, ::ihy na podstawie 
ich oceny powziąć odpowiednie uchwały. 

Art. 55. Akty habilitacyjne mają się odbywać w powyżej wskazanym 
porządku i mają być protokulowane. W razie niepomyślnej uchwały rady wy­
działu co do pierwszego luh drugiego aktu, odparła możność odbywania habili­
tacji. Od drugiego i trzeciego aktu rada wydzia.łn może wyjątkowo kandydata 
uwolnić. 

Art. 56. W razie pomyślnej uchwały co do wszystkich trzech aktów ha­
bilitacji, zapacfa na wniosek referrutów postanowienie rady wydziałowej, nada­
ją.ce kandydatowi prawo wykładania; postanowienie to zarazem orzeka, na jaki 
zakres nauki nadane prawo się rozciąga. Uchwała rady wydziałowej, nadająca. 
kanuydatowi prawo wykładania, wymaga przyjęcia przez zebranie ogólne, wzglę­
dnie senat, poczem podlega zatwierdzeniu przez Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publiczneg·o, któremu należy przesłuć prace naukowe kandydata., 
życiorys, akta osobiste oraz protokuly, dotyczące hahlitacji. 

Art. 57. Docent ma prawo wykładania w oznaczonym zakresie; żadnego 
jednak obowiązku wykładania przez habilitację wobec szkoły nie zaciąga. Jeżeli 
wszakże nadanego mu prawa wykładania nie wykonywa w przeciągu całego 
roku akademickiego, to jeg·o prawo wykładania gaśnie, przez co traci on prawo 
do tytułu dccenta, o ile nie otrzymał urlopu od Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. Prawo to Jednak może mu być· przez radę 
wydziałową ponownie przyznane bez powtórnej hahilitacji. 

Art. 58. Prawo wykładania. może być rozszerzone na inną dziedzinę za 
zgodą rady wydziałowej, zatwierdzoną przez Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. . 

Art. 59. Prawo wykłada.r1ia, nadane w jednej z polskich szkół akade­
mic1dch, może być uznane za ważne w innej - uchwałą rady odpowiedniego 
wydziału. Uchwala taka wymaga zatwierdzenia przez senat. 

Art. 60. Lektorów języków i nauczycieli umiejQtności praktycznych mia­
nuje na wniosek rady wydziałowej , enat., a obowiązki ich określa. umowa 
z nimi zawarta. · 

Art. 6 l. Każdy profesor, zastępca profesora, docent i nauczyciel (lektor) 
ogłasza wykłady na tym wydziale, na którym został mianowany, lub na którym 
otn1ymał prawo wykładania, albo z którym wi~że go umowa. Wolno mu jednak 
ogłosić także wykłady na innym wydziale za zezwoleniem obu zainteresowanych 
rad wydziałowych. 

IV. Pomocnicze siły naukowe. 

Art. 62. Asystentów starszych i młodszych (demonstratorów, elewów) tu­
dzież zastępców asystentów mianuje senat na wniosek odpowiedniej rady wy­
działowej. Stanowiska te są ograniczone pod względem czasu trwama: zastępcy 
asystenta do lat dwóch, młodszego asystenta do trzech, a starszego do lat sze­
ściu. Po sześciu latach starsi asystenci mogą być wyjątkowo mianowani na dal­
sze cztery Ja.ta, lecz tylko wówczas, jeżeli zostaną docentami przed upływem 
szóstego rokll asystentury. 
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Art. 63. Adjunktów, kustoszów, konstruktorów i prnsektorów na wniosek 
odpowiedniej rady wydziałowej mianuje senat na okres trzy}(:}tni, który może 
być powtarzany. Najwcześniej po sześciu latach może nastąpić ostateczne mia­
nowanie. 

Art. 64. .Adjunkci, kustosze, konstruktorzy i prosektorzy w prawach eme­
rytalnych są zrównani z urzędnikami państwowymi. 

Art. 65. Bliższe oznaczenie obowiązków tych pomocniczych sił naukowych 
należy do regulaminu odnośnych zakładów. Dopuszczenie adjunkta, kustosza. 
konstruktora, prosektora i starszego asystenta do wykładów w zastępstwie pro­
fesora lub do kierowania ćwiczeniami może nastąpić tylko na podstawie uchwały 
rady wydziału i na czas ściśle określony. 

Art. 66. Adjunktami, kustoszami, konstruktorami, prosektorami i starszymi 
asystentami mogą być wyłącznie osoby, które posiadają dyplom szkoły akade­
mickiej. Bez takiego dyplomu pomocnicze siły naukowe mogą być tylko młod­
szymi asystentami (demonstratorami, elewami) lub zastępcami asystentów. 

V. Zakłady szkół akademickic.h. 

Art. 67. Szkoły akademickie posiadają zakłady (instytuty), potrzebne do. 
celów nauczania; mogą też być przy nich tworzone zakłady, poświęcone wy­
łącznie badaniom naukowym. 

Art. 68. Na czele każdego zakładu wydziałowego stoi profesor, któremu 
rada wydziału powierzyła kierownictwo. Jeśli zachodzi potrzeba ustanowienia 
prowizorycznego zastępstwa, rada wydziału powołuje zastępcę kierownika. 

Art. 69. Każdy zakład wydziałowy powinien prowadzić inwentarz, który 
podlega kontroli zwierzchniej Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświeceilia 
Publicznego. 

Art. 70. Z końcem roku: budżetowego kierownik zakładu wydzia.lowego 
powinien złożyć radzie wydziału i senatowi sprawozdanie z użycia dotacji wraz. 
z wykazem nabytków i strat w inwentarzu. Sprawozdania te mogą być podstawą 
do przeprowadzenia z ramienia senatu postępowania kontrolującego za pośred­
nictwem osobnych referentów lub komisji. 

Gdyby senat miał wątpliwości w przyjęciu sprawozdania kierownika za­
kładu wydziałowego, ma zażąclać wyjaśnień od rady wydziału i przedstawienia 
wniosku celem usunięcia dostrzeżonych nieprawidłowości. W razie potrzeby może 
senat każdego czasu zawiesić kierownika w wykonywaniu czynności kierowania.­
zakładem, a sprawę oddać cło rozstrzygnięcia Ministrowi Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. 

Art. 71. Archiwum szkoły przechowuje wszystkie dokumenty i pamiątki 
oraz akta, które nie są już potrzebne w bieżą,cem 1ll'zędowaniu biur szkoły. 

Senat ma prawo mianować archiwistę z odpowiedniem uposażeniem . 
Art. 72. Bibljoteki uniwersyteckie są. bibljotekami naukowemi, mającemi 

służyć zarówno celom naucz:mia, jale gromadzeniu pomników wiedzy i piśmien­
nictwa; w miarę możności powinny być ich zbiory uprzystępnione publiczności. 
Są one zakładami ogólno-uniwersyteckiemi. 

Art. 73. Na czele bibljoteki uniwersyteckiej stoi dyrektor bibljoteki, mia­
nowany przez zwierzchnią władzę państwową,, na wniosek senatu, zatwierdzony 
przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Dyrektor bibljoteki uniwersyteckiej powinien mieć stopień doktorski. 
Art. 74. Urzędnicy bibljoteki. z kwalifikacjami bibljotekarskiemi miano­

wani są przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na wnio­
sek dyrektora bibljoteki, poparty przez senat. Warunkiem mianowania urzędnika 
w hibljotece uniwersyteckiej jest wykazanie się poza wymaganiami ogólnemi dla 
urzędników państwowych świadectwem ze złożonego z postępem dobrym egza­
minu państwowego ze studjów bibljotekarskich. Od urzędników rachunkowych 
i kancelaryjnych biblioteki świadectwo takie nie jest wymagane. Mianuje ich 
senat. Urzędnicy bibljoteki i służba otrzymują urlopy do 8 dni od dyrektora 
biblj otl'lki. 

Art. 75. Dyrektorowi bibljoteki w zakresie jego czynności kierownika z:i.­
kładu uniwersyteckiego podlegają urzi,dnicy i służba; do jego zarządzeń powinni 
się również stosować w sprawach korzystania z bibljoteki profesorowie, studenci 
i publiczność. 
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Art. 7G. Bibjloteka pooiacla regulamin porządkowy, określający waru11ki 
j_ sposób koTZystru1ia z jej zbiorów. 1-tegulamin ten, opracowany przez dyrektora 
bibljoteki, a przyjęty przez senat, podlega zatwierdzeniu przez Mitusterstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia l-'ublicznego. 

Art. ?7. Dyrektor bibljoteki ma prawo osobistego referowania w senacin 
.wszystkich spraw, dotyczących bibljoteki. 

Art. 713. Do wydawania opinji w prawacl1 bibljoteczuych, z wyjątkiem 
spraw osobowych. a przedewszystkiem do 1Jrzec1sta"l'ó1ania wniosków co do za· 
kupn dziel i czasopi ·m. odpowiadających potrzebom grona nauczyciel kiego, stu 
.dentów i publiczności, sonat. wyznacz,i komisję bibljoteczną, obradującą por! 
przewodnictwem. dyrektora bibljoteld, a zloż011ą, z przedstawicieli wydziałów 
_i delegata, mianowanego przez Ministra Wyznai1 Religijnych i Oświecenia Pu 
blkznego z g-rona członków jednej z miejscowych in tytucyj naukowych. 

Art. 79. Bibljoteki wszystkic,h , zkól akademickich, z wyłączeniem bibljotck 
uniwersyteckich, nie są bibljotekami publicznemi. ale mogą być udostępniane dla. 
osób kształcących się i pr:icujących naukowo. Na czele ich stoją bibljotekarze 
naczelni, mianowani przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
na wniosek senatu. 

VI. Urzędnicy i służba szkół akademickich. 

Art. 80. Wszyscy pracownicy szkoły akadem. podlegają. władzy rektora. 
Art. 81. Sekretarza, naczelnego bibljotekarza, kwestora, skarbnika, księ­

gowego i urzęaników bibljoteki z zawollowemi kwalifikacjami mianuje na wnio· 
;:;ek senatu Minister Wyzna!'1 Religijnych i Oświecenia Publicznego, wszystkich 
innych urzędników i służbę stałą szkoły manuje senat. 

Art. 82. Urzędnicy etatowi szkoty akadcnuckiej oraz służba etatowa k,, 
.rzystają z praw pracowników państwowych. 

VII. Studja i studenci. 

Art. 83. Hok szkobJy dzieli się w uniwersytetach na trzy trymestry (kwar • 
tały) po 10 tygodni wykładowych każdy. w innych szkołach akademickich na 
dwa semestry (półrocza) po 15 tygodni wykładowych każdy. lub na. trzy tryme 
lltry po 10 t.ygo<lni wykładowych każdy. W roku szkolnym powinno być naj­
mniej 180 dni wyldadowych, nie licząc okresu. przeznaczonego na egzaminy. 

Art. 84. Nauczanie w szkołach akad mickich obejmuje wykłady i ćwicze­
nia, odbywane pod kierunkiem profesorów lub docentów. 

Art. 85. Aby uzyskać prawo stucljowania. trzeba się zapisać w szkole 
bądź w charakterze studenta (studentki), bądź wolnego słuchacza (wolnej słu­
chaczki). Warunkiem przyjęcia w poczet studentów jest wykazanie się świado­
ctwem dojrzałości, uzyskanem w jE'Clnej z pai'1stwowych szkól średnich ogólno­
kształcących. 

Uczniowie szkół prywatnych oraz s~ól obcych mogą być przyjęci do 
szkół akademickich w charakterze studentów tylko wtedy. jeżeli. świadectwa 
szkół średnich, która ukończyli, uznane zostały przez Ministerstwo Wyznai'1 
Religijnych i Oświecenia Publicznego i.a równoważne ze świadectwami szkół 
państwowych. 

Art. 86. Rada wydziału ma prawo ograniczania liczby przyjmowanych 
studentów za zgodą Ministerstwa Wyznaf1. Religijnych i Oświecenia Pulicznego. 

Art. 87. Studenci jednej z pań?.twowych zkół akademickich mogą sh1 
przenosić do innych po uzyskaniu świadectwa wystąpienia. 

Art. 88. O przyjęciu wolnych słuchaczów rozstrzyga ratla wydziałowa. 
WobJi słuchacze mogą być dopuszczani narówni ze studentami nietylko do 
wykładów, lecz i do ćwiczeń. Nie mają oni prawa składania egzaminów, lecz 
studja ich, odbyte w charakterze wolnych słuchaczów, mogą im być w wypad 
kach, godnych uwzględnienia. zaliczone, o ile zostaną studentami. 

Art. 89. Zarówno studenci, jak wol11i łuchacze, zapisują, się według• wy 
"boru na jeden z wydziałów: studenci i wolni słuchacze jednego wydziału mog:i 
się zapisywać na wykłady innego wydziału. 

Art. 90. Aby być dopuszczonym do udziału w ćwiczeniach, student musi 
uzyskać pozwolenie kierującego profesora. Warunki dopuszczenia i korzrstania 

•Z ćwiczeń oznaczą osobne przepL :,. zatwierdz011 przez radę wydziałową. 
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Art. 91. Każdy zapisujący się do szkoły akademickiej w charakterze stu­
denta podlega aktowi imatrykttlacji. Ma on złożyć rektorowi przez podanie ręki 
lub na piśmie uroczyste ślubowanie przestrzegania przepisów szkoły i godności 
akademickiej. Wolnym słuchaczom nie przysługuje prawo imatrykulacji, ale po­
winni oni także złożyć piśmienne przyrzeczenie przestrzegania przepisów i za­
rządzeń akademickich. 

Art. 92. Każdy student i wolny słuchacz po przyjęciu go do szkoły aka­
demickiej opłaca wpisowe. 'tudenci i wolni słuchacze wnoszą nadto na początku 
roku szkolnego opłatę, której wysokość niezależna jest od liczby god:tin wykła­
dów, na które się zapisali. Sumy stąd uzyskane są przeznaczone na domy pro­
frsor kie i tudenckie, oraz w półdzielnie profesorskie i studenckie. Sumy te 
rozdziela Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Za ćwi­
~zenia w pracowniach i seminarjach studenci i wolni słuchacze uiszczają osobne 
-0platy, które są przeznaczone w całości na potrzeby pracowni i scminarjów; 
również za egzaminy uiszczają studenci osobną opłatę. Niezamożnej a pilnej 
młodzieży po złożeniu piśmiennego zobowiązania zwrotu może być odroczona 
oplata za wykłady, ćwiczenia, seminarja i egzaminy w całości, lub częściowo do 
czasu, w którym o iągną stanowiska, umożliwiające spłacenia zaciągniętego 
długu, niedłużej jednak, niż na lat dziesięć. Wpisowe muszą, wnosić wszyscy. 
Wysokość w zystkich opłat, uiszczonych przez studentów i wolnych słuchaczów, 
ustanawia Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Art. 93 Student ma prawo zdawania egzaminów oraz ubiegania się o sto­
pnie akademickie. 

Art. 94. Student zapisany do szkoły akademickiej otrzymuje odpowiednie 
zaświadczenie (legitymację). Student, opu zczający szkolę, otrzymuje świadectwo 
wystąpienia, w którem są ·wymienione wykłady, jakich słuchał, oraz ćwiczenia, 
na jakie uczęszczał, egzaminy, jakie w ciągu swych studjów odbył, nagrody, 
jakie pozyskał, wreszcie kary dyscyplinarne, o ile im podlegał i o ile senat 
akademicki zamieszczenie ich w świadectwie zarządził. 

Art. 95. Stopnie naukowe ą dwa: niższy i wyższy. Stopniem wyższym 
we wszystkich szkołach akademickich jest stopień doktora, który można otrzy­
mać po uzyskaniu stopnia niższego, złożeniu egzaminów doktorskich, przed. ta­
wieniu pracy naukowej, wydrukowanej w języku polskim, łacińskim lub języku 
wykładowym przedmiotu, z którego napi. ana je t praca doktorska. Z zezwolenia 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozprawa doktorska może 
być wyjątkowo piRana i w innym języku cudzoziemskim z dołączeniem stresz­
czenia w języku polskim. 

Pozatem będą udzielane tytuły zawodowe na podstawie osobnego regu­
laminu. 

Art. 96. Nieprawnie używający stopni akademickich · są karani ustawowo. 
Art. 97. Osoba, po iadająca tytuł naukowy doktora, w razie zasądzenia 

jf-j przez sąd za przestępstwo kryminalne, uwłaczające czci, zostaje przez senat 
akademicki szkoły, która stopień nadała, stopnia tego pozbawiona. 

Art. 98. Naruszenie przepisów lub godności akademickiej pociąga za sobą 
odpowiedzialność dyscyplinarną studentów i wolnych słuchaczów. 

Władzę dyscyplinarną sprawuje rektor i senat akademicki, który może 
polecić częściowe lub zupełne jej wykonywanie specjalnym sądom akademickim 
do spraw studentów. 

Do kar dyscyplinarnych należy napomnienie, nagana, niezaliczenie bieżą 
cego kwartału (trymestru) luh półrocza w poczet czasu studjów, pozbawienie 
prawa ubiegania się o stopnie akademickie, usunięcie ze szkoły na czas ogra­
niczony lub na stale, pozbawienie prawa studjów w państwowych szkołach 
akademickich. 

Art. 99. Studenci każdej szkoły akademickiej mają prawo zakładania sto­
warzyszeń akademickich i korporacyj. Nazwa towarzyszeń akademickich przy. 
ługuje tylko takim stowarzyszeniom, które zastosują się do przepi ów, w usta­

wie niniejszej zawartych. 
Art. 100. Stowarzyszeniom akademickim nie wolno mieć celów politycz­

nych: należeć do nich może w charakterze członków zwyczajnych tylko młodzież 
akademicka i członkowie gron nauczyciel kich, a do korporacji także byli człon­
kowie czynni stowarzyszeń akademickich. 

8 
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Art. 101. Powstanie stowarzyszeń i korporacyj akademickich jest zależne 
od zatwierdzenia ich stat11tu przez senat akademicki. Każdą zmianę statutu na­
leży również przedstawić senatowi do zatwierdzenia. 

Stowarzyszenia i korporacje, obejmując,'3 akademików rozmaitych szkół, 
muszą uzyskać zatwierdzenie statutu w Ministerstwie Wyznań lteligijnych 
i Oświecenia Publicznego; otwarcie oddziału w poszczególnej szkole wyma,ga 
zgPdy senatu, a stowarzyszenia takie podlegają nadzorowi Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia P11blicznego i szkól, w których posiadają oddziały. 

Art. 102. Z początkiem roku akademickiego powinno każde stowarzyszenie 
i korporacja podać do wiadomości rektora listę członków jego zarządu, a także 
w ciągu roku donosić bezzwłocznie o zmianach, dokonanych w tym zarządzie. 

Art. 103. Opiekę nad stowarzyszenfami i korporacjami akademickiemi 
wykonywa senat za pośrednictwem swego delegata. Stowarzyszenia akademickie 
i korporacje nie podlegają ogólnym przepisom policyjnym, dotyczącym stowa­
rzyszeń i zebrań. 

Art. 104. W murach szkół akademickich mogą się odbywać zgromadzenia 
młodzieży (wiece) bez udziału osób z poza szkoły i tylko za każdorazowem 
zezwoleniem rektora. Prawo nadzoru nad takiemi wiecami przysługuje wyłącznie 
władzom akademickim. Na każdym wiecu może rektor być obecnym osobiście 
lub delegować swojego zastępcę. 

Art. 105. Na wiecu jest dozwolone omawianie tylko spraw, ściśle z życiem 
akademickiem związanych, zgodnie z treścią przewidzianych obrad. 

VIII. Zjazdy deiegatów szkół akademickich. 

Art. 106. W celu roztrząsania pytań i opinjowania w sprawach, wspólnych 
wszystkim szkołom akademickim, albo pewnym ich kategorjom, albo też wydzia• 
loro lub katedrom, mogą być zwoływane zjazdy delegatów tych szkół. 

IX. Szkoły akademickie prywatne. 

Art. 107. Poza państwowemi mogą być zakładane szkoły akademickie 
prywatne. 

Art. 108. Statuty prywatnych szkól akademickich podlegają zatwierdze­
niu Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po wysłuchaniu 
opinji ogólnych zebrań (względnie senatów) wszystkich państwowych szkól i już 
uznanych szkół prywatnych tego samego typu. 

Art. 109. Szkoły akademickie prywatne mogą, otrzymywać niektóre lub 
wszystkie prawa szkół akademickich państwowych tylko w drodze osobnej 
ustawy, na wniosek Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
wniesiony po wysłuchaniu opinji rad wydziałowych wszystkich państwowych 
szkół i już uznanych szkół prywatnych tego samego typu, o ile: 1) są należy­
cie wyposażone; 2) przyjmują w poczet studentów kandydatów, którzy ukończyli 
szkołę średnią ogólną kształcącą, państwową lub prywatną, mającą prawa szkoły 
państwowej; 3) jeżeli profesorowie powoływani są za zgodą Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego; 4) jeżeli plan studjów nie różni się za. 
sadniczo od planu studjów w państwowych szkołach akademickich i jeżeli liczba 
wykładających jest dostateczna. Uznane osobną ustawą za równorzędne państwo­
wym szkoły akademickie prywatne mogą otrzymać prawo habilitowania po zu­
pełnem zorganizowaniu wydziałów szkoły najwcześniej w 5 lat po ich założeniu 
na mocy rozpoFządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Art. 110. Nazw szkół akademickich, wszechnic, uniwersytetów, szkół 
głównych, politechnik i akademij używać, ani tytułów akademickich udzielać nie 
wolno prywatnym szkołom, nie uznanym osobną ustawą za równorzędne pań­
stwowym. 

Przepisy przejściowe. 

Art. 111. Przepisy, określające zasady ustroju w sposób jednolity dla 
państwowych szkół akademie.kich, odnoszą. się do następujących uczelni: 

1) Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
2) Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 
3) Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
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4) Uniwersytetu warszawskiego, 
6) Uniwersytetu poznai1skiego, 
o) Szkoły Politechnicznej we Lwowie, 
7) Politechniki warszawskiej, 
8) Akademji Weterynarji we Lwowie, 
9) Szkoły U!ównej Gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, 

10) Akademji Uórniczej w Krakowie. 
Rozciągnięcie tych przepisów na inne państwowe szkoły akademickie 

następuje w drodze aktll ustawodawczego. 
Art. 112. Studenci, którzy rozpoczęli stlldja przed 15 wTze~nia 1920 r., 

mogą składać wszelkie egzaminy według dawniejszych przepisów, lecz tylko do 
15 września 1926 r.; w szczególności nie obowiązują ich do tego czasll nowe 
przepisy w sprawie doktoratu (art. 95). . 

Art. 113. Przedstawienie przez kandydatów, ubiegających się o posady 
urzędników w bibljotekach szkót akademickich, świadectwa ze złożonego z po­
stępem dobrym egzaminu państwowego ze studjów bibljotekarsk1ch, będzie obo­
wiązywało dopiero w rok po utworzeniu państwowych kursów bibljotekarskich 
(por. art. 74). 

Art. 114. Ustawa niniejsza w chodzi w życie z dniE!m 15 września 1920 r. 
i z tą, datą tracą moc dotychczasowe przepisy prawne, regulują.ce sprawy okre­
ślone tą ustawą. Inne przepisy prawne, dotyczące szkól akademickich, których 
przetlmiot nie jest tą ustawą określony, zatrzymują. moc obowiązują.cą. aż do 
zastąpienia ich przez przepisy nowe wydane przez Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, lub władze samorządowe akademickie w zakresie ich 
kompetencji. Przepisy, odnoszą.ce się do organizacji i reformy studjów, wyda 
Minister Wyznań Rellgijnych i Oświecenia Publicznego, przyczem, o ile chodzi 
o studja techniczne, handlowe i rolnicze, przepisy te wyda w porozumieniu 
z zainteresowanemi Ministerstwami. 

§_ 1. Uniwersytety 1). 

I. U n i wersy t e ty w d. z ab iH z ,e1 a us t r j ac kim 2). 

Na zfomiacb dawnego zaboru austrjack ego istnieje ,najstarszy uniwer­
sytet w Polsce, jeden z najstarszych w śl'c<lkowej Europi.e:: WszecJwica J.t­
giellońska 1w Krakowie. Przrzwo'\e[lie papieskie na j.rj stwoTzeinie nadeszło 
do Kra,kowa przed 12 maja 1364, którą to datę nosi d·r.-kumem.t erekcyjny, 
wydMy „ex I'Pigalis mag,: ,if .centiae beneplacito". Jaik wiadomo, uniwersyt"t, 
stworzony przez Kazimierza Wielkieg,o, ve,,stat odnowi01ny przez króla WJ51-
dyslawa Jagiellę dokumentem z 26 lipca 1400 r., jako w~•k01nanie testamentu 
królow,e.j Jadwigi, zmarłej 17 lipca 1397, która przekazała. to wykonan c 
Pliotpcwi Wyszo,w i i Jaśkowi z Ter,c zyna. W oolug tego te.stamem,tu polowa 
p'eniędzy, uzyskal.lycb ze sprzedaży szait, klejnotów i sprzętów królowej, 
miała pójść na ubogich, a połowa ma wyposai~m e uniwersytetu krakow­
skiego. 

Przy pierwszej erekcji Kaziroiervcwskiej służyły za wzór uniwersytety 
włoskie. t:ff7edewsiystkiem szkoły w Bolonji i Padwie, natomiast „w doku­
mei ,cie Jagiełły Paryż - pisze b:isto,ryk uniwersytetu, prof. Dr. Kazimier~ 

1) Zwykło się wywodzić nazwę „uniwersytet" od „universitas" wiedzy. 
W wiekach średnich rozumiano p0d tern słowem korporacj ę. obejmującą, profc 
sorów i uczniów (,,universitas magistrorum et scholariam"), właściwa zaś nazwa 
szkoły byta „studium generale" w przecnvstawieniu do ,.Rtudium partic1.lare''. 

2 ) Obowiązujące jeszcze przepisy, odnoszące się do uniwersytetów w da­
wnym zaborze austrjackim, zawirra obszerny zbiór ni em iecki Beck - Kellcgo, 
nadto najważniejsze ,tstawy i rozporzą,dze11ia są. wydrukowane w tomie YT. 
Zbioru Piwockiego (Il. wyd.), na str. 692 i nast., oraz w moim „Zbhrze naj ­
ważniejszych przepisów uniwersyteckich", wyd. w Krakowie w 1913 roku. 
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Morawski 1) - ,,który Fraincję oświeca i zdiolbi", wysunięty na pierwsze 
miejsce w szeregu uniwersytetów, wzmi1anką, oznaczo•nyelb.". T. ~w. ,,insty­
tucja" przez samego k,róla odbyła się 22 liipca 1400, w dwa drri. potem iprze­
proiwadzono wipisy c1o ma.trykuły', a 26 liPlca nastąipiło wydam1i~ przywileju 
erekcyjnego i inauguracja., na której wstępną, lemcję z zakrasu i])tawa kano­
n:icizmeigo wygłos.ił kancJ.erz uniwersytetu, ibiskUip krakowski, wspomrniany już 
e1gzeikutor teista,meJntu Jac1wliigri., Viottr Wy,sz z Radoilina 2

). Jagiełło pondwił 
w akcie erekcyj.nym postanowiein.ie Kazimierza Wie,~o, nadające kam1cle­
rz01W.i prawo nada1wiarnia sto'p'lli naukowych. Choć Ja,giełło nadawał to. prawo 
swemu kainclerzowi państw0,wemu '1 krakowsktiemu, to b:islkUJP Wysz wystę­
puje na ~naugwacji, jak.JO! ka;n-clerz mriwersy;tetu i odtąd ta igoooość utrzy­
muje się przy biskupach k.rakdwsikiich 3) . U SZIC'Lytu swego zimaczenia i rozwoju 
stanęła Wszechirnica JagileUońska u z.biegu XV i XVI stulecia; w pierwszej 
połowie tego ostatniego zaczyma się jej lllPaidek; według p110if. Morawskiego 4) 

,,około 1530 T. staje się um.i,wersytet krako,wslki przewaiżll!ie szkołą ,po~ską.; 

ipddczas gdy da1wn~aj był zakłaide,m międ,z.ymarodiowyrm, odtąd s,chodzi na 
st3jl]lorwńsko krajorw,ej i,nsty11ucji", !Il'aid~o „w XV. stulociu gamęli się dd nie~o 
prostacy i człook,o,wie ipienwi3zyoh rodów ... w XVI. za to wieku na,b1era uni­
wersytet mamieinfa pleibejskiietgo" 5) . Pod koniec ,bytu państw01Wego dawnej 
Rz.plt,cj Polskiej, w XVIII wieku przeprowadza gruntowną reformę uni­
wersytetm Hugo Ko.Uątaj. Potem dzli,eilii Wszacihnka J3igie,IJ01'iska lo.sy .Kira­
ko'wa, pnechodzi z pod jed1J.1Jych rządów zrubo:rczy,ch pod drugie, ma krótki 
ckres oddechu za czasÓ1wt woJne,go miasta, by wreszcie, z zajęciem Krako,wa 
przez Austrjruków przeżyć dężlciei czasy germa,nizacyj1nych zakusów aż do 
ery konstytuc>·jnej w <1.awm,ej Austrji. 

Akt furnda1cyj1niy akad'eanji w.e1 Lwow:1e, wyda,ny przez króla Jana Ka,zi­
IDli.e,rza, nos;i datę 20 sty1c,z.,ruia 1661 roku. Odnowientle uniWiełl'Sytetu rnastą.piło 
postanowieniem austrjackie,go cesarza, Józefa II z 29 listopada 1781 roku. 
Dnia 9 s'1erpnia 1805 za:rządzil cesarz Frrurnciszek przemiesiietcrie uniwersytetu 
do Krak01W'a. Diruia 17 maja 1816 ,polecił cesarz liceum lwowskie podnieść 
do godlmo,ści uni;w€,rsyteitu, aJ,e he:z stUJdJum medy<ezne1go; akt ,POi11,0Wnej fum­
dacji podpisalf 7 sierpnia 1817; :imauguracja oldbyła s'1ę 4 listoipada 1817. Uni­
wersytet składał się z trzech wydziałów aż do roku 1891, w którynn utwo­
rzono fakultet leka:rski 6). Przeszedł o;n podobnie - jak i s,tarn Wszechnica 
Jag.i,cillońska - okres prób germ:miza1cyjnych. 

Odn\~mczenie obu uJruiwe,rsyteitów i ,powrót do daw.nych poi1skich tra­
dycyj !Da.stępuje. skutkiem weiwnętrzm1ych przeobrażeń w da;w,n,ej AUISt.rji, 
która po przeigra,ne,j W1()lj.n:i,e1 z Prusami wstą,pila wres,zcu,e sta;n,owczo po do­
tychczasowych wa,hantia,cb na drogę kOlll1Stytu1cyjnego rozwoju, Raz.porzą­
dzenie aillltrjaokiego :M:mistra Wyznań i Oświaty z 9 iPaździemi!ka 1868, wy­
dane na podstawie najwyższego postanowienia cesarza Fo:anciszka Józefa I 
z 3 paźdz.iieumlika 1868, posta,no,wiło, że na uml'lweirsytede krakowskim oprócz 
wykładany,ch jlliŻ dioitąd w języku polskim przeidrrniotów na v1tyd'Z.i,ale prruW'!n-

1 ) Historja Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 1900, tom I., str. 70. 
2) Morawski, o. c., I., str. 77-79. 
3) Morawski, o. c. I., str. 880 i nast. 
~) o. c., II., str. 289. 
5) o. c., n., str. 290. 
8
) Dr. Ludwik Finkel i Dr. Stanisław Starzyński ,.Historja uniwersytetit 

lwowskiego" (Cz. I. Lwów 1894, cz. II (1869-1894) Stanisław ,Starzyński). 
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c.zym będą nadru. wyklrudane w języku polskim praiwo cyw:iiliIJJe i karne, pro­
ces cywiulnry i kann1y, 1prawo ha1I1Jdlowe i wclkslmve •i1 że mc•zniom tak na kra­
kowskim, jak i ,na lwowskim uniwersytecie wolno będ•zie egzaminy państwowe 
skla<lać ·w języku ,po,Is.kim z tych przedmiotów, które po polsku są, wykładane. 
To samo postaniOIWiooo' co do rygorozów. Ro,zpomządzoorie M:i.nlistra Wyznań 
i Ośwfaty z dtr.iia 14 maja 1869 zarządrlilo !Da po'dstaw~e, najwyższego posta­
nO)\\:ienfa, że w K,rak0iwtiie1 oidi zimc,wego ,półrocza rok.u 1869/1870 wszystkie 
przedmioty mają, być wyiklad~e w jQzyku p,oJ,skim z wyjątkiem Dii1emJieick.1ego 
i Literatury: nńemie1ckfoj. Na podsitajwie 1111ajwy1.szieg•opootarrwwiemd.a z, d:nii1a 4 lipca 
1871 wyda.bo, Miiniisteirstwo Wyz1118Jl i Oś,w:,aty reskrypt, w którym usumięto 
dotychczasowe ogram11<'.ze111ia w 1wykladach polsklich i rookich 111a lhlliwersy­
tecli€l we Lwowie 111a wy'dziale prawniczym ,j filozoifLcznym. Na przyszlO'ść 
postM10W'iiC110 powoływać ma katedry tylko takich karud'ydatów, którzy .,;ą. 
uzdoll'nicni do wykła-damiia cm jednym z tych dwóch językó,v kra,jowych. 
W te1ru sposób zni,rniono ma Ullliwersytecie lwowsk'tm język 1Dierm1acki. Re­
sk.ryrr>t M/i,nlste.rstiw:1 Wy,z-nań i Oświaty z 5 ma.ja 1879 zapro-wadzil na pod­
. tawie najwyv..szego po ·tanowienia z 27 ,kwiotnja t,ego~ ,roku język poltiki, 
jako jęp;yk urzędowy (G escMftssprache) 1,1 łaid'z akaide,m;ickkh rra umń.we.rsy­
te,cie lwowskim. Tym samym reskrY1J)tem zarp,rowadzono język pocrs.ki, jako 
język eg·zami:nacyjny przy rygo-razach na świeckich wydziałach, jednakowoż 
wolno kandydatom zdawać eg,Łarrrrimy w języku niemieckim ll1b ruskfun, jeżch 
profe.sorzy, powołani do egz.ruminowrunfa, władają odinośnym językiem. Re­
skrypt Ministerstwa Wyznań i Ośwfaty z dnia 4 kwietnia 1880 stwri.e1·dzil, 
że na wriwersytecie lwo'wskilm wsrzyscy profesorowie ·ą, zolbowi.ązaini do wry­
kłatla,nia w języku polskim z wyjątkami~ na które zg;cdzi się rząd, a które 
odnoozą &ię a.o katedr w języku mski.m. Wresvrie rozporządzep:ri.e, M',mstra 
Wyznań i Oświaty rz dnia 20 mare.a 1902 ,postrumowiło, że t. z:w. inde.ln;y 
mają być w języku laic,ińskiim, ale treiść wyldadów IT1101że być wpisana rw ty.m 
jęzrku, w którym wykład sńę 1cd1by,wa i w którym jest za1powiedzi:1ny w ka­
talogu wykładów. Wszystkie i,nne dn11ki U111iw,ersyte,ckie, o iUe 1Illi.e1 są ladńskie1 
mają być po pols'.kn.1 wygoto'Wa,ne. 

Dnia 31 paźd:zienmika 1918 roiku, w chwi'łi, gdy wypędzano Alllstrjaków 
z Krakowa, gdy polscy ŻIC •1uierze z daiw1nych austrjaickich pułków i byli 
le,gi,ooiś<Ci pod dowooztwem hrygadjie1ra Roji obsadrzali odwach .na rytrJJku 
ii forty krakowsk'e, a Polska Komisja L:iikwridacyj,na obejmowała, rządy, Se,nat 
Aka,d,crrnfoki zebrał się na ,posiedzenie, ll'a którem uchwalił wysłać do War­
sza'»y deipesz,ę z o~wiadicz.c01ie,m, że odtąd uwarża, za siwą władzę zwieirzchlDią 
Jetd'ynio Rząd Zjeooo,czoll'll('j Poh3ki w Warszaw· e. N a to polsklii Mim.is ter Wy­
znań Rruigijrrych i Oświ,oc,emlia Pu1bliC'l.llif.>.gO Mdaiłał do Seill.3.ltU Akademi­
ckiego Wszechnaicy Jagiellońskiej następujące• reskrYll)ty: 

Minister two Wyznań Relig. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkól Wyższych, 
Warszawa, dnia 3 listopada 1918, L. 32389. 

Do Senatu Akademicki.ego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczneg·o przyjęło 

z uczuciem głębokiej radości wiadomość o rezolucji Senat1, Akademickiego 
z dnia 31 października b. r., oświadczającą, że odtąd Senat Akademicki uważa 
za swą władzę zwierzchnią. jedynie Rząd zjednoczonej Polski w Warszawie. 

Przyjmując imieniem Rządu Polskiego Uniwersytet Jagielloński pod swą 
władzę i opiekę, Ministerstwo ufa, że prastara ta uczelnia, tak bardzo zasłużona 
dla rodzimej kultury i rozwoju życia narodowego, okryje się w wolnej i zje• 
dnoczonej Polsce blaskiem nowej chwały, przysparzając Ojczyźnie światłych 
obywateli, a nauce polskiej wielkich twórców. 

Minister: Antoni Ponikowski, m. p. 
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:Ministerstwo Wyzna11 Rclig. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższycl 
Warszawa, dnia 3 listopada 1918, L. 32390. 

Do Senatu Akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Dnia 31 października 1918 roku Królestwo Galicji i Lodomerji wraz 

z Wielldem Księstwem Krakowskiem przeszło z pod władzy zwierzchniej rządu 
austrjackiego w Wiedniu pod władzę zwierzchnią rządu polskiego w Warszawie. 
Tem samem i Uniwersytet Jagielloński podlega odtąd władzy zwierzchniej rżą.du 
polskiego. 

Wobec tego Ministerstwo Wyznań Relig. i Oświecenia Publicznego zawia­
damia, że w stosunku do Uniwer ytetu Jagiell. przejmuje wszellile agendy, które 
w dotychczasowym ustroju państwowym spełniało c. k. Ministerstwo ·wyznań 
i Oświaty w Wiedniu, a tak samo agendy c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
w stosunku do Uniwersytetu, o ile wykonywanie tych agona przez odnośne 
biura Namiestnictwa okaże się J1iemożliwe. 

Ministerstwo W. R. i O. P. zarządza dalej, co następuje: 
1) Wszystkie ustawy i rozporządzenia, które w dotychczasowym ustroju 

państwowym obowiązywały Uniwersytef Jagien., pozostają nadal w mocy. O ile 
okazałaby się potrzeba niezbędnych zmian pewnych rozporządzeń, należy z umo­
tywowaneini wnioskami wystąpić do :Ministerstwa. 

2) Władze akaderniclde, profesorowie i docenci prywatni, lektorzy i siły 
naukowe pomocnicze, per ona] urzędni zy i służba, mają, pełnić swe obowiązki 
nadal na dotychczasowych warunkach. 

3) Mini terstwo W. R. i O. P. wystąpi natychmiast do Ministerstwa Skarbu 
o zapewnienie uczelni niezbędnych środków na pokrycie wszelkich wydatków 
personalnych i rzeczowych. O ileby się już ter:i.ź okazała J1agląca potrzeba doko­
nywania pewnych wydatków, należy je pokrywać drogą, zaliczek z funduszów, 
któremi Senat akadem. w danej chwili rozporządw .. Rachunki z tych wydatków 
Senat akad. przedłoży Ministerstwu. 

4) Ministerstwo zezwala, l;y aż do dalszego rozporządzenia władze akad. 
w własnym zakresie działania załatwiały podania słuchaczy w tych wszystkich 
sprawach, które dotąd były zastrzeżone cło decyzji c. k. Min'lsterstw W. i O. 
w Wiedniu. 

5) Udzielone już VP.niae legendi, a przez Ministerstwo wiedeńskie jeszcze 
nie załatwione, może tymczasowo zatwierdzić Senat akad. Tak samo może Senat 
r.,J,a~. tymczasowL: zatwierdzić te nominacjr asystentów, które dotąd podlegały 
zatwierdzeniu c. k. Ministerstwa w Wiedniu. 

Minister: Antoni Ponikowsl."i, m. p . 

Ministerstwo Wyznań Relig. i Ośw. Pub!. Sekcja :Nauki i Szkól Wyższych, 
Warszawa, dnia 16 stycznia 1919, L. 4135/19. W sprawie tytułu Uniwersytetu 
w Krakowie, tudzież prawa używania _hert>n państw. przezeń, jakoteż w sprawie 
formy dyplomów doktorskich. 

Do Rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
W związJ,u •o i1111emo11emi stosunkami prawno-or1.1istwowemi Ministerstwo 

W. R. i O. P. wydaje następują.ce postanowienia w odniesieniu do Uniwersytetu 
w Krakowie: 

1) Uniwersytet nosi nazwę: ,Uniwersytet Jagiellońslti w Krakowie". 
2) Uniwersytet ma prawo używania herbu państwowego w postaci orła 

polsldego z równoczesnym obowiązkiem jak 11ajszybszego ,vprowaclzenia tegoż 
herbu w tych wszystkich wypadkach, w których dotychczas używany był herb 
austrjacki. 

3) Dyplomy doktorskie na Wydzialllch prawniczym, lekarskim i filozo­
ficznym zachowują zasadniczo swą dotychczasową formę przy zastosowaniu 
castępują,cych zmian: 

a) w miejsce orła austrjackiego wchodzi herb państwowy poi. ki, 
b) przy oznaczeniu Uniwersytetu odpadają słowa: ,,caes - reg.", tudziei 

następująca część nagłówka: ,,Summis auspiciis Augustissimi Imperatoris etc", 
c) odnośnie do dyplomów, wydawanych na wydziale teologicznym, zo­

stanie wydane osobne rozporządzenie . 
4) Ministerstwo uprasza o jak 11ajrychlejsze wprowadzenie w życie ni­

niejszych postanowień w odniesieniu do w zystkieh aktów, dokumentów, pieczęci 
i t. d., używanych lub wydawanych przez Uniwersytet. 

Minister : w z. Dembiński m. p. 
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Standwisko uniwersytetów, jako Klsób prawniczych, rude zostało 
w dawn-e,j Austrji nigdy ustawolW'o wyraźnie stwierdzo[le. Jeden z, re­
skryptów M. W. i O. z 1897 r. wypow'.e.dzriał za:IJatirywamlie, że wpraWid'Zio 
austrjackie uniwersytety zostały zalovomie, jako saJJlloistne korporacje., wy­
posażone publiczno-prawnym przj'\wilejem i pra,wami majątkow,emi, ale z cza­
sellil utraciły to· swoje samoistne staJ1JJoiwisk,o i były potem zo,rgan·zowa.ne .nie 
jako korporacje, lecz jako za.kłady państwowe. Faktem j,e.dnak było, ie za­
wiadywały 10ll,e sweimi wL-lsnemi sprawami przez orgwy, które same wybiEJ­
rały (jakkolwiek te organy były, co prawda, zatwierdzane przez :tdm.ilni­
strację państw.), że udz ·elały sto,p.nli doiktorskicll i miały głos wirylny w sej­
mairh kraj. przez swego rektora. Cha1cs był pod tym względelIIl w AUJStrji tak 
wielki, że gdy w 1875 r. utworzo[lo w Ozerniowcach uniwersytet, to c.esrurz 
nadał mu myraźnie charalct.ell' ikioi,poracji. Judykatura sądowa zajęła WIO.bee 
tego stairnw.isko takie, że uważało uinrlwersytetY' za zaikłady państworwe, nie 
u~nając ich samofistnośc:., ja.kio osób iprnw.niczych. Przedl sądem zastępowała 
teiż tl'lliwe1,sytety p11okuratorja skarbu. 

Po przeJ:11mie poJlity,cz.nym Sem.at .Akademie.ki Uniwersytetu Ja,gielloń­
slk.i,ego zrwrócił się do rządu piOłsk',ego' o uzna.me korporairyjn.ego charakteru 
tuniwersytetu. Na to M. W. R. i O. P. wydało lll.astępujący' reskryipt: 

Ministerstwo Wyznań Relig. i Ośw. Publ. Sekcja Nauki i Szkół Wyższych, 
Warszawa, dnia 26 marca 1919, Nr. 4585. 

Do Magnificencji Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Z powodu poruszenia kwestji osobowości prawnej Uniwer:sytetu Jagielloń­

skiego w Krakowie w Komisji dla reorganizacji tegoż Uniwersytetu Ministerstwo, 
zważywszy z jednej strony, że osobowość prawna niektórych uczelni wyższych 
zastrzeżona jest już w ich statutach (np. Statut Szkoły Głównej Gospodarsl'iVa 
Wiejskiego Dz. pp. Nr. 14 z r. 1919), osobowość zaś prawna niektórych innych 
ma swoje dobre uzasadnienie historyczne i znajduje wyraz często w praktyce, 
a z drugi.ej strony, że pogłębienie sfery autonomicznej wyższych uczelni i ujedno­
stajnienie ich stanowiska prawnego pod tym WLględem podniesie ich powagę 
i przyczyni się do ich rozwoju - wyjaśnia, że wyższe szkoły państwowe pol­
skie są nietylko zakładami państwowemi i przedmiotami prawa, ale też osobami 
prawnemi, mogącemi posiadać własny majątek i możność zarządzania n· ~ 
zwierzchnią jedynie opieką władz państwowych (ze względu na pr ę!l' 9ute 
tego majątku na cele użyteczności publicznej ). łt. ~~ 

:Minister: Jan Łuka.siewie • p. V 

a) . br g aml'il z ac j a u mi wers Y' te t ów 1). 

Podstawową była ustawa austrjaoka z 27 kwietll1ia 1871, 
Uini,wel'Sytety dzielą się na 1oddziały, zwa,ne1 wydziałami. 

teolo.giczir y, prawa i admin·strair ju, filozo.ficllily i lekairsik.i. 

~ -E.-

Wydziały składają slię z gron nauczyct1e1skich i uczniów za y 
Dziekan jest przefoio'Ilym WydziaJu; na nim sipoczywa odpowie­

dz'iaJność za wykonywanie dd'Powiedtniioh usta.w i ro~porząd2eń. Sprawy 
lYieżące [ spraiwy, wymagające tylko prostego zastó owania przepisów, 
załatwia s.am i zdaje o tem sprawę na nllljbliższem ,posiedze<niu Grona P. 
Jeżeli .sprawa nfo cierpi ·zwłokli, wydaje dzlieikan potrzebne rozporządzenia 
samodzielnie. Jest doipuszczalnem zasią,gnięcie uchwały Grona P. także przez 
k,urendę. 

A ldowli wyiborczemu przewodmliczy mzędują,cy Dziekan. Do ważności 
wylboru pdt.rz01bna jest bezwzględna większość głosów; je.i,eli IDiiema jej i przy 

1) Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920. 
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powtórnem glosc,wan.iru., przychodzi do wyboru ściślejszeg·o pomię<l:zy tymi 
dwoma, którzy przy pdprzie1dlrn'n:n wyiborze mie.Li najwiQcej ,głosów. Jeiżeli śr,i­
śJ.e,jszy wybór jest tak.że bezskutecz!Jly, ro,z;.str:zyga Senat Akad. U.stępąijący 
Dziekan mo!ie być p0trno,wnfo wybrany, ale tyllro on mwe ·ruie przyjąć wyboru 
bez podlll[Jlia wybO'rów. Jeżeli Rada Wyidz. :nie uzna w głoso,waniu (bez debaty) 
przytoc-zo'llych powodów - gd'y Tuie1 chod:zi o pono1\'.11I1Y wyibór - wy;bramy 
dzieka1rnem może się odwofać do Senatu Akad., który ro.zistrzyga stamowozo, 
czy uc.hy[emie się może być nueprzyjęte. 

Senat Alkademicki - tiworzy się z Gron Profeso,rskic.h. Wchodzą. do 
niego: Rek-tor, Prorektor, wszyscy Dziiekanl~ i Prodziekani i pd 1 delegacie 
kwż:deigo Gro[Ja Prof. Ci 1cstatni 1Die mają charakteru mandataryuszy swego 
lrnllegium, leic,z wron.ni o sprawach samoistinfe wy,polw.iaidać Siwie 'Lldruruie i sa­
m0iist'llie glm:;ować (resk. M. W. i O. z 21 lipca 1853, L. 6.624). Tych dele­
gatów wybierają Gncna Prof. na 3 J:ata podczas wyibom Dziekam.a. 

Korespondenc,ja Red. Wydz. z Miirriste:rstwem W. R. i O. P. c,dbywa się 
za pośred;nictwom Scmatu Ak., który ma pra,wo dołąc,zyć sw10.ją opinję. 

Rektora wyb'iera,ją. corocznie wszystkie Ra-dy Wydz, w ten sposób, że 
Jrn;żda R. W. wybiern 4 elektorów, między n:irrni m1IBi być 2 p,rofes,orów zwycz., 
dwaj zaś i:n,u· mogą .być profcsOiramli nadzrw. lub docen.tami prywat. Elektorowie 
dokOJlują. wyborów pod przewodn!ic,twem ustę.pują-cego Reiktora według a,na­
l1ogji przepi'.sów dla wylboru Dziekanów; w razie, booskutecZll]óŚ.ci wyboru 'śti­

ślej.szieigo rozstrzyga los. W razie ni1t1przyjęcia .wyboru postępuje się według 
amalogji postainowfoń dla Wj~bO'm Dz:ieka,nów z tą. ró?Jmicą, że odw1ołatrnie idzie 
1111ei 1clo Sooat,u Akad., Je,cz do Ministra W. R. ri. O. P. 

c) ·Os ob n e s tu d ja. 

A) St u d j a fa, r ro a ce n ty cz n e op·erają. się na rozpottą.dzenJt1 
b. austr. Min. W. i O. z 16 grudnia 1889, L. 200 Dz. u. p. Przyjlf)Jtym .na 
studjum może być tein, kto wykarż,e się obok przep,;sam1e:go wyk.sztak•~ia 
ś11C'ld,nie,g,o na-<'łto wy,t1,czein,iem się farmacji według obo'w~ującego porząidku 
grcmjaJ,nrigo (e,gz,amin tyro,c·jaillTuy). Na studjum farmacentycrzne przyjmuje 
dz1'e.kam wydziału filozo.ficzln:eigo. Okre.s nauki jest dwuletnli. Po wysłuchaniu 
wrykladów, prz,r1p,i.srunycb na półrocze zimowe względnie le,tm1ie, pi,erwszego 
roku, 10.dbywają się ,egzaITTJiny wstępne z :11izyki, botaniiki i cbemj,' ogólnej, a po 
skoi1cze:niu całego studjum egzamilr.1 ścisły, (prakty;czmy i teoretycfflliy), na 
podstawu,e którego' uzyskuje s:ę sto,pi1oń magistra farmacji. 

B) St ud jum Ro 1 n i cze [Ja Uniwersytecie Jagi,ellońskim w Kra­
kowin (nM . .p. h. lltmfr. M. W. i O. z 12 maj::t. 1912, L. 91) Dr.. u. p.) t:w,orz.v 
integra,lną. czę· ć wydziału filo,zofi,c z,ne.go. W ecllug sit atutu ce] enn jieigo je,st: 

a) d~m.-e mo"imośc,i ro]1dJrnn.1, przysposaibiającym się 1d1c, swego zaworlu, 
r.abyoia gruntownego wykształcenia naukowego, ogólnego i zawodowego; 

b) danie i:pooobno'ci do gructoWIIll.'gtc wykszt,ałceinia się w obrmym 
kierunku osobom, mającym za10Jiar pracować zawcd,owo lub naiukowo w za­
kresie którejkolwiek ze specjalnyc:h gałęzi roh1ictwa; 

c) umo'tl:iwie1r.fe u~zniom in1nyich wydziałów tr.aiby,cia nie:których wiado­
mości' w zakrced,e rc}nictwa któr1C1by mogli z'llżytkować w przys-zły,m zawol(]1zie. 

Dla &pra.w. ustarnaiwiani.a i obsadzani,a katedr, regulami1Du naillk, tudzież 
dla spraw zakładów i hlliieje stała kO'mIBja, zloioma z wszy,gtkich 2iwyczaj­
nych i 1D.adzwy,cw.jnych iprofesorów, mian•o,wanych dla situdjum rolll'iczego, 
o,raz z trzech członków, powołanych na jefd€)1l, rok pn,:iez dzliekaina wydzia.Ju 
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filooofuc,zm,ego z pomięilzy1 profesorów, wykładających przedmioty przyrodni­
cze. Prz01V1:odniczy joj d,yraktor Studjum Thc~n.iczego, którego mianuje M':~ 
Ibistm· W. R. i O. P. ma wmiosek grnna profesorów wydziialu filozoficz,nego 
na przeciąg trze,ch lait z pomiędzy zwyczajnych profe1Sorów umiejętności', rol­
niczych. Gdyby dyrektor przez jakriś cza-s tn;ie mógł pełnić swych 01bowiąz­
ków, zastępuje go na· ra71ie dzie,kan wydziału ńillo,zof ,czm,e,go, któryt wyzmaJC,za 
nast~p,nue tymczasowego zastępcę z pionniędzy członków stał;cij komisji po za­
sią,gnięciu jej apinj,i, Dyrektor może zaipraszać do obrad nad pewnemi spra­
wami do stałej komisji ta,kże jnnych profC1Sorów i docentów uniwe,rsytetn 
z gło crrn doradczym. 

Okres nauk jlf'St czteroletilli. KalŻdy zwyczajny uczeń musJJ s,;,ę pod.dać 
egzaminowi po ukończeruu ka.żdego roku ,·tudjów rolmiczych. Ukończeni 
zwyczajni słuchacze mogą po odbyiciu c.zterole.-tlillich studjów UU1iwersyte1ckich 
uzyskać sto1ień dokticra f\illozofji z.godu:ie z regulam.iiruenn egzam1nów śois1ych, 
nstanowioinym dla wydzi~lu filozofli1cznego. Tema.t ro,zprawy, jaką należy 
przedstawić, moie, być wzięty z za.kre.su jednej ze sipcr ja.Jmiycih umiir,jętnościi 
rcilir1iczych i w tym razie odpowiooni przedmiiot ro~niicrz:,1 wchodzi w skład 
fachowej grupy e,gzrumiinu śc1isłego. 

Il. U10,iwersyte·t wa.rszawski 1 ). 

Niejako poprzednfozka,mi un!'.wersyte,tu wansz,a,wstkiie,gd były szkoła 
prawa, utworzona dekretem z 18 marca 1808 r. (Dziennik Braw Księstwa Was­
szawsk.iego J., 296) i przyłączona potem do niej szkoła admimiątra.cji (dek.ret 
z 22 maja 1811 r. D. P. K. W. III., 323). Dekreteim k.rólcwskhn z 7 (19) listo­
pada 1816 r. (Dziennik Praw Królestwa Polskie.go XIII., 91) car Aleksander 
I. utworzył w War&'lruwiie lllIUW'ernyitet. Wedłu·1 zarzą1clzema wewmętrzne,go, 
zatwierdzonc,go pr.zez 1\1. W. R. i O. P. z 15 kwid,rnia 1818 r. ('.libiór Prze,pisów 
Aclm'iJ), Król. Pol., Wydział Oświecein.ia VI., 87) kladał s,i,ę 1cl01 z pięciu wy­
działów, mirun ow;i,cie teologir.1mego, prawa i admiinistrncj,i:, medylcyirny, filo­
zofji, namk i sztuk pi'ęknycb. Wyid,z,i.al teolo,g,icz,i y został zaitwierdzic,ny bulh~ 
Pi'lIBa VII. (Zb. Pruip. Adm. Król. P., W. O., VI., 165), stos;uirnek zaś :władzy 
duchdwneti d,o niego okr,eślilo nc,ziporządzell1ie Komisji W. R. i O. P. z 24 
marca 1819 r. (Z. P. A. K. P., W. O., VI., 178). Ul,aze,m z 18 (30) mia.rea 
1830 r. (Z. P. A., W. O., VI., 279) 111azwamo umhversyteit Aleksa.ndrowsk:ifin. 
Władzą uniwen:;ytecką była Ra.da. U11'°wersytiotu, ,złożona z rektora, wy;biera-
111eigio prz€z wsizys-t1kich profesorów stałych i. clmeryttów 'llJa lait trzy i z, id·zie­
ka,nów. Do wfaidz wydz,iałowyeh należeli: dzfokani, wybierami prze'Z wszyst­
kich prdfosorów S<talych ,na dwa lat.a, dalej Rady Wydnia.lowe, cło których 
naloi!a.ło przynajmni:€j pię,ciu raid,ny,(lh, wy'IJIJaczamiych z pośród profesorów 
zwyczajmych na wnucs.clk Raidy Uniwersytetu przez iK,omisj,ę Rządową i wresz­
cie zebrrunia '\\ ydziałów calkoWJitych. z'Jni' e,siellllie nastą1p,ilo na podstawie 
uchwały Rządu Tymczasowego Króle twa Pol kie.go z 12 paździenniika 1831 r. 
(Z. P. A., W. O., VI., 281) 2). 

l) Prof. Dr. Stanisław Kutrzeba „Uniwersytety warszawskie" (K.Taków 1915), 
tudzież Dr. Antoni Okolski .,Wykład prawa administracyjnego oraz prawa admi­
nistracyjnego obowiązującego w Królestwie Poh1kiem", (tom II., Warszawa 1882, 
str. 422 i nast.). 

2) Józef Birli11ski „Królewski Uniwersytet Warszawski 1816--1831", (War­
szawa, styczeń 1907, Juty 1911, marzec 1912), nadto krótko zestawione rozpo­
rządzenia u Okolskiego, cyt. wyżej. 
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Po zamknię-ciu uniwersytetu utworzonio ukazem z 23 kwietnia (5 maja) 
1840 (D. P . K. P., XXXV., 135) ,e·elenn przygotowam(a, urzędników sądowych 
kursy prawne przy giJrma.zjum gubermjaLnem w Warsz•a;wtie, a ukazem z 4 
czerwca 1857 (D. P. K. P., I., 7 )o,twarto w Warszawie Akaidemię Medyko­
Chirurgic7ną.. 

Za rządów WiP1!opoJ.skie,go stwo,rzono ustawą. z 8 (20) maja 1862 r. 
(D. P. K. P., LX., 233) Szkolę Główną., złożo,ną z ,c,zteretCh wyd,ziałów1: lekar­
SJkiego, powstałego z Akademji MedyJrn-Ohirurgi',cz.nej, prawnego, filo~ogiczmo­
historyczne.go i mate,matyczm o-fizyczmego. Przy wydziale prawnym istmialy 
praktycz,ne kursy prawa na zasadzie postanowiooia Rady Administracyjnej 
?: 8 (20) ;;tyr·m1fa. 186Sl (D. P. K. f'., LXJ., 12!5). Ilroc1.ysto otwarrio ooihyło 1:1ię 

25 listopada 1862 r. Rektora wybierała na trzy lata Rada Ogólm,a z pośród 
zwyczat ych profesorów, a zatwierdzała K<omisja W. R. i O. P. Rada OgólC!a 
pod przewodn.ictwP:rn rektora składała s·ę z cztern(·h dziekanów i ośmiu zwy­
czaj1. ych profesorów, wybiera,nych po dwu co J.'I0ku przez wydziały1• Bieżącą 
administrację s•prawowal zarząd szkoły, złotiony z rektora i czterncih dzie­
kanów, a e\., •mtualnie także z sędziego uniw,PTsyteckiegio,. Na czele wyd·zialów 
sta1i dz.iekair.-i, wybie,rani na dwa lata przez zwyczajnych profesorów odmo­
śne,go wydziału, a nadto ist·nialy Rady Wydziałowe, złożone z pr'Cfooorów 
zwy,czaj1Dych. nadzwyczajnych i rudjunktów, a w raz.tie potrz.eiby i docentów 
z głosem doradczym. 

Ukazem z 8 czeirwca 1869 r. zamiemliowo Szkołti Główną na Uniwersytet, 
który stał si' ,ę potem jedną z rosyjskich placówek Dopiero podczas wielkiej 
wojny wskrz.r1Szono ff a nowio U1Diwersytet warszawski, którego otwarde na­
stąpiło 15 Listo.pada 1915 r. 

Podstawę org:mfaacji stworzył Statwt Tymczasowy z 1 października 
1917 r. 1 ), podpisany przez ,przewodniczącego Komisji. Przejściowej Tymcza­
s-owej Rady Stanu i Dyrektora Departamentu W. R. i O. P., Mikułowskiego­
Pomorskiego (ogł. pod 1. 1 w Nr. 2 Dziernnik.a Urzęd. Deip. W. R. i O. P . 
Tymcz. R. S Król. Pol. ex 2 lis1mpaida 1917 ·r.), zmi'e,nionej crz.ęściowo s.kut­
kiem u.t'" orzenfa wyclz.ia.ki teologicznego rozp. Mi-nistra W. R. i O. P. z 28 
lute)go 1918 r. (ogł. pod 1. 3 w Nr. 4 Dz. Urzęcl. M. W. R. i O. P. Król. Pol.). 
Prócz tego dla każidego wydziału,, których jest cztery, istmieją osobne ustawy 
tymc·zasowe, a m'amowicie dla wydziału teologicznego z 28 lutego 1918 
(L. 2 w Nr. 4 Dz. Urz~d. M. W. R. i O. P. ex 1918) z przepisami dodatkowemi 
dla studentów tego wy,działu tej samej daty (i ogł. w tym samym 111umeTze 
Dz. Urz. pod L. 4), dalej dla wydziału prawa i naul, politycznych, dla wydziału 
lekarskir~o i 1dla wydz:"alu filozof<iczne,go z 1 pażdziernika 1918 (pO'd l. 2 
w Nr. 2 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), 'lmienio,n.e częściowo 28 lute,go 1918 
(l. 3 w Nr. 4 Dz. Ur-zęd. M. W . R. i O. P.). Co d10 lic2,by i ro'dzaju wydziałów 
orgam1iz,a,r ja jrst podobna, jak na umiwersytetach ·w d . zaborze austrjac.kim. 

W skład 1miwersy<tetu wcbod'lą wykładający, studenci imatrykulow'a!lli 
i funJrnionarjusze uniwereyte,cry. Nazwa „wykładają.cy", użyrt:a w tymczaso­
wym statucie, pochodzi st~d. że zrazu, w okresie wojen:nej oku'Pa,cji ID-iemie­
ckiej, ciało nauczycielskie składało się częściowo z u,rlorpdwamych czasowo 
profes1c,rów uniwersytetu krakowskiego ,: lwowskiego, częściowo z imnych oso­
b:istości, pracujących naukowo w o<inośny'Ch dziedzi,nach u:miejętmości. Do­
piero 7 stycznia 1919 wyidal Na.czeltcik Państwa Palskiegio, dekret o mi'ano-

1) Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920. 
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waniu pierwszago składu profesorów woawe:rsytetu wa,rszawskiego (L. 94, 
Nr. 5, Dz. Praw P. P. ex 1919); na jego podstawie Miinisteq- W. R. li O. P. 
powołał dla o,bsadzen:a wydziałów warszawsldch rotporządze,niem z 14 
stycZ"ni.a 1919 (,,Monitor Polski" z 16 styc.znia 1919, Nr. 12 i 1. 7 w Nr. 1 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. ex 1919) ,,komisję stabilizacyjną,", złożoną, z po­
wo'łamytb przez M1nistra W. R. i O. P. przedstaw',cieli uiruiwe!J'\Sytetów- kra­
kiowskiego, lwowsk,iego, warszawskiego, znawców szkolnictwa wiyższego i de­
legata M.iiniste1IStwa W. R. i O. P. Skład tej .komisji' ustaliło rozporządzeni(\ 
M. W. R. i O. P., ogłoszone w Nr. 20 „Monitora Polskiego" z 25 stycznia 1919. 
Zebrała s,ię ctna. w sali Sein.atu Akademickiego Uni':wiersyteitu Jagiellońskiego 
w Krako,wje 'i po kilkudlniowych obradach wypracowała swe wnioski. Po­
wyw,zy dekret rozciągnięto t.:1,kż e na wydz'ał teologiczny dekretem Naiczel­
nika Państwa z 7 lutego 1919 (L. 165, Nr. 14 Dz. Praw P. P. ex 1919), do 
którego przepisy :wykonawcze i lisrtę osób ustalił M. W. R. i O. P. rozpOJ"zą­
dzeiniem z 8 lutego' 1919, Nr. 40 „Monitora Polskiego" ex 1919 (1. 1, Nr. 3, 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), względni e oglioszomem w tym samym numelI'ze 
„MO!f!itora Polskiego" (pod 1. 2 w Nr. 3 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.). Dalsze 
nominacje profesorów zwyczajnych i nadzwy,czaj,nycih, tudzież habilitacje 
doceintów prywatnych odbywały się podobnie, jak na uniwersytetach w d. 
za,borze a,ustrjackim. 

Orga,wi.,.acja wedhig powyższych ' przepisów tak się przedstawia.ro: 
1. Władze wyd ział owe. Każdy wydział jest repre·zentorwany 

przez ogół profosorów, któ:rzy są olbowią:zani uczestnfozyć w posiedzeniach 
wydziału. Na ,czele stoi dziekall],, wybieramy co roku prne.z wydział. 

2. Do wł a d z a k ad em i ck i c h należy: a) Rektor, wybierany co 
roku przez ciało profesorskie w gfoso.waniu ta.jnem i b) Senat Akadiemicki, 
zfoiony z rekt,ora. prorektora, dziekanów, po 1 d-ełe,gacie każdictgio wiydziału 
z wy1bo'l'U każdego roku i z sędzie,g·o uniwersyt!e,ckiego, którego mianuje Mi­
nister W . R. i O. P. z pośród c.'Zło1rnków wydziału prawa i nauk politY'cznyrb. 

Każdy z zakladÓ\w1 uniwie!l'sytookich ma kierownika, mianowanego przqz 
Ministra W. R. i O. P. [la prnedstawiC1I1i'e .se,naitu. Asystentów zakładów przyj­
muje i uwałnia senat na przedstawiemJJe od.nośnych kierowników, ale za za.­
twieirdzeniem przez M. W. R. i O. P. 

Rozporzą,dz1e[liem Miintistra W. R. i O. P . z 13 s,ie,rpnia 1918 r. (ogł. pod 
poz. 5 w Nr. 6 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) otwarto z zimowym semestreim 
1918/19 s tu d j u m w et ery n ar j i przy wydziale lekarskim Uniwersytetu 
Wa,rsz~wskiego; wanmki przyjmowania w ,po-czet stndentów w°'teryna.rji są 
takie same jak warunki przyjmowania w poczet studentów wydziah1 lekar­
skie00o, ale otrzymują osdbne matrykuły, podpisane przez rektora. um.iwer­
eytetu. 

Na wydziale lekarskim jest także St ud jum Farm ac e uty cz n e. 
urzą,d,zone roz,porząd,zeniem Ministra W. R. i O. P. z 10 maja 1918, ogł. pod 
poz. 2 w Nr. 5 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P., składające s.ię z dwu części. Czas 
trwania n.aruki w ipileT'Wszef części wynosi 1przy:naijill1!1]e,j 4, IW\ drugiej :rnajmniej 
2 semestry. 

,Sekretarza uniwersytetu mia[luje i zwallnia. l\fi[ldster W. R. i O. P. na 
przie.dstawiemtle rektora, ,:irrmych zaś funkcjonalI'juszy i służbę rektor, co do 
pierwszych jednak za zatwierdizeni.em M. W. R. i O. P. Przeipisy dla stu­
dentów zawiera rozporządzanie DyrektoraJ De;p. W. R. i O. P. Tymcz. R. S. 
z 25 paźclziern.ilka 1917 (N,r. 2 Dz. Urzd. Deip. W. R. i O. P. Tym.cz. R. S.). 
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Orga,nizację kwest:u:ry normuje rozp. M. W. R. i O. P. z 23 marca 1920 (Oigł. 
pod poz. 52, Nr. 7, Dz. Urzęd. M. W. R. 1 O. P.) 1 ). 

Obecnie obowiązuje ustawa o szkołach akademio.kich z 13 lipca 1920, 
podana wyżej. 

III. Uni1wersytet Poznański. 

Do organizacji umó.we.rsJ',OOtu w Po.zna,niu przystąpiono za,raz po wyzwo-
10Iliu się z pod panowania pruskiiC'go. Utworzo,no na ra,zie wydział filo·zo­
ficzny, wydział pra1wa i na,uk ekoinomiczno-politycZ1Dtyc,h z po•d,ziatem na dwie 
sekoje, -prawni-czą i eko,nomiczno-politycz.ną,, tudzież wydział ro-1n,1czo-leśny. 
'.DeIDI a. ta.tni ma za zadanie kształcić siv.:ycll ucz.niów teoretycznie, a w z1Ua,cz­
nej mie:-ze i praktycz.nie na zawodowych rołl.ników i leśnilków o wy:ższym 
po,z,iomi,e naukowym. Norma~ny tok nauk na wydziale rodniczo-leŚ!rnym ma 
obejmować trzy lata, na przow:iidywany,ch zaś w przyszłości fakultatywnych 
kursach IV. roku mają się kandydaci prcy1gotc◄\liywać, albo 'Cl!o zawodu 1peda­
gogi,czn1ego, t. j. [],a nauczycieli i instruktorów gospodarstwa wiedsikiego, 
a.Jibo do zruwodów spo'łeczno-ekonomicz:nycih. jak na instruktorów i handlow­
ców rolniczych. Storpień doktora maż.na uzyskać takż~ na wydziale rolmiczo-
1'eś1Dym w dro'Cl>ze, przeipisanej odnośruemi roz.porządzooiam.l uniweirsyteckiemi. 
Wykłady na tym w-yd"Z,iale są ujęte 11rl diwie grupy, gospodarstwa wiejskiego 
i gosipodarstwa leŚl!llego. 

Kand·yid:3.ci na uczniów zwyczajnych mus,z:ą, się ,bazwamn,lrnwo wykazać 
świadectwem o,oj<rzalośc.i z gimnazjum iklasJcz,ne,go- lub reałne~o, t. zn. że 
nie mają, tego prawa ci, J<tórzy uko,1iczyli sieikrnn,dę 1Diżs·zą. lrnb „szkołę oby­
wa,tol,~ką," (Bu.rge.rscbnle). Jednalrnwoż ci o,sta~ni mogą się zapisać d<1 szikoly 
gospodarstl~,'a wiejskiego w Bydgoszczy z dwuietn:im kursem na11Jk:owy,m, 
której wykłady na razie odbywają. się w Po'zna,niu. 

Pienvotną. naz,wę „Wsz1e,chnica Piastowska" ;mienH Minis,ter b. Dzlel­
DJicy Pruskiej rozporząclzemficm z 10 kwietmrra 1920, L. 219 (Nr. 24) Dziennika 
Urzęd. Ministerstwa b. Dzie,lnicy Pruskiej na „Uniwie.r.sytet Po2'D.ańsk.i". 

Ustawa o szkołach ak.ademkkich z 13 lipca 1920, podana ,poprzedrna.o, 
stosuje się także do Uniwernytetu Poznańs'ldego. 

IV. U111Jiwersytet Stefana Bat. orego w Wi1Tuie 2). 

Szkołę, rnłOlzorną. w 1570 r. -przez JieJZuiitów, podnJJi'ósł w dziewięć lat 
po.tern król St-efa.n Batory '<:!Io godności Akademji, co po-twierdz.ił pa,pie,ż Grze­
goil'Z XIII. W myśl dypldmu erekcyjnego miała ona dwa wydziały, filozo­
ficzny i teologiczny. Na pierwszym z nfoh ucz,o,no metafizyik,\ logiki, este­
tyki·, mate-ma.tyki, Mstoirji, g1e:01grafji i t. zw. nauik wyziwo'1ol!J!YCh Oitterae 
humam,i,ores), do których zaliczano łaci.nę, grekę, retorykę i p,oe,tykę. Te osta­
tnie były przygotowarr..iPm do filozof.ii, ta za,Ś do wydziału teologi>cz.neg,o,, który 
promował na licencjatów i doktorów. RJcik.tora ,wy,biieraino na trzy !ata.; pierw­
szym był X. Piotr Skarga. Tytularny zarząd aJrndemji należał do biskupa. 
Później 1w r. 1644 otwa.rto w Wilnie ta.kże wydz.iał praw1rny, 'Ila założenie zaś 
wydziału lekarsk,iego uzyskali wiprawdzie Je,z,uici przywiJ,e-j, ale do otwa,rcia 

1) qzczcgółowc przepisy o egzaminach i t. d. są ogłoszone w Dzienniku 
Urzędowym M. W. R. i O. P. 

t) Co do hiRtnr,ii uniwcrnytctu wileńRkieg-o, patrz m. i. fejletony prof. Tal.ko­
Hryncewicza w „Czasie" z 11 i 12 października 1919. 
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nie przyszło. Kasata zako1nu Jezuitów w r. 1773 nie poz os tafa bez wpływu. 
Za Kom:i.sji Edukacyjnej nazwano Akademtię S,zkolą Główną i zorga\Illi.iz,owaai,o 
IW! nileg trzy: wydziały: 1) moralny z t~oJogją, prruwem i literaturą, 2) fil!zyczny 
i 3) metdycZ1Dy. Po przejściu kraju ;pod panowamue r,osyjskie zmJilm1110ino na,zwę 
na Szkolę Wileńską„ W r. 1803 powstaJ komi1tet dla 01g1a1Dizacj,i U.Diirwersy­
tetu, złożony z X. Miickiewicza, Jęd,rzeja Ś!Jliadeckiego, Józefa Fra,nka, Ma­
lewskiego i Grodka, a car AlelIBa.nde.r I. ustainowił „aktem rpo,twierdzem.ia" 
dawnej Szkoły Un,mviersytet Wileński. Były cztery wydziały: 1) ri.zyJrn-mate­
matyczny, 2) lekmrski, 3) nauk morałnyc.b, rpolity,cznyc:h i te,olct·gi:cZil'y:ch, 
4) Htoratury i sztuk wy'ziw10Ionych. W r. 1832 wn:iwemsytet zamlmięto, przy­
czem wydziały jeg.o, medy1czny .i teologiczny, prztemi,e:ni0ind na akademie, 
z których pierwszą, zniosiono w 1841 r., a dmgą rprzeniesi0010 do' Piiotro­
gradu. 

Po 87 la.tach, kiedy wojska ipoflslde - jaik mów.i! akit otwarcia uno.we.r­
-syte,tu - , śmiałym czyn!ean i ofiarą krwi Wilno z !rąk WToga wy;darły J kul­
turz,e poils,kiej swobodę iWI niem przywróci[y", dntia 11 pa,ź,diziemnika 1919, 
Naczelnik Pa~stwa ·~ Naczelny WMz, Józeif Pihiudiski,, otworzył uroczyście 
wslcrzeszo,ną Akademłę Wilooską. · 

Orga1JJfaacja uniwersyte;tu wileńs.Jciego jest opa~ta na tymczasowym sta­
tucie, wydanym roz.kazem Naczclnego Wodza Wojsk PoJ1skioh, diatowainym 
z Wilna, 11 paid:ziell1Ilłiika 1919 r., L. 13.588/223, Nr. 24 „Dziem.nJi:ka Urz;ędo­
wego Za.rządu Cywi~o Ziem Wschodnich" ex 28 pa~dlz~ell'nika 1919. We­
dług nie1g10 unJiWeirsytet otrzymał Da.Zi'W'ę Uniwemy,te,tu Stefan:a Bartoriego 
w WiJ1ruie (Stephani Bathorei UnivBrsitas VilnffillScils) i prawo '11Żywairria pie,. 
częci z w:y:obrwżeniem Orła z Iwro1ną, z herbem Pogomi Liite,wskiej w środku. 
Za, języik urzęd,owy i wykładowy uz,mmo język polsk,i; stanowiem~e wyjąrokóiW 
na1ezy do S011a,tu Uniwemsyteolcie,go w porozumLemfa1 ze zwiEl!rzc,brrrią władzą 
rządową. Wspomniany rozkaiz Na,czeln:iiego Wodza W. P. urządzał organizację 
un,iwersytie1tu na na.stęrpujący,ch zas·ad:ach 1): 

U1DJiwe.rnytet~w1i wiJeńskieanu służy ,charakter oso•by iprawnej w tym­
samym zakresi1e, jak innyun uniwe,myt€$om po~s,kim. M..oże w:ię,c przyjmować 

zaipi,sy i darow.i,zny i samodziielnie za,rządzać swoim, w ten StPOSób uzyska,ny.m, 
ma,jątkfom. Pod tym wz.ględem wfad'Za ną,do1wą, posfaida jedy:nie prawo 
zwierzchniej kODltrnli, taką, jaką wykonywa woibec funda,cyj i zakładów, dla 
ddbra putbliczne,go przemaczomych. 

Uniwersytet ma sa1IDorząid rn,aukdwy, t. j. z11pelną wolność ,bada1i nauko­
wych i woJm.ość nainczar,ia, z uwzgl1ęid1Uienliem wszakże potrz01b państwa i spo­
le.02 eństvrn. 

Uniwersytet stanowią: 
1. Osdby, uczące ;wi uniW1ell'sytecfo, ich pomoc1rnky, urzędnicy, sh1.żba, 

tudzdeż zwyczajni uczniowie ,i uczelllni•ce. 
2. Będące wlasnośc.ią rządową, a iprzetz1UaczoD1e dla unirwersytettu gma­

chy, zakłady i tJea·eny wrwz ź :ilruw0111tall'zem i urządzen,iami. 
3. Majątek, który caJy urriiwersyitet lub któraś z jego części uzy-Bka 

drogą za,pisu lub darowfany. 
Pod wz,gilędeiIIl naukowyun uniwersytet iwlilleńs~i dz,ileli Silfl na szeiść wy­

działów: 1) humaITTistyczny, 2) teolc,gi,czn.y, 3) prawa i naulk :spote,czlllly;ch, 
4) matematyczno-przy;rodtn.iczy, 5) leika,rskil i 6) sztuk p,ięknych. W obrębie 

1) Por. podaną wyżej ustawę o szkołach alrndernickich z 13 lipca 1920. 
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wydziałów mogą być stwmzo[le osobne podwydział"y, które w razie poltrzeby 
mOłgą by,ć ,przeksztalconie m,a samodzielne wydziały. 

Do wydziału należą: 

1) Wszyscy nauc'lają,cy na tym Wy,dzfale, kh pomocnicy, urzędnvcy 
i służba ,w-ydzialu oraz zakładów, do niego należących, tud,zieri zwyczajni 
uczniowie i uczenrr1foe:. 

2) Seminarja, zakłady i teremy, służące na.wkowym celom wydziału. 
Wydziały posiadają samorząd w zakpesfo iD.aU!k.owym i gospodarczym, 

o ile to nie jest innym czynnikom wyraooiie w statucie zastrzeżone. 
Wł a d z e a k a de m j ck i e. 
A) Władzami uniwersyteckiemi są: 
1) Ogólne Zebranie Profesorów składa się z profesorów zwyczajnych, 

nadzwyczaj10y.ch i honorom-ych. Naieiży do nilego wybór rektora, zatwier­
dzanie honorowych ttopni naukowych i roztrzą.sauie spraw, przekazanych 
mu przez Senat z powodu wyjątkowej ich ważności. 

2) S,c.nat Uniwersytetu s•kłada się z rektora, prorektora, dziekanów, pro­
dziekanów i delegatów Rad Wyidziałotwycb. Między i10nemi uchwala on pre­
liminarz budżetu uniweTSytetu, po,stanowi,c1Uia w sprawach zarządu mająt­
kiem uniwersyteckim, tak rządowym, jak i własnym, propozy•3je co do 
obsadzania posad dyrektora bi.blj<Yteki i dyrrktoTów innych zakładów ogólno 
uniwersytec,ki•ch. orzeka :w Sp'l"awach dyscypliJJ:ia.rnych, zatwierdza umowy 
z docentami i lekt,orami, względnie przygotowuje zawarcie takiich umów, 
jteżeli flllr.duszów nie dostarcza Uiiliwersytet, zatwie:rd-za statwty, stowarzyszeń 
uniwersyteckich i t. d. 

3) Rektora wybiera Ogólne Zebranie Profesorów na jeden rok z igrona 
profesor6lw zwyczajnych i honorowych. Zastępuj,e OITl un,iwersytot 1n.a ze­
wnątrz, zwołuje Senat, przewodniczy mu i wykonuje jego uchwały, wreszr.ie 
załatwia we własnym zakresie działania tie sprawy ogólno-u.niwersyteckie, 
które nie wymagają uchwał Senatu. Czuwa dalej nad porządkiem na.terytorjum 
uniwersyteckie,m, a w razie grożqcego niebez.pieczeństwa może po1-wolić na 
wkroczein:e władzom bezpieczeństwa publicznego; wwypildkacb wyjątkowo na­
głych mog-ą te władze same wkroczyć, lecz mają o tern natychmiast zawiadomić 
rrktora. DO' pomocy reiktorowi w bieżącej adminr.stracji służą: a) Sekretarjat 
Uniwersyte,tu, b) Biuro Rachunkowe i c) Biuro Techniczne (sprawy budo­
wlane, ekonomicz,ne, intendantura). 

B) Wła<lze wydziałowe są następujące: 
1) Rada Wydziału składa siię z profesorów ho10o<rowych, zwyczajnych 

i nadzwyczajnych, należących do wydziału, tudzież z dwu reprezrntantów 
docentów, wybierarnych co roku przez grono docentów, przy czem wybranymi 
mogą być tylko tacy docenc·. którzy wykładali najmniej przez j~den rok 
akademirki Decyduie ona w ogólności o wszelk,ich naukowych i gospodar­
czyrh lll])rawacb wydziału, o ile to nie jest wyrażnie zastrzeżone dla, imnych 
władz akademickich. 

2) Dziekan, wybierany przez Radę Wydz;alu co roku z pośród profeso­
rów honorowych, zwyczajnych lub nadzwyczajnych wydziału. Do pomocy 
w swoich czynnościach ma sobie dodany Sekretariat Wydziału. 

ProfeRorów honorowych, zwyczajnych i nadzwyczaj.nych mfannje Na­
czelna Władza PańRtwowa ,na wniosek Rady odpowiedniego wydziału, prze­
dłożony przez właściwą władzę rządową. Co · do nominacj'i pTofesorów zwy­
czajnych i nad-zwyczajnych wp_rowadził statut novum pod tym wzglądem, że 
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komisja, wyznaczona przea; Radę Wydziahi c11a wypracowanJia wniosków, 
ma wpierw zażądać od wszystkich zwyczajnych i na,dzwyczajnych profeso­
rów, wykładających dany przedmiot na innych polskich uniwersytetach, umo­
tywowam,ej opinji co do tego, jakich kandyd3Jtów należy uznać za najodpo-
wiedniej ·zych · 

Pierwszego rektora i prorektora., tiudzież dziekanów na rok a;kade­
micki 1919/1920 mianował Naczeh1y Wódz Wojsk Poskich. 

Ustawa o szkdłach akademickich z 13 lipca 1920, L. 494 (Nr. 72) 
D. U. R. P., wymieniia w art. 111 także Uniwersytet St@fana Batorego 
w Wilnie. 

V. Uniwersytet Lubelski. 

Fumrcl-atorem i członkiem kurato,rjum Uniwersytetu Lubelsldego jest 
Karo,l Jaroszyńsld, który na ceile pobudo;wanlia gmachów uni;wersytetu i na 
jego prowadzenie przezna,czył z górą dwadzieścia miljo•nów rubli. Uniwer­
sytet został oddany pod ocpiekę episkoipa,tu polskiego. Głównym OTganfaato~ 
rnm uniwersytetu je ·t X. Rektor Radziszew ltl. Uroczyste otwarcie uniwer­
sytetu nastąpiło 9 grudnia 1918 r. 

Uniwersytet Lube.Iski, jako '.i1I1stytucja niepaństwowa 1). za-chowuje 
pewne normy swobodnego działania, lecz podlega Ministerstwu W. R. i O. P. 
w zakres.ie przep'isów życia akademickiego d wymagań naukowych. 

Posiada 4 wydziały: 1) wydział teologiozny, 2) prawa kanonicznego 
i nauk moralnych, du.ielący się na dwie sekcje, prawno-społeczną ; prawno­
hi'Storyczną, 3) prawa i nauk społeczno-ek onorrnkznych, 4) humrunistycznyr 
obejmujący cztery grupy: filozofji, historji, filologji i nauk klasycz,nych. 
Okres studjów jest 4-letni. • 

Wykładający dzielą się na profesorów zwyczajnych, nadzwycZ'ljl!lJych~ 
zastępców profesorów, docentów i lekto-rów. Porwoływa'Ilie na kal:rdrę wy­
maga ,porooumimiia się na wn'osek Rady Wydziałowej Rektora Uniwe,rsy­
tetu z przedstawicie.Iem eJpiskoipatu polskiego. biskupem lubelskim, X. Ful­
manem, pocze,m ilJ ,omj[lację przedkłada się do zatwierdzen;a Min'sterstwa 
W. R. i O. P. Naukowe kwali.fiJ<acje członków ciała profesorskiego winny być 
nie mnfojsze od wymag-anych na uniwersytetach państwowyrh. Wvkłada,ią­
cego o'bow;ązuje uzyskanie veniae legendi; od habilitacji zwolniono w zasa­
dzie tyJko tych, którzy pracowali już w proife:sorskim zawodziie w jednym 
z państwowych wyżs,zyc.h zaklaidów na,ukowycb. 

§ 2. Po.Iitechniki. 

I. P o 1 i t e c h IIl i k a 1 w o ws k a. 

Org·a.nj,zację politechniki we Lwowtie stworzyła ustawa Sejmu byłej 
Galicj,i z 19 czerwca 1894, L. 57 Dz. u. kr. i statut organizacyj,ny, wy­
dany przez b. austr. Min. Wyznań i Oświaty z 26 kwietnia 1897, L. 4 941 
(L. 22 Dz. u. kr. ex 1898) 2) 3). Według tej ustawy, celem szkoły politech­
niCJZnej jest dawać g·mntow110 wykształcenie teoiretyczne, a - o ile to jest 

1) Por. dział IX. podanej wyżej ustawy o szkołach akademickich z 13 
lipca 1920 . 

• , Piwocki .. Zbiór ustaw i rozporzą,clzeń administracyjnych", wyd. II., t. VI.,. 
str. 859 sq. i 863 sq. 

') Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920_ 
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mo,żebnem - także w zawodach technicznych, zwlas,z;cza w tych, dla któ­
rych istnieją osOlbne wydziały. Jest tyc.h wydziałów ipięć: 1) inżynierji, 2) bu­
downictwa lądowego, 3) budowy maszyn, 4) chemji teoon~cz,nej i 5) inży­
nie!J'ji wodnej. Prócz tego istrui,eJe przy wydi,ziale budowy maszyn kurs przy­
gotowawczy dla ikamidydatów -zawod,u górni,czego, a rozjporz.ądzenie,m b. austr. 
M. W. i O. z 22 lutego 1895, L. 13.051/95, zajprowadzo;no •przy pOilitechnice 
dwuletni kurs chla geometrów. 

Na;uk ud:zielają profesorowie zwy,czaj,ni, nadzwyc.za,jrui, docenci prywatni 
i docenci płatni, języków zaś i kuITTsztów uozą, oouczyciele,. Profeso,rom pd.ma­
ga.ją asystenci i konstruktorowie. Nominacje profe orów li habil.itac,ie docen­

·tów odbywają, się potlobnie, jak na uniwersytetach. 
Szkolą poilitecbniczmą kieruje Grono P,rofesorów, zło,żolJle rz profosoró-w 

zwyczajnycih i nadzwyczajnych, oraz z ,przedstawiciieli do'cent.ów prywatnych, 
~bieranyc.h co roku przez ogół docentów (joot 1 względnie 2 przedsfaw'Lcieli 
z.afożnie od tego, czy wszy1Stkich docentów jes,t więce.j, jak 5, czy llllie). Innii 
doce,nci, zast<ll,pcy profesorów i nauczycieile mogą na zaiproszenie rektora 
uczestn:icrzyć w po iodzeniaoh G. P. z gło em dlorwdczym, jeie1i ma się traik­
tować o naukaich, przez nich ud,z;i€1la.nyclh. 

Rektora wy,b'iera na 1 rok Gron:o Profesorów z pomiędzy zwyczajnych 
,profesorów; zatwie,rdza WYJbór M. W. R. <i: O. P. Rekitora zastępuje jego po­
przednik w urzędzi,e (prorektor). 

Do bozipośrednieg.o kierowanfia. srprawami wyGl:ziałów wybiera Grono 
Profesorów dla każclago wydziału dziielk.ana 1m przeoiląg dwu la,t szkolnych 
z pośród profesorów; wyibór ,zatwierdza M. W. R. i D. P. 

Kobierty doipU1Szczono w charaikterze zwyczaj1ury,c'h sluc.hac'Zek z rO!kiem 
szko1nym 1919/20 (rovp. M. W. R. i O. P. z 8 paźd1tiernliika :1919, Nr. 
9.132/IV/19 pod L. 8 w Nr. 10---11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.). 

Do ipoliteclmiki lwowskiiej odnosi s'i,ę podana iporzednio ustawa o s1,ko­
łac'h akademickich z 13 liJpca 1920 1 ). 

II. P o l i rt e c h n i k a w a r s z a w, s k a 2) 3). 

Sta,tut tymczasowy po!i-techniki wars'zawslciej z 1 paździeroika 1917, 
pO'z. 5 w Nr. 2 DzJiennika Urzędowe,go Daparta.mentUi W. R. i O. P. Tymcza~ 
sowej Rady Stanu, stanowi 4), że politeclmtika ma ,,z.a zadanie !krzewić ina.u.ki 
i umiejętności, potrzebne do zawodów •tec.hniczny,ch, doskonaJ.ić je !i. do 
użytku społecznDści zasto\:iOwywać". W tym celu ipolitec.hnika m:-t „dawać 
młodzieży wyższe wykszta..Jieenliie tecbniczin-e, by przysrparzać oj-ezyźnie świa­
tłych i użytecznych opywaiteli i uJkształoony;ch do zawodów technicznych 
pracowników". Obowiązkiem wy,kłada,jących jest ,,nie tylko pro,wadz:ić ba­
dania i prace naukdwe i wyrpetnia.ć swe beZipośredmlie obowią.zki nam.czy-

,) Co do kursów rolniczych na politechnice wskutek zniszczenia podczas 
wojny Akadem.ii Rolniczej w Dublanaeh p. § 4. 

•) W r. 1862 założono w Puławach Instytut Politechniczny i Rolniczo-Leśny, 
gdzie był (na 5) trzy oddziały techniczne: a) mechaników. b) inżynierów cy• 
wilnych i c) chemików - g·órników. P. bliżej w ustępie o szkołach i zakładach 
rolniczych. 

3) P. rozp. M. W. R. i O. P. z 6 lutego 1919, poz. 4, Nr. 3, Dz. Urzęd. M. W. R. 
i O. P. o egzaminach na geometrów I. i II. klasy w roku 1919, odbywanych na 
•politechnice warszawskiej. 

4) Por. podaną wyżej ustawę o szkołach akademickich z 13 lipca 1920. 
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oielskie, lecz i oddziaływać na charakter i obyczaje młodzieży w sposób 
dodatni, wolny od wszelkich wpływów politycznych". 

Na politechnice jest pięć wydziałów: 1) mżynierji budowlam·j, 2) ilrnży­
n'ierji wodnej, 3) budowy maszyn i elektrdtechni!ld, 4) chemji, 5) architektury. 

Ciało profesorskie było początkowo powołane w ,podobny sposó1b, jak 
to miało mtiejsce na um!i,we.rsy,tecie warsza,wiskim. Dnia 8 stycznia 1919 ukazał 
się dekrert NaczeJm.ika Państwa (L. 95, Nr. 5, Dz. Praw P. P. a Nr. 7 „Monitora 
Polskiego" ex 10 stycznia 1919, nadto ogł. pod poz. 6 w Nr. 1 Dz. Urzęd. 
M. W. R. i O. P. ex 1919) o mianowaniu pierwsz€lgo składu profesdrów yr po­
l!iite,chniće warszawsfkiej. Na jego zasadzie Minister W. R. i O. P. 11oziporzą­
dzeniem z 14 stycznia 1919, ,.Mrnn1tor Polski" Nr. 14 ex 18 stycznia 1919 
(poz. 8 Nr. 1, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) ipowo'łał tkorrusję srtrubi1izacyjną, 
złożoną, z przedstwwicieN politechniki lwowskiej, reprezentantów nauki ii tech­
nilld, znwwców wyższego szkoln1c:twa /i z delegarta Miinlisiteratwa W. R. i O. P. 
Zadaniem tej komisjil było wypracowanie odipo'Wioonich wniosków. Postą,­
piOiilo walęc tutaj podobnie, jak przy pierwszej obsadzie katedr na uni1Wer­
sytecie wa,rszawskim. N,omi1Dia,cje profesorów zwyczajnych ~ nadzwyczajnych, 
tudzież habilitacje do'centów prywatnych odbywają, się o.hecnie podobnie, jak 
na uniwersytetach. 

Zasady 'wyiboru rektora i dz~eikanów są, zruwairte w podanej poprzednio 
ustaiwie o szkołach akademiCJlrich z 13 Iiipca 1920 r. Dla wydziałów wyda-no 
tymczasową ustawę tej samed darty, co s.t.atut tymczasowy poJ1techniki (ógł. 
rpod poz. 4 w Nr. 2 Dz. Urzęd. Derp. W. R. i O. P. TymczasoweJ Rady Strun1U). 
Ten ostatni uzupełn!iiono p[·zep~sami co do przyjmo'wa,nia nad:~wyczajnych 
słuchaczy (rozp. Ministra W. R. i O. P. z 23 stycznia 1918, poz. 4, Nr. 3 
Dz. lirzęd. M. W. R. i O. P.). Przepisy dla studentów politechnw zawiera 
rozporządzemrue Dyr~kitora Deipartamenrtu W. R. i O. P. Tym.cz. Hady Stanu 
z 25 października 1917, poz. 2, Nr. 2, Dz. Urzęd. Dep. W. R. i O. P. Tym.cz. 
R. S. Ongan:izację kwest'llry reguluje olkólnik M. W. R. i O. P. z 23 marrca 
1920 (ogł. pod poz. 52, Nr. 7, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) 1). 

§ 3. Akademja Górnicza w Krakowie 2). 

Myśl zał,ożenia Akademji Górn~cz.eij w Krakowie weszła na drogę urze­
ezywistnienia jeszcze przed wojną, światową; ówiezesny rząd austrja0ki już 
się godzil; 1DJa jej ot.wairC!ie, a ,prace przygotdwawcz.e były posunięte daleko; 
do budżetu vaństwow,ego na rok 1913 wsta.wiiiono osobną ipozycję nlL zalo·­
żenie A. G. w iKlrakorwie. W dawned Auetrji bylo taikich akademij dwie, 
w Leoben i Pribramie; staitut z 1904 roku u-óWlllał je z uniwersytetami i nadał 
•mi prawo promowania d0ik,to11ów. 

OrgrunJi.zacja kra.kowsk!iej Akailemdi Górniczeij opiera się równki na po­
dobnych zasadach. Są dwa wydziały: górniczy i hu,tniczy. Uroczyste otwarcie 
nastąpiło osobiiście przez Na,czelnika Państw.a Józefa P.ilsudslciego, w auli 
Untirwersytetu JagieJlo'.ńskiego, w październiku 1919 mku. 

1) Przepisy o egzaminach są ogłoszone w Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. 
') Postanowieniem Namiestnika Królestwa Pol. z 20 lutego 1816 (t. I., D. P., 

172) stworzono szkolę górniczą. W Instytucie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym 
w .Puławach (utworzonym na podstawie ustawy z 1862 r.) był oddział dla che­
mików-górników. 

9 
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Na zasadzie „postanow~-enia 'I}rzejści,owego, nie objętego statutem, obo­
wiązującego w Akademji Górniczej w Kra1kowie", a wydam,eg,o 18 czerwca 
1919, Nr. 6.512;IV/19, przez Ministra W. R. ~ O. P. (aigł. po'd poz. 2 w Nr. 7 
Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.), otwarto w październiku 1919 r. p,ierwszy rok 
na.uki; nastę,pne laita A. G. będą otwierane co roku aż do• czasu zorganizo­
wania wszyistkich czterech lat studjów na obu wydziałach, górniczym i hutn[­
czym. Tymczasowe kierownictwo sprawami administracyjne.mi powlierzylo 
Ministertwo W. R. ,j O. P. je<lnernu z profc arów, jako pełniącemu tymcza­
sowo funkcje rektora; w przyszłości reiktora rnliało wybierać Grano Profeso­
rów, a zatwier<lzać Naczelnii,k Państwa. Wyibór dziekanów wydziałów należeć 
miał również do Grona Profes0TÓW ~ miał być podawany Mini,sterstwu W. R. 
i O. P. da wiadomości. Obecnie normuje te kwestje przytoczona r•oprzednio 
ustruwa o szkohwh akademickich z 13 li1pca 1920 r. 

Do obrad nad sprawami, od1noszącerni się dO' mianowania dalszych sił 
nauczycielskich oraz do budowy li weW11ętrznego urządzenia gmachu A. Q. 
utrzymało powyższe „postanowienie prze1ściowe" także i nadal komitet or­
ganizacyj,ny, ustanow>iony reskryptem Ministerstwa W. R. i O. P. z 25 
kwietnia 1919 r., Nr. 4.174/19, z teiIIl jednak, że w skład jego wchodzą profe­
sorowie Akademji Górnic,zej wra1z z rektoreim z chwilą nomiinacji. W kie­
roWJI1ictwie tego komitetu 'Prezyduje naiprzernian przewodniczący kdmi­
tetu organizacyj.nego i tymczasowy reiktor A. G.; ohaó też ;podpisują, WSipólnle 
wszystkie plisma komitetu organizacyjnego. 

Wpis na pliecr-wszy ro%: A. G. zależy od pomy;śJ!lleg·o zdani.a, mt,ę1Pnego 
egzaminu w zakresie, ustalonym przez M. W. R. i O. P. 

§ 4. Wyższe szkoły i zakłady rolnicze. 

O 8 tu d juro Ro 1 n i cze m przy wydziale ~iJ.ozofioZllliym Uuiwe.rsytotu 
Jagiiellońskiego w Krakowie i o wydziale rolniczo-lrśnym na. 
Uniwersytecie w Po z n a n i 11 była już porprzed!llfo. mowa. Wspoo:nnieć jeszcze 
nalrży, ż, : w dawnej Galicji istn:iała w Du b 1 a n ach (pod Lwowem) Kr a­
j o w a A k ad e ,m ja R o 1 n i cz a 1). Był to wyższy za.kład rolniczy -
jak jnż mazwa wskazuje - krajowy, a nie państwowy. Jako cel 
A. R., określa statut organJizacyjny „lIBz.tałcenie na-uko'we przyszłych właści­
cieli, dzierżawców i admitnistratorów (urzędników ekonomicznych) więlIBzych 
posiadłości ziemskich na isa11I1odzielnych goorpodarzy wiejskich". Do tego celu 
służą a) wykłady wszystkich nauk, których znaj<1mo.ść jest potrzebna do 
racjonalnego -pro,wadzenia gospodarstwa wiejskiego, tudz,ież b) odpow.iednie 
demonstracje i ćwicze111ia w gospoda:rstwie dublańskiem i w ]aborato'rjum 
szkoły. Nauka 3-kitnia została podzielona na. sześć 5-miresri•ęcznych kursów. 
Nornrnacja. profesorów stałych (zwyczajnych) naleiała do Wydziału Krajo­
wego na prze<lstawienie Kuratorji w rporozl\1mieniu z Ministerstwem Rolni­
ctwa; byl,i oni mzędnikami krajo,wymi. Kuratorja składała s,ię z delegata 
Rządu, delegata Wydziału Krajowego i de1ega.ta Galic. Towarzystwa Gospo­
darskiego. Nadzór zwierzchniczy nad szkołą sprawował Wydzia! Krajowy. 
Burza wojenna z'tliszczyła dublańską a.ka<lemję. Co s,ię zdołało urwtować pod­
czas walk woj,sk mocarstw cenm-alnych z rosyjskiemi, legło w gruzach w ~.al-

') Statut organizacyjny w tomie VI., na str. 418 sq., cyt. Zbioru Piwockier,() 
(II. wyd.). 
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kach z Ukraińcami w roku 1918/19. Na podsta~ uchwały Rady Mi1rustrów 
z 8 listoipada 1919 przejęło Ministerstwo W. R. i O. P. rozporządzeniem. Mini­
stra W. R. i O. P. z 24 listopada 1919, Nr. 10.437/IV./19 (ogł. ipod L. 5 w Nr. 
12-13 Dz. Urzęd. 11. W. R. i O. P.) pad swój zarząd z droem 1 listopada 
1919 Aka<lemję Rolniczą, w Dublanach z całym jej majątikieim ruchomym 
i :nneruchomym, składem osób i zakładami, wlączaóą,c ją, równocześnie do 
S,zkoly Politechnicznej we Lwowie, jako osobny Wydział Rolniczo-Leśny. 
Wyjęto tylko niższą szkolę rolniczą, stację doświadczaJ.ną cbemiczno-rolnj­
czą, szkolę gorzelniczą i stację botam-iczno-rolnrnczą, co do których zastrze­
żono porozumieni<e si:ę z M. Rol:n.ictwa i Dóbr Państwowych. Wprowadzono 
tem samem roz•porządzeniem tymczasowy •zarys organizacji wymien,roncgo 
wydziału. Składa S1ię dn z dwu oddziałów: rolniczego i leśnego. Na czele 
Wydziału Rolnicz.o-Leśnego ,sitoii dZiieikalll, którego wybór i zakres rlziała.nia 
normują §§ 22 i 23 statutu organicznego lwowskie,j politechniki. Jeden z fa­
chowych profesorów, mieszkający w Dubla:nach, jest w charakterze delegata 
Grona Profesorów zastępcą, dziekana na miejscu Iii ma nadzór nad admini­
stracją folwarkfll, którym za,rzą,dza administrart.or z wyksztalceniiem akade­
mioki0m. Nad racjonaln<:llD1 rpirowadzenieun go.spodarki folwarku dublańs.kicgo 
czuwa Kmatorjum, zlożofil<e z zastępcy rządu, jednego z fachowych profeso­
rów Wydziału Rdlniczo-Leiśne.go fu jed111e,go członka Komitetu Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie lub mianorwanego przez to 'Towarzystwo przed­
stawiciela polskiego ,ziemiaństwa. Poza tern cld uczniów stosują, się (opłaty, 
przepisy dyscyplinarne i t. p.) prze1pisy, 01bowjązują,ce uczniów poJi.tecJ:mik:i 
lwowskie,j. 

Przechodząc do daW1D,ego zabom rosyj&kiego', trzeba zauwa.żyć, że 
ustawą, z 31 ,sierpnia 1840 r. (t. XXVI. D. P., 319) stworzomo w Ma.rymolllcie 
Instytut Rolniczo-Leśny, na podstawie zaś usta.wy• a wychorwaniu pu,blicznem 
z 8 (20) maja 1862 r. (t. XL. D. P., 375) powstał w jego miejsce Instytut 
PolitechnicZlll,Y ii Rolniczo~Leśny w Puławach, vodzielony na 5 oddziałów, 
z których jeden ,był rolniczy, a inny leśny; istniała przy Instytucie także 
szkoła ogrodni-cza. Ukazem z 8 czerwca 1869 przemieniono zakład na fostytut 
Gos1podarstwa i Leśnie.twa. Podczas wojennej okupacji austrjacko-węgierski 
wojskowy gene,rał-gube.rnator wydał postanowienia, organJzują,ce I n st y tut 
Ra l n i czy w Puła w ach, rozporrządzemienn z 26 września 1917, L. 83 
(część XX.) ,,Dz. Rozpnrządzeń c. i k. Wojsk. Zarządu w Polsce" Weoh1g 
sfatutu, clcłączonego do t,e,go roziporrzą,dzenia, zadaniem Lostytutu jef:'t wdra­
żanie rozwnąz.ania aktualnych zagadnień, otlnoszących się do rolnictwa, aby 
przez to można było zastosować zdoby,cze na1.tld do stoswnków i ipotrzcb 
polskie.go rolnictwa. Celem instytutu są przedewszystkiem i głównie badrunfa 
naukowe, a mianowicie: 1) badania naukowe w śdsłem tego słowa znaczcm,:u. 
2) badania kraju pod względem ro,lniczym i fizjograficznym, zbiera1Die po­
trz~bnego materjału i ogłasz.aniie wymrlków, 3) usta.lanie mr<tod badania ze 
względu na lokalne stosunki i potrzeby i 4) naukowe wspieranie zakładów 
doświadczalnych w kraju. Działalność w kie,runku nauczarnfa i kształren ,iia 
jest raczej tylko p0111ocnicza. W tym celu należy do fostyitutu: a) troska 
o rozszerzanie wiedzy absolwentów wyższych zakładów nalllkowych celem 
wykształcenia specjalistów dla szkolm~ctwa rolnicz.e,go instytucyj fa.cbowych, 
jruk i dla Ramego rolnictwa, b) 011/!'aillizo;wanie specjalnych kursów dla rozsze­
rzania naukowych zdobyczy Instytutu, aJ.bo wiedzy rolniczei wogóle. wrrszcie 
c) bezpośrednie wspiieranie ipraktycmycb rolników prze.z rady, -organiwwa1Die 

9* 



- 132 -· 

ws,pólnych doświadczeń, za01patrywan.1ie nasionami, hodowanymi przez Insty­
tut i t. d. Instytt~t ipcldzielono na 5 seikcyj, .z których kaiż<la dzieli się na 
pew,ną liczbę oddziałów. Są to sek,0je: 1) dla uprawy roś1in rolniczych, 2) ho­
dowli zwierząt, 3) leśnictwa, 4) ogrodnictwa i 5) sekcja ogólna, obejimująca 
oddziały dla spraw miliOII'a{\yj ro1I1y,cih, ekO!Ilmaj1, meteorolo:gji Iii t. d. Nadzór 
nad instytutem ipod kontrolą rządu siprawuje Kuratmja. Mianowanie perso­
nalu naukowego nruleży do ,rządu. Na czele instytutu stoi dyrektor, miano­
wruny przez rząd :na wniosek Kmatorji z grOiDa kierowmków oddziałów. 
Oprócz tego statut wprowadz;i.ł t. zw. ,,Kolle,gjum naiu.k.dwe", zło:ionie z dy­
rektora, jako przewodnicząc.ego, z kiocowni:ków oddziiałów i z organów Insty­
tutu, powołanych przez regulamin. Należy do niego między iDJOemi badam.ie 
w1IJ.1iosków budźetowych poszczególnych oddziałów, przedkładam.ie 'i Olpinjo­
wanie W!Iliosków w sprlllwa;ch osobisty;ch, stanowienie o specjalnyoh kursach, 
o wystawach, urządzanycll. przez Imtytut, daJej ogłaszania iprnc Instytutu itd. 

Dekretem Naicz.el.mika państwa z 7 lute.go 1919 r. (L. 148, Nr. 14, 
D. p. p. p., ogł. ta~że podl pozycją. 7 w Nr. 2 Dz. U11zę<l. M. W. R. i O. P.) 
ogłoszono statJU:t S ,z k o ł y G ł ó w n e j G o s p i0 d a r s t w a, W i ej s k i e g o 
w W ars z a w i e. ~st 101nia z:akladem pal'tstwowym, rp,odlegają.cym 1wil:adzy 
zwierzichniej Mi.n'i,Ma. W. R. i O. P. Statut uvoaJe ją za irMtytucję naukową, 
mającą iza zadamie pro'WlllJdzenie badań nau.kowyich we •wszeilJcich gałęziach 
wiedzy, związanych• z 1gioopodarsiwatn wiejskiem, przy1goto-wanie przyszłych 
badaczy naiukowyrJ.i w tych gałęzia,ch wiedzy oraz dawam.ie młodzie,ży nie­
zaleiJnie,go wyk:srztałceillia naukirnwego, niezbędnego, do umiejętnej, samo­
dzielnej i pożytecznej dzirułalmości zawodoWlelj na tyich wszelkich po.lach, 
kitórle' są. związame z gospodarstwffill wiejskiem. Szkoła posiada .osobO!w·ość 
prawną,, lll!oże nab;yiwać rrnająteiki, zal'ząćhzać swodem m!'leniem oraz bronić 
swoich praw w sądz:iJe~ 1w: szczególności z.aś ma prnlWo przyijmc1WaJ01ia za 
zg0td'.ą M. W. R. i O. P. darowizn i zapfaów, przoz1maczonyich bądźto na 
cele 1maukowe i pedagogicz.n:ei, bądż też na dobroczynne, związanie z za<la­
niami szk-oły. Ok.rleiślenie •liiczb'YJ i rodzaju iw'y1dizi:'ałów sta1:1Ult odsyła do spe­
cjalnych r:ozpoirządzie:ń Ministra W. R. i O. P. Wykładający dzielą się na 
profesorów zwyczaj1niyich, nadr.,;wycz.ajnych, hom.orowyicih, d1oicentów prywa­
tnych, docenitów płatnych i nauczyicieli um:ejętm.ości praktycamych. P.roife­
s-orów miaJDIU.je Naczeilnik ip,ańs·twa; uoh\wały Rady Profesorów, 'udzielające 
dQlcarutom ·prywatnym veniam legendi, wymagwją. z.atwierdze.nia Ministra 
W. R. i O. P.; ten ostatlili lil.1ianluje docentów płatnych i nauczycieli umie­
jętr-ości praktyicz.nych IDR prz.edstawienie Rady Profesorów. Do pomocniczych 
sil naukorwych llllailleżą adjunkic[, profesor.01w:i.e, asystenci itd. 

Do kilerowmc.twa sprawami S. G. G. W. statut po,wołał: 
1) Radę Profesorów, złożoną z pnoifesorów zwyczaj:niych, uad,zwycza]-

1D,y.ch ii tych doCleliltó\W~ któr,Y(cJi na wiruiosek R. P. powoła do niej Minister 
W. R. i O. P. 

2) Kuratorjum Szkoły, złotione z 4 f-złolllków, powołanych 111a lat 
f. przez Mrt~stra W. R. ii O. P., który miamuje z ich grona mia 3 lafa prze­
wodnicząirego; co 3 lata pOiłowa młonków ustępuje. Główne.m jeg.o zada­
niem jest opiekoiwan.ie si!ę materjalne.mi interesami Sz~oły i załatwianie jej 
spraw .gospodarczych. 

3; Rektima, wybie.ranego na, 3 lata przez Ra:dę Profesdrów z grona 
z~yczajnych profesorów; wybór zaitwie:rdza Naczelnik Państwa; zastępuje 
rektora, poprzednik w mzęd:zie. 
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Na czele ika.i,dego wydzfalu sta,nąt dziekan, wybierooy przez Radę 
Profesorów na 3 lata z pośród zwyczajnyich profesorów i zatwiffi1dzany 
przez Ministra W. R. i O. P. Bezpośrednio po wyborze dz,iekana wybiera 
Rada Profeso,rów „rpierwszego zastępcę" dziekana, a to także z grona. 
pro[~orów zwyczajnych. 

lmatr;yilrnlowamiym studlem.te.m S. G. G. W. może być osoba, iktóra ma 
świadecrt;wo dojrzałości 'i nadto srpelmi warunld, określone szczegółowo 
w wydam;ych 1p•rnez Ministra W. R. i IO. P. ,,Przepisa.ch ,dla studentów 
S. G. G. W."; te ostatnie postamawiają., o i1ei wyjątk,owio; może być ktoś 
dopuszczony w ,charakterze nadzwy1czadnego slru.chaicz.a 1 ). 

Podam,a poprzednio ustawa o szkiołach akaidemickiicih z 13 lipca 1920 
od!nosi się także do S. G. G. W. 

§ 5. Akademja Weterynarji we Lwowie 2). 

Studjum Wetlea:ymarji we Lw,otw'ie -i połączoną. z n.iem szkicJlę kucia 
koni założono w r. 1881 na podstawie najwyższego postanowienia z 27 
grudnia 1880 i rozp. min. z 21 czerwca 1881, L. 8.426. P,rzemienion,o je na 
Akademiję Wetecymarji na zasadzie najw. post. z 31 grudnia 1896 i rozip. 
mim.. z 11 marca 1897, L. 6.058, tudzież rozkładu nauk weterynaryjnych, 
w.yidanego prze,z b. austT. M. W. i O. z 27 mwca 1897, L. 80 Dz. u. p. 

Do przyjęcia na zwyiczaJnego sruc hacza wymaga się św· adectwa po­
myślnie zdamiej matury w g1Lmnazjum1 gim1niazjum realrrue.m lub reformo­
wanem, albo w sZlkio[e reafoej. Kurs nauk je,st 4-letni. Egzarrrilruy są roC'71mo, 
a nadto trzy egzamiirny ścisłe w celu uzyskania dyiplomu lllia. weteryinarza. 
Rozporządzeniem b. austr. M. W. i O. z 14 września 1908, L. 205, wpro­
wadzono przo1iisy co do rygóvc,zów dla uzyskania .doktoratu miauk wete­
rymaryjnych. (1dlocto,r IDJe.diciwae veterinaniae). Na. czele A. W. stoi rektor1 

wybieranyi na 1 r0ik. 
Ustawa o szkio«ac:h rulrndomickich z 13 lipca 1920 r., pod3/llia, poprze­

dnio, objęła także A. W. we Lwowie. 

§ 6. Akademja Sztuk Pięknych w K.rakow~ 

Akademja Sztuk Piękny,clh w Krakoiw:ie powst,ała z daiwtniej Szko-ly 
Sztuk Pięknych. Organizacja jej ,oipiera się icia, naj•wyższron postan.owiemau 
z 4 l'stopada 1910 i opartiego na ;nJiem reskryjptu b. austr. M. W. i O. 
z 12 listopada 1910, L. 46.907 3). Obecnie O!bowfą,zuje w A. S. P. tymczasowy 
reguła.anim, nauk, wydany rozp. l\L W. R. i O. P. z 30 marca 1920, L. 64 
(Nr. 9) Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Dzieli się oma na szk!ołę rysunku 
i rz-eiźby, tudzieiż rula szikoły główne malarstwa, rzeźby i architekoury. 
W tych 1ostatn·1rh ucz:YI się także pirrzedmiotów pomocni:cizycb, jak auuatomja, 

1) Pod poz. 5 w Nr. 4, Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. jest ogłoszone rozp. 
M. W. R. i O. P. z 28 marca 1919, zawierające przepisy przejściowe, co do wyda­
wania dyplomów b. słuchaczom byłej Wyższej Szkoły Rolniczej oraz Kursów 
Przemysłowo-Rolniczych w Warszawie (zdawanie egzaminów w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego). 

') O Studjum Weterynaryjnem na Uniwersytecie Warszawskim była już po­
przednio mowa. 

") Druk. w Zbiorze Piwockiego, tom VI., (Il. wyd.), str. 926 i nast. 
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perspektywa, hist,orja cyiwilirzair1i, historja sztuki, konsorwacja zabytków 
i t .. p. Już wspomniany wyżej .res.krypt przewidywał moilność otwarcia kursu 
architektury na mo1cy OS·Obii,;ych prze')_)isów; niedawno Naczieilnik Pa1\stwa 
mianował IJ)rolfe5orem tego przedmiotu kierowmtika odbUJd1owy Wawelu, 
Szy,sz.kę-Bohusza. 

Do przyj~cia do jednej z wymienionych szkół, w k,tóryich nauka 
trwa z reguły 5 lat, wymaga się: a) do·wodu pomyślnego ukończaruia przy­
najilllilie□ 4 klas śTedniaj szkoły ogólno-ikszitałcącej, a tylko od kandydatów 
do szkoły głównej arclrite.k.tnry wymaga się świadecitwa ukończenia całej 
szkoły powytszego typu; b) dowddu aritystycznego wykształceni.a przez przed­
łożem.ie własnych pra,c i iprzez zdanie wstępill~·O egzaminu. O przyjęcttL 
uczniów (w wielw od 16 do 30 lat obojga płci) rozstrzyga G.rono Profesorów 
na wniosek tego profesora, do tkit-0rego szlrnły kandy,dait chce być przyjętym. 

Ciało nauczycielskie składa Siię z p:rofesorów zwyczaj111ycih i nadzwy­
czajnych, z docentów, tudzie;ż z asystentów i demonstratorów. Kie.rownictwo 
A. S. P. spoczywa w rękach GrO!na Profeso~·ów, ~lożooego z profesorów zwy­
czajnych, a nadzwyczajnych tylko w lic1;bie, me przewyższającej połowy 
pie.rwszych. Grono Profesorów wy,bier.a co roku rektorr.a z grona zwyczajnych 
profesorów; wybór za.twierdza właściwy mlinistell'. 

Gr0010 Profesorów A. 8. P. ma prawo wyibra.ć wybitne, około zakładu 
lub wogóle sztuki zasl11Ż-OIIle, osobisto~ci [la człcmków honorowych Akademji; 
wy1bór członków honoro.wycih podlega zatwierdzeniu Naczelnika Państwa. 

§ 7. Konserwatorjum Muzyczne w Warszawie. 

KOlllf:erwatorjum Muzyczne w W arszawlo Z()IStało u1twm-zone dekretem 
Nacze1nika Państwa z 7 lutego 1919, L. 214 (Nr. 15) D. P. z dawnego Insty­
tutu Muzycznego Warszawskiego, który był zorganizowany :na zasadzie sta.­
tUJtu z 23 m.aja 1889. iK,onserwa,torjum Muzycz,ne jest państwo'wą. wyższą, 

szkołą muzyczną, w zamiadywaniu :.Mii.oist.ra Kultury i S?;tuki i ma osobowość 
prawną. 

Zadaniem jego jest wszecbstro,nne ksztaJcenie w sztuce .muzycznej, przy­
gotowywanie ,nauczycieli i nauczycielek rówiyc;h działów muzyki i ś,pi.,ewu, 

tudzież krzewienie wiedzy muzycznej. Strutut, określaj~cy o:rgan.iizację i spo­
sób funkcjonowania K. M., wydaje Minister Kultury i Sztuki. 



CZĘŚĆ CZW ART A. 

SZKOLNICTWO ZA WODO WE. 

§ 1. Uwagi wstępne. 

Szkolrnictwo zawodowe musi już ze swej istoty przedstawiać wielką 
różnorodność. Głównem jego zad,a1nnem jest danie wychowankom iprzede­
wszystkiem facho,wej wiedzy. Na tem jednak zadanie ioh się nie kończy. 
Zawodowe wiadomdśc,1 w ścisłem znaczeniu zdobywa się zwykJe w praktycz­
nem wyuczeI1iu się fachu, lecz to jeszcze nie wyst.acrcza. Przyszły rzemieś~rnik, 
kcupiec czy rolnik praktyczny mu i wobec coraz idącego naprzód postępu 
techniki, ewolucj~ gospodarczej i dzisiejszej o·r,ganizacji handlu pos,ią-ść 
w większej lub l'.Illll!iej zej mierze zdolnoM przyswajani.a sobie nowych zdo­
byczy techniki i należytego orjentowania się we wciąż się zmieI1Jiają,cym 
a często· bardzo skompliikowanym s,plocie konjunktur ekonomic7m:ych. Dalej 
,trzeba mieć 'i to jeszCTLe na uwadze, że dzisiejszy, daJe.ko idący, techniczny 
podział pracy wymaga różnego zakresem i treścią, stopni.a wspomnianej wyżej 
zdo1ności u różnych praiktycznych zawodowców. Stąd zaś wypływa wielka 
różrrorodno!ŚĆ w organizac}il szkół, ich wielo1tyipowość. 

O ile chodzi o ziemie Rzrpltej Polskiej, przedstawienie orgamizacji szkol­
nictwa zawodowego nastręcza całkiem szczególne trudnośo:ii. Jeżeli w su..ol­
nictiWie po'w.;zeclmem, śred,niem i wyższero. panuje - jak to widać z po~ 
przednich części - wdelka różnorndmość, wyn,ikłu z odrmiellllych systemów, 
przez jak,re poszczególne dzie1nice iprzeszly w okresie pOil'Ovbiorowym, to cói 
dopiero mówić o szkolnictwie zawodowem, odZ1D,aczają.cem się tak całkiem 
szczególną strukturą. Ponad to odbiły się na niem pośrednio i sys,tem gospo­
darczy poszczegó1nych ipaństw zruborczy,ch i d•ch polityka względem za,branych 
krajów polskich. Często· inicjatywa związków komunał,nych Gru. p. w dawnej 
Galicji) lub prywatna (jak w b. Królestwie Kongresow8illl) starały się nie­
jedno uzµpełnić, a często wprost zastą.pić to, czego rząd zaborczy w tej d:zJe­
dzinie za1J1iedbał, robiąc to nieraz świadomie i celowo. 

Z tych powodów ogramforzyć się mo,ż,na na raziie tylko do n::dważnioj­
. zyoh przepisów orrganizacyjnych, dopóki P'rzy;gotowywaua przez Ministerstwo 
Wyznali Religij,nycb i Oświecenia Publicznego ustawa o sz.kolnict,wie zawo­
dowem n.ie stworzy jednolitej podstawy dla całego pańs,twa. 

ZaZ1I11aczyć jeszcze tylkd wypada. że wyższe szkolnic..two zawodowe., 
op,arte na podsta.wach naukowych, przedstawiliśmy w cz.ęści ID. średnie i niż­
sze szkolnictwo omówimy w czterech grupa.clh: szkół prze1IDysłowych i gór­
niczych, h.a!ndlowych, rolniczych i Ja~owych tud2ież innych, pn,edstawiając 
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przedewszy,stkiem. szkolnictwo zawodowe w d. Galicji, gdzie wytworzyło się 
ono głównie dzięki polskim. czynniJrnm, mianowicie dzięki byłemu Seomowi 
Krajowemu i m.ias,tom 1). 

§ 2. Szkoły przemysłowe i górnicze. 

A) S z k o ł Y' p r z e /fil y s ł o w 1E>i. W dawnej Galicji ma-leży odróżnić 
następujące 3 główne rodzaje Szkół pTZeanyslowych: 

1. Szkoły przemysłowe uzupeboria.jąoe· . Są one rprzezm.a.czone dfla kształ­
ce,nfa nauszerszycih ·warstw młodzieży prrzemyslowe1j. Uczęszczani~ dio1 nich 
jest według ustawy przemysłowej ipirzymusQ\we idU'a terminatorów, dopók': nile 
skończą ze sk'll,tJdean takiej szkoły lub ,c,o najmni1e1j jej rów101ej (§§ 98, 99 b 
i 100), tudzież dla robotników pomocniczych obojga płci do ukiończonego 
18 roku życia (§ 75 a). Nadto - jak wiadomo z c.zęści p"erwsz•ej o szkol­
nictwie potwszechnem - dzieci po ukończeniiu szkioły 1udo:wej mają na pod­
stawie ustaw s1Zko1o,ych obowiązek uczęsziczania na 1rnaukę dovemiającą 
p.rzez trzy lata, która w miastach ma na celu dać mb01dzi:e•ży iwiadormości, 
nip.zbędne dla, przemysłowca. B. austr. M. W. i O. zatwierdziło reskryptem 
t 24 m'aja 1898, L. 12.810, w porozumieniu z Radą Szkol!cą KrajOlWą zasady 
organizacji ~zkół przemysłowych uzu1pełillfia,jących 2). Wydawanie statutów 
dla ,poszcze:góh!ych S7.kół oddano Wydziałowi Kr.ajowemu, do którego 
na.leży zarząd dochodami i wydatkami. w granicach budżetu (uc.hwalane,go 
dawniej przez Seijm Kraj.owy); on zarządza srprawami iakonomicznem[ szkoły, 
miairnuje i oddala k'1er0jwników i nauczyc:ile'li w p()lfozum:ieruiu z Radą S. K. 
Ta ostatmlia wykonuje llliadzór i bezpośredni zarząrll pod wzgijędem dyda­
ktyiCznym i pedagogicznym. Przy każdeij szkole istniejr, m'iejscowy w:yidrdal 
szkolny, jako ,ctp'ekun szkoły, ,tudzież organ doradJczy i wykor:iawczy W-y­
dzfalu KraJuwego zlo,żony z delegatów R. S. K., Wydziału Krajowego i tych 
,g,min, kol'!Poraiciyj itp., która się przyczyniają do utrzymam,·a szkoły. Nauka 
jiest bezpłatna. 

2. Zaiwoclowe szkoły przemysłowe są, zictrganfaowane na za.sadzie muki 
całodzienmie,j i służą już rto cło pod.nies.ile1m·a produkcji w poszczególnych 
znaczniejSZY'Ch gałęzńach p rz1ennyslu, już też dio ,01żywieruia prz:e,myslu domo­
wego, uprawianego w wielu olwlic:uch kra,ju. Organ:' zacja ich jest skutkiem 
tego rozmaita. Wszyst.k!im tym szkodom j,est wspó1nem pielęgnowamlie ry­
sunków i b:iieigłości virzemysŁ01wej. Nauka trwa w zasadzie 3 lata, aJle są, 
i, takie, w których jem -0m-a dłuższa lub krótsza. Uezniowie przechodzą, do 
nich z.wykle bezipośirednio ze szkół ludoiWJch. świadectwa odejścia niektó­
rych tych szkół upra.wniają do rozpioiczęcia i samoidzielnego prowadzemlia 
odnośnego prz1r1nry~łu. Pa.i'1s,tiw10 utrzymywało tych szkół w Galicji, ledwie 
kilka (7), pr:zeważnie są to szkoły krajowe, subw.elilcjom1t:Ńwa.ne przez państwo, 
jest wreszcie parę szkół, utrzy;mywany,Clh iprrzez powia•ty i im1M czynniiki, 
a subwencjon01wa.nei prze~ państwo i kraj. Dadzą się te szkoły podz'le7Jć 
:1,a następujących 5 gmp: a) szkol_yi zamCldowe robót koronkarskich i hafciar­
stwa artysitycznego, b) p,r,zein1ysłu tkackiego, c) przemysłu &rzewnego i ka-

1) Zmiany w planach 87kolnych. wprowadzone wskutek oderwania się od 
Austrji reskr. R. S. K. z 5 listopada 1918 i rozp. R. S. K. z 5 grudnia 1918 
(oba w Nrze 11 Dz. Urzęd. R. S. K.), były omówione przy szkolnictwie po­
wszechnem w ustępie, poświeconym cbarak~erowi szkoły. 

') Cyt. Zbiór Piwockiego, tom VI., Etr. 388 i nast. 
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mieiniMskiego, d) prZE·my1,lu keramicznego i szklarskiego, e) przemysłu me.ta­
lurgicznego. Tu możnaby zalic-zyć żeńskie sz,koły robót kobiecych, szkoły 
kroju, gospodarstwa domowego i t. p., założ001e prze,z nieJdóre zarządy 
I)liejskie. 

3. T. zw. wyższe ·sz.kQły przemysłorwe i szkoły werkmistrzów. Pierwsze 
mają na_ celru dać wykształcenie, potrzebne dla budowniczych, urzędników 
fabrycznych i obejmują. w zasadzie 4 grupy: a) przemysł artystyczny, b) prrze­
mysł budowlaill'Y, c) mechanikę i d) przemysł chemiczny. Drugie kształcą na 
majstrów murarskich, werkmistrzów fabrycZl!lych i t. d. Przyjmuje się do 
pierwszych uczniów z ukończonemi 4 klasami szkoły średniej lub ze skoń­
czoną. szkołą. wydziałową, a do drugich robotników lub rzenrieślruików, chcą­
cych uzrnpelnić swe fachowe wykształcenie. W dawnej Galicji są dwie takie 
pai'1stwowe szkoły przemystowe: we Lwowie 1 ) i w Krakowrl.e 2). Lwowska 
ma dwa oddziały. przemysłu budowlM11ego i przemysłu artystycz.nego, a nadto 
„sale publiczne ryisun.ków modelo,wania" i szkołę przemysłową uzupełniającą 
dla terminatorów i czeladników przemysłu budowlanego, metalowega i ar­
tystycznego. Krakowska szkoła obejmuje: A) wyższą szkołę przemysłową, 
złożoną z 3 wydzdałów, budownictwa, mechamJiczno-tecbnicznego i chemiczno­
teclmicznego; B) oddział artystycznego przemysłu dla dekoracyjnych ma­
larzy, rzeibiarzy i stoJarzy; C) uzU1Pełniające kursy wieczorne i niedzielne 
cUa starszyoo termim,atorów i czeladniików z 4 oddziałami, przemyslJu bu.c'l.o­
wlanego, metalowego i z drwu oddziałów przemysłu artystycznego. 

4. W • ko:ńcu wspOIIllD.ieć należy o taJdch instytucjach kiształcą.cych, jak 
:Miejskie Muzea Przemy łowe w Krako,wie i we LwOIWrie, Instytut Techno­
logiczny we Lwowlie i Krrajoiwy Instytut popieramia rękddzieł i przemysłu 
w Krakowie. 

Dyrekcja Edukacji Na,rod.owej za Księstwa WaJ.1Szawskiego wydała 6 
p~dzierntlka 1812 rozporrząrdzenie o ;wewnętrznem urządzeniu szkół wyd.zia­
łorwyoh i podwydzóałowych (Zbuór Przeip. Adm., W. O., II., 333 i 401), w któ­
rych miamo dawać młodzieży ,także wiadorrności~ mogące mieć zastosowanie 
w przemy.śle. Na podoibnem st.anow:mku stoa. pMmiejsza rustawa KTólestwa 
Kongresoweg·o o szrkołacll wydziało.wych z 8 czerwca 1820 (Zbiór Przep. 
Adm., W. O., ID., 15) i rusta,wa z r. 1833 ('llb. P. A., W. O., III., 127). 
W nastę,ps,twie postam.owienfa NalIJliiestnika z 31 grudnia 1816 (D. P., IV., 114), 
n~adającego na majstra obowiązek posyłamia ternrina,torów <lo szkoły przy­
nadmniej 6 go<lmn tygodniowo·, ipowstały szkoły rzemieślniczo-niedz.ielne 
w Warszawie i innych miastach. Zakaz wyzwalania rterminatorów, którzy nrie 
ukończyli na.uk w szko[e rzemieślntlczo~niedmelnej, W1prowa<lziła Komisja Wy­
znań Religijnych :i Oświecenia PublicZID'eg.o 4 maja 1821 (Zb. Przep. Adm., 
W. O., I., 529), co następnie u.trzymały ustawa o organizacja powyższych s2kół 
z 5 kwietnfa 1834 (J,. P. Adm., W. O., I., 533), rozporzą,dzeinie z 5 grudnia 
1834 (Z. P. Adm., W. O., I., 543), rozp. Komisji Spraw Wewnę:trz.nych 
z 13 (25) czerwca 1836 (Zb. P. Adm., W. O., I., 557) i organfaacja szkół 
rzemieślniczo-niedzielnych z 19 (31) paźd21ie1milia 1844 (Zb. P. Adm., W. O., 
I. , 559). 

') Statut, zatw. reskr. b. austr. M. W. i O. z 18 marca 1899, L. 18094 ex 1898 
(cyt. Zbiór Piwockiego, VI., 357) . 

2) Statut, zatw. reskr. b. austr. M. W. i O. z 5 maja 1885, L. 7913 (cyt. 
Zbiór Piwockiego, VI. 365). 
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Kiedy władze polskie objęły szko'lnictwo w da,wnerrn Królestwie Kon­
gresowem, wydal Minister W. R. i O. P. rozporzą.dzemie z 5 lutego 1918, L. 7 
(Nr. 3) Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. Król. Polsk., nakazujący kier()IWThikom 
względnie wła,ścicielorm szkól i kursów zawodowych z.głoszenie ich celem 
rejestracji do 1 marca 1918 roku, a to śre&:tich szkół technicznych, ha,ndlo­
wych, rolniczych, ogrodniczych, .-zemieśluiczych, dootystycz.nych, felczer­
skich, masażu, akuszerskich, gospodarstwa doma,wego dla kobiet, szycia, 
haftu i t. ,p. Do zgłoszenia miano dodać krótką, hiis,torję sz.koly, kancesję 
szkolną, wy.kaz personal'll, program szkoły, rozkład godzin i budżet na r. 
1917i18. W telll s,posób chciały się po1s•kie władze szko.Lne zorjentować w sta­
nlie szkolnictwa zawodowego, którego osiUt, były wówczas szkoły prywatne. 
Niedługo potem rząd polskri. przystąpił do akcji wpa1'lstwawiania względnie 
zakładania, państwowych szkół zawodowych, cze,go dowodem szereg statutów 
takich szkół, ogłoszonych przez Mil1iistra W. R. i O. P. w Nr. 6 Dz. Urzęd. 
M. W. R. a O. P. Król. Pol. z 30 października 1918 r. 

W Prusiech pierwsze „Prnvinz;i,a;1gewerbeschuloo" za.ło,tono jeszcze 
w ,roku 1817; na nowo zorga,nizowaJJo je raz ustawą z 8 marca 1832, a na­
stępnie ,reskry,ptem z 5 czerwca 1850, wprowadzając kurs 1-roczny i przy­
łączając do ruich 2-klasowe dopełniające szkoły rz.emie,ś1nicze. OB•tatecz,ny 
roz,wój poszedł w tym kierunku, że technfozne szkoły śred,n,ie, czyli t. '!JW. 

hohere Btirgerschulen mit Fachbildung, przygotowują do 1praktycznych za­
wodów, maj~c organizację ,powszech'Il~ejszą, o.bok ni.eh zaś istnieją specjalne 
szk,oły zawodowe (Baugewea-kschule.n, Kunstschulen, Musterschu.len, Zeichen­
scbulen ł t. p.). 

B1 S z k o ły g ó r !Ili i c z e mają ,na celu ksztalc-eniie do2m·ców ko,palnianych 
(szkoły sztygarów). Postanowienie Namiestnika Królestwa Korug·resowego z 20 
lutego 1816,którem utwornono w Kielcach Dyrekcję Górniczą, poleciło otworzyć 
tam szkołę .górniczą. W dawnym zabo,rze austrjackim istnieje państwowa szkoła 
górnicza .i salinarna w Wieliczce, kra.jawa szkoła górn'icza i wiert.nicza w Bo­
rysławiu, oraz szkoła ,górnicza w Dąbrowie na śląsku Giel'\zyńskim, utrzy­
mywana iprzez stowarzystieniie polskfoh gól1Ilików i hutników. Na -ziemiach 
polskich dawny1clh Prus są szkoły górnicze .na śląsku Górnym. 

§ 3. Szkoły handlowe. 

W dawnym zabo'rize austrjackitm są dwa tytpy s'Zikół han,dfo.wy.ch: 
Ak.adamje Hmdlowe i d"'mkl~sowe szkoły handliowe zwane t:lMe ku­
pieckiemi. 

Pierwsze z nich są, średniemli. szkołami handlowemi i mają na celu, 
kształcenie wyżej ukwalifikowa,nych urz,ę.dmdików handlowych, banlkowtch 
l t. d. Przyjmują, kan<ly-datów z ukońcvonemi z dobrym skutki:etm 4 klasami 
sz,koły średniej. Istnieją jednak przy nich t. zw. kursy aJbiturjentów, na które 
są przyjmowani kam,clyda,ci i ikamdydatki ze świadectwem dojrzałości szkól 
średnich. Powstał zamiar pirzeikształc~nia takich kursów abiturjentów przy 
Akademji Handlo,wej w Krakowie od jesieni 1920 r. na Wszechnicę Handlową, 
któraby miała obejmo,wać 4 sekcje: a) komer0jonamo-~imiauisową, b) eks,poł·· 
towo-przemyslową, c) konsularną i <l) kształcenia na:uczycieli szkół handlo­
wych. W ,tym <lelu kuratorja krakowslkiej A. H. wni,osła o,bszerny memorjał 
z projektom tymczasowego statutu wszechnicy do M1rniiste11stw Wyznań Reli· 
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gijnycll i Oświece[lia Pl.liblicznego, Handlu i Przemysłu oraz Spraw Ze­
wnętriz.nych .1). 

A'k.ademij Handlowy,ch jest w daWillej Galicji dwie: We Lwowie i w Kr~ 
kowie. Pierwsza jest szkołą, pailstw,ową, zorgani,zowamą na zasa.dzie statutu, 
wydanego reskryptem b, austr. M. W. i O. z 16 stierpnia 1899, L. 17.398 2); 

obejmuje ona 4-letnią wyższą szkołę handlową, l-rocz1Dy ikiurs aibiturjentów 
i 3-klasową szkołę ha1Ddlową uzurpelniającą; nadto są tam urządzam·e han­
dlowe kursy zawodowe dla dorosłych, których plany zatwierdziło b. austr. 
Ilf. W. i O. reskryptem z 22 września 1904, a reskry,ptem z 7 marca 1910, 
L. 1.875, poleciło od,bywać stale przez 6 miesięcy zimowych (od października). 
Krakowską Akademję Harudlową założyła Gmi[]a Miasta Krakowa i Izba 
Handlowo-Przemysłowa w Krakowie. Je,j statut organizacyjny został zatwicr­
dzOIIly reskryptami b. austr. M. W. i O. z 12 styicznlia 1901, L. !35.268/900, 
z 27 sierpnia 1907. L. 33.612, z 26 październilka 1908, L. 44.785 i z 2 grudnia 
1909, L. 19.324. Obejmuje ona: a) 4-letnią wyższą szkołę hamdową, b) 1-rocz.ny 
kure dla abitnrjentów i a,bli.turjentok szkół średruch, c) k.iurs 1-ococzny dla 
absolwentek szkół średnich, d) 2-klasową szkol~ handlową, dla c.hłop­
ców, e) 2-.klalSową szkołę dla dziewcząt, f) uzupełrnia,jącą szko'lę han­
dlową, g) zawod,owy kurs wieczorny dla do'l'osłych i h) _ w'iecz,orne 
krnrsy hand1owe SIJ)ecjaln,e. Nadzór nad A. H. wykonuje Ministerstwo 
W. R. i O. P., bevpCl.średni zaś nadz.ór i 'ZM'ząd sprawuje wydział (kura­
torja) z 11 czlrnrJików: z delegata M. W. R. i O. P., delega,ta Wydziału Kra­
jowego, prezesa Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie, z 2 delegatów 
tej Izby, z 3 delegatów m. ,Kr.ak:owa, wybranych ,przez Radę Miejską, z 2 dele­
gat.ów Ko!llgregacji Kupieckiej w iK.rakowie i z dyrektora za.kładu. 

Wamunkliem fhl'Zyjęcia do czteroletnich wyższych szkół handlowyrh 
w Akademjach Handlorwyclh jest ukończenie 14 lat życia i świadectwo z ukoń­
czooej IV. klasy szkoły średniej (gimna·zjum, szlk)oły realmej, gim[lazjum 
realnego) z post,ępem co ,najmntej dostatecznym we ws·zy,stkioh ,p'l'zedmiota,ch 
obow\iązkowych. Wylkształcenie ogólne i zawodowe otrzymuje uczeń w cią,gu 
4 lat. Celem kursu abiturjentów li abiturje:ntek jest damie tym, którzy zdali 
maturę w gimnazjum, gimnazjum real1J1em lub szkole realnej w ciągu 1 roku 
moiŻliwie gruntownego wykształcenia bandloweg,o, przy,czem na ogó1n,o ksztal­
cą,ce czyllnild kła,dzie sruę już mniejszą. wagę ·ze wz,ględu na o'.ćl:byte już studja 
w szkole średniej; na kurs aJbsolwmtek przyjmuje się także aibsolwentki 
liceów d seminar,iów nauczycielskich. Dwuklasowe szkoły handlowe dla chło,p­
ców dają młod11ieńcom. chcącym się poświęcić zawodowi kupieckiemu, oprócz 
pewnej wiedzy ogólnej, wylkBztałcenie zawodowe i mają się na tej drodze 
przyczyniać do podmiies1ienia zarrobko'wości osób stanu kupieckie,go, Tak.tle zaś 
szkoły d,la dzie•w,czą.t przygotowują na buchalterki, korespondentki, kasjerki 
li t. p. Sz.koły 2-klasowe są to zate1D1 1I1iŻ!Sze szkoły średnie. Przyjmuje się do 
nidh na podstawie świadectwa pomyślnego ukończenia III. klasy wy(].ziałowej, 
gimniazjalnej, realnej lu1b licealnej , wyjątkowo zaś na rpodstawie osobnego 
egzannirrm ws-tę,pnego. 

Za zezwoleniem Minlisterstwa W. R. i O. P. z r. 1920 będzie odbywany 
,Y mia-rę pot.rze,by, a nawet co rocz,n~e, kurs , mający na ceilu wykształcenie 

') ,.Czas" z 11 czerwca 1920, Nr. 136. 
•) Cyt. Zbiór Piwockiego, VI., 407 i nast. 
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nauczyc:ie,li zawodowych przedmiotów w dokształcającyc.'h szkoła.eh handlo­
wych w .kierunku teoretycznym i dydaktycznym. Kierowniictwo s,po,czywa 
w rękach Dyrektora A. H., a nawki udzielają. nauczyciele A. H. Przyjmuje się 
na kurs przedewszystkiem nauczycieli przedmiotów zawodowy,ch w dokształ­
cających szkołach handlowych, inastęipnlie innych [lauczyiCieli !i nauczycielki 
szkól wydziałowych i powszechnych. 

W inn3- ,ch (samoistnych) niższych szik-ołach handłowych ·nauka trwa 
2 wyją.ukowo 3 lata. WarunJci przyjęcia są po'dobme, jak w 2-klasowych szko­
łach w Akademjach Handlowych; kształcą one na pomocników handlowych. 
Szkoły te w d. Galicji są. częściO<Wo krajowe, częściowo gminne, częściowo zaś 
utrrzymywane przez stowarzyszenia (m p. Tow. Sz,koły Ludowej). Zarządzają 
niemi zwykle klll'atorje, złożone z (Przedstawiciieli tych instytucyj, które 
szik.ołę utrzymują. 

Oprócz tych s2kól istnieją, jeszcze samoistne szkoły handlowe uzupeł­
nJiające (Biała, Stanisławów); orga!Ihlzacja iooych si.kół handlowych uzupeł­
nfających jest podobna do talkich szkół przemysłowych 1). 

W b. Królestw.ie Kongresowem otwrurto w Warszawie na za.sadzie 
nstawy z 24 listopada, 1854 (Zbiór Prze[P. Adm., W. O., V. 115) szikolę nie­
dzielno-handlową. Później powstały podc1b:ne szkoły w LUlblilIJJ'ie i Płocku. 
Następnie ewolucja poszła po linji prywatnych szkół handlowych, czego po-­
czą,tkie,m 1::yło zewolen·ie Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego z 30 
czerwca 1875, Nr. 5.437 2), n::i, otwarcie podOłbnej szkoły w Warszawie. 
W ostatnlic'h czasach ,przed wiellką wojmą powstał w d. Królestwie Kongre­
sowem pewien osorbny typ 7-k.lasowych s,z;kól handlowych. Był to właśr,iwie 
rodzaj szkół śrcdnfoh o,gólno-kształcących, a, powstanie jegd :m.iaJ:o swe źródło 
w pewny1ch specjalnych stosunkach, pa:nujących w dawnej rosy,jskiej admi­
nistracji szkolnej. Te szkoły (z nierwielką liczibą prze.dmiottów handlowych) 
zaczęły się przeiksztafoać na 8-klasowe,, rby 'UIDOtżJ.iwić swym aibsolwentom 
rówmolliPl·arwnienie dJo wstępu n,a wyższe szkoły w charakterze zwyczajnych 
słuchaczy. To te.ź Minister W. R. i O. P. rozpoirządzenielIIl z 15 kwietnia 1918 
(L. 6 w Nr. 4 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P.) zarządził przeprowadzenie egza­
minów ootatecznych z końeem rok,u szkoln€go 1917 /18 w tych 8-klru,owych 
s-zko:tach ha.ndlotwy0h, w których stwierdzono, ze program i poziom na,uk 
w foh klasie VIII. o:rie jest niższy, niź w VIII. iklaJSie szkól realnych względnie 
filologicznych (-z wyjątkiem łaciny, nie wykłaida:nej w tych szkoła.eh). śwfa„ 
dectwa z-danych pomyślnie egzaminów uznał Minister W. R. i O. P. przy 
wstąpieniu do Politechniki Wars2aws1kiej it Ulllriwersytetu Warszaiwiikiego za 
równorz,ędine ze świade,c,twaani doj;rzałości 8-klasowej svkoły realnej. 

Poza tern szkolnictwo handlowe rozwijało się sil'ą rzeczy po linj,i szkol­
nictwa pcywaitnego; miały te szkoły różny zakres i rMme programy; szikoly 
niżs'?.e przyjmowały czę t.io -mzwę „szkół dla drobny.ob kupców"; za typ szkół 
handlowych wyższego rzędu w dawmem Królestwie Kongresowe.ro może słu­
żyć Wyższa Szkoła Handlowa w Warszawie, powstała z ,,Kursów Handlo, 
.wych" Towrurzystwa Szkoły Handlowej, otwrurtyc.h w październik.u 1906 
roiku. Na:zwę ,,Wyższej Szlkoły Handlowej" otrzynnały one w roku 1915 na 

1) P. Lliżej prof. Dr. A. Bolland „O ~zkolnictwie handlowem w Galicji". 
Krnków 1916. 

2
) Cyt. przez Okolskiego. o. c .. III., 9tr. 378. 
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podstawie uchwały Wydziału Oś,viecenia Komitetu Obywa,telskiego Miasta 
Warszawy i decyzji nieuniec.Mch władz IYkupacyjnych. Według regulaminu 
z 1917 roku podzielono nauczanie na dwa oikrooy: Pie.rwszy obejmuje 4 seme• 
stry o przedmiotach wspólmych i oborwiązkowych dla wszystkich słuchaczów, 
a dających niezbędny za.5ób wiedzy ekonomicznej i ham.dlorwej; dI,u,gi sutlada 
się z V. i VI. semestru i opiera się na zasadzie specjaJizacji, do czego służą 
wydziały handlowy (ogólny), banirnwy, :ubezpieczeniowy, samorządowy ii pe• 
dagogiczny. Too drugi okres obejmuje mniej ,przedmiotów i uwzględnia pracę 
seminaryjną; -ko,ńczy się pracą dyiplomową 1 ). Nowy ,statut tej ,,Wyższej 
Szkoły Handlo1weij" ,za;twderdziło Ministe:rstwo W. R. i O. P. reskryptem z 30 
lipca 1919, L. 6.871/IV./19. Organami: szkoły są dyrektoir, wicedyrektor, senat, 
!lwlegjum profesorskie i rada nacze.lna. Senat, zło.żo[ly z dyniik.toxa, wice­
-dyrektora i 9 profesorów, wyibranyc'h przez kolegjum, jest Mjwyższym orga­
nem ikierowniczym. Od ws.tępujących wymaga się świadectwa dojrzałości. 
Szkoła utrzymuje s'ię z funduszów, uzyski.wany,ch od Tow. Wyższej Szkoły 
Handlowej, O!rganizacyj kupiecikich, g,miin, 1państwa i iininych. 

Ja,k już mieliśmy srpoMbność zauwa,żyć, to w d. KirólestWiie Kongreso­
wem obowiązuje przyrruus posyła1rnia te:rmina,torów do svkół doikszta]1cają.cych. 
Miianowicie w myiśl a,rt. 24 i 26 postanowienia Księcia Namiestnika Królew­
skieg·,o z 31 grudnia 1816 2) IIIlajster jest obowiązany posyłać ucznia najmniej 
6 godzin w tygodniu do szkoły. W myśl zaś rOZIJJOtmldzenfa Rady Admini.­
stracyjnej Kl·ólestwa Polskiego z 16 (28) kwietnia 1863 r. majs,ter ma obo­
wiązek te1illlurntorórw w ciąigu drui t~zech .'PO przyjęciu w;pisać dd szkoły rze­
.mieślndozej, posyłać i!ch do niej II'ą,"'lllarnie i kontrołować lich uC1Zęszczanie na 
le.kicje, przyczem na majstrów, zaniedlbujących ten o,bo:wią.zelk, ma być nało­
iO'lla kara 30-75 ko;pjejek za każdy qpuszczony dzień nau.lci. Sekcja szkół 
zawodowych M. W. R. i O. P . opra.wwała puojekit orga,nizacji1 ,taikich „szikół 
dokisztakają.cych", ddłączają,c do niego statut iwZ01rowy, regmlannin szkolny 
i plan naJUk 3). Ministerstwo widocznie nie zamierza przejść do systemu upań­
stwowie<ruia tych szkół, gdyi iprzeipisuje wairunki dla uzyskania pozwolenia 
na ich otwarcie przez zarządy miast lub instyit,ucje społeczne, żąda.ją.o bez­
wz,ględnie, by kierowi1ilk: był obywatelem ,po1s!kim, niesk~zitelnyun i posfa,dał 
ś"Wiiiadectwo ukończeilria średniego zakładu .naukowego lub seminarjum 
nauczyoielskiego. Kierownika zatwierdza M. W. R. i O. P, Szkoły .byłyby 
nie tylko dla terminatmów rękodzielniczy.eh, gdyż mają udz'i:elać potrzebnych 
wiadomości przy wykonywaniu c2ynno,ści zawodowych pracują.cym w prze­
myśle, rzemiośle i band.lu. Mają obejmować klas:ę przygotowawczą. i trzy 
klasy. Do klasy przygo,torwawczej wym~ga6by się miało ukończenia lat 14, 
czytania i pisanda, tJU.dzież znajomości przynajmniej dwu pierwszych dziafań 
an-ytmetyczmych. 

R e f o r m a s z k ó ł h a n d 1 6 w y c h jest - jak widać - spra,wą 
brurdzo ,palą.cą. Na podstawie dotychczas znanych iprojekitów, opracowanych 
przez sekcję zawodową M. W. R. 1 O. P. można sQlbie wyrobić mniej więcej 
obraz zamiarów naszego zarządu administ;racji sz,kołne,j w oonawiairuej d:zie­
dz.info. 

1) ,,Pamiętnik Towarzystwa Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie", 
(Warszawa 1918). 

2> Cyt. poprzednio. 
3) ,,Szkoły dokształcające" (drukowane, jako _ rękopis), Warszawa 1919. 
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O wszocooicach haitldlowych rząd jeszcze siię dotąd nie wypowiedział. 
Na,tomiast niisze i ś.rednie szkolnictwo handlowe miałoby wyglądać 'Il'astę­
pują,co: 

A) Szk,oJy kiupieckie 1). Celom ich byłoby wytwo11zeni.e drobneigo ku­
pieotwa po1skfogo. &-o,gTam ich ma zawierać tylko istotnie niezbędne przed­
mioty, rpodane w sposób, dostępny dla uczinfa, ze ~skazaniem praiktycznej 
doniosłości podawanej wie.c1zy; nauczanie spe,cjalnych przedmiotów winno 
być o.parte na prakty;cznem, poglądowe.m zazmrajomieniu się, na zżyciu się 
z przyszłemi warunkami p,racy zawodowej ucznia. Nanka rozkładać się ma 
na klasę przygotowawczą, i dwie klasy specjalne. Od wstęipują,cych do klasy 
przygotowawczej wyrrnagaćby si.ę miało umiejętności czytama i pisania, 
4 dz,iałania arytmetycZille i wiek 14-15 lat. Chłopcy, dostateczm;ie przygo­
towl1!Ili, mogliby na podstawie egzaminu wstępować odrazu do I. ,klasy 
specjalnej. Przy szkoło by~by sklepik wzorowy, w którym uczniowie mui,ie­
liby pełnić wszystkie funkcje personalu sklepowego.., odbywając kołejno oibo­
wiązkowe dyżury w godzirurach popołudmowych. 

B) Szkoły haoolowe 2). Miałyby one mieć cha,rakter zawodowej szkoły 
średniej. Celem ich byłoby wyksiztałcooie s,pra.wnych handlo,wców dla wiel­
kich i średnich rprzedsiębioTstw handlowych, przemysłowych iii bankierskich 
(korespondentów, księgowych, komisjonerów, towaroznawców, specjalistów 
do kalkulacji i t. p.). Uczniow,ie mieliby się tutaj uczyć umiejętnego prowa­
dzenia k.s'ią,g handlowych redagowania do•kumentów i listów handlowych, do­
brego i bi,egłego wykonani'a obHczeń z dziedz:iny pro,coo,tów, walut i kal­
kulacji, stenografowania i pisania na ma,szynie, poznania zasad prawa cywil­
ne.go, handlowego ii eko1nomji społecznej, władania zupe.łnite poprawnie j·ę,zy­
kiem polskim i jednym obcym o tyle, aiby być w moino,ści łatwego posługi­
wania się nim w życi'll . W tym celu byly,by wykładane w svkole dwa obce 
języki, z których jeden jest obowiązkowy, iprzyczem wybór języka obowiąz­
kowego pozostawia si~ uczniowi. Do pierwszej klasy s•pecjalnej była.by pr,z;yj­
mowana młodzież w wieku lat 13-16. która u:kończyła 6 oddziałów szkoły 
pows,zecbnej,_ lub 3 klasy szkoły średniej, albo t~ zrożyła, odpowiedni 
egzarrnin. 

Przy sz,kole 1ID.ogłyby być otwierane kla,sy przygotowawcze ogólno 
kształcące, którycib. program odpowiadałby programowi pierwszych trzech 
klais sz,koły średniej . Kms nauk specjalnych obejmował,by (oibok klasy p,rzy­
gotowawczej) trzy lata nauki. Z tego pierwszy rok byłby ,przeznaczony na 
uziupełnie,nie oę:ól,nych wiadomo,śoi uczniów, zwłaszcza w zakresie matematyki 
i przyrody, dalej na naukę obcyc.h języków, wreszcie na wdrożenie uczniów 
do mechani-cznego wykonywani.a peWlilych ,prac, wchodzących w zakres czyn­
ności zawodowych handlowców (począ,tki aryt1ID.etyk,i handlowej, stenograiji, 
pisania na maszynie). Na •n,astępnych dwu latach odbywałaby się wyłącznie 
nauka przećlmiotów zawodowych. 

Z i•nirjatywy sekcji ha.ndfowej kra1kowslciego TowarzYJStwa Nauczyeieli 
Szkół Wyższych powstał projeikt organizacji szkól handlowych, który zawiera 
zamkniętą, w sobie całość wraz ,z; planami na,uJrnwemi i cjbejmuje oibszeirnie 

1) ,,Cel i organizacja szkół kupieckich" (druk. bez daty i miejsca wydania, 
widocznie. jako refflrat). 

2
) ,,Cel i organizacja szkół ludowych" (druk. bez daty i miejsca wydania. 

wi~ocznie, jako referat). 
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umotywowane referaty profesorów krakowskiej Akaderuji Handlowej, Dr. 
Weigta i Dr. Lulka. Pl'o,jekt vrzewiduje t): 

A) Szkolę handlową. (kup~ecką.) 2-letnią. oraz klasę przygotowawczą 
d!o. niej (1 i11ok). Klasa przygotowawcza ma przysposobić uczniów do szkoły 
ha:mdJlorwej (kupieckiej), zasteypując IV klasę giimnazjalmą, 1.1ealm,ą. lub wy­
działową; warunkiem 1Przyjęc ,a do niej 'llko1iczonych 14 lat, wyją.tik.owo 13 
i 3 klasy\ gimnazjaJ:ne, realne lub wydziałowia względnie odpowiedilli egzamilll 
wstępny. SzkJr.fl:a handlowa (kupiecka) ma dostarczyć pracowników •i samo~ 
dzielnych pnedsiębiorców handlowi towarowemu, przedsiębiorstwom średnich 
rozmiarów; warwilk.ie,m p1.,zyjęc ·a do niej byłoby u.kończ.croych 14 ilat oraz 
4 klasy gimnazjalne lub roo.Jne a,lbo 4 wydzia10łwe z postęp,elIIl co in,admniej 
dobrym we wszys,t:ktl.ch przedm!i.otach względiruie egzamin wst.ę!PlllY w zakresie 
klasy przygicitowawcze,j. 

B) Wyzszą szkołę bandlową, także dwuletnią, pTzyczem każda z nich 
może być męska i żeńska. Oelem jej byłoby, dostar,czenie pracowników, kie­
rowników i SMnt0ldzieilnych przeid~!ięb" OIIC'Ów bamikmn., fabrykom, wogólo 
haJ?tdlo1w'i wielk.ilrmu i pieniężnrunu. Wa.run.kiem przyjęc·a lillaloiby być świa­
dectwo ze szkoły ha:rndlowej (lkupiockilej), albo egzalillll wstępny w jej za­
kresie. Do każdej klasy możn.abyi zdawać egzam' tOJ wstępny ze wszystkich 
klas poprzednich, tak, jak w szkołach średnich ,OJgólno kształcących . 

Tytuł „aJrndemja" ,projekt za.cihowuje wyłącznie a.Ja szkól handlowych 
ó po,z:iomlie :na.jwyższym un1wersyteckim 2). 

§ 4. Szkoły rolnicze i lasowe. 

O wyższy10h szkioll:ach roln',czych była JUZ mowa poprzedrllio. 
W dawnej Gaf~i i tnritetie Krajowa śred10Jia szkoła r ,olni­

c z a w O zer n i ,c1 ho wie pod Krakioiwem. Cekm jej jest wyksztaJlcenie 
gospo,diarzy wiejslti,ch, uzdolnio1Dych do zarządu folwarku. Program nauki 
obejmuje obc!k fachawych nauk t.lelOretyczir.yc.b. i praktyc'Znych (w g,osipodar­
stwie folwarcZIIlll'm zakładu) także uzupeł-ulitenie ogólnego, WJ1kształcen·a 
uczniów. Nauka trwa 3 lata. Nad zarządem 1cz1.1Jwa kuratorja szkoły; Wy­
dzia.t Krajowy (obecnile1 Tymczasowy Wydział S::unorząd,oiwy) mianuje dy­
re,ktora i profosrnrów, sprawuje władzę dyscyplinamą, rod'zomje gospodaTkę 
fina,nsową szk1oły1 ·itp. Przyjmuje się do niej kandydatów między uk,ończo­
nym 15 a 18 rokiem życia i wymaga się skończenia niższego gimnazjum 
lub inwiego równorzęc1rnego zakładu naukowego z d,obrym postępe1ID . Obeic,nJe­
je.st proj1eiktowana refol'lllla. szkoły czerrnichowskiej i przejęrie jed na etat. 
pań.st:wowy. 

z n.iższ-y, ch szkół rol1rni ,czych jedną. (upTawy chm.ieLu w Bro­
dach) założyło To'wa;rzystwo Gospoda1,skie we Lwowile, inne utrzymują. kraj. 
Są. ono albo ogólne, albo specj·auo,e (np. mleczarskie, ogrod·ró.cze, zakład 
polliloJ,ogiczny 1w· Za~eszczyka1ch itp.). Mają one ira cclu kształcene p,raede­
wszystkiem synów włościańskich na zd,oJo,ych gospodarzy pra.ktyic,znych. 
Wydz.i.al Krajowy wydał dla n;iclh statiut iD!Ormalny 3). Nauka trwa w nich 

1) Dr. T. Lulek i Dr. Weigt „O polską szkołę handlową (projekt organizacji 
średnich szkół handlowych)", Kraków-Warszawa 1919. 

2) W Nr. 10-11 Dz. Urzęd. M. W. R. i O. P. z 1 listopada 1919 r. ogłoszono 
spis istniejących wówczas państwowych szkól zawodowych (przemysł. i handl.) 
w b. Galtqi i h. l rólestwie l<ongrcsowem. 

s) Wydrukowany w Zbiorze Piwockiego (II. wyd., tom VI., str. 423). 
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w zasadlzie 3 lata. Władzą zwierzcbmią jiest Wydział KrajOIW'Y, (obecnie 
Tymczaso,wy Wydział Samorządowy); on mianuj,e m,auczydeli i instruktora. 
Miejsco,wy nadzór na.<l szkJOią sprawuje optekun szkolny, m'rurnowany prziez 
T. Wydz.iał S. Prz-Jlimuje się kandydatów z ukończonym 16 rokiem życia 
i skońc~ouią szk,ołą ludową z d:obrym postępem iw~ględnie w razie pomyśl­
nJeg,o zdania egzam ·10,u wstępnego. 

Poza tern is·tnieją jeszcze zhn'owe szkoły roI.Iiicze, utrzymywane przez 
kraj, dalej rowi:.itowe instytuty rolmlic2.a, urzą,dzaJące 5-miesięczne kmrsy z:­
mowe dla ml!,dzieży rolnii.czej i krótsze dla gosp1odarzr, wreszcie zaiczęto 
p11Zed w,0j,aą. wip;r,owadzać instytucję ipOWl1aitowych instruktorrów rolniczych, 
utrzymywanych już to przeiz ikraj, już też prz~z polwliaty sa,mrnrządowe, którzy 
działać 1mieli, jako wędrowni nauczyciele rolnictwa. Szkoły gospodyń wiej­
slcich zakładały ipowfiaty, stowarzyszenia i osoby prywatne 1). Wreszcie 
·u,ależy przypioliMJ~e.ć naukę rolinJi.ctwa, dawaną w szkoła1ch ludoiwycih (ogród 
szkolny, kursy uzupjełniające). 

średnia szk ,oła gospodarstwa leśnego we Lwowie 
jest zakładem krajowym 2). Nauka trwa 3 lata. Celem jej jest kształcenie 
gOFpodarzy leśmlych z uwzględn'emdem portrzeb kraju. Warunkiem przyjęcia 
jest ukońozenie 17 roku życia i 6 klas gimnazjalny!Ch lub realnyich z dobrym 
postępielm, względnie pomyślnego zdania egzam·nu wstępJOOgo. Bezpośredni 
miadzór nad szkołą sprawuje Wydział .Krajowy (obeclll~ Tynncz. Wydział 
Samorządowy), który działał ipo wy,słuchanm Krajowej Komisji dla spraJW 
rolni{;zych. 

W Bolechowie dawny rząd austrjack;i załoiył państwową szkoltę leśni­
czych typu szkół niższych, ikształcącą leśniczyich dla lasów państwowych. 

O szkolnictwi'e roln~czem w daWU1Jem .Królestwie Kong1resorwem mieliśmy 
już sposobność zrobić kilkakrotnie wzmiankę przy omawianiu orgwnizacji 
szkolnictwa wogóle. Tu przypoonmamy, że ustawa z 1833 r. polecała w szko­
ładh średniiclb. i •obwodowych wykładać talk.że gospo'.darstwo wiejskie i ogro­
dnictwo, a sz.koły !Powiatowe, urzą,dzone na podstawie ukazu z 21 marca 
1845 r., miały mieć przedewszystk'iem chaxrukter .rolnfozy. Postanowieniem 
Rady Administtacyjnej z 14 czerwca 1859 r. ('Z;hiór Przep. Adm. - W. O., 
m., 511) z.afożctno podoibną szikołię w Szczebrzes-zynie. Usta,wa z 2 listopada 
1859 r. (Zbiór Przep. Mun. - W. O., V., 243) wprowadzała gwbern(ia.ln.e szkoły 
dla kształcema gospodarrzy rolnych ri .n'iiżs·zy;ch oficjalistów. Zało~nno taki-eh 
-szkół pięć, które później zniesiono. Jakiś czas niektóre z niich były utrzymy­
wane, jako S'Lkoły niższych oficjalistów wiej,skich, po myśli uka'Lu z 30 sierpnia 
1864 r. ii postanowie.nia Komitetu Urządzającego z 24 liipca 1865 r. (Post. 
Kom. Urządz., Tom IV., 435). Oibecnie szkoi!Jndic.two roln1cze jest dopiero 
w stadjum praic przygotowaW.c.?.:ych 3). 

Co się tyezy szkół gospodrurstwa leśnego, to dekretem z 17 października 
1816 r. (D. P. II., 128) utworzono sz.kołę leśnictwa. Jaik. wiadomo istniały 
-odpowiiednie oddziały w Marymoncfo i Puławach. Na podstawie rozporzą-

1) Wykaz tych szkół p. u Buzka o. c., str. 145 i nast. 
2) Statut, zatwierdzony przez b. austr. Min. Rolnictwa rel:lkr. z 1 lipca 1874, 

i,. 1766, p. w Zbiorze Piwockiego (wyd. II.), tom VI., str. 428. 
") Co do obowiązku właścicieli szkółek drzew owocowych w sprawie zwal­

czania mszycy wełnistej, patrz ustawę sejmową. z 2 sierpnia 1919. L. 407 
<{Nr. 67) D. U. 
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dze,nia Kom'isji Skarbu z 24 sie.i,pnia 1860 r. (Zbiór Przep. Adm. - W. S. 
XI., 469) mieli ,kandy,daci do państw.owej służiby leśnej praktykować w pra­
ktycznych szkołach kszta.kenia stLrz.e1c.ów i st<rrużników le1śnych w leśnictwie 
brokskiem, udrzyńskiem 1 wyszk~wsikiem; podo•bne szkoły mządzpno potem 
na podstawie rozporządzeni•a tej samej Komisji z 15 listo,pada 1861 r. (Zbiór 
Przep. Adm. - W. S. XI., 499) także w leśnictwach bodze1111tyńskiem, łcukow, 
skiem 'i rpilw:iszkows4ctle,m 1 ). 

W dawnym. zabol"'le rpcr:uskim utworzono Szkołę Gospoda,rstwa Wiej­
skie.go w By<lgosz,czy z dwuletnią nauką (i kursami n~. razie w Po'Zl[laniu), do 
której mogą być przyjmowani kandydaci! z ukończoiną sekundą niższą lub 
t. zw. szkołą o<bywatels,ką (Btirger,scllule) 2). 

§ 5. Inne szkoły zawodąwe. 

Obok dmówiony,ch grup szkól zawodowych istmieje jeszcze cale mnó­
.stwo iooy,ch, Ci których naileży mówić w o~owiednich działach a<lmiruistracji 
pl.llblilcznej (n. 1p. o szkołach akUJSzeireik przy administira.cji zdrowia pwbli.cz­
nego ). 

Tu ograniczamy sill;\ do podania kilim zasadniczych przeipisów, odno­
szących się do organizacji seminarjt~m dla naucz.ycieli religji 
m ·O j ż e s z o w e j w W a r s z a w i ,e,, opRJrtej na s ta.tucie, zatwierdz·onym 
pod konie,c okresu okupacyjm,ego reskryiptem Ministra W. R. i O. P. z 16 
października 1918 r. (Nr. 6 Dz. Urzę<l. M. W. R. .i: O. P., póz. 25). Celem 
jego jest kształcenie nauooycieli religji mojżes,.,owej dla s.zikół _publicznych. 
Semina,rjum obejmuje dwule·tni ku.rs iprzyigotowawczy i trnechletuii ku.rs sea:ni­
naryjny. Na kurs przyigotowawczy przyjmuje się uczniów mi~dzy ukończo­
oy;m 14 a 18 rokiem życia. Winni się oni wykazać świadectwem ukolńc,:r;e1nfa 
szkoły ipow-szechnej, co najmniej 5-cio odd,z.iałdwej. Władzą zw'ierz.cbnią jest 
·~Iinrnsterstwo W. R. i O. P. Na czele sernina!l"jum stoi Rada Nadzorcza, Rada 
Peda,gogic7.lll.a i Dyrektor. Tego ostatniego i nauczycieli .mianuje Minister 
W. R. i O. P. Rok szkolny za,czyma się 1 październik.a, a kończy się 15 liipca. 
Od zajęć są wolne soboty, święta żydowskie, ogólne fe,rje Bożego Narodz01J1ia 
i Wielkanocne, tudz.iie~ dzień 3 maja. 

1) Okolski, o. c., tom III., str. 250. 
2) Niższe szkoły rolnicze podlegają Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwo­

wych (reskrypt Rady Regencyjnej z 7 września 1918, L. 2, Nr. 6, Dz. Urzęd. 
lt H.. i O. P.;. 

10 



CZĘŚĆ PIĄTA. 

SZKOLNICTWO POWSZECHNE, ŚREDNIE I Z~ WODO WE 
NA ZIEMIACH WSCHODNICH. 

Na podstawie rozkazu Nacze'Lne,go Wodza Wojsk Polskich z 12 maja 
1919 r. o o:rigan:iza,cj:ii Z:1rządu Cyw.ilnego Ziem Wschodnich (L. 15 w Nr. 3 
Dziernncika Urzę<lowego Zarz. Ziron Wsch. z 14 czerwoo 1919) wydal Komi­
sarz Generalny Ziem Wschodnich „rozporządzenie tymczasowe", dotyczą.ce 
szkolnictwa i oświaty, ogłoszone po'd L. 340 w NT. 31 Dz. Urz. Zarz. Ziem 
Wsch. z 18 listopada 1919 r. i pod L. 1 w Nr. 12-13 Dz. Urz. M. W. R. 
i O. P. Wp,r,owadzilO' ono następujące zasady dla organizacji szkoilnictwa 
powszechnego, średniego i zawodowego na uemiaich wschodnith, zajętych 
przez wojska polskie: 

Wprowadzono zasadę wolności naucza,ntlta w ojczystym języku grup na­
rodowych, zamieszkujących powyooze terytorjum. Nauka religji jeet przed­
miotem obowiązkowym. Szkoły o niepołskim języku wykładowym są. ob<>­
wiązane wprowadzić język polski co najmnfoj dwie godziny tygodniowo, 
a mianowiicie szkoły etl.eanentarne od drugiego lub trzeciego roku nauczania, 
zależnie od miejscowośd~ a szkoły średnie już w klasie pierwszej. 

Na otwaircie szkoły wymagane jest zezwolenie odnośnych włagz oświa­
towych. Gdy o takie pozwolenie stara się osoba prywatna lub prawnie uz,n,ane 
stowarzyszenie, wówczas kompetentnym do udzieJooia koncesj~ dla szkól 
elementarnych, tak 0igólnych jak i zawodowych, jes,t I,n,spektor Szkolny odno­
śnego okręgu, a dla s~kół średnlich, ogólnych i zawodowych Szef Sekcji 
Ośwfocenia Publicznego Komis.a,rja.tu Generalnego Zairządu Cywilnego Ziem 
Wschodnich. Gdy podstawą, do założenia szkoły jest uchwala gminna, winna 
reprezent3cja urzędowa odnośnej gminy złożyć tę uchwałę na rpiśmie u In­
spektora Powiatoweg-0, który ją. z opinją, i wnfoskliem prze'1sta~a Toopekto­
rowi Okręgowemu d.o merytorycznego załatwienia, gdy chodzi o szkołę ele­
me,n•tarną, a tylko do dalszego zaopinjowania i ipostaw.ienia wniosku przez 
Inspektora Okręgowego do Szefa Sekcji O. P., o ile przedmiotem uchwały 
jest szkoła średni.a. Podoooa uchwała ma być poświadczoną, przez właściwego 
Starestę Powiatowego. 

W gminnych szkołarh e]Pmentarnych (ogólnych i zawodowych) na.uki 
udziela się bezpła,tnfo. Utrzymywamrie szkoły gminnej, dostarczenie lokalu, 
światła ti opału, tak dla szkoły, jak i dla nauczycieli, dalej S'J)rzętów, przybo­
rów kancelaryjnych, środków naukowych i obsługi jest obowiązkiem gminy. 
To samo odnosi się do szkół średnich i zawodowych, wyjąwszy tylko miesz-
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kalil.ia dla nauczycieli szkół średnich. W,pisowe mOiie być polbieramie od 
uczniów. 

Zapomogi rządowe mogą otrzymywać sz.koły o języku wykładowym 
niepolskim tylko wtedy, gdy język wykładowy tych szkół jest językiem oj­
czystym co najmnie:j 2/a ogółu ml-odzieży, do niej ucz,ęszczającej. Tylko szkoły 
zawodowe mogą korzystać z takich zapomóg niezależnie od języka wykła­
dowego, o ile się wykażą, ogólnie poży,teczlll'ym cha,rakterem sw,ej pracy. Na 
etat państwowy mogą przechodz.ić szkoły elementarne„ średnie : zawodowe 
ty1ko wyjątkowo, o ile tego wymagać będą ogólno paru,,twowe potrzeby. 

Wszelkie ~nstytucje, związane z <1świa,tą i wychowaniem przedszkolnem 
i pozaszkoJnern, podle:gają,c w swej działalnośd pedago·gicvnej kont.roli fus­
pekcji szkolnej, winny być poprzednio zatwierdzone 1) p11zez wlafoiwego .Sta­
ro.stę Powiia.towego Lub Naczelnika Okręgu. Mogą. one korzystać z zapomvgi 
państwowej w razie przychyLnej oceny ich pracy ,przez Urzędy Państwowe. 

Szkoły iprywatme i s,połeczne, jaik. również prywaitne i społeczne insty­
tucje oświatorwo-wycbowawcze IlJlogą. korzystać ze swo•body w układaniu 
programu, te jednak, które otnymują zapomogi państwowe, winny posługiwać 
się programami, opra,cowanemii przez Sekcję Ośwliecenfa Pu,bliczne,go,,. 

Sarno ukończeI!li.e szkoły średniej nie daje absolwentom prawa wstępu 
lll<a Wszechnicę Wileńską, lecz jei:st ono zah:iżne od złożenia. od'Powiedniego 
egzaminu przed jedną z ~omisyj egzaminacyjnych, które dwa razy do roku 
(15 września i 15 czerwca) mają urzędować w każdym okręgu. Wyjątkowo 
może Szef Sekcji O. P. pozwolić poszczególnym szkołom na utworzenie 
włrumej komisji egzamJ:nacyjnej pod komtrolą, swego delegata. Na przeciąg 
pierwszych dwu lat stwoxzono przejściowo takie specjalne komisje na 
Wszechnicy Wileńskiej. 

Wszystkie serninarja nauczycielsk5e, tworzone przez .Sekcję O. P., mają. 
język polsld, ja.ko wykładowy. Obok nich mogą istnieć pryrwatn" i społeczne 
z niepolskim językiem wykładowym. Seminarja państwowe mają interna.t dla 
11czn:ów wyznanra C"brzeiścijańskiego. 

Seminarja duchowne podlegają, jako takie, od.nośin,ej władzy duchownej, 
ale programy przed.miotów świeckich, których nauczanie w nich obowiązuje, 
są zatw.ierdzane przez Szefa Sekcji O. P. Celem kontrolowania nauki przed­
m · otów świeckich oraz asystowania przy egzam:macb, Szef Sekcji O. P. dele­
guje wizytatorów do seminarjów duchownych. 

Co si,ę tyczy władz szkolnych, to władzą pi,erwsz.ej instancji, pośredni­
czącą. m:ędzy strona.mi a władzami wyższemd w sprawach oświiatowych, jest 
Inspektor Oświatowy. Wszystkie szkoły elementarne (ogólITT,e ~ zawodowe), 
wszystki.e instytucje wychowania pnedszko.Jnego i po,zaszkolneg-o oraz zwi1-
zane z kształceniem d ,orosłycb ana.Jfa,be,tów, podlegają bezpośredinio Inspekto­
rom Powia,towym niezależnie od j ęzyka wykla<lowego. Szkoły średn.ie (ogólne 
i zawodowe), kursy maturalne i seminarja nauczycielskie podlegają Jinsipekto­
rom Okręgowym. Szef Sekcji O. P. małe na przedstawienie Inspektora Okrę­
gowego nadać lnspektorowi Powatowemu prawo kontroli wszystkich insty­
tucyj oświatowych danego powiatu. Władzą ko·mpeteąvtną do zawieszan;a 
czynnosc1 w zakłapach oświatowych i wychowawcz,o-oświatowych jest Szef 
Sekcji O. P. na skutek wniosku Inspektora Okręg,owego. Zamknięcie zaiś 

1 ) ,,zaakceptowane" w tek~cie art. 12 omawianego rozporządzenia. 
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7,akladu nast~puje na wniosek Szefa Sekcji O. P. ,przez Komisarza Gene;ral­
lil!ego Z:i:em Wschodni0h po z.badaniu sprawy przez sip-ecjailną. korrn:isję. Przy 
sekcji O. P. u.stanowiono urząd wlizyt,atorów, ma.ją.cych ,praw,o kootrolowania 
zarówno u,rzędowych organów oświecenri:a, jak i ws·zys.tkich be,z wyją,tJm 
szkół. 

Wresz,cie rozp0irzą,dz,e1Illie ,zaw:i,e.ra przepisy O' kwaJ:irfikacjach a płacy 
nauczycieli szkół elementarnych. Za 1n,auczycie1a. ukwalifi!kowaneg,o mo,że być 
uznany kaindydat, który ukońc-zył semrinarjum nauczyc,iei!Bkie tyipu Minister­
stwa W. R. i O. P., au:strjackle,go lwb rosyjsktl.eg<Y. Do ul{,waiLilfiillwwanych nal01iy 
za1iczyć osdby, mają.ce świadootwo dojrzałości szkoły ,śrOOJD'iej iJ 3~miesill~czną. 
praktykę w zawodzie nauczycielskim. Nieukwalrid'bkowa.nffi mogą. po 6-mie­
siięcznej praktyce nauczycieilskiej zdawać egzamin z przedimiortó,w teoretycz­
nych w państwowem seiminarjum nauczy;cielskii.em. 

Regulruro;irn sl1urżibowy dla Inspekito.rów Szkolny;ch Olkręg,owych wydał 
Komisarz Generalny 7Jicm Wschodnich zał'ządz,emean z 6 listoipada 1919 r., 
L. 349, Nr. 32 Dz. Urzęd. Zarz. Oyw. Ziem Wschodnich, a re,gu:J.amin służlbowy 
dla Ioo,poktorów Szkoilny,c,h Powia.toiwych zarzą.dz,e.nieim tej sa:mej daty ,pod 
L. 396, Nr. 34 Dz. Urz. Zarz. Cyw. ?Ji.em Wsch. (Oba zarzą,d:z,einia ogł. w Nr. 
12-13 Dz. Un. M. W. R. :i: O. P. pod L. 3 w21ględnńe 4 ex 13 ,grudnia 1919). 



DODATEK. 

I. 

ZASADY ORGANIZACJI SZKOLNICTW A 

WEDLUG UST A WODA WSTW A WĘGIERSKIEGO. 

Z powodill włą.c,zenia do Poli,ki pewnej malej cząstki dawnego terytorrjrnm 
węgierskiego wskaza.nem jesit ,z,orjemtowanie się w najogó1rui.ejszym zary,sie 
omgan,izacji sZikohnlilctwa p,owsze,chnego i śre<linJ.ego o!gólnotksztMcącego we­
dług ,ustawo'da,wstwa węgierskiego z podaniem źrócteł ustawowych 1 ): 

1. S-z kol n ii c ,two IP o wsze c b n. e (luctowe) -0pielf'a s~ na artykule 
ustawowym XXX.VIII z roiku 1868, XXVIII z 1876, tud71iet XXVI 'i XXVII 
z 1907 roku. Obow~ązek szkolny o!bejmuje, dzieci w wieku między 6 a 12 
ro,k;iem życia, a co się tyczy nauJd dopełrui.ają.cej dtz.ieci od 12 do 15 lat i jest 
obłożOIIliy sanlooją karną we fomnie gu:zywien; dzieci, które s!ikiJ uCJzą. w domu, 
muszą co rok,u zdawać eg·zamlin w ,publiczne□ szkoła. Przewaiża,ly na Węgrz.ech 
sz,koły wymaai:iJowe, Oibdk tego byqy także szkoły, llltrzymywa.ne przez pań­
stwo 1lllb gminy, w niewielkiaj liczbie istniały szkoły prywatne (stow.airzyszeń 
i ooóib liizycznyclb). Związka religijl[)le nie portirzebowały zellwoilenia na zało­
żenie szkoły, wymaigam.·ego• zresztą. dla innych szkół pry,watnycih. Tam, gdzie 
związki religijne nie utrzymują szkoły, jest to obowią.zlciem gminy, mającej 
praiwo nakładania sipecja.lniycih d.od1atków szko[nych (do 5% ipoidatków pań­
stwowych); szkdły gminne są. międzywyztDianio;w,e; •troska o na:uk.ę reiliigjr na~ 
le,ży d,o odpoiwiiedn:i:ch związlkó;w rell.igitinych. Na,uka jest bezipłatna; płaci si~ 
tylko wpisowe (50 hal0111Zy). 

Szkoły pows,zecbinie d-zieil.ą się na elementarrne szkoły ludiowe (4-klasowe), 
wyższe szko1ły lucfowe (w gminach ponad 5.000 mieszkańców d1a ohlo,pców 
7-, dla dziewcz,ąt 6-klru,owe, w ,praJktyee jednaJr taJkże dla chł!~óiw 6-kla­
sowe), w m.1ejsoo których mo,żna zaikJJadać szkoły wyc1ziaiłowe, dostępne dla 
tych dlziie.ci, k,tóre sk.oń-eizyły pomyślnie e1eanentarną. s7.kołę ludową,, a ot>ej­
mują dla c,hł01pców 6 lat, dla dziewcząt 4 Jata na1ufoi. 

2. Seminarja nauczycielskie, t. zw. ip.repara.ndy, są· 
połączone z intennatami; c,zalS nail.lk.i wynosi 3 lata; wa.runkiem przyjęcia. jest 
ukończenie 4 klas szkoły wydziało,wej lub średniej, a~bo· wy,ższej szkoły dla 
dmewiczą,t, co n.ajrninlied u chłopców 15, u d'l.iewczą.t 14 lait i zdanie egzaminu 

1 ) Dr. Desider Markus „Ungarisches Verwaltungsrec.ht" (Tiibingen 1912), 
str. 468 sq, §§ 177-200. 
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wstępnego. Nauka jest ber1.1Pfatna. Dla nauczycieli szkół wydzN!Jowych istmieją 
ooobne 3-letnie preparandy, do któtrych można być ,przyjętyrrn po ukończeniu 
zwyczajnego sernimarjum. 

3. Pr a w n e st os u ;n ki n a uczycie li i n a uczy ci o 1 e k nor­
mowały artylrnly ustawowe XXX:Il z 1875 r., XLIII z 1891 li X.XVI z 1893 
roku. tudzi~ §§ 133-147 art. ust. XXXVIIT z 1868, § 2 rurt. ust. XXVTI 
z. 1907 i §§ 1-13 art. ust. X.XVI z 1907 roku. Nauc-zycisle w szkota,ch pań­
stwowych fą urzędnikami państwowymi; na,uczyciele szkół gminnych 'i konfe­
syjnych mają charakter urz:ę,dników publicznych, a, pobierana przez nich za­
sadnicza pła,c,a jest równa analogicznym poborom nauczycieli państwowych. 
Wdowy i sieroty pO' nauozycielach pobieirają jeszcze przez pół rok.u pełne 
pobory zmarłego, tudzież kOO"lystają z mieszkania i ogrodu (najmrnieij ¼ 
morga). Przeip;sy l])en.syju,e zaJWiera airt. ust. XLilI z 1875, XI z 1885, XLIII 
z 1891 i XXVIl z 1894 roku. 

Postępo•wanie dyscyplinarne, rprzy którem jest do'puszczony Oibro-ńca, 
wdraża Wydział Admńn.istracyjny; rekurs rozst-rzyga Minister Oświaty. 

4. B !ib 1 j ot e ki p r z y s z k o ł ach p o ws z e chny c h lud ,o w y c h 
wprQIWadzono na za.saidzie rozporządwnfa węgierskiego M. W. i O. z 2 lipca 
1902 L. 1.158, pny wszystkich s•zkołach tego typu. Ucznńiowie mogą z nich 
korzystać bez,platni,e, dcli zaś rodzice za niewie1ką opłatą.. 

5. R o 1 n i c z a n a u k a d o p el n 'i aj ą. c a dla młodzieży, która skoń­
czyła szkołę powszechną, należy do obowiązków gmriJni wiejskich (w ro.zu­
mieniu zatrudnienia w rolnictwie przoważnoj części mies,z.kańców). 

6. Adm i n is tir ac ja szk o 1 n i c twa po wszech n ego spoczy­
wała w rękach numicyipjów, ich wydziałów adlmim1isrtracyjnych, mspektorów 
szko'lnych, mianowanych pnez rząd, dalaj władz gminnych i wybra,nych przez 
wyborców gminnych, ,a o tle chodZ'i o szkoły wyzrr1a.n:iowe, przez władze ko­
~ciell[Jle wyznac'lOnycb rad szkolnych, WTeszcie w państwowych szkoła,ch po­
m;zeclhnych ku-ratarjów, ,zloionych z człoin'ków wy,branych i mi.anowamych 
(na. lat 6). Co do tego w szczególno.ści waż.nym jest artykuł ustaworwy XXVITI 
z 1876 ,roku. 

7. S z k o ł y ś r e dni e o g 61 n o tk s z ta ł cą. c e mząd7,a,l artykuł u.sta­
wowy XXX z 1883 roku. Obejmują. onie gimna'kja i szkdly realne, jedne 
i drugie 8-klasowe; język grecJci w glm.na-zjaich, a łaciński w s'l..koła.ch realnych 
są względnie obow'iązujące; gimna.zjalne świadectwo dojrrzaJ:ościi da.j,e wstęp 
do wszystkfoh szkół wyższy-eh, matura za1ś ze ,szkół re.aJn.ych - o ile cho'dzi 
o studija uniwemytecki;e lUJb w t. z.w. ,,aka.dennjach iprawnńiczyeh" 1 ) - musi 
być uzupełniona eg'zammem z ładniy. Dla spraw szkolnictwa ludowego UTzę­
duje przy węgierskim Ministrze W. i O. i ipod jego iprze,wO(foJictwem Ra.da 
Szkolna K1·ajowa, złożona z członków, llllianowanych n.a 5 lrut przez M. W. 
i O. z pośród fachowców (statut tej Rady z 8 listopada 1895). 

1) ,,akademje prawnicze" są węgierską specjalnością; są one częściowo 
państwowe, częściowo wyznaniowe; nie mogą ani promować na doktorów, ani 
habilitować docentów prywatnych (statut, wyd. rozp. węg. M. W. i O. z 9 maja, 
18874, L. 12i17). 



II. 

USTRÓJ WŁADZ SZKOLNYCH W POLSCE 1
). 

Ustawa z dnia 4 czerwca 1920 roku 
o tymczasowym ustroju władz szkolnych. 

L. 304 (Nr. 50) Dz. Ustaw Rzpltej Pol. 

A r t. 1. Kier-ownictwo naczelne i na.d,zór zwierzcib.n.i nad wychowaniem 
publicznem w Rzeczypospolitej Polsk'iej S!PraJWuje Mim.is.ter Wyznań Re:ligij­
Dych i Oświecenia Publicznego. 

Szkolnictwem wyż:szem zarządza Ministerr Wyznań Religijnych i: Ośw'ie­
ceinia Publicznego bezp<)średnio. 

A r t. 2. Dla celów administracyjnych w zakresie wychowa.ńia, Państwo 
dzieli się ,na dkręgi szikolrnie. 

Czas i kolejność tworzenia okręgów sz.koJnych, ich ()lbszwr oraz siedzibę 
'Leh władzy ozna,czy Minist01r Wyzn:ań ReJjgijnych i Oświecenia Puhlicznego. 

Art. 3. Na ezele okręgu szkolnego stdi kurator okrę,,rru. szkolnego, mia­
noW1any przez Naczelnika Państwa, na wniosek Ministra Wyznań ReHgijnych 
i Oświecenia Publicznego, uchwalo,ny przez Radlę Ministrów. 

Art. 4. Do zakresu if.ziałarua kuratorra okręgu szkołnego należeć będzie: 
1. a<l:min:isitrdwanie iostytucjarrnti. wychowawczmrń i oświatowemi oraz 

szkołami ogóJ.nokszta.łcą.cemi, ,podlegają.cemi zarządorwi Państwa, 
szkoł3Jmi zawodoweimi w zakresie, przekaz.anyrrn przez Ministra Wy­
znań ReJ.igiijnych ;l Oświecenia Publiiwnego, a także nadzór, opieka 
i kontrola .nad sizkoiniotwem, wychowaniem ,prze<lsz.kiolnem i poza­
szkolnem oraz oświa,tą. w okręgu; 

2. rozstrzyganie odwołań od 011zeczeń i zrurząJdz.e,ń rpodległych mu władrz 
i urzęp.ów; 

3. układanie projektu budżetu -0ka-ęgu szkolnego, prz:e<h!taiwianie go 
Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego orra,z a.sy-
1gnowanie fundu.s-zów na utrzymacie szkolni,ctwa w oklręgu w ramach 
-zatwierdz.oneg,o budżetu; 

4. zatwierdizanie dyrektorrów prywa,tnych szkół Ś'l'e<lin.ic:V ogólnokształ­

cą.cyich i sea:nrnnairjów nauczydielsJ.dch; 
5. mian01Wacie urzędn.i:ków do VII kategorji płacy włą.cq.uie; 
6. 'I)ll"Zenoszenie w granicach okręgu niestałycih nauczycieli szkół śre­

dnich ogólnoks-ztailcących i seminrurjów nauczycieliskńch; 

1 ) Patrz mój „Ustrój państwowych władz administracyjnych na ziemiach 
Polski" (Kraków 1920). 
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7. mianowanie kie;rowników publicznych szkól 1p,owsz.echnycb; 
8. przed_s.tawianie MiillistJrowi Wyznań Religijnych 'i Oświecenia Pwblicz­

nego wmiiosków w ·spraw:i:e mia.nawania wizytato'rów oikręgo,wych, 
1mpektorów szkolnych, dyrektorów i niauczycicli palństw10wycih szkół 
śred'llic.b ogólno,ksvtałcących i seminarjów uauczyciolskich m·az UTzę­
d.ników od VI katego,rji płacy wzwyż; 

9. miano,wa:nie członków rad szkolnych piowia.toiwycl1 i rad oipieikuń­
czycb pa,ńs-twowycih szkół śreJdn!1ch ogólnoks-ztalcącycb i s-em.inarjów 
iJJauc-zycielskielb; 

10. udz1ie1anie udoipów podwładnynn mzędinitk:om i na,uczycielom w grani­
cach, crkreślonycJh iIJrzez Minqstra Wyznań Religijnych 1 OśwJecenia 
Publicznego; 

11. przenoszenie w stan spoc.zyinku na JPo&stawi.e obowią,z,ują,cyc,h prze­
pisów; 

12. ónne sprai,vy, przekaune ustawami lub roop-oirządzeini,ami, Ministra 
Wyz1nv.ń ReligijnyeJh i Oświeceinfa Publicznego,. 

Art. 5. Do czasu wy<Lania ustawy o os,tatecznym tistJroju władz. szkol­
nych i organów samorządu szkolnego Mini ter Wyznań Religijnych fu Oświe­
cenia Publiczneg,o lll10Że -powoływać od wsipół<lziałaniiia z kurato'rami radę 
szJrnlm<ą •Okł·ęg•ową,, zło.żoną, z czynników -zaiwodawo-ped·agogiic.znyc.b, srpołecz­
nych i przedstawicieli wyznań religijnych, uznanych przeiz Rz,eczpoapolitą 
Polską,, do których w danym okręgu znaczna część lud.nościi się przyz.n,ajf'. 
Kompetencje rad szkoihniy,ch okręgowych oikresli ro1Z1poirządz,eniie.m. Minister 
Wyznań Religijnych i Ośw'ieccnia Pu,bliczne,go,, 

Ar t. 6. Z cbw,j[ą, utwcirzcnia ok,ręgu i ,zailllianowrunia Jmratotra ip,rzestają 
d'Zliałać na obszall'ze okręgu wszelkię or-gany a.dministracj-i szkolin,e,j z wyjąt­
kiem 1pow.ia;towych, ,gmi:nnych i miejscowych, a s.pra.wowana przez me wła­
dza, o He DJie została. tą ustawą, zast1rzeżorna kUTatoro'Wi, bęjd:zie roz,porzą.­
dzenieim Ministra Wyz1oiań Relig-i,jniyiclh ii Oświeceni:a Prublic-z:niego bą,d~ za­
s,trzeżol()a Mirristro,wiL Wyz.nań Religijny.eh i O$wi'eccnia Buibliczne,go, bą.dź 
przeniesiona "!la podwładnie mu o,l'gany. 

Art. 7. Do c.1,asu uchw,aiJenia przez Se,j,m ustawy o ostatecznym ustroju 
wla.dz szk,olnych i -O!l1ganów ·samOTlząd'u s-z.kolnego „przopisy tym.cU11Sowe 
o szkoła.eh elementan-nych w Króle twie Polskilem" z dnia 10 sie:rpruia, ii 7 
wrześn'ia 1917 r., nonnujące w b~ 1Kongresówce skład i zakre.s dvia.ł.ania po­
wiatowych i gminillych właidz i urzędów szkollnych, vozostiadą w mocy; w b. 
dzie1nicaic!h a,ustrja,ckiaj i IJJl'US]pej skład i zakres ich dizfafailiruo,śc1 określ1 dla 
,poszczególny,clh okręgów drogą rdzipoł"zą,dzeń Minister Wyznań Reilig4inych 
1 Oświecenia PubJic7,nego. 

Art. 8. Istniejące w chwili wejścia w ży;cie n'i,nJiejszej ustawy rady 
szkolne okręgowe otrzymillj 1azwę rad szkolnych powiato,wyicJi, względnie 
miej~lridh, ,zaś fospelktorzy SZX!Olni ohęgo'wi - illlsipektorów szJwlnych. 

Art. 9. ZaJ,eż:ność władz i urzędów szkolnyc,h od -0,rganów admin,istiracji 
poli.tymnej wsz,eilkich stoipni Z11JIQS1i się. 

A.rt. 10. Wytkona.n'ie niniejszej• ustawy powierza s~ Mi,nis,tTowi Wyz,nań 
Relig<.ijnych i Oświeceni.a Publiczne,g,o. 

Prezydent Ministrów: L. Skulski. Marszałek: Trąmpczyński. 

Minister Wyznań Relig. i Ośw. Publ.: T. Łopuszański. 



III. 

Ustaiwa z dnia 9 lipca 1920 r. 
O LUDOWYCH SZKOŁACH ROLNICZYCH *). 

L. 398 (Nr. 62) Dz. Ust. Rzpltej P. 

I. Postanowienia ogólne. 
Art. 1. Ludowe szkoły rolnicze mają na celu przygotowanie zawo­

dowe samodzielnych gospodarzy rolnych i gospodyń oraz świadomych swo­
ich obowiązków obywateli kraju. 

Ar t. 2. Ludowe szkoły rolnicze dzielą się na publiczne i prywatne. 
Do publicznych ludowych szkół rolniczych należą zkoly, utrzymywane przez 
Państwo, powiatowe związki komunalne lub Izby Rolnicze. 

Do prywatnych ludowych szkół rolniczych należą szkoły, utrzymy­
wane przez stowarzyszenia, spółki i osoby prywatne. 

Art. 3. Zwierzchni nadzór nad ludowemi szkołami rolniczemi publi­
cznemi i prywatnemi należy do Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Jl. O p u b 1 i ,c z n y c h 1 u d o w y c h s 2 k o ł a c h r o 1 n i c z y c h. 
A r t. 4. W każdym powiecie założone być mają conajmniej dwie pu­

bliczne ludowe szkoły rolnicze: męska i żeńska. Powiatowe związki komu­
nalne mogą się łączyć, aby czasowo mieć wspólną szkolę. 

Art. 5. Obowiązek zakładania i utrzymywania publicznych ludowych 
szkół rolniczych ciąży na powiatowych związkach komunalnych; mogą je 
także zakładać i utrzymywać Izby Rolnicze. Państwo może zakładać i utrzy­
mywać publiczne szkoły ludowe rolnicze niezależnie od ludowych szkól 
rolniczych, utrzymywanych przez powiatowe związki komunalne lub Izby 
Rolnicze. 

Ar t. 6. W wykonaniu powyższego obowiązku powiatowe związki ko­
munalne lub Izby Rolnicze korzystać będą z pomocy państwowej, a mia­
nowicie: 

1) na urządzenie szkół i gospodar.stw szkolnych Państwo przekaże do 
użytkowania powiatowym związkom komunalnym lub Izbom Rolniczym 
potrzebne grunty; • 

2) na budowę i urządzenia publicznych ludowych szkół rolniczych 
Państwo udzieli powiatowym związkom komunalnym lub Izbom Rolniczym 
bezzwrotnego zasiłku w wysokości 1 /. ogólnej sumy kosztów oraz długo­
terminowej 3% pożyczki państwowej w wysokości¼ ogólnej sumy kosztów. 

*) Ustawa ukazała się po oddaniu książki do druku. 
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budowy i urządzenia szkoły, według planu i kosztorysu, zatwierdzonego 
przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych; 

3) Państwo ponosić będzie koszty wynagrodzenia nauczycieli pu­
blicznych ludowych szkół rolniczych według norm, obowiązujących w pań­
stwowych seminarjach nauczycielskich; oprócz tego personel nauczycielski 
otrzymuje od właściciela szkoły bezpłatne mieszkanie, opał, światło i na­
turalja według norm, określonych rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych; 

4) ponadto, w miarę potrzeby i uznania, Państwo udzielać będzie po­
wiatowym związkom komunalnym lub Izbom Rolniczym na zasadach -ogól­
nych za,po,móg na prowadzenie zkół. 

Art. 7. Poiwiaoowe zwu1ązkil komunalne lub Iz.by Rolruicze, utTzymują,ce 
szkoły, składają corocznie Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Pa11stwowych 
sprawozdania z działalności publicznych ludowych szkół rolniczych. 

Zamknięcie publicznych ludowych szkół rolniczych, korzystających 
z pomocy Państwa, utirzymyw.amych prze¾ powiatowe związki ko-munalue 
lub Izby Rolnicze, nastąpić może jedynie wskutek decyzji Ministra Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych w porozumieniu z Ministrem Spraw W ewnętrz­
nych. 

Art. 8. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych mianuje kierownika 
(kierowniczkę) i mw.czyciieli (nauczy,cielkJi) pubLiicznych ludowych szkół rol­
niczych na wniosek utrzymujących te szkoły powiatowych związków komu­
nalnych lub Izb Rolniczych. 

KwalJilfikacje, wymagane od lcierowmików i nauczyeJieli publicmych 
ludowych szkół rolniczych, określi Minister Rolnictwa i Dóbr Pań5twowych 
w osobnem rozporządzeniu w porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. 

Art. 9. Kurs nauczania w publicznych ludowych szkołach rolniczych 
trwa nie mniej niż 11 miesięcy. 

Nauczanie odbywa się zapomocą wykładów teoretycznych i zajęó 
praktycznych w gospodarstwach, prowadzonych przy szkole. 

Program nauczania opracuje Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych przy współudziale Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświeceni:1 
Publicznego, a zatwierdzi Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Do publicznych ludowych szkół rolniczych przyjmowani być mogą 
kandydaci, mający nie mniej niż lat 16 i kandydatki, mające nie mni-ej niż 
14 lat. Winni (ne) oni (one) wykazać się ukończeniem powszechnej szkoły 
ludowej, bądź też posiadaniem odpowiedniego przygotowania, którego zakres 
określony zostanie rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Art. 10. Uczniowie publicznych ludowych szkół rolniczych przez czas 
trwania nauki zamieszkiwać będą w urządzonych przy szkole internatach 
i oibow'iiązalil!i są do opłaty kos2'itów icih utrzymama. 

Art. 11. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych opracuje i przepro­
wadzi szczegółowy · plan kolejnego otwierania publicznych ludowych szkól 
rolniczych w ten sposób, aby przed upływem lat 20 od wejścia w życie 
niniejszej ustawy przewidziana w art. 4 liczba publicznych ludowych szkól 
rolniczych była uruchomiona. 

Potrzebne dla tej liczby szkół fundusze na zapomogi państwowe winny 
być przewidziane corocznie w budżecie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych. 
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A r t. 12. W celu zarządzania publicznemi ludowemi szkołami rolni­
czemi w powiecie, założonemi przez powiatowe związki komunalne · lub Izby 
Rolnicze, utworzone będą powiatowe komisje szkolne dla publicznych lu­
dowych szkół rolniczych. W skład tych komisyj dla szkół, założonych przez 
powiatowe zw:ią.zkli ikomuna1ne, wchodzą: 

trzej delegaci, wybrani przez sejmik powiatowy, z których co najmniej 
jeden musi być członkiem sejmiku powiatowego; jednego z nich wybiera 
komisja na prezesa (w wypadku zaś założenia szkoły przez Izbę Rolniczą 
wybór trzech przedstawicieli Izby Rolniczej, a z pośród nich prezesa ko­
misji przysługuje Izbie Rolniczej), 

przedstawiciel Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
inspektor szkolny powszechnych szkół oraz 
kierownik (kierowniczka) istniejących w powiecie publicznych ludo­

wych szkół rolniczych. Kierownikowi (kderowniczce) istnieją.cyc;h w powiecie 
:i:mblicznych szkół ludowych rolniczych przysługuje głos doradczy. 

Komisja może na posiedzenia swe zapraszać rzeczoznawców z głosem 
doradczym. 

Mandat delegatów sejmiku do komisji szkolnej kończy się z upływem 
kadencji sejmiku powiatowego, który dokonał wyborów; mandat przedsta,.. 
wicieli Izby Rolniczej - po upływie terminu, określonego rozporządzeniem 
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Ar t. 13. Do obowiązków powiatowej komisji szkolnej nałoży: 
1. opieka i nadzór nad prawidłowem funkcjonowaniem publicznych 

ludowych szkół rolniczych oraz nad gospodarstwem, na gruntach szkolnych 
prowadzonem; 

2. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub Izbie Rolniczej wnio­
sków w przedmiocie potrzeb publicznych ludowych szkół rolniczych w po­
wiecie oraz sposobu użycia funduszów na ten cel przeznaczonych; 

3. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub Izbie Rolniczej spra­
wozdań ze swej działalności. Szczegółowy regulamin czynności powiatowej 
komisji szkolnej zatwierdzi Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych w po­
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych. 

Ill O p r y w a tt ny c h I ud owych szkołach ro I n i c z y c h. 
A r t. 14. Poszczególni opywatele Rzeczypospolitej Polskiej, stowarzy­

szenia oraz spółki mają prawo zakładać prywatne ludowe szkoły rolnicze. 
Szkoły takie mogą korzystać z zasiłków państwowych na zasadach 

ogólnych. 
Art. 15. Pozwolenie na założenie i prowadzenie prywatnej ludowej 

szkoły rolniczej wydaje Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 
Kierownika i kierowniczkę szkoły powołuje właściciel, zatwierdza Mi­

nister Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Nauczycieli powołuje kierownik 
szkoły po porozumieniu z właścicielem i przesyła niezwłocznie Ministrowi 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych do zatwierdzenia wraz z dokumentami, do­
ty,czącemli iich k:wail.ifik.acji, oJcreślonemi na tej srumej ipodstawie, którą 
przewiduje art. 8. 

Ar t. 16. Pozwolenie na otwarcie prywatnej ludowej szkoły rolniczej 
wygasa, o ile szkoła nie.została uruchomiona w ciągu jednego roku od dnia 
wydania pozwolenia. W poszczególnych wypadkach Ministrowi Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych przysługuje prawo przedłużenia tego terminu. 
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Art. 17. Kierownik (kierowniczka) jest odpowiedzialny (na) za stronę 
wychowawczo-naukową, szkoły; odpowiedzialność za stronę finansową, oraz 
za urządzenia hygieniczno-sanitarne ponosi właściciel. 

A r t. 18. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych może cofnąć po­
zwolenie na prowadzenie prywatnej ludowej szkoły rolniczej, jeżeli wła­
ściciel i!lie stosuje się d'O prze,pisów, objętych od,powiednriemi 'r0'zporządze­

niami Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych; Minister Rolnictwa i Dóbr 
Parustwowych pod'ajo wła.,ściciełowi motywy cofn:iięcJai pozwofonia. 

Ar t. 19. Prywatne ludowe szkoły rolnicze, istniejące w chwili wy­
dania ustawy niniejszej, podlegać będą jej przepisom. 

Wla.ściciele rtych szkół wńnllli w tell'.IDiDJie, wskazrunym ipr:zez Mtnistra 
Ro1nlctwa i Dóbr Państwowych, Wlilieść podirunie o zezwolenie na dalsze ich 
prowadzenie. 

IV. P o s t a n o w i e n i a k o ń c {), w e. 
Art. 20. Wykonanie niniej zej ustawy powierza się Ministrowi Rol­

nictwa i Dóbr Państwowych. 

Marszałek: Trąmpczyński, Prezydent Ministrów: W. Grabski, 

Minister Rolnictwa Dóbr Państwowych: Bitjak . 

• 



SKOROWIDZ CHRONOLOGICZNY. 

29 listopada 1781 - 116 
1783 (Kom. Ed.) - 10 
18 maja 1801 - 14 
11 sierpnia 1805 - 10 
12 stycznia 1808 - 14, 39 
18 marca 1808 - 121 
15 kwietnia 1808, I, 27 - 55 
14 czerwca 1808, I, 37 - 55 
16 października 1808 - 27 
22 maja 1811, III, 323 - 121 
26 czerwca 1811 - 25 
17 lutego 1812 - 83 
6 października 1812, II, 333 i 401 - 84 

17 października 1816, II, 128 - 144 
20 lutego 1816 - 129 

7 (19) listopada 1816, XIII, 91 - 121 
31 grudnia 1816 - 15, 39, 137, 141 
23 października 1817 - 25 
15 kwietnia 1818, VI, 87 - 121 
24 marca 1819, VI, 178 - 121 

8 czerwca 1819 - 84 
8 czerwca 1820, III, 15 - 84, 137 
4 maja 1821 - 39 
4 maja 1821, I, 529 - 137 

11 lipca 1822 - 52 
18 (30) marca 1830, VI, 279 - 121 
12 października 1831, VI, 281 - 121 
2 maja 1833, L. 53 - 11 

10 czerwca 1834 - 25 
5 grudnia 1834, I, 543 - 137 
5 kwietnia 1834, I, 533 - 137 
5 kwietnia 1834 - 15, 39 

13 (25) czerwca 1836 - 39 
13 (25) czerwca 1836, I, 557 - 137 
31 grudnia 1839 - 25 
23 kwietnia (5 maja) 1840, XXXV, 

135 - 122 
31 sierpnia 1840 - 27 
31 sierpnia 1840, XXVI, 319 - 131 
12 kwietnia 1842 - 25 
13 kwietnia 1843, I, 255 - 55 
19 (31) października i844 - 15, 39 
19 (31) październ. 1844, I, 559 - 137 
21 marca 1845 - 144 
21 marca 1845, III, 343 - 84 
20 listopada 1845 - 27 
11 -grudnia 1845 - 14, 41 47 
16 (28) lipca 1847 - 27 

23 lipca 1847 - 25 
16 września 1849, L. 393 - 77 
15 (27) kwietnia 1849 - 27 
31 stycznia 1850 - 25, 43 
21 lipca 1853, L. 6624 - 120 
6 października 1854 - 58 

24 listopada 1854 - 140 
16 września 1855, L. 10.497 - 79 
4 czeIWCa 1857, I, 7 - 122 

14 czerwca 1859 III, 511 - 144 
2 listopada 1859, V, 243 - 144 

24 sierpnia 1860, XI, 469 - 145 
15 listopada 1861, XI, 499 - 145 

8 (20) maja 1862 - 15, 27, 55. 
8 (20) maja 1862, XL, 375 - 131 
8 (20) maja 1862, X, 233 - 84 

14 stycznia 1862 - 41 
8 (20) stycznia 1863, LXI, 125 - 122 

16 (28) kwietnia 1863 - 15, 141 
30 sierpnia 1864 - 144 
30 , sierpnia (11 września) 1864 - 15 
30 sierpnia (11 września) 1864, LXII, 

353 - 28 
30 sierpnia (11 września) 1864, LXII, 

327 - 84 
24 lipca 1865, IV, 435 - 144 
29 lipca 1866 - 84 
22 czerwca 1867, L. 13 - 21, 78 
21 grudnia 1867, L. 142 - 20 

9 października 1868 - 116 
25 maja 1868, L. 48 - 19, 20 
1869, L. 62 - 37 
8 czerwca 1869 - 122 

14 maja 1869, L. 62 - 11, 38 
15 maja 1870 - 55 
18 października 1870, L. 157 - 18 
11 grudnia 1871 - 28 

1 lipca 1871 - 84 
4 lipca 1871 - 117 

27 kwietnia 1871, L. 63 - 119 
15 listopada 1872 - 14 
20 czerwca 1872, L. 86 - 20 
9 lipca 1872 - 47 

11 grudnia 1872 - 55 
18 maja 1872. L. 3306 - 59 
1872, L. 68 - 59 
6 lipca 1872 - 84 

15 maja 1872 - 84 







SKOROWIDZ RZECZOWY. 

Akademja Górnicza w Krakowie -129 
Akademja W eterynarji we Lwowie -

133 
Akademja Sztuk Pięknych w Krako­

wie - 133 

Beck-Kelle'go zbiór austr. usui.w i 
rozp. uni,versyteckich - 7 

BeMlerowska. ustawa o szkołach mniej­
szości - 31 do 36 

Bezpłatność nauki w szkołach po­
wsz,e.chnych - 41, 42, 43 

Bibljoteki nauczycitel&kic (w szkołach 
powsz.ech.) - 59. 

Braullitsch „Preussische Verwaltungs­
gesetze" - 7 

Cel szkoły powszechnej w davn1ej Ga-
licji - 11 -

Cel szkoły powszechnej według ust.aw 
pruskich - 13 

Cel szkoły powszechnej według usta­
woda,wstwa W. Ks. Warsz. i Króle­
stwa Kongr. - 14 

Oel szkoły powszechniej według· ustaw 
okupacyjnych w d. Król. Kongr. -
16 

Cel szkoły powszechnej według pol­
skich „Przepisów Tymczasowych" -
16 

·Cel szkoły powszechnej wogóle -
10 i nfillt. 

Cel szkoły średniej - 75 
Charakter szkoły powszechnej - 17 
Czasowe określenie obowiązku szkol-

nego - 37 

Dublai1ska Akademja Roln, - patrz 
,,Krajowa A. R." 

Dyscyplinarne postępowanie. przeciw 
nauczycielom szkół powszech. -
patrz „Stos.unki prawne" 

Dziekan - 107, 119, 123, 126, 128 
Dziennik Praw Królestwa Pol. - 8 
Dziennik Praw Księst.wa Warszawskie-

go - 8 
Dziennik Praw Pa11stwa Pol. - 8 

Dziennik Prefekta przy Komisji Mię­
dzynarodowej dla wschodniej części 
Ks. Cieszyńskiego - 7 

Dziennik Rozporządzeń Generalnego 
Delegata Rządu - 7 

Dziennik Rozporządzeń Komisji Rzą­
dzącej - 7 

Dziennik Rozporządzeń Polski('lj Ko­
rmisji Likwidacyjnej - 7 

Dziennik Usta.w Państwowych (austrja­
cki) - 7 

Dziennik Ustaw i Rozporządzeń dla 
Ks. Górn. i Doln. śląska - 7 

DziellDik Ustaw i Rozporządzeń Kra­
jowych dla Król. Galicji i t. d. - 7 

Dziennik Ustaw Rz.pitej Pol. - 8 
D1,iennik Urzędowy b. Dzielnicy Prus­

kiej - 7 
Dzte1111ik Urzędowy Dop. W, R. i O. P. 

Tymczasowej Rady Stanu - 8 
Dziennik Urzędowy Ministerstwa Wy­
znań Relig. i Ośwkecenia Publ. - 8 

Dziennik Urzędowy Krajowej Rady 
Szkolnej - 7 

Dziennik Urzędowy Rady Narodowej 
Ksi(lstwa Cieszyńskiego - 7 

Egzaminy nauczycieli szkół powszech­
nych - 57 

Emerytury, płace wdowie i sieroce 
naucz. szkół powszech. - patrz pod 
,,Stosunki prawne" 

Farmaceutyczne studja. - 120, 123 

Gimnazja - 75, 77, 81, 82, 83, 85, 86 
i na.st., 92 i nast., 101 

Gimnazja realne - 76, 80, 81, 82, 85, 
86 i nast., 92 i na.st., 101 

Górnicze szkoły - 129, 136 
Grono nauczycielslde - 108 
Grono Profesorów - 128 

Handlowe szkoły - 138 

Instytut Rolniczy w Puławach - 131 

J ednolita szkoła średnia - 76 



Język wykładowy w szkołach po­
wszechnych - patrz „Narodowo­
ściowe zagadnienia i t. d." 

Konferencje nauczycielstwa szkół śre­
dnich - 59 

Konserwatorjum Muzyczne w Warsza­
wie - 134 

Koszty -- patrz pod „Poluywanie itd." 
K1·ajowa Akademja Rolnicza w Dubla­

nach - 130 
Krajowy fundusz szkolny - 49, 50 
Ku.manileeki. Ka.z. Wł. Dr. ,,Zbiór naj­

ważniejszych przepisów 1IDiwersy­
t'eddch" - 7 

Lasowe szkoły (średnie i. niższe) - 143 
Lirea żeńskie - 82 
Ludowe szkoły rolnicze- - 153 

(Dodatek TIT). 

Miejscowy fundusz szkolny - 48, 50 

Narodowościowe zagadnienie w szkole 
powszechnej - 20, 23, 25, 26, 27, 
:39, 31-;';7 

Obowiązek szkoliny - 37 i na.st. 
Odpłatność nauki w szkołach po wsze• 

chnych - 41, 42. 43 
Osobowość prawna szkól akademic­

ki.eh - 103 
Osobowość prawna uniwersytetów 

103, 119 

Pobory nauczycieli szkół średnich 
,patrz pod „Stan nauczycielski." 

Pobory n.tuczyciolstwa szkól powsze­
chnych - patrz pod „Wyposażenie" 

Podbudowa i;zkoly średniej - 76, 87, 
99 

Podstawa wychowawcza w szkole 
średniej - 75, 86 i nast., 99 i nast. 

Pokrywa.nie kosztów szkolnictwa po-
wszechnego - 47 

Politechnika Lwowska - 127 
Politechnika Wan;zawska - 128 
Politechniki - 127 i nast. 
Pomocnicze - siły naukowe (w szk. 

akad.) - 110 
Postanowienia Komitetu Urządzające­

go - 8 
Preussische V erwa ltungsgesetze 

patrr. Brau.b itsch 
Przemysłowe szkoły - 136 
Puławy - patrz ,,Tnstytut Rolniczy 

w P." 

Rady wydzi,a,łowe - 106. 120, 123, 126 
Reforma szkół średnich (plany) - 65 

i nast. 
Reforma szkół średnich - 85, 89, 91 , 

92-101 

161 

Rektor - 105, 120, 123, 126, 127, 128 
Rolnicze szkoły (średnie i niższe) 

143, 153 
Rolnicze szkoły ludowe - 153 

(Dodatek Ili). 
Różnotypowa szkoła średnia - 76 
RzemLeślniczo-niedzielne szkoły - 15 

Samorząd szkół akademicki.eh - 103 
i na'St. 

Seminarja oouczycielski.e - 53, 73 
Seminar,ia dla nauczycieli religji moj­

żeszowej - 145 
Senat - 104, 120, 123, 126 
.::\pe(ljalne kwalifikacje J1Auczycieli 

szkól powszechnych - 58 
Słuchacze - patrz pod „Studenci" 
Stan nauczycielski w szkołach po• 

wszechnych - 53 
Stan nauczycielski. w szkołach śred­

nich - 91 
8tan szkolnictwa powszechnego - 64 

i nast. 
Stan szkolnictwa średniego - 92 i 

nast., 101 
Stosunki prawne nauczycielstwa szkół 

pow,szechnych - 59 
Studenci szkół alkad. - 112 
Studja w szkofa,ch a.kad. - 112 
f;tudjum Rolnicze na Uniw. Jag'. 

120 
Studjum Weterynarji na Uniw. 

Warsz. - 123 
Swod Za.konow Ross. Ymp. - 8 
Szkolne władze - patrz „władze" 
Szkolnictwo wyższe - 102 
~zł olnictwo zawodowe - 135 i nast. 
Rzkola. Główna. Gospodarstwa Wiej-

skieg·o - 132 
Szkoła fórnicza - patrz „górnic1,e 

zkoły' 
Rzkoły akademickie - 102 i nast. 
f;;:koly akademickie prywatne - 114 
Szkoły mniejszości - patrz pod „Na-
rodowościowe zagadnienie i t. d.", 
,,Beselerowska ustawa i t. d." i 
.. Traktat o mniejszościach i t. d." 

Szkoły powszechne publiczne i pry­
wat nn - 17, 23. 29, 30 i nast. 

Szkoły przemysłowe - 136 
Szkoły realne - 75, 79, 81, 82, 84, 

85, 86 i nast., 92 i nast., 101 

Traktat o mnie{iszościach w sprawie 
szkolnictwa - 34 

T~·godnik Urzędowy Naczrlnej Ra.dy 
Lnrlov.·pj - 7 

Układ książki - 8 
C'niwersytecki.e ustawy - patrz Beck­

K elle; Kumaniecki. 
UniwPrsytet Jagiellońsld w Krako­

wie - 115, 116-121 



Uniwersytet Jana. Kazimierza we Lwo-
wie - 115, 116--121 

Uniwersytet Lubelski - 127 
Uniwersytet Poznański - 124 
Uniwersytet Stefana Batorego w Wil-

nie - 124 
Uniwersytet Warszawski - 121 
Uniwersytety - 115 i na.st. 
lfpraWillienia matur szkół średnich 

81, 88, 85, 90 
Ustawa Beselerowska o szkołach, a 

traktat o mniejszościach - 35 i 36 
Ustrój władz szkolnych - patrz „u­
kład" i „władze szkolne" 

llrzędniq i służba szkół akademi 
,ikicb - I12 

Węgierskie ttstawodawstwo szkolne 
(zasady organizacji) - Dodatek I., 
str. 149 

Władz,e, szkolne w Polsce (ustrój) - 8 
i Dodatek II. (str. 151) 

Wszechnica Piastowska - 124 
Wszechnice - patrz pod „Uniwers~­

tety" 

Hl2 

Wykonanie obowiązku szkolnego -
43 

Wykształcenie zawodowe na.uczycieli 
szkół powszechnych - 53 

Wyposażeni>e nauczycielstwa po-
wszechnego - patrz pod „Stosunki 
prawne" 

Wyznaniowość w szkołach powszech-
nych - 19, 24, 26, 28, 31, 84-37 

Zakładanie szkół - 17, 23, 25, 29, 48 
Zakłady szkól akademickich - 111 
Zbiór Przepisów Administracyjnych 

Król. Pol - 8 
Zebranie ogólne profesorów (w szk. 

akad.) - 103, 126 
Ziemie wschodnie: szkolnictwo - 140 
Zjazdy delegatów szkół akademi­

' ek.ich - 114 

żródła do administracji szkolnej w Pol­
sce - 7 

żydowska kwestja w szkolnictwie 
powszechnem - 31 , 34 do 37 



• DOSTRZEŻONE BŁT;;DY DRUKARSKfK 

Na stronie Hi w ~uHszu 18 z dołu ma by{: 1917 zamiaJRt 1912. 

Na stronie 28 w w~erszu 18 od góry ma być tolerancyjJ1y Z..'tmiast tolenracyjny. 

N a stronie 90 w wnerszu 5 z dołu ma, być Główną zamiast Główą. 



SPIS RZECZY. 

Pn.edrmowa 3 
A 11 m i n j s t r a c .i a s z k o 1 n, a 5 

źródła 7 
Układ 8 

CZĘśó PIERWSZA. Szkolnictwo powszer.bne. 
§ 1. Cel szkdły powszechnej . 10 
§ 2. Cbarakte-r szkoły . n 
§ 3. Obowią.zek szkolny . 37 
§ 4. Pokrywall!ie kosztów szkolnJctwa ludowego 47 
§ 5. ;:;tan nauczycielski 53 
§ 6. Stan s•7Jrn[n,i.ctwa powsze,chiniego i plany reformy . 64 

CZĘść DRUGA. Szkolnictwo śred,n,ie. 
§ 1. Uwa.gi wstępne 75 
§ 2. Dawny zabór austl'jack.i 77 
§ 3. Były zabór pruski . 82 
§ 4. Dawn.e Królestwo Kongresowe 83 
§ 5. Projekty re~ormy . 85 
§ 6. Stan nauczycielski 91 
§ 7. Stan szkollDJictwa średrulego 92 

CZĘśó TRZECIA. Szkolnictwo wyższe. 
Wstępne uwagi i u.tawa o szkołach akademickich 102 
§ 1. Uniwersytety 115 
§ 2. Politechniki . 127 
§ 3. Akademja Górnicza w Krakowie 129 
§ 4. Wyższe szkoły i zakłady rolnicze 130 
§ 5. Akadernja Weterynarji we Lwowie 133 
§ 6. Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie 133 
§ 7. Konserwatorjnm Muzyczne w Wa.rszawie 134 

OZĘśó CZW ARTA. Szkolnictwo zawodow<'. 
§ 1. Uwagi wstępne 135 

.- § 2. Szkoły przemysłowe i górnicze 136 
§ 3. Szkoły handlowe 138 
§ 4. Szkoły rolnicze i lasowe 143 
§ 5. Inne szkoły zawodowe 145 

CZĘśó PIĄTA. 
Szkolnictwo powszechne, średnie i zawodowe na Ziemiach Wsch. 146 

DODATEK. 
I. Zasady organizacji ;;;zkolnictwa według· ustawodawstwa wę-

gierskiego 149 
IL Ustrój władz szkolnych w PolscP ( 1L:-;t.awa z 4 czr-rwca Hl20, 

L. 304 Dz. U. Rzpltej P.) 151 · 
III. Ustawa z 9 ]Jipca 1920. L. 398 Dz. U. Rzpltej P. o ludowych 

szkołaeb rolniczych 153 
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